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P R Z E D M O W A

W ydanie pierw sze pracy niniejszej ukazało się na półkach 
księgarskich w najcięższej dla płodów literackich chwili, bo 
w czasie wybuchającej walki w szechświatow ej w r. 1914, 
a jednak wkrótce książki tej zabrakło w handlu, co przekonało 
mnie, że praca nie była nadaremna, że tego rodzaju przyjaciel 
domu był potrzebny, co wreszcie potw ierdza szereg listów 
z prośbą o w skazów ki szczegółow e w  niektórych wypadkach 
lub z podziękowaniem za dobrą radę, po szybkiem  usunięciu 
niedomagania, którego częstokroć medycyna usunąć nie mogła. 
L isty  te były dla mnie zachętą do dalszych dociekań, których 
owocem dzielę się z ogółem, dając nowe wydanie, znacznie po­
większone oraz starannie przejrzane, poprawdone i uzupełnio­
ne. Jestem przekonany, że praca niniejsza, uzupełniona liczne- 
mi wskazówkam i, opartemi na doświadczeniu, przyniesie ulgę 
w cierpieniach, o ile ściśle zastosowane zostaną zawarte w  niej 
rady i wskazówki.

P rócz jednak samopomocy w cierpieniach, radbym zachę­
cić szerszy ogół do zbierania roślin leczniczych, um iejętnego 
ich suszenia i przechowywania, aby z jednej strony posiąść źró­
dło dochodu dla ludności w iejsk iej, a z drugiej strony dać m oż­
ność składom aptecznym i aptekom otrzym ywania m ożliwie n a j­
św ieższych ziół, będących nieocenionym m aterjąłem  leczniczym, 
którego zastąpić nie zawsze mogą przywożone z zagranicy sta­
re lub zleżałe zioła, a których wartość lecznicza jest słaba lub 
żadna. Dla inteligencji w iejskiej jest tu wdzięczne pole do pra­
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cy przez szerzenie znajom ości roślin leczniczych wśród m ło­
dzieży i starców, nie mogących zapracować na swe utrzym anie. 
R ośliny lecznicze znajdują zaw sze chętnych nabywców. D o ­
tychczas niemal w yłącznie ziołami zasilała nas zagranica, zabie­
rająca poważne sumy za ten towar, tak lekceważony przez nasz 
ogół.

L. V . J.
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C Z Ę Ś Ć  W S T Ę P N A

O bjaśnien ie  budowy ciała ludzkiego.
C iało ludzkie dzielić można na głowę, tułów, kończyny 

górne i dolne. M ożna też dzielić na: kości, mięśnie (m uskuły), 
naczynia krwionośne, układ nerw ow y i wnętrzności, do których 
zalicza się znaczna liczba narządów, wypełniających jam y ciała 
ludzkiego.

Budowa szk ie le tu .
K ości są jakby rusztowaniem , podtrzym ującem  całe ciało 

ludzkie, a jednocześnie ochraniają najw ażniejsze narządy, któ­
re bez tej ochrony ulegałyby częstym  uszkodzeniom.

K szta łt kości jest rozm aity: są kości długie, krótkie, sze­
rokie a płaskie i nieregularne, przew ażnie spojone z sobą albo 
nieruchomo, albo też tak, że jedna około drugiej obracać się 
może. Zbudowane są z w łaściw ej tkanki kostnej, tw ardej, zbi­
tej, poprzerzynanej licznemi kanalikami, przez które przecho­
dzą naczynia dla odżyw iania kości. K ażd a kość okryta jest 
tw ardą tkanką (okostną). W ew nątrz wielu kości znajduje się 
szpik.

W ażniejsze choroby, jakim  ulegają kości, są: rozm iękcze­
nie, zapalenie, złamanie, nowotwory, jak: kostniak; mięsak, 
rak.

Głowa składa się z ośmiu kości, stanowiących czaszkę i 14 
kości twarzowych. W szystkie kości g łow y są z sobą zrośnięte, 
prócz szczęki dolnej, łączącej się z głow ą zapoinocą dwóch sta­
wów. W  szczękach: górnej i dolnej, m ieszczą się zęby, po 16 
w każdej szczęce.
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K ości tułowia obejm ują: kręgi, mostek i żebra.
K ręgi, w liczbie 24, stanowią razem giętką, a mocną k o ­

lumnę kręgową, zw aną kręgosłupem  lub stosem pacierzowym. 
Połączone są z sobą zapomocą w ięzów  i chrząstek. K ażd y 
z tych kręgów  jest wydrążony, a tym sposobem w ewnątrz 
utw orzony jest kanał, m ieszczący rdzeń, czyli mlecz pacierzo­
w y. D o wymienionych kręgów  przyczepiona jest jeszcze kość 
krzyżowa, a do niej kość ogonowa.

Od ósmego kręgu, licząc od góry, dwanaście kręgów scze- 
pionych jest z tylomaż żebrami, z których 7 górnych łączy się 
z kością na przodzie szkieletu, zwaną mostkiem, gdy z pozosta­
łych 5 żeber trzy  pierwsze (po każdej stronie) zrośnięte są 
z sobą końcami, a każde dwa ostatnie m ają końce wolne.

K ończyny górne liczą razem 32 kości.
Z obu stron mostka przyczepione są do niego dwie kości, 

w ygięte w kształt litery S, zwane obojczykam i; tylny koniec 
każdego obojczyka łączy się z płaską kością, łopatką, umie­
szczoną na tylnej stronie klatki piersiow ej. Łopatka, m ająca fo r­
mę trójkąta, przy pomocy więzów  łączy się w ięc z jednej stro­
ny z obojczykiem , a z drugiej z kością ramieniową, na której 
końcu znajduje się staw łokciowy, stanowiący połączenie m ię­
dzy kością ram ieniową a dwiema kośćmi przedramienia, k tó­
rych końce łączą się z ręką właściwą.

K ości ręki dzielą się na: kości napięstka, ułożone w dwa 
rzędy, po cztery kostki w każdym ; kości dłoniowe, w  liczbie 
pięciu, i członki palcowe, z których pierw szy ma 2 kostki, 
a cztery następne po trzy  kostki każdy.

Do kończyn dolnych zaliczają się kości miednicy, kości 
udowe, goleniowe i  nóg właściwych.

Miednica  osłania dolną część tułowia, a składa się z dwóch 
części, z których każda składa się z trzech kości: biodrowej, 
kułszow ej i łonowej. K ończyny dolne składają się z kości udo­
wych, najw iększych w całym szkielecie, kości goleniowych, z łą ­
czonych z udami stawami kolanowemi, i stopy, przyczepionej 
do dolnego końca goleni. Stopa składa się z ośmiu kostek i pal­
ców, podobnie członkowaaych jak u ręki.
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Układ m ięśniowy.
M ięśnie, czyli muskuły, składają się z w iązek włókien, 

posiadających zdolność kurczenia się. Za ich to pomocą czło­
wiek ma możność poruszania się. M ięśnie tw orzą czerwoną ma­
sę, zw aną mięsem, a przeważna ich część ma kształt dość gru­
bych wałków , kończących się cieniutką tkanką, mocno przyle­
gającą do kości i zw aną też okostną. N a grzbiecie, piersiach 
i brzuchu mięśnie są płaskie, a w szystkie najczęściej leżą w ar­
stwam i jedne na drugich.

Z licznych mięśni ciała ludzkiego wym ieniamy n ajw ażn iej­
sze, a w ięc: mięśnie tw arzy  i głow y, które, kurcząc się, nadają 
tw arzy  ludzkiej rozm aity w yraz lub też służą do poruszania 
powiek, czoła, ust, końca nosa, podnoszenia opuszczanej szczę­
ki dolnej, odwracania lub pochylania głow y.

M ięśnie piersiowe służą do poruszania ramionami, łopat­
kami i żebrami w  czasie oddychania.

M ięśnie ramienia i przedramienia poruszają rękami i pal­
cami.

M ięśnie brzucha tw orzą jego  ścianę.
M ięśnie uda i goleni służą do poruszania poszczególnych 

części kończyn dolnych.

Układ naczyń krwionośnych.
Organem  centralnym tego układu jest serce, umieszczone 

głów ną sw ą częścią w lewej połowie klatki piersiow ej, pomię­
dzy płucami. W ierzchołek serca zw rócony jest ku dołowi, a sze­
roka jego  podstawa ku górze. N azew nątrz serce otoczone jest 
powłoką, zw aną osierdziem. M ięsisty ten narząd, o grubych 
ścianach, zapomocą przegrody podłużnej podzielony jest na 
dwie połowy: praw ą i lewą, nie m ające z sobą żadnej bezpo­
średniej łączności. K ażd a z tych dwóch połów dzieli się na 
część górną o ścianach cienkich i część dolną, zwaną komorą, 
o ścianach grubszych. P rzejścia  z górnego przedsionka do ko­
m ory zam ykają się zastawkam i półksiężycowem i, przyczepio- 
nemi do boków serca.

Serce w ykonyw a około 70— 80 skurczów na minutę. P od­
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czas rozkurczu przyjm uje krew, a wypycha ją  w czasie skur­
czu. K rew  z serca w ypływ a przez tętnice, mające postać kana­
łów  rurkowatych, o mocnych, sprężystych ścianach; do serca 
powraca przez żyły, naczynia, podobnć do tętnic, lecz o słab­
szych ścianach.

Z lewej komory serca krew  w ypływ a przez tętnicę wielką, 
zwaną aortą, rozgałęziającą się na liczne, coraz cieńsze naczy­
nia, roznoszące krew po całem ciele; w krw i tej, o barwie ja- 
sno-czerwonej, zawarte są m aterje odżyw cze i tlen pobrany 
z powietrza; krew  ta, dochodząc do najdrobniejszych organów, 
niesie im pożywienie, a z powrotem zabiera w szystkie cząstki, 
których organizm  ludzki nie spotrzebówał. W  powrotnej dro­
dze krew  ma barwę ciemną, a płynie ku sercu żyłam i i wchodzi 
do prawego przedsionka, a następnie do prawej komory, z któ­
rej tętnicą płucną przedostaje się do płuc, by tam zetknąć się 
z wdychanem powietrzem, oddać nadmiar kwasu węglanego, 
pobrać z powietrza tlen i oczyszczona powrócić do serca przez 
lewy przedsionek, a z niego do lewej kom ory i z niej nową roz­
począć wędrówkę.

W iększość żył tow arzyszy tętnicom, ży ły  jednak leżą p rze ­
ważnie tuż pod skórą i mocno prześw iecają, gdy tętnice zawsze 
leżą w  głębi, dzięki czemu są zabezpieczone od uszkodzeń.

Ż yły  podlegają chorobom z różnych przyczyn. R ozszerza­
ją  się, w  nogach szczególnie, pęcznieją, a nawet pękają, podle­
gają  owrzodzeniom , zapaleniom i zwapnieniu.

K rew  jest płynem czerwonym, lepkim i gęstawym, dość 
szybko na powietrzu krzepnącym. Norm alnie utrzym uje cie­
płotę 36— 390 C. Składa się z osocza i ciałek krw i czerwonych 
i białych. W  jednym  milimetrze sześciennym zn ajduje się oko­
ło pięciu mil jonów ciałek czerwonych, białych zaś około pięciu 
tysięcy. O  ile tych ostatnich ilość zw iększa się w stosunku do 
ciałek czerwonych, to wówczas w ystępuje anemja lub błędnica.

Układ m ózgow o-nerw ow y.
Głównemi ośrodkami nerwowemi są: m ózg i mlecz pacie­

rzowy, oraz cała sieć nerwów.
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M ózg  dzieli się na: mózg właściwy, móżdżek  i śródmóżdże. 
M ózg w łaściw y podzielony jest brózdą na dwie półkule mó­
zgowe, połączone z sobą u spodu siatką białych włókien ner­
wowych. K ażda z półkul m ózgowych poprzecinana jest bróz- 
dami, uwidoczniającem i zw oje m ózgowe. Cały m ózg otoczony 
jest trzem a oponami, z których zewnętrzna twarda, n ajgru b­
sza, pod nią leży opona, zwana pajęczą, a bezpośrednio do mó­
zgu przylega opona naczyniowa. M ózg ten mieści się w  kost­
nej powłoce czaszkow ej, od czoła ku tyłow i głowy.

M óżdżek, znacznie m niejszy od mózgu, leży od tyłu g ło­
wy, a składa się z trzech części. Pow ierzchnia jego ma w ygląd 
prążkowany, bez zw ojów . W  szarej masie móżdżku dostrzega­
my substancję białą, ułożoną w kształcie szeroko rozgałęzione­
go drzewa.

Część m ózgowia, łącząca m ózg, m óżdżek i mlecz pacierzo­
w y, nazyw a się śródmóżdżem.

M lecz pacierzowy wypełnia kanał kręgow y, składa się 
z substancji szarej, pokrytej białą powłoką.

Nerw y  m ają w ygląd długich, białych nici, wychodzących 
z mózgu i mlecza pacierzowego, w  liczbie 43 par. Za ich to po­
mocą otrzym ujem y przeróżne wrażenia zm ysłów, odbierane 
ze św iata zewnętrznego. N erw y przyjęte wrażenia oddają mó­
zgow i i mleczowi pacierzowemu, a ośrodki te, p rzy jąw szy  
wrażenia, zarządzają wolą ludzką. W idzim y z powyższego, że 
m ózg jest naczelnym ośrodkiem i siedliskiem czucia, myśli 
i woli, a tern samem jest bodźcem życia człowieka.

W n ę t r z n o ś c i .
Tułów  składa się z dwu wielkich jam : piersiowej i brzu­

sznej, przedzielonych przeponą brzuszną.
W  jam ie piersiow ej, prócz opisanego w yżej serca, znajdu­

ją  się jeszcze płuca, połączone krtanią z językiem . K rtań  skła­
da się z chrząstek i leży w dolnej części gardła, na przedniej 
stronie szyi. W  krtani zn ajdują się tak zwane struny głosowe, 
poruszane mięśniami, by w spółdziałać przy tworzeniu m owy 
i oddychaniu. K u  dołowi krtań przechodzi w tchazoicę, złożoną
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ze spojonych z sobą pierścieni chrząstkowych, w ew nątrz w y­
słanych delikatną błoną śluzową. N a wysokości trzeciego krę­
gu tchawica dzieli się na dwie główne gałęzie, zwane oskrzela­
mi, które w  dalszym  ciągu dzielą się na coraz drobniejsze ga­
łązki, kończące się wreszcie maleńkiemi pęcherzykami. M iędzy 
temi rozgałęzieniam i oskrzeli w iją  się rozgałęzienia tętnic i żył 
płucnych, oraz naczyń włoskowatych, pom agających do w y ­
miany gazów , odbyw ającej się w pęcherzykach płucnych.

Płuca  są budow y gąbczastej i one to w ypełniają całą jamę 
płucną, otaczając serce. Zew nątrz otoczone są błoną opłucną, 
tw orząc dwa w orki dla każdego płuca —  prawego i lewego. 
P ierw sze składa się z trzech płatów, a d ru gie .z  dwóch.

Pow ietrze, wciągane nosem, przechodzi przez krtań do 
płuc, by tu oczyszczać krew  i .zasilać ją niezbędnemi dla życia 
gazami.

Człow iek zdrow y w  spoczynku oddycha około 16 razy na 
minutę. Skutkiem  oddychania ustami, gdy powietrze zbyt zim ­
ne dostaje się do płuc, możemy je przeziębić, narażając się na 
katar, oraz zapalenie opłucnej, oskrzeli lub płuc samych. D eli­
katna tkanka płuc jest też bardzo podatnym gruntem do roz­
w oju  zarazków gruźlicy.

Pom iędzy jam ą piersiową a brzuszną leży przegroda, 
zwana przeponą brzuszną, składająca się z mięsistych ścięgien, 
zdolnych do kurczenia się i rozszerzania, co pozwala jej grać 
w ażną rolę przy oddychaniu, zm niejszając lub pow iększając 
pojemność jam y piersiowej. W  przeponie tej są otw ory, które 
przepuszczają tętnicę główną, żyłę główną, przełyk i pnie ner­
wowe.

W  jam ie brzusznej m ieszczą się: żołądek, kiszki, w ątro­
ba, śledziona, trzustka, nerki i pęcherz, oraz niektóre części 
płciowe.

Pokarm  do żołądka dostaje się przez jam ę ustną i prze­
łyk. W  jam ie ustnej, przy pomocy języka i zębów, oraz gru ­
czołów  ślinowych, pokarm rozdrabnia się, rozm iękcza i przez 
przełyk, czyli rurę błoniastą, leżącą w zdłuż kręgów  pacierzo­
wych, przechodzi do żołądka, położonego pod przeponą brzusz­
ną, nieco więcej w lewej połowie ciała, stanowiąc rozszerzenie
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całego kanału pokarmowego. Stanow i on u dwu końców otw ar­
ty worek o ścianach, obfitujących w mięśnie, w ew nątrz w ysła­
ny błoną śluzową o licznych naczyniach krwionośnych. Błona 
śluzowa żołądka ma też obfitość gruczołków , w ydzielających 
kwas żołądkow y, o własności traw ienia ciał białkowych. Ruch 
żołądka dopomaga do mieszania się pokarmu z sokiem żołąd­
kowym, co w ytw arza m iazgę pokarmową, przechodzącą po 
2— 6 godzinach specjalnym  otworem  do kiszek cienkich, prze­
szło 20 stóp długich, a leżących w zw ojach, otoczonych błoną, 
zw aną otrzewną.

Wątroba leży w prawem podżebrzu, a stanowi organ zło­
żony z dwu płatów gąbczasto-m ięsistych. Ze krw i, dochodzącej 
do wątroby, w yrabia ona żółć, zbierającą się w  specjalnym pę­
cherzyku, um ieszczonym  na dolnej powierzchni wątroby, skąd 
przechodzi do kiszek, by połączyć się tam z m iazgą pokarmo­
wą, u łatw iając jej strawienie, a szczególniej tłuszczów .

T ak żołądek, jak  i wątroba ulegają licznym niedomaga- 
niom, a nawet bardzo groźnym  w następstwach chorobom.

Śledziona  leży przy dnie żołądka, w  lewem podżebrzu. 
K szta łt  je j jest podługowaty; w  budowie swej ma podobień­
stw o do gruczołów ; w  przekroju jest koloru mniej więcej bru­
natnego. O rgan ten ma znaczenie ważne w  w ytw arzaniu k rw i; 
udział w  trawieniu bierze bardzo nieznaczny.

Śledziona w stanie chorobliwym organizm u znacznie po­
większa sw ą objętość, a szczególniej przy chorobach gorączko­
wych, jak  febra, influenza, tyfus. P rzyczyn ą  błędnicy i niedo­
krw istości jest też chorobliwy stan śledziony.

Trzustka  jest gruczołem  podłużnym, położonym za żo­
łądkiem; wydziela ona sok, wysoce pom agający do trawienia, 
szczególniej tłuszczów  i ciał białkowych.

K iszk i  dzielą się na cienkie i grube; z grubych w yróżniają 
się: kątnica, kiszka ślepa, okrężnica i odbytnica. W szystkie 
kiszki wyłożone .są w ew nątrz błoną śluzową, w ydzielającą 
z zaw artych w  niej gruczołów  sok, dopom agający trawieniu 
m iazgi pokarm owej, jaka przeszła z żołądka do kiszek. Ściany 
kiszek m ają zdolność wykonywania ruchu, zwanego robaczko­
wym, dzięki któremu pokarm w kiszkach z łatwością posuwa
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się naprzód, by mógł być wchłonięty przez wessanie się i tym 
sposobem przejść do naczyń krwionośnych. Niestrawione czę­
ści pokarmu przechodzą do odbytnicy, skąd są wydalane naze­
w nątrz. K iszk i u legają również chorobom, a zawsze względnie 
niebezpiecznym.

W szystkie kiszki razem osłaniane są przez błonę śluzową, 
zwaną otrzewną, stanowiącą zam knięty worek, w yściełający 
całą jamę brzuszną. U  kobiet otrzewna otw arta jest w dwóch 
m iejscach, przy ujściu brzusznem jajow odów ; u m ężczyzn jest 
zupełnie zamknięta. O trzew na podlega zapaleniom.

Za tylną ścianą otrzew nej, po bokach kręgosłupa, położone 
są dwie nerki, przetw arzające zużyte części krw i w urynę, k tó­
ra z nerek przepływa przez specjalne kanaliki, zwane moczowo- 
dami i zbiera się w pęcherzu moczowym.

Pęcherz moczowy leży w dolnej części brzucha; ma on 
kształt owalny, a kończy się szyjką, przechodzącą w cezakę mo­
czową, przez którą, dzięki działaniu mięśni pęcherzowych, ury- 
na wydobywa się nazewnątrz. T ak nerki, jak i pęcherz podle­
g ają  różnym chorobom, szczególniej z powodu przeziębienia 
i nadużywania trunków.

P rócz w yżej opisanych części ciała ludzkiego są jeszcze 
organa płciowe, różne u m ężczyzn i kobiet. D o męskich nale­
żą: jądra, w ytw arzające nasienie, spoczyw ające w  mosznie, 
złożonej z licznych błon i mięśni, łatwo kurczliw ych i członka 
męskiego, z cewką moczową w ewnątrz. O rgany te umieszczone 
są nazewnątrz. W ew nątrz są: sznurki i pęcherzyki nasienne; 
te ostatnie umieszczone są na tylnej powierzchni pęcherza mo­
czow ego i są zbiornikami nasienia, przechodzącego przez sznur­
ki nasienne, złożone z tętnic, ży ł i nerw ów , do cewki m oczowej, 
z której w ydziela się nasienie nazewnątrz.

N arządy płciowe kobiece przeważnie umieszczone są w ja ­
mie brzusznej; najw ażniejsze z nich są: ciało macicy, mające 
kształt gruszki, o grubych ścianach mięsistych, z jam ą pośrod­
ku, przechodzącą ku dołowi w kanał szyjk i m aciczn ej; macica 
łączy się z jajnikam i gruczołami, w ydzielającem i jajka. K ro ­
cze kobiece otw arte jest wpośród w arg sromnych, prow adzą­
cych do pochwy śluzow atej, sklepionej, w której wierzchołku
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zn ajduje się ujście macicy. U  dziew ic otwór pochwy zam knię­
ty jest błoną dziewiczą, posiadającą maleńki otw ór dla spływ a­
nia m iesięcznych wydzielin macicznych.

Narządy zm ysłow e: W zrok. Narządem  wzroku są oczy, 
umieszczone w oczodołach pod czołem, otoczone ze w szystkich 
stron ścianami kostnemi, w których tylnej części zn ajdują 
się otw ory, przepuszczające nerw y w zrokow e, łączące oczy 
z mózgiem. O czodoły wysłane są tkanką tłuszczow ą, pozw a­
lającą gałkom  ocznym na dowolne ruchy w różnych kierun­
kach. Z przedniej strony oczy zabezpieczone są powiekami, 
poruszanemi przy pomocy odpowiednich mięśni. W  kącikach, 
utworzonych przez powieki górne i dolne, m ieszczą się gru­
czoły łzowe, w ydzielające ciecz oleistą; brzegi powiek zaopa­
trzone są w rzęsy, które ochraniają oczy od kurzu i zbyt ja ­
skrawego św iatła; nad oczami rosną brwi, chroniące oczy od 
spływ ającego z czoła potu.

Gałka oczna, składa się z trzech błon: zewnętrzna ob ej­
m uje całą gałkę, m ając jedynie otw ór, w którym  mieści się 
rogówka, przepuszczająca promienie świetlne do oka. Pod 
pierwszą błoną zn ajduje się druga, od przodu widoczna przez 
rogówkę, zabarwiona kolorowo i nadająca barwę oczom. W  jej 
środku jest otwór okrągły, zw any źrenicą, posiadający zdol­
ność zw ężania i rozszerzania się. P rzez otw ór ten w idzim y 
czarne dno oka, m ając złudzenie, że sama źrenica jest ciałem 
czarnem. W ew nętrzną powłokę oka stanowi siatkówka, będąca 
rozgałęzieniem  nerwu w zrokowego. W  środku oka, od przodu 
znajduje się ciało przezroczyste, zwane soczewką, a za nią 
leży ciało szkliste, w ypełniające gałkę oczną.

Jeżeli soczewka zm ętnieje — ■ jest to katarakta, dająca się 
usunąć tylko przez odpowiednią operację. P lam y na rogówce 
pow stają z różnych przyczyn i częstokroć są przyczyną śle­
poty. Zw ierzchnia powłoka gałki ocznej i powieki łatw o ule­
gają  zapaleniom.

Słuch. Narządem  tego zmysłu jest ucho, dzielące się na 
część zewnętrzną i wewnętrzną. Zew nętrzną częścią jest mu­
szla uszna, grom adząca fale dźwiękowe, przepływ ające przez 
otwór, zam knięty w ew nątrz błoną bębenkową; w  błonie tej
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mieści się rękojeść młoteczka, którego głów ka opiera się na 
kowadełku; drgania fal, poruszając błoną, a ta młoteczkiem, 
zapomocą drobnych kostek słuchowych, przekazuje odgłosy 
maleńkim organom ucha wewnętrznego, przy pomocy których 
m ózg odbiera wrażenia słuchowe.

W ęch, czyli powonienie. Zm ysł ten mieści się w jam ie 
nosowej. N erw  węchowy, w yszedłszy z mózgu, przedostaje 
się do nosa i tu, rozgałęziając się w błonie śluzowej górnej 
części nosa, przekazuje wrażenia otrzym ane m ózgowi.

Zm ysł smaku odczuwany zapomocą języka i tylnej części 
podniebienia. N erw  smakowy, rozgałęziając się na powierzch­
ni języka, kończy się licznemi brodawkam i; zetknięcie się 
ciał rozpuszczalnych z brodawkami pozwala na odczuwanie 
smaku. C iała stałe tylko w ów czas działają  na nerw smaku, 
jeżeli zostaną rozpuszczone przez ślinę.

Zm ysł czucia mieści się na całej powierzchni ciała, 
w skórze.

Skóra  składa się z trzech w arstw : naskórka, skóry w ła­
ściwej i tkanki podskórnej. N askórek  jest pozbawiony ner­
w ów  i naczyń krwionośnych, może więc być kłuty i krajany 
bez bólu i krwawienia. W  skórze w łaściwej m ieszczą się po­
krzyżow ane m iędzy sobą nerw y i naczynia krwionośne, oraz 
ciałka dotykowe; gdzie ciałek tych jest więcej nagrom adzo­
nych, tern m iejsca te są czulsze i odwrotnie. Tkanka podskór­
na łączy skórę z mięśniami. Pod tą tkanką zn ajduje się tłuszcz, 
chroniący ciało od zimna i zbytniego ucisku.

W  skórze zn ajdują  się nadto gruczoły łojowe i potowe. 
G ruczoły potowe w ydzielają  pot, uw alniając organizm  od 
pewnych zbytecznych substancyj, a łojow e w ydzielają  tłuszcz, 
dzięki któremu ciało nabiera miękkości i sprężystości. N a j­
więcej gruczołów  łojow ych znajduje się na nosie, a potowych 
na czole, dłoniach, podeszwach i pod pachami.

Paznogcie. Są to zrogowaciałe komórki naskórka, pozba­
wione nerwów i naczyń, a służą jedynie jako ochrona dla koń­
ców palców. Paznogcie można obcinać, nie doznając bólu, za­
leca się jednak ostrożność, gdyż wprawione są one w  łożysko 
skóry i połączone osadą z naczyniami krwionośnemi i ner­
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wami, a tem samem naruszenie ich w łożysku sprawia ból 
dotkliw y, a utrudnione zatamowanie krw i, przy zanieczyszcze­
niu łożyska sprowadzić może bolesne obrzmienia, a nawet groź­
ne choroby kończyn.

W łosami pokryte są niektóre części ciała obficie, a całe 
ciało rzadko rozrzuconemi włosami. W łos składa się z cebulki, 
osadzonej w skórze na brodawce w łosow ej, z której czerpie 
siłę życia, oraz z pnia włosowego, złożonego z w arstw y koro­
wej i rdzennej, zabarwionych na znane ogólnie kolory; w  w ie­
ku starszym  barw nik znika, a w ów czas w łosy bieleją. T ak 
cebulki włosowe, jako też i pnie ulegać mogą chorobom.

W skazów ki ogó lne, dotyczące zapobiegan ia  
chorobom.

Chorujem y przeważnie z w ł a s n e j  w i n y ,  o czem do­
brze pamiętać należy.

W  większości w ypadków przyczyną chorób jest lekcewa­
żenie zdrowia, przez niezachowywanie najelem entarniejszych 
zasad higjeny, a następnie późne przystępowanie do leczenia 
i niedbalstwo w samem leczeniu. Z azw yczaj oczekujem y groź­
niejszych objaw ów  choroby i dopiero w ówczas, gdy ona ju ż 
rozpanoszy się w  organizmie, idziem y szukać rady lekarza, za­
pom inając, że niemal każdą chorobę stłum ić można w  zarod­
ku, a każda śmiercią lub kalectwem się skończy, gdy nie dość 
wcześnie postaramy się ją usunąć.

Chcąc w dobrym stanie utrzym ać zdrowie, pamiętać na­
leży o tem, jakie nam są potrzebne: powietrze, napoje, jedze­
nie, mieszkanie, ubranie, zachowanie się przy pracy, w ypoczy­
nek, zabaw y i w reszcie w jaki sposób dopomagać lekarstwami 
do zw alczania choroby.

Pow ietrze. Niem a istoty ży jącej na świecie, któraby czas 
dłuższy obejść się mogła bez powietrza. N aw et roślina go po­
trzebuje, a w braku powietrza —  zam iera tak samo, jak  każde 
zw ierzątko, którebyśm y zamknęli w słoiku; po pewnym czasie 
zacznie ono omdlewać, a następnie pada martwe.
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Że powietrze niezbędne jest dla organizm u naszego wo- 
góle, a w szczególności do odżyw iania krw i naszej, objaśni­
łem w artykule poprzednim. T u  dodam tylko, że powietrze, 
aby m ogło krew odżyw iać, musi być czyste, czyli posiadać od' 
powiednią ilość gazu, zwanego tlenem, a nie może być zanie­
czyszczone jakiem ikolw iek w yziew am i, czy to ludzkiemi, czy 
zw ierzęcem i, lub pochodzącemi z gnijących odpadków, ścian 
wilgotnych, zgniłej podłogi i t. p. K u rz  lub dym, przepełniając 
powietrze, rów nież czynią je niezdatnem do oddychania dla 
człowieka.

C złow iek wydycha z siebie pow ietrze ju ż  zepsute, a tein 
samem, jeżeli w pokoju znajduje się wiele osób, powietrze 
zapełnia się wyziewam i, które, nie zn ajd u jąc ujścia przez drzw i 
lub okna, zatruw ają to powietrze, jakiem  oddychać musimy. 
W ów czas też odczuwam y duszność —  brak czystego po­
wietrza.

Zbytnia ilość wilgoci w powietrzu rów nież jest szkodliwa 
i dlatego nie należy osobom słabym na płuca w czasie niepo­
gody przebyw ać na otwartem  powietrzu.

Pam iętać też stale należy, że brak powietrza czystego 
szkodzi dorosłym, ale stokroć więcej płucom dzieci; pilnie też 
je strzec należy, aby nie przebyw ały w  powietrzu zanieczy- 
szczonem lub wilgotnem.

W  miastach trudniej jest o dobre powietrze, to też n a j­
zdrow sze znajdujem y na wsi, a szczególniej w okolicach pia­
szczystych, górzystych i zalesionych. W  miarę też możności 
starać się należy, jeżeli nie o stałe, to m ożliwie najczęstsze 
przebywanie w  lasach, ogrodach, wśród pól, zdała od mieszkań 
ludzkich i bagien. B odajby tylko przez czasowe przebywanie 
w zupełnie czystem  powietrzu płuca nasze -wzmocnią się, od­
św ieżą krew , zasilą organizm.

N apoje. C złow iek przeciętny w aży około 60 kilogr. AV ta­
kim  człowieku ścisłe obliczenia znalazły 36 kl. wody, 11 kl. 
300 gr. białka, 9 kilogr. tłuszczu i 3 kl. 600 gr. różnych soli. 
Chociaż więc ciało ludzkie składa się z kości, żył i mięśni, to 
jednak części te zaw ierają w  sobie wiele wody, której też 
ciało dużo potrzebuje, gdyż wiele jej w ydziela z siebie tak
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zapomocą nerek, pod nazwą moczu, jako też przez oddychanie, 
pocenie się i inne wydzieliny. P rzez samą skórę z dorosłego 
człow ieka w ydziela się około i kl. 200 gr. w ody dziennie, 
a w szystkiem i drogam i około 3 kl. 200 gr. Ten ubytek wody 
człow iek w ynagradzać musi przez picie wody lub przyjm ow a­
nie jej pod postacią różnych płynów, czy też jedzenie"pokar­
mów, zaw ierających wiele wody, jak owoce, jarzyny, a nawet 
chleb, mięso i t. p. Brak wody w organizm ie w yw ołuje pragnie­
nie, będące uczuciem nierównie przykrem  od głodu.

C zysta  woda jest przezroczysta, nie ma koloru ani zapa­
chu, a posiada smak orzeźw iający. T aką jest woda źródlana. 
W  wielkich miastach, dla dostarczania mieszkańcom zdrow ej, 
czystej wody do picia, urządzone są wodociągi z filtram i, 
z których woda wychodzi oczyszczana z tych naleciałości, jakie 
połączyły się z nią w rzece. Ze studzien artezyjskich mamy 
rów nież czystą wodę, ale w małych miasteczkach i we wsiach 
pijem y wodę ze studzien zw yczajnych, najczęściej zanieczy­
szczoną, a tern samem dla zdrow ia szkodliwą.

Nie m ając innej wody, jak ze studni zw yczajnej, powin­
niśmy przynajm niej dbać o jej czystość. A  więc boki w ew nątrz 
studni należy corocznie w kwietniu oczyścić z mchu, pleśni 
i grzybów , dno oczyścić z przedm iotów obcych, jakie tam zna­
leźć się mogą, a nad studnią zbudować daszek i oszalować ją 
ze w szystkich stron, aby do wody nie przenikał kurz i liście. 
W około studni powinien być bruk z kamieni, ułożonych spa­
dzisto.

Studnie, znadujące się w pobliżu budynków gospodar­
czych, winny być skasowane, gdyż ze stajen i obór ścieki prze­
dostają się do wody studziennej.

Czerpać wodę ze studni należy tylko do tego przeznaczo- 
nem wiadrem. W oda w sadzawkach, rowach, bagnach i w rze­
kach w pobliżu miast zaw sze jest niezdrowa do picia. W  w o­
dach stojących zn ajduje się mnóstwo zarodków różnych ro­
baków, a najszkodliw szy z nich —  soliter, tak wielu ludziom 
dokuczający, a nabyty przez picie w ody zanieczyszczonej.

W ody nie można pić ani zbyt ciepłej, ani za zim nej. Dla 
dzieci szczególnie woda z lodem jest bardzo szkodliwa. T o  sa­
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mo powiedzieć można o lodach i śniegu. Z innych napojów 
najczęściej używane są: herbata i kawa. U w ażać należy, aby 
nie były mocne, gdyż w tedy zbyt pobudzają nerw y i odbierają 
sen. N ajlepiej herbatę pić z mlekiem.

W szelkie trunki upajające są dla organizmu szkodliwe 
i tych stanowczo unikać należy, a u żyw ając ich, pamiętać p rzy­
najm niej o zachowaniu miary. Alkohol ogłupia człowieka, 
psuje żołądek i krew, będąc przyczyną najrozm aitszych cho­
rób, przechodzących nawet na dzieci. O  winie tylko powie­
dzieć można, że w  małej ilości używane jest napojem smacz­
nym i zdrow ym , ale nadużycie i tego trunku sprowadza bardzo 
dotkliwe choroby.

Pokarmy. W szelkie potrawy należy tak przyrządzać, aby 
organizm  nasz mógł z nich w yciągnąć jak najw ięcej korzyści. 
Pow inny więc być one lekkostrawne, pożywne i smaczne. N i­
gdy nie należy jadać pokarmów, do których w stręt czujem y, 
jak również zbyt gorących. Pokarm y tw ardsze należy staran­
nie przeżuwać i wogóle jeść wolno, a po jedzeniu zawsze co 
najmniej kilka minut spędzić w zupćłnym spokoju.

W skazałem  w yżej, jaką ilość człow iek dorosły posiada 
w sobie białka, będącego najniezbędniejszą substancją dla od­
żyw iania naszego organizmu. Ze względu na to, że przy pracy 
zużytkow ujem y swe siły, czyli organizm  nasz traci najpożyw ­
niejsze składniki, należy mu ich natychmiast dostateczną ilość 
dostarczać. N ajw ięcej białka znajduje się w mięsie, w rybach, 
śledziach, mniej w jajach, w mleku, serze, a potem i w ro­
ślinach strączkow ych, jak groch, soczewica, bób. Żołądek nasz 
najłatw iej przyjm uje białko, znajdujące się w mięsie i dla­
tego też najadłszy się mięsa, czujem y się zasyconymi i siln iej­
szymi do pracy. M ięso jednak na pokarm musi pochodzić ze 
zw ierząt zdrowych. N ajstraw niejszem  mięsem jest cielęcina. 
Posilną, ale trudno strawną jest baranina i w ieprzow ina i dla­
tego nie można ich podawać dzieciom ani osobom chorym. M ię­
so pieczone jest pożyw niejsze od gotowanego. M ięso wędzone 
jadać mogą tylko zupełnie zdrow i na żołądek.

Jaja ludzie słabowici powinni jadać tylko gotowane na
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miękko. Jajecznica i ja ja  gotowane na twardo dobre są tylko 
dla zdrowych.

Groch i bób stanowią pokarm bardzo pożywny. O woce 
bardzo są pożyteczne wogóle dla organizm u, a nawet chorzy 
jadać mogą wszelkie kompoty z owoców, szczególniej z ja­
błek.

T łu szcz również jest niezbędny dla odżyw iania organi­
zmu, ale po tłustem  mięsie nigdy nie należy pić zimnej wody. 
M asło św ieże zdrow sze jest od słoniny.

P otraw y inączne należą również do bardzo pożywnych. 
Chleb razow y jest pożyw niejszy od pytlowego, ale trudniej 
rozpuszcza się w kiszkach, a więc przez osoby cierpiące na 
żołądek i kiszki używ any być nie powinien. Zbyt świeżego 
pieczyw a jeść nie można, a dla dzieci używ ać tylko suszonego 
w  plasterkach. Z kasz najpożyw niejszą i iekkostrawną jest 
kaszka krakowska, wyrabiana z tatarki. K arto fle  są nader ma­
ło pożywne. Sera małym dzieciom dawać nie należy, jako po­
karmu niestrawnego. O soby w wieku dojrzałym  mogą sera 
używ ać w dowolnej ilości, jako bardzo pożywnego pokarmu, 
ale tylko z rana lub w południe; na noc zaw sze w yw ołuje on 
bezsenność lub sen niespokojny i gorączkę. S ery  stare, sple­
śniałe, zaliczyć należy do trujących.

W reszcie pamiętać należy, aby nigdy naraz nie jadać w ie­
le, lepiej często, a w m niejszych ilościach. K łaść się spać nie 
w cześniej, niż w 2 godziny po jedzeniu.

M ieszkanie. N a m iejsce zamieszkania wybierać należy 
m iejscow ość suchą, lesistą. W  miastach unikać mieszkań w o fi­
cynach, na parterze, a szczególniej w domach wilgotnych. Okna 
powinny być zwrócone na południe lub zachód, nigdy na północ. 
M ieszkanie bez wentylatorów jest niemożliwe.

U trzym yw anie czystości w mieszkaniu jest bardzo ważne 
dla zdrow ia, to też nie należy w niem trzym ać zw ierząt domo­
wych, nieświeżych jarzyn i t. p. K u rz starannie zbierać ze 
w szystkich sprzętów, a pościel i meble miękkie trzepać co 
tydzień. D obrze jest nawet codziennie pościel w yw ietrzyć. 
W szelkie firanki i zasłony usuwać należy z mieszkania, a szcze­
gólniej z pokoju sypialnego. W  porze zim owej pokoje codzien­
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nie przew ietrzać, otw ierając okna na kilka minut, nawet w cza­
sie mrozów. W  jednym pokoju nie powinno sypiać wiele osób. 
Św iatło w pokoju na noc gasić. Ciepło w mieszkaniu należy 
utrzym yw ać w granicach 12-— 15 stopni R.

Ubranie. W  lecie najodpowiedniejszem  nakryciem głow y 
są lekkie, słomiane kapelusze, które chronią nie tylko głow ę, 
ale szyję  i tw arz od przepalenia. N oszenie przez kobiety ka­
peluszy okryw ających zaledwie część g łow y jest absurdem. 
Chodzenie latem z golą głow ą naraża na porażenie słoneczne, 
a co najmniej na bóle głow y i osłabienie w zroku. D zieci rów ­
nież powinny w  czasie lata nosić tylko szerokie kapelusze słom­
kowe.

Ściskanie szyi kołnierzykam i utrudnia praw idłow y obieg 
krwi.

K oszula powinna być dostatecznie szeroka, nie tam ująca 
ruchów i nigdy na noc nie zapinana pod szyją, ani rękaw y przy 
dłoni.

W ąskie spodnie lub zbyt obcisłe w pasie utrudniają od­
dech i obieg krw i; nigdy też nie należy podtrzym ywać ich pa­
skiem, ale nosić na szelkach. U  kobiet gorset powinien być raz 
na zaw sze usunięty, a suknie należałoby nosić również na szel­
kach. U gniatanie piersi przez obcisłe staniki w yw ołuje liczne 
choroby. Ciasne podwiązki również wiele złego powodują. O bu­
wie powinno być luźne i na niskich obcasach; w czasie słoty 
unikać przemoczenia obuwia. W  porze zim owej należy nosić 
ubranie wełniane lub na futrze. Latem  ubranie płócienne, białe, 
jest najodpowiedniejsze. N a noc zdejm ow ać wszelkie kaftaniki 
czy koszulki wełniane, sypiać tylko w bieliźnie płóciennej.

Zachowanie się przy pracy. Jak różnorodne są zajęcia lu­
dzi, tak też i różnorodne niebezpieczeństwa, z nich wynikające. 
P racu jący  um ysłowo podlegają przeróżnym  chorobom tak z po­
wodu przeciążenia umysłu, jak i naprężenia nerwów. P rzeb y­
w ając najczęściej długie godziny w lokalach zamkniętych, zmu­
szeni są do w ysiłków  um ysłowych w warunkach niehigjenicz- 
nych, pogarszanych przez używanie tytuniu. N ie mogąc tu w y­
liczyć w szystkich poszczególnych w skazów ek dla w szystkich 
zawodów, przypomnę jedynie, że przy pracy um ysłowej pa­

22
www.dlibra.wum.edu.pl



miętać należy o koniecznym co 2 godziny odpoczynku, który 
trw ać powinien kilkanaście minut. P o  skończonej pracy, czy to 
przed przyjęciem  posiłku, czy to przed udaniem się na spoczy­
nek, należy orzeźw ić organizm  spacerem na świeżem powie­
trzu. Praca nocna winna być zaniechana. Zalecone jest wczesne 
wstawanie ze snu i praca poranna. Zbytniego pośpiechu w pra­
cy rów nież unikać należy.

P rz y  pisaniu unikać nachylania się nad stołem, a głow ę 
trzym ać zaledwie nieco pochyloną, aby nie psuć w zroku. P i­
szący siedzieć powinien prosto, nie nachylając się na bok pra­
w y. Św iatło zawsze padać powinno na papier z lewej strony. 
U biór nie powinien być uciskający pod szyją , w pasie i pod 
pachami. N óg jedna na drugą zakładać nie można, gdyż to jest 
przyczyną znużenia nogi i jej w ykrzyw ienia w stawie biodro­
wym, a zw iększa jednocześnie ciśnienie na brzuch i klatkę pier­
siową.

Bezustanne szycie na maszynie należy również do prac, 
silnie w pływ ających na pogorszenie stanu żdrowia. W yw o łu je  
ono podrażnienie nerwowe, błędnicę i objaw y histeryczne.

Pracow nicy w arsztatow i i fabryczni wogóle dbać powinni 
o czystość ciała, a szczególniej rąk. Zanieczyszczani pyłem 
z m aterjałów  przerabianych, m uszą często bardzo w kąpielach 
ciało oczyszczać, a pamiętać jednocześnie, by przed każdem 
użyciem  pokarmu starannie ręce omywać wodą ciepłą z m y­
dłem. O czy  również codziennie starannie przem ywać wodą let­
nią. Po pracy w lokalach ciasnych pracownicy powinni codzien­
nie przynajm niej godzinę przebyw ać na wolnem powietrzu, 
przy um iarkowanym  ruchu, by starannie oczyścić płuca.

Rozryw ki i zabawy. R ozryw ka po pracy codziennej jest 
niezbędną, jako najlepszy odpoczynek, przyw racający równo­
wagę duchową i siłę fizyczną. R ozryw ka jednak musi być 
w warunkach dla zdrow ia nieszkodliwych. A  więc nie może być 
długo w noc przeciągana, gdyż w ów czas tylko szkodę przynosi. 
Przesiadyw anie w lokalach publicznych, przepełnionych w yzie­
wami i dymem, jest szkodliwe. D ługotrw ały taniec również 
w pływ a ile  na organizm , bo odbiera mu resztki sił.

Jako wskazówkę ogólną dla osób pracujących um ysłowo
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zalecić można stosowanie pracy fizyczn ej, a więc zajęcia 
w ogródku lub przy wykonywaniu lekkich robót ręcznych, np. 
rzemieślniczych. D la osób pracujących fizycznie książka będzie 
miłą rozryw ką, tak samo jak wysłuchanie odczytu lub poga­
danki. W reszcie teatr i muzyka stanowią rozryw ki pożyteczne.

W ypoczynek nocny. W szystkie części ciała ludzkiego mu­
szą mieć chwile wytchnienia po swej pracy, serce i płuca odpo­
czyw ają  najdłużej, bo skurcz serca jest pracą, a wydech odpo 
czynkiem, czyli organa te odpoczyw ają po 12 godzin na dobę, 
tylko nie w jednym  ciągu, lecz po każdej chwili pracy nastę­
puje chwila odpoczynku. M ięśnie i nerw y odpoczyw ają w cza­
sie snu. M ózg niemal zupełnie przestaje być czynny, a organa 
trawienia działają  wolniej.

D o snu też należy przygotow ać się do pewnego stopnia, 
czyli w prow adzić m ózg w stan spoczynku, a to dlatego, że m ózg 
nie może przechodzić gw ałtow nie ze stanu naprężenia w stan 
spokoju. N atężony długą pracą, pozostaje w stanie naprężenia, 
a więc po pracy um ysłowej należy dać m ózgowi pewien czas 
odpoczynku, co pozwoli zasnąć spokojnie.

D ługość snu zależy od wieku. D ziecię śpi niemal bezustan­
nie i dopiero w  miarę dojrzew ania potrzeba snu się zm niejsza. 
W  wieku dojrzałym  w ystarcza 7— 8 godzin, gdy do lat 9 dziec­
ko sypiać powinno 8 do 10 godzin, a w wieku lat 10 do 20 —  
potrzebny jest sen 8— 9 godzin na dobę. Starzec nie potrzebu­
je spać więcej nad 5— 6 godzin. Zbyt długi sen nuży i osłabia.

W  czasie snu głow a powinna spoczywać w yżej, niż całe 
ciało, a nogi powinny być cieplej okryte, by krew  ściągnąć 
w dół organizmu.

Ludzie nerw ow i winni sypiać dłużej. K łaść się na spoczy­
nek należy w raz z całą naturą, czyli z nastaniem zmierzchu, 
a wstaw ać o wschodzie słońca. O d tej reguły odstępować m oż­
na tylko w czasie zbyt krótkich lub zbyt długich nocy, ale ni­
gdy nie przyzw yczajać się do chodzenia spać po północy, by 
w stawać przed południem.

N igdy nie powinniśmy się kłaść do łóżka z przepełnionym 
żołądkiem, ani zbyt głodni. K olację jadać należy skromną i nie
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później, jak w cl\Vie godziny przed udaniem się na spoczynek. 
D rzem ki poobiednie nie należą do zw yczajów  dobrych; lepiej 
jest w razie potrzeby zasnąć na pół godziny przed obiadem.

N a zakończenie wskazówek pow yższych uważam za nie­
zbędne zw rócić jeszcze uwagę na tak rozpowszechnioną w cza­
sach dzisiejszych nerwowość, która prędzej czy później spro­
wadzi ludzkości całej niedolę. N erw ow ość naszą zrodziły trzy  
źródła: budowa ciała, wychowanie i stosunki społeczne. W ięk ­
szość dzieci doby obecnej przynosi z sobą bardzo słabą budo­
wę ciała, mało zdolną do opierania się najróżnorodniejszym  
wpływom  otoczenia. K on stytucja  nerw ow a jest głównie dzie­
dziczną, o czem też m ałżeństw a pamiętać powinny. Rodzice 
dzisiejsi zbyt nierozsądnie m arnują siłę nerw ow ą własną, w y­
datkując ją  na nieumiarkowane przyjem ności i nieumiarkowa- 
ną pracę.

W szystkie nasze troski, udręczenia, w zruszenia, choroby 
takie jak tyfus, oraz inne do cięższych zaliczane, a nadto szcze­
gólnie pijaństw o i rozpusta, nie pozw alają na wydawanie po­
tom stwa o zdrow ych nerwach.

W ychow anie obecne rów nież zasługuje na napomnienie. 
Dbam y więcej o rozw ój um ysłow y dziecka, aniżeli o rozw ój 
fizyczny. M am y też znaczną w iększość egoistów i m aterjali- 
stów, ludzi o słabym charakterze lub całkiem go pozbawionymi.

Teatry, po których spodziewaliśm y się przedstawiania 
dzieł uszlachetniających umysł i serce, stały się miejscem za­
baw, gdzie operetki i farsy święcą swe trium fy, a pieprzne 
dwuznaczniki zbierają ogólne hołdy. Łechczą one zm ysły, draż­
nią nerwy, ale nie uszlachetniają i nie kształcą.

Sale odczytowe stale niemal świecą pustkami. N a koncer­
tach zbiera się przeważnie flirtu jąca  publiczność. W iększość 
pracowników biurowych i rzem ieślników spędza czas w k n aj­
pach lub przy kartach i bilardzie. W  warstwach robotniczych, 
wskutek braku lub w adliw ego w ykształcenia, szerzy się zm y­
słowość, rozpusta, zdziczenie obyczajów  i pogoń za pohulanką.
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Zacięta walka o byt m aterjalny nie pozwala im zajm o­
wać się wychowaniem  dzieci pod względem  moralnym, szuka­
jąc tylko sposobu zabezpieczenia im m ajątku, aby miały co 
trw onić w przyszłości. U  zam ożniejszych ojciec goni za zarob­
kiem, matka za świetnością reprezentowanego domu, a dziećmi 
zajm ują  się najm ici lub pozostawiane są samym sobie. N ic też 
dziwnego, że zbyt wcześnie zaznajam iają się one z rozkoszam i 
życia, tępiejąc um ysłowo i rozstrajając nerw y aż do obłędu.

Rodzice mało pojm ują trudność i znaczenie wychowania. 
Nieświadom ie też popełniają grube błędy, rozpieszczając swe 
dzieci, potęgując ich wady i kaprysy, a tern samem zw iększa­
jąc ilość nieszczęśników, przepadających w  pierw szej walce ży ­
ciow ej.

P rz y jrz y jm y  się uważnie naszej m łodzieży szkół śred­
nich. Celem ich karjera, częstokroć przew yższająca siły um y­
słowe danego osobnika. Dążenie też do tego celu niszczy mło­
dzież i daje nam ludzi zdenerwowanych i wynędzniałych.

W spółczesne wychowanie panien —  jeszcze gorsze. O  ce­
lu i zadaniach kobiety-m atki zapomina ono zupełnie. Zbyt dłu­
gie ślęczenie nad nauką przyśpiesza rozw ój um ysłowy, ko­
sztem zdrowia. F lirt, uprawiany z kolegami-— dokonywa reszty. 
M am y też 7 5 %  m ałżeństw nieszczęśliwych, bo kobiecie brak 
rów nowagi w uczuciach, praktyczności i zdrow ia, co musi prze­
szkadzać jej być praw dziw ą tow arzyszką życia m ężczyzny. 
Z drugiej strony żona też nie może być zadowolona z w yczer­
panego przedwcześnie męża. W idzim y w ięc w  ogniskach ro­
dzinnych tylko rozczarowanie, zdenerwowanie, niezadowole­
nie, rozdrażnienie, kw asy, a w reszcie niedomagania lub choro­
by przewlekłe, wcale nieuszczęśliwiające pożycia wspólnego.

Obroną przed nerw ow ością może być praca fizyczna obok 
um ysłow ej, d łuższe przechadzki, kąpiele letnie, codzienne ką­
piele powietrzne przed udaniem się na spoczynek, nacieranie 
ciała wodą zimną, skromne potrawy, spożywanie znacznej ilo­
ści owoców, nie używanie alkoholu, tytuniu, czytanie dzieł po­
ważnych, doborowej treści, a przedew szystkiem  nie oddawanie 
się niedoścignionym marzeniom, życie rzeczyw istością i spę­
dzanie czasu wolnego na łonie natury.

26
www.dlibra.wum.edu.pl



Uwagi ogólne.
Pam iętać przedew szystkiem  należy, że chorujem y prze­

ważnie z  własnej zviny.
Lekcew ażym y zdrow ie przez niezachowywanie najelemen- 

tarniejszych zasad.higjeny, a następnie uciekam y się do lecze­
nia w ów czas dopiero, gdy choroba ju ż dobrze ujarzm iła orga­
nizm.

Radom  lekarskim nie jesteśm y bezwzględnie posłuszni, 
najcenniejsze wskazów ki częstokroć lekceważym y, a szczegól­
niej gdy tylko uczujem y polepszenie stanu zdrowia. Czas re­
konwalescencji chorego wym aga również nader starannej pie­
czołowitości, o czem rzadko kiedy staram y się pamiętać.

N ie chcąc się powtarzać przy każdej chorobie oddzielnie, 
radzę pamiętać ogólnie, że rekonwalescentom można podawać 
bezpiecznie do jedzenia i picia; św ieżą wodę z sokiem malino­
wym , kleiki, czekoladę, kakao, kawę żołędziow ą, mleko słodkie 
i kwaśne, maślankę, kaszkę, ryż, fig i, sago, potraw y mączne, 
rosoły, dojrzałe słodkie owoce, zw łaszcza gotowane lub pie­
czone, ja ja  na miękko, chude ryby i mięso w ołow e i cielęce, 
drób, dziczyznę, chleb byle nie św ieży, bułeczki, małą ilość kar­
tofli, jarzyn y, św ieże masło, polewkę z wina, zupy owocowe 
i t. p. zależnie od choroby, jaką chory przechodził.

W  każdym  razie w ystrzegać się jedzenia tłustej w ieprzo­
winy, marynat, wędlin, pasztetów, ciast ciężkich, jarzyn w zd y­
m ających, kwaśnych owoców, przypraw  korzennych, wogóle 
tłuszczów , trunków  i napojów wyskokowych, oraz cebuli, 
czosnku, grzybów  i wogóle pokarmów trudnych do strawienia.

Stosow anie wskazywanych lekarstw .
Niemal na każde niedomaganie w skazywane są środki lecz­

nicze, złożone z różnych ziół. Ostrzegam  jednak, że zawsze 
można użyć tylko jednego środka, złożonego z ziół wym ienio­
nych, a gdyby w ybrany środek nie skutkował należycie, można 
zastosować inny, lecz rów nież złożony tylko z ziół wskazanych. 
Zażywanie środków z dowolnie wybranych roślin w żadnym 
razie nie jest wskazane.
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Różne są organizm y ludzkie i różnie też na chorych dzia­
ła jeden i ten sam środek leczniczy. W ychodząc z tej zasady, 
podawane są różne mieszaniny ziół, ale po dokładnein zbada­
niu ich działalności. Różne też m ieszaniny ziół przepisywane 
są i z tej przyczyny, że nie każda wskazana roślina może być 
pod ręką w danej chwili i w danej okolicy częstokroć może być 
zupełnie nieznana.

W obec pow yższego pozostaje dla chorego tylko wybór te­
go  środka, jaki może być w danym wypadku przyrządzony 
ściśle z roślin wymienionych do przyrządzenia danego le­
karstwa.
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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A

Choroby i środki zaradcze.
i . A N G I E L S K A  C H O R O B A . Krzyw ica. (R achitis). 

Nienorm alny rozw ój szkieletu u dzieci, u jaw n iający się około 
6 miesiąca życia do lat dwóch. P rzyczyn ą  choroby jest złe od­
żyw ianie i nieodpowiednie warunki higjeniczne, jak wilgoć, 
brak słońca.

Objawy: Zbyt rozrastająca się czaszka, w okolicy ciemie­
nia miękka. Głowa często poci się. N ogi łukowato w ykrzyw io­
ne, kręgosłup słaby, co jest najczęstszą przyczyną skrzyw ień 
(garb), zw ężeń miednicy i zniekształceń w budowie klatki pier­
siow ej. O rgana wewnętrzne rów nież osłabione, a stąd częste 
biegunki, kurcze krtani, konw ulsje, katary.

Leczenie  przedewszystkiem  polega na poprawieniu warun­
ków higjenicznych, w jakich dziecko dotąd przebywało, a więc 
usunięcie go z mieszkania wilgotnego, źle przew ietrzanego 
i bezsłonecznego. Latem  dziecko powinno przebyw ać w  m iej­
scowości suchej, piaszczystej, a w  dni słoneczne zagrzebyw ać 
nóżki w  piasek, rozgrzany promieniami słońca. Pożyw ienie: 
mleko, żółtka gotowane na twardo, zupa z ryżu. owsa, jęczm ie­
nia, kaw a żołędziow a. N ie dawać kartofli, chleba, herbaty, kw a­
sów  i tłuszczów . Codziennie kąpać dziecko w  ciepłym odw arze 
ziela tatarskiego (tatarak), biorąc korzeni z liśćmi dolnemi gar­
niec na wanienkę wody. K orzenie te należy gotować w  wodzie 
przez godzinę. M ożna też dodawać do gotującej się wody po 
garści ruty i dziewanny.

K ąpiel ma trw ać 15— 20 minut. W odę kąpielową można 
odgrzew ać i kąpać w niej po raz drugi.
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Bardzo skutecznem okazało się rów nież kąpanie dziecka 
co trzeci lub czw arty dzień w  odwarze kory  dębowej, p rzyrzą­
dzonym podobnie jak odwar tatarakowy. K o rę  brać należy z ga­
łązek dwuletnich. Do odwaru tego można dodawać jeszcze po 
pół garnca pokrajanej paproci (ziele i korzeń) na wanienkę 
wody.

K ąpiel tatarakow ą zamieniać można w trzecim  lub czw ar­
tym  dniu kąpielą dębową.

W ew nętrznie można dzieciom dawać 3 razy dziennie po 
kieliszku odwaru z takiej że kory dębowej, a w tym  celu na 
kw artę wody brać 25 —  30 gr. kory, gotow ać 15 minut i pić po 
ostudzeniu. D w a razy dziennie dawać na końcu noża w  wodzie 
lub mleku proszek z palonych kości wołow ych, świeżych. D w a 
razy na tydzień, po kąpieli smarować plecy i boki maścią no- 
gietkow ą (patrz sposób jej przyrządzenia).

2. A N G IN A . Z A P A L E N I E  G A R D Ł A . K R U P . Silne 
dreszcze zw iastow ać zw yk ły  tę chorobę, poczem następuje zim ­
no, następnie silna gorączka, ból głow y, zupełny upadek sił, ję ­
zyk  obłożony, m igdałki spuchnięte, przełykanie utrudnione. 
W  gardle i na podniebieniu wyraźne, jasno-czerwone zapalenie 
i obrzmienie. Szczególnie krup jest chorobą bardzo poważną, 
mogącą zakończyć się śmiercią przez uduszenie, gdy puchlina 
i błony, tw orzące się w  krtani, nie dopuszczają pow ietrza do 
płuc. Choroba ta wym aga natychmiastowego wezwania do­
świadczonego lekarza, gdyż częstokroć jedynie szybka opera­
c ja  może chorego uratować.

W  braku lekarza lub przed jego przybyciem  należy płókać 
gardło sokiem z buraka czerwonego, zmieszanym z octem (na 
1l-2 szklanki soku kieliszek octu). P łókać co pół godziny. S zy ję  
owinąć ręcznikiem, zmaczanym w ciepłej wodzie z octem, 
zm ieniając opaskę co pół godziny. W ew nętrznie pić co 10 mi­
nut po łyżeczce herbaty z szałw ji, kwiatu lipowego, liści i kw ia­
tu w ilżyny ciernistej (Ononis spinosa) lub ślazu leśnego (M al- 
va  silvestris). M ożna pić herbatę z każdego ziela wym ienione­
go, ale nierównie skuteczniejszym  środkiem jest napar z dwóch 
lub więcej gatunków ziół wyszczególnionych.
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3. A P E T Y T U  B R A K . P rzyczyn ą tego niedomagania 
jest ostra lub chroniczna choroba organów pokarmowych, 
a w reszcie i innych chorób organizm u, którym  tow arzyszy go­
rączka.

Leczenie: o ile przyczyną braku apetytu jest tylko p rzeje­
dzenie lub zjedzenie czegoś niestrawnego, to wzięcie środka 
przeczyszczającego, a następnie post —  będą najskuteczniej- 
szem lekarstwem. O  ile jednak brak apetytu u jaw nia się stale, 
należy co 2 godziny zażyw ać po łyżce stołowej w yw aru z ko­
rzenia goryczki żółtej (5 gr. na 3 filiżanki wody, gotować 15 
m inut), lub pić 2— 3 filiżanek dziennie herbaty z jagód borów ­
ki brusznicy, osłodzonej nieco cukrem.

W reszcie zalecić można herbatę, przyrządzoną w edług 
następujących recept: 1) lawendy i szczaw iu pospolitego po łyż­
ce stołowej i 2 łyżki ruty; 2) korzeni arcydzięglu lekarskiego 
łyżkę, liści szałw ji łyżkę i 2 łyżki tysiącznika; 3) trój liścia ły ż­
kę, 2 łyżki dziurawca i łyżkę tysiącznika. Zmieszane zioła na­
parzać jak  herbatę i odwar otrzym any pić 3 razy dziennie. N a 
szklankę wody ziół należy brać pełną łyżeczkę od kawy. H er­
batę z ziół p ije się ciepłą, łykami, co pewien czas.

4. A R T R E T Y Z M , Z A P A L E N I E  S T A W Ó W . Odmiana 
reumatyzmu; najczęściej jest chorobą dziedziczną; najczęst­
szą przyczyną jest używanie w iększej ilości pokarmów mię­
snych i napojów wyskokowych, p rzy ograniczonej pracy f i­
zycznej. Niezupełnie utlenione białko zamienia się w  kwas 
m oczowy, grom adzący się we krw i i osiadający w stawach, 
a powodujący tam bóle, którym  tow arzyszą gorączka i obrzęk. 
Zaniedbanie leczenia w yw ołuje porażenia kończyn chorobą za­
jętych i ich bezwład. A taki po wzm ożonych bólach przem ija­
ją, łudząc chorego chwilowem polepszeniem.

Leczenie rozpocząć należy od diety, polegającej na po­
wstrzym aniu się od pokarmów mięsnych i sp irytualji; w  mia­
rę możności używ ać ruchu. W  czasie ataku zachować spokój 
zupełny. Jako stały napój podawać trzy  razy dziennie po 
szklance herbaty z liści brzozow ych i korzeni tataraku. Na 
szklankę w ody brać pełną łyżeczkę liści, a pół łyżeczki korzenia.
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Z dobrym też skutkiem chorzy pić mogą odwar m iesza­
nek: i )  dwie łyżki dziewanny i 2 łyżki trójliścia  zm ieszać ra­
zem, zaparzyć 5 szklankami w rzącej wody, a gdy w ystygnie, 
pić cztery razy dziennie po małej szklaneczce; 2) garść mło­
dych listków brzozow ych i łyżkę w ilżyny ciernistej na 3 szklan­
ki wody, gotow ać 2 minuty i odwar ten pić 3 razy dziennie po 
kieliszku od wina.

Jadanie codzienne przez 2— 3 tygodnie selerów, gotow a­
nych w małej ilości wody pod przykryciem , rów nież wielce po­
maga.

O prócz picia w yżej wskazanych herbat, zalecam zażyw a­
nie 4 razy dziennie na koniec noża proszku z utartego tataraku.

Zew nętrznie: m iejsca chorobą dotknięte smarować o lej­
kiem ze św ieżych kw iatów  dziewanny; uśmierza też bóle w cie­
ranie mieszaniny następującej: tynktury z nasion bieluniu 2 
łyżki, tynktury z kw iatów  sosnowych łyżkę, spirytusu mrów- 
czanego 3 łyżki i 20 gr. methylium salicylicum  (nabyć w apte­
ce). P o  każdem utarciu chore m iejsce obłożyć watą i owinąć 
ceratką, poczem przez godzinę nie wstaw ać z łóżka.

W szelkie kąpiele i okłady z wody zaw sze pogarszają stan 
chorego. W prost przeciwnie działają promienie słoneczne na 
części chore. W yw ołu jąc obfite poty —  przynoszą ulgę.

Nieocenionym środkiem jest też jad pszczół. Gdy żadne 
środki nie skutkowały, ukąszenie pszczół radykalnie chorobę 
usuwało. W  tym celu do m iejsc chorych dopuścić 2 lub 3 
pszczoły, a po ukąszeniu ból w raz z puchliną bezpowrotnie 
przechodzi.

Pew na dama nacierała olejkiem  m acierzankowym  artre- 
tyzmem  dotknięte staw y palców u obu rąk rano i wieczór. 
Zm niejszało to bóle w  znacznym stopniu. O lejku tego dostać 
można gotowego w składach aptecznych.

5. A S T M A . R O Z E D M A  P Ł U C . D U S Z N O Ś Ć . Choroba 
ta w ystępuje często samoistnie, ale zjaw ia  się też w  chorobach 
płuc, serca, żołądka, nosa; może być odziedziczona po rodzi­
cach. Przeziębienie, zatwardzenie, nieum iarkowanie w jedze­
niu i piciu są najczęstszem i przyczynam i tej niebezpiecznej
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choroby, objaw iającej się utrudnionem oddychaniem, suchym, 
męczącym kaszlem, bteiem serca. W  nagłych wypadkach dusz­
ności —  ściskanie i kłucie w piersiach, oddech utrudniony, koń­
czyny zimne, tw arz zsiniała. Silniejsze ataki kurczow e często­
kroć kończą się śmiercią.

Chorzy szczególniej unikać powinni przeciągów, nosić za­
wsze lekkie a ciepłe ubranie, nogi w porze zim owej utrzym y­
wać ciepło, sypiać w dobrze przew ietrzanych mieszkaniach, 
jadać potrawy lekkostrawne, unikać w zruszeń i długiej a gło­
śnej rozmowy.

Jeżeli z powodu zaziębienia kaszel się zw iększy, należy na 
noc wysm arować choremu piersi i plecy terpentyną francuską.
0  ile można, dobrze jest postawić kilkanaście baniek suchych 
na plecach. N ogi rozgrzać bańkami, napełnionemi wodą gorą­
cą. Za napój na noc dać herbatę z bzu czarnego lub kw iatów  
lipy; łyżeczkę kw iatów  na szklankę wody, zaparzyć dobrze
1 osłodzić miodem.

P rz y  silniejszych atakach, gdy następują kurcze płuc, ple­
cy i piersi nacierać spirytusem kam forowym , na brzuch przy­
kładać ogrzane talerze, nogi ogrzew ać bańkami z wodą gorącą. 
O tw orzyć okno, ubranie rozpiąć. Za napój dawać choremu her­
batę z m ięty i rumianku, biorąc tej mieszaniny dwie łyżeczki 
na szklankę wody. Jeżeli przyczyną ataku jest przeładowanie 
żołądka —  herbatę z tysiącznika lub piołunu z jałowcem , co 
pół godziny po łyżce stołow ej. W  razie k r w i o p l u c i a  da­
wać w yw ar ze skrzypu i rdestu ptasiego. D w ie małe łyżeczki 
mieszaniny na szklankę wody, gotować 2 minuty i pić co pół 
godziny po małym kieliszku.

Zapobiegawcze środki przeciw atakom są: codzienne picie 
na czczo po szklance herbaty z młodych listków  brzozy białej 
lub ze św ieżych pączków topoli czarnej lub osiny; oddychanie 
parą gotującej się wody z nierozkw itłem i pączkami i korzon­
kami malwy czarnej.

W  wielu wypadkach udało mi się zupełnie wyleczyc z ast­
my stałem piciem 3 razy dziennie po szklance herbaty z ziół: 
40 gr. bagna,, 25 gr. babki w ąskolistnej, 25 gr. kociego pyska 
i 12 gr. pokrzyw y wielkiej'. M ieszaniny .tej brać 1 A/2 łyżeczki
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na szklankę wody, gotować i minutę, postawić na 10 minut na 
ciepłej blasze lub samowarze, a następnie przecedzić przez 
płótno i w puściw szy łyżeczkę miodu do szklanki tej herbaty, 
pić ją zwolna łykami.

W ielką ulgę niosło również picie przez czas dłuższy w y­
waru z korzenia i ziela driakw i podgryzionej. Łyżeczkę na 
szklankę wody, gotować 3 —  5 minut, pić po 2 szklanki 
dziennie.

O dw ar z kwiatu dziewanny i liści podbiału: każdego po 
szczypcie na szklankę wody, naparzać przez 10 minut na kuch­
ni i pić w atakach astmy, osłodziw szy napój miodem.

Jagody czarne z bzu, przesmażone z miodem lub świeżą 
słoninką, przefasowane i zażywane po 1/s łyżeczki 3 razy dzien­
nie —  dobry skutek w tej chorobie w yw ierają.

Zalecam też picie przez czas d łuższy naparu z izopu lekar­
skiego, rumianku rzym skiego i przetacznika lekarskiego, w rów ­
nych częściach; łyżeczkę tej mieszaniny zagotować w szklance 
wina i wino osolić; pić po trzy  małe szklaneczki dziennie.

6. B E Z S E N N O Ś Ć . Jeśli trapi nas bezsenność, przede- 
wszystkiem  unikajm y środków sztucznie sen w yw ołujących, 
bo one tylko przyczynią się do w iększej ruiny organizmu. N a j­
częstszą przyczyną bezsenności jest przepracowanie umysłowe 
lub przeładowanie żołądka o późnej porze dnia, a w reszcie po­
drażnienie nerwowe. T ak po pracy, jako  też i po chwilowem 
uniesieniu, którego uniknąć nie było można, należy przed snem 
udać się na spacer, m ający trw ać najmniej 15— 20 minut, na 
świeżem powietrzu. Pokarm ów nigdy nie przyjm ow ać później, 
niż na 3— 4 godzin przed udaniem się na spoczynek i zawsze 
tylko lekkostrawne. W  nocy okryw ać nogi cieplej, aniżeli całą 
resztę ciała. P lecy, piersi i kark w ycierać na noc wodą zimną. 
Pościel i sypialnia powinny być codziennie starannie przew ie­
trzane.

Jako środki pomocnicze zaleca się: żucie w łóżku kilku 
ziarn anyżu, lub co 2 godziny zażyw ać po łyżce stołowej napo­
ju z korzenia kozłka pospolitego (60 gram ów korzenia zalać 
kw artą zimnej wody, postawić na 4— 5 dni, poczem napój jest
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zdatny do użytku; inny sposób: wskazaną ilość korzeni i wody 
gotować i minutę i następnie postawić na pół godziny, by płyn 
ostygi.

N a godzinę przed udaniem się na spoczynek pić codzien­
nie po szklance herbaty z kwiatu, liści i nasienia kopru ogro­
dowego, wygotowanych w winie. Ł yżkę mieszaniny na szklan­
kę wina, gotować 5 minut.

Jeżeli d z i e c k o  roczne lub starsze cierpi na bezsenność, 
dawać mu przed snem 1/z małej filiżanki herbaty z pierwiosnka 
lekarskiego, zmieszanej z mlekiem. Zaznaczam, że moc leczni­
czą posiadają tylko kwiatki ciemno-żółte. Gatunek ogrodowy 
tej mocy nie ma.

S u c h o t n i k o m  n a  b e z s e n n o ś ć  z dobrym skut­
kiem dawać można codziennie w godzinę po obiedzie i na 2 
godziny przed snem po 5 kropli nalewki chmielowej na cukrze 
lub w wodzie.

7. B IE G U N K A . N ajczęstszą przyczyną jest zaziębienie; 
napicie się zimnej wody, jedzenie lodów po szybko jedzonych 
potrawach gorących, picie zanieczyszczonej wody, przeładowa­
nie żołądka owocami i t. p. Rozwolnienie, trw ające dzień lub 
dwa, częstokroć jest nawet pożyteczne dla organizmu, ponie­
waż usuwa z niego m aterje niezdrowe, lecz dłużej trw ające 
osłabia i w yniszcza organizm, w yw ołując inne choroby poważ­
ne lub przechodząc w biegunkę krw aw ą (patrz: D yzen terja), 
która zawsze jest niebezpieczna.

N ajpierw szym  warunkiem jest usunięcie przyczyny, 
a więc na wsi i w małych miasteczkach zbadać należy wodę, do 
picia używaną. Znam wypadki, gdy cała rodzina zapadła na bie­
gunkę, której przyczyną okazała się woda ze studni dawno 
nie oczyszczanej; na dnie jej znaleziono stare obuwie, kalosze, 
utopione zwierzęta. Następnie choremu z a l e c i ć  t r z e b a  
d i e t ę :  zupa z dobrze rozgotowanego ryżu, mleko, kleik ow ­
siany powinny być jedynem pożywieniem. N ogi utrzym yw ać 
ciepło; na brzuch przykładać talerze ogrzane lub płyty zmacza­
ne w gorącym  odwarze siana, zmieszanym z octem.

Jeżeli biegunka pojaw iła się nagle u osoby d o r o s ł e j ,
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a rozwolnieniu tow arzyszą b o l e ś c i ,  natychmiastowo sku­
tecznie działającym  środkiem okazało się podanie choremu pół 
małego kieliszka nalewki orzechowej. Za napój pić herbatę 
z dziurawca, biorąc pełną łyżeczkę ziela z kwiatem na szklan­
kę w rzącej wody.

B i e g u n k ę  u d z i e c i  natychmiastowo przeryw a her­
bata z korzenia kurzego ziela, dawana 3 razy po kieliszku od 
wina (im dziecko młodsze, tem kieliszek m niejszy), co 3 go­
dziny. N a szklankę wody w ziąć łyżeczkę korzeni i gotować 5 
minut.

C h r o n i c z n ą  b i e g u n k ę  u osób dorosłych leczy co­
dzienne picie na czczo jednej szklanki w yw aru z tysiącznika, 
dziurawca i kurzego ziela, a wieczorem  herbaty z jagód czar­
nych. N a szklankę wody brać pół łyżeczki dziurawca, tyleż ty­
siącznika i łyżeczkę korzeni kurzego ziela; gotować 3— 5 m i­
nut. Jagód czarnych bierze się łyżeczkę na szkiankę wody i go­
tuje 3 minuty. P ić  wolno, po ostudzeniu, łykami.

W  u p o r c z y w e m  r o z w o l n i e n i u  pomaga też żó łt­
ko ubite ze sproszkowaną gałką m uszkatołową. Lekarstw o to 
przyjm ow ać co godzina po łyżeczce od kawy.

W  braku środków pow yżsżych zalecić można: picie po 3 
filiżanki dziennie herbaty z piołunu, skrzypu-1 korzeni dzięgla 
leśnego, w ziętych w równych częściach; mieszaninę gotować 
należy 3— 5 minut.

Skutecznym  jest też rdest ptasi, w ygotow any w winie 
czerwonem (łyżeczkę ziela na filiżankę wina) i zażyw any co 4 
godziny po filiżance.

M ożna rów nież pić odwar z korzenia rabarbarowego 4 ra­
zy  dziennie po pół szklanki lub herbatę z liści tobołków pospo­
litych w takiej że dozie.

U p o r c z  y w i e  t r w a j ą c e  b i e g u n k i  dały się usu­
nąć piciem herbaty z równych części: przyw rotnika pospolite­
go, ślazu i bylicy pospolitej. Starszym  należy dawać po 1/2 
szklanki 4 razy dziennie, a dzieciom po łyżce stołowej co go­
dzina.

W  licznych wypadkach, gdy innego środka pod ręką nie 
było, dawałem d z i e c i o m  chorym na k r w a w ą  b i e g u n ­
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kę herbatę z wygotowanych liści brzozow ych (młodych) lub 
zimą z pączków na gałązkach tego drzewa, a zawsze dobry sku­
tek w yw oływ ało. B rać należy łyżkę stołową na szklankę wody 
i gotować 5 minut. P ić  herbatę osłodzoną, ciepłą.

N aw et b y d ł u  r o g a t e m u  napój ten, dawany kilka ra­
zy dziennie po pół kw arty na raz, zaw sze chorobę uśm ierzał.

8. B IE L M O  N A  O C Z A C H . Choroba ta często jest tyl­
ko skutkiem ogólnego wycieńczenia organizm u i osłabienia, 
a więc przedewszystkiem  leczyć należy cały organizm. Dobre 
odżywianie, ruch na świeżem powietrzu, codzienne chodzenie 
boso 15 minut po zrosiałej traw ie szczególnie zalecić można. 
O czy  dwa razy dziennie przem ywać wodą aloesową. N a szklan­
kę wody brać aloesu sproszkowanego na koniec noża, gotować 
5 minut i po ostudzeniu używać. P o  tygodniu takich płókań 
robić to samo wodą ałunową cztery razy dziennie. N a szklankę 
w ody brać sproszkowanego ałunu dwa razy na koniec noża i pół 
łyżeczki miodu. Zagotow ać i po ostudzeniu używać.

9. B Ł Ę D N IC A . Choroba ta najczęściej dotyka młode 
kobiety i dziewczęta m iędzy 12 a 20 rokiem, po chorobach w y­
cieńczających, z powodu złego odżywiania, zepsutego powie­
trza, życia siedzącego, zmartwień, zboczeń płciowych, miłości 
zawiedzionej, ucisków gorsetami, przejm ow ania się czytaneini 
romansami, zażyw ania mocnych środków leczniczych, naduży­
cia kawy, a w reszcie zaziębienia.

O bjaw y: ogólny w ygląd słabowity, w zrok bez blasku, ce­
ra blada, osłabienie, brak apetytu, ciało zimne, a szczególniej 
nogi, trawienie złe, drżenie rąk i nóg, w ustach niesmak, brak 
snu, regularność skąpa, częstokroć bolesna, niekiedy obrzęki 
brzucha, zgaga, nudności, zatwardzenie lub biegunka.

Leczenie jest dość trudne, bo należy dać chorej staranną 
opiekę, czyste powietrze w  mieszkaniu, pokarmy posilne a lek- 
kostrawne, nic korzennego, a tern mniej rozpalającego. Jeżeli 
chora szyła stale na maszynie, należy koniecznie zaprzestać tej 
pracy na czas pewien, a wogóle unikać w ysiłków  fizycznych 
i um ysłowych, brać w porze letniej częste kąpiele rzeczne, prze­
bywać na słońcu. Co rano i wieczór opiekunka powinna zmą-
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czać ręcznik w zimnej wodzie, nieco go wycisnąć i ręcznikiem 
tym w ytrzeć całe ciało chorej, a szczególniej plecy i nogi do 
bioder. Po w ytarciu chora powinna natychmiast położyć się do 
łóżka, a rano po zabiegu okryć się kołdrą, poleżeć w łóżku 
jeszcze kilkanaście minut, a następnie, odziaw szy się dość cie­
pło, chodzić po pokoju wolno, nie wychodząc na ulicę w cze­
śniej, niż w godzinę po zabiegu. Co drugi dzień przed spo­
czynkiem robić okłady na brzuch z dobrze cieplej wody z oc­
tem. O kład na ciele utrzym ywać należy przez 1/2 godziny.

W ew nątrz: codziennie rano i wieczór zażyw ać po łyżecz­
ce soku z młodych listków krw aw nika pospolitego, m ieszając 
sok ten z mlekiem. Co drugi dzień na czczo pić po pół szklanki 
herbaty z tysiącznika i piołunu, a codziennie zażyw ać przed 
obiadem na koniec noża proszku z suszonych żołędzi dębowych.

Skutecznym  środkiem jest codzienne picie po 2 lub 3 fili­
żanki herbaty z następujących mieszanek: na kwartę wody 
łyżkę stołową korzeni goryczki żółtej, 2 łyżki ziela krw aw nika 
pospolitego i łyżkę korzeni omanu; gotować 3— 5 minut, lub: 
3 łyżki dziurawca, łyżkę jasnoty białej, 2 łyżki melisy i 2 łyżki 
liści jeżyny, dobrze zaparzyć i pić po ostudzeniu.

Zam iast kaw y zw ykłej używ ać kawę żołędziową, jadać 
jabłka, w które wbito kilka gw oździ i upieczono, pić lekkie w i­
no, w którem moczono opiłki żelazne, a do potraw dodawać se­
lery, pietruszkę, chrzan; jadać rzodkiew , sałatę z pokrzywy, 
szczaw, szparagi, selery. Jako napój stale używ any zalecam 
j a b ł e c z n i k  —  patrz w skorowidzu.

10. B O K U  B O L E . O  ile niema gorączki i kaszlu, ból 
ten ma charakter nerwowego lub reumatycznego. W  pierwszym  
wypadku ból ustąpi pod okładami z w ywaru owsa; garść owsa 
na kw artę wody, gotować 10 minut i robić dobrze ciepłe okła­
dy; w  drugim  wypadku stosować leczenie jak w reumatyzmie.

Jeżeli zauw ażym y dreszcze, kolkę przy oddychaniu i go­
rączkę —  patrz zapalenie płuc.

11. B R O D A W K I. K U R Z A J K I. W ystępują bez w i­
docznej przyczyny. Zniszczyć je można przez kilkakrotne na­
cieranie sokiem, wyciekającym  z zerwanego brodawnika mle­
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czowego, zwanego też dmuchawcem, albo przez przykładanie 
na brodawki masy z utartych liści wierzbow ych z octem.

Skuteczne też jest nacieranie sokiem z ziela jaskółczego 
(Chelidonium m ajus), lub częste przez czas dłuższy pocieranie 
kredą zw yczajną; wreszcie maść, zrobiona z równych ilości 
sproszkowanych nasion kopru ogrodowego i pokrzyw y w iel­
kiej, zmieszanych z odpowiednią ilością miodu przaśnego.

12. B R O D A W K I P I E R S IO W E  K A R M IĄ C Y C H . Chcąc 
zapobiec bólom brodawek piersiowych, należy w czasie ciąży 
często omywać je  spirytusem; na dwie łyżki spirytusu doda­
wać jedną łyżkę wody.

P o p ę k a n e  b r o d a w k i  smarować śmietanką, zmie­
szaną z białkiem jaja. B ardzo skutecznym środkiem okazały 
się też okłady z rozgotowanych w wodzie na papkę liści noska 
chróścielowego.

13. B R Z U C H A  B O L E Ś C I. D la uspokojenia najsilniej­
szych nawet boleści w brzuchu skuteczną zawsze okazała się 
nalewka spirytusowa na zielonych jeszcze orzechach włoskich.

D la nieznoszących trunków zalecam dawać mocną her­
batę z rumianku i melisy, w równych częściach zaparzaną, 
albo ziele tobołka pospolitego, wygotowane w winie lub w resz­
cie herbatę: na kw artę w ody garść liścia z kwiatem taw uły 
łąkow ej, 2 łyżki stołowe pokrzyw y wielkiej i tyleż dziurawca; 
pić 3 —  4 filiżanek dziennie.

14. B R Z U C H A  R O Z D Ę C IE . Połączone jest zawsze 
z bólami, rznięciem. P ić  herbatę, w następujący sposób przy­
rządzoną: do pół kw arty mleka wlać szklankę wody i w rzu ­
cić 2 łyżki nasienia karulku pospolitego, łyżkę kopru w łoskie­
go i 2 łyżki ziela krw aw niku; gotować 15 minut i po prze­
cedzeniu zażyw ać po małej szklance 3 razy dziennie, tak wolno, 
aby szklankę płynu wypić w ciągu 15 —  20 minut.

15. B R Z U C H A  P U C H L I N A  W IE T R Z N A . Objawy. 
Boleści około pępka, brzuch wzdęty, boki zapadłe, skóra pod 
uciskiem nie przelewa się, jak w puchlinie wodnej.
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P ić  4 filiżanki dziennie herbaty z równych na wagę czę­
ści: rumianku, jagód jałow cow ych, m ięty i nasion kopru wło­
skiego*, mieszaniny tej brać garść na kw artę wody, gotować 
3 minuty i zażyw ać po zupełnem wystudzeniu. Choremu za­
leca się picie wiele wody zimnej. N ależy też dawać lew atyw y 
z rumianku i kawałka mydła, ale pamiętać trzeba, że płyn do 
lew atyw y musi być zupełnie zimny, gdyż c i e p ł y  przynosi 
p o g o r s z e n i e  choroby.

16. C H O L E R A . Jedna z groźnych chorób epidemicz­
nych. Lekarstw a radykalnego niema, lecz niżej podane środki 
w wielu wypadkach pomyślny skutek w yw ołały. O  ile jednak 
chorobę trudno w yleczyć, o tyle z łatwością uniknąć jej można. 
Najdoskonalszym  środkiem ochronnym przeciw tej zarazie jest 
przyzw oity tryb życia, unikanie w szystkiego, coby nieład 
w zdrowiu w yw ołać mogło. N adew szystko me należy trw o­
żyć się w razie pojawienia si*ę cholery w  danej m iejscowości; 
trybu dotychcżasowego w życiu codziennem zmieniać nie na­
leży; w ystrzegać się nieumiarkowania w jedzeniu i piciu, oraz 
w  pracy i śnie; w ystrzegać się przeziębienia lub zbytecznego 
rozgrzania. M ieszkanie zająć czyste, zdała od wód stojących, 
przew ietrzać często, a przed udaniem się na spoczynek wyka- 
dzić jagodami jałowcowem i.

D ietę zachowywać należy w tym stopniu, w jakim  nie­
zbędna jest do regularnych wypróżnień żołądka. U nikać po­
traw  tłustych, kwaśnych, łatwo ferm entujących, trudnych do 
strawienia legumin, oraz grochów, soczewicy, tłustego ciasta, 
wieprzow iny, gęsiny, baraniny, węgorza, starych serów, tłu­
stych pasztetów i t. p. Z napojów szczególnie nie należy pić 
wody inaczej, jak po jej przegotowaniu i ostudzeniu; kawa, 
czekolada, herbata chińska lub mięta, czyste stare wino fran­
cuski^ lub węgierskie, mierna ilość koniaku lub wódki nie są 
szkodliwe, czego powiedzieć nie można o młodych winach 
kwaśnych, gruszecznikach, orszadzie i t. p. N a noc jadać mało 
i wcześnie przed udaniem się na spoczynek. W szelkich biesiad 
unikać.

W  odzieniu stosować się ściśle do pory roku i stanu po-
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wietrzą, nosząc ubranie cokolwiek cieplejsze, niż zwykle. P rze ­
moczoną bieliznę lub obuwie natychmiast zmieniać. Ciało czę­
sto obmywać wodą letnią z mydłem i rozcierać suchemi chu­
stami welnianemi.

Gdy pomimo wszelkich środków ostrożności pojaw i się 
b i e g u n k a ,  pamiętać należy, że opóźnienie kilkogodzinne 
może za sobą nieuchronną śmierć sprowadzić. W  samym po­
czątku choroby ratunek jest zawsze pewny i łatw y. W  razie 
więc najsłabszego objaw u biegunki natychmiast brzuch ow i­
nąć flanelą, zaprzestać jedzenia wszelkich owoców, a jeść zupę 
z dobrze rozgotowanego ryżu, pić mocny w yw ar m ięty z kw ia­
tem lipowym, by wzbudzać poty.

G dy prócz biegunki pojaw ią się w y m i o t y ,  oddech bę­
dzie utrudniony, tętno słabe, pot zimny, kurcze i siność, n ie­
zw łocznie nacierać silnie całe ciało grubem płótnem, zmacza- 
nem w gorącym  occie lub spirytusie kam forowym . Podczas 
nacierania nie powinno mieć dopływu powietrze, a więc czyn­
ność tę wykonywać należy pod przykryciem . Chory powinien 
być stale dobrze okryty ogrzanemi kołdrami. Co pół godziny 
podawać choremu herbatę z melisy, kwiatu krw aw nika lub ru­
mianku z kwiatem  bzu czarnego. D o podeszew przykładać 
chrzan tarty.

W  razie s i l n y c h  w y m i o t ó w  podawać mocny w y ­
war kaw y czarnej, dodając do każdej filiżanki łyżeczkę araku 
lub spirytusu, a gdy jest w zapasie —  nalewki orzechowej 
lub przeciw cholerycznej, której sposób przyrządzenia znajduje 
się w  części drugiej pracy niniejszej. Nalewkę taką zażyw ać 
można w ilości jednego kieliszka na raz; jeżeli chory pijał 
trunki, w pół godziny można podać mu drugi kieliszek.

W szystkie powyższe zalecenia stosować należy szybko 
i starannie, nie można jednak zapominać, że podane są one tu 
jedynie dla tych wypadków, w których niema możności w e­
zwania pomocy lekarza. O  ile lekarz jest na m iejscu, powinien 
być natychmiast wezwany, a w ostateczności w ezw ać felczera, 
by zawsze ktoś um iejętnie, z wprawą, kierow ał ratunkiem 
chorego.
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W szelkie odchody chorego należy natychmiast starannie 
usuwać, zalew ając je św ieżo lasowanem wapnem.

P o  p r z e j ś c i u  c h o r o b y  chory nie jest jeszcze w ol­
ny od niebezpieczeństwa, o czem dobrze pamiętać należy i w y ­
strzegać się w szystkiego, co m ogłoby żołądek osłabić lub orga­
nizm przeziębić. Zw ykle po cholerze szczęśliw ie przebytej trw a 
jeszcze czas pewien biegunka, czasem zaparcie stolca, bóle żo­
łądka, zatrzym anie moczu, zapalne dolegliwości błon śluzo­
wych, wątroby, m ózgu, duszność, ogólne osłabienie, stan po­
dobny tyfusow i, obrzęk gruczołów  ślinowych, nóg, poty noc­
ne, wysypki skórne. P rz y  każdym  z objaw ów  tych, jeżeli nie­
ma lekarza, stosować należy środki, podane w pracy niniej­
szej dla odpowiednich chorób.

17. C H O L E R Y N A . Jeżeli do silnej biegunki przyłączą 
się wym ioty, kurcze, pragnienie i bezdźw ięk głosu, a niema 
objaw ów  m artwiczych okresu cholery, to chorobę nazywam y 
choleryną.

N ajw ażniejszem  zadaniem jest uśmierzenie k u r c z ó w  
ż o ł ą d k o w y c h .  Jeżeli ktoś nie ma gotow ej nalewki orze­
chowej, ani przeciwcholerycznej (patrz: Cholera), to dawać 
należy choremu odwar melisy, nieco osłodzony, ale pić go trze­
ba na gorąco. Brzuch nacierać spirytusem kam forowym  lub 
octem gorącym.

W y m i o t y  p o w s t r z y m u j e  czarna k aw a; brać na­
leży łut zmielonej dobrej kaw y na małą szlankę wody i dobrze 
wygotować.

W szystkie uwagi, zamieszczone w  poprzedniej chorobie, 
przestrzegane być powinny i w cholerynie.

18. C H R Y P K A . N ajlepszym  środkiem okazał się w y­
war z pokrajanej cebuli i nasion anyżu, używ any co 15 minut 
po łyżce stołow ej. Na pół kw arty wody bierze się jedną cebulę 
i łyżkę stołową anyżu.

Pom aga również płókanie gardła odwarem z biedrzeńca 
pospolitego.
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Jeżeli przyczyną niedomagania jest z a z i ę b i e n i e ,  w y­
pić na noc szklankę herbaty z kwiatu lipowego, a w ciągu dnia 
często oddychać parą z gotującego się mleka lub wody.

K obiety w iejskie na chrypkę używ ają ziarnek gorczycy, 
biorąc po 10 —  15 ziarn w łyżce miodu przaśncgo, trzy razy 
dziennie.

N a czczo spożywany mlecz ze śledzia surowego również 
jest skutecznem lekarstwem. K to  śledzia nie znosi, może z mle­
cza wycisnąć mleczko i to zażyw ać.

Skuteczną też jest herbata z podbiału, do której dolać na­
leży odwaru z siemienia lnianego. Mieszaninę tę pić na go­
rąco po pół filiżanki co 3 godziny.

D z i e c i o m  dawać cztery razy dziennie po pół szklanki 
małej odwaru korzenia ślazu poziomego.

19. C IE C Z E N I E  Z U C H A . Zdarza się często u dzieci 
skrofulicznych, a w ów czas należy skierować starania ku w yle­
czeniu choroby podstaw ow ej. B yw a również wysięk z uszu 
po ostrem zapaleniu, odrze, ospie i t. p. W ysiękom  częstokroć 
tow arzyszą bóle ucha, głow y, obrzęk gruczołów  okołousznych, 
gorączka.

Zaleca się przestrzykiw anie chorego ucha herbatą ze skrzy­
pu lub rumianku kilka razy dziennie, a po każdem przepłóka- 
niu ucho zakładać watą.

20. C H U D N IE N IE  C I A Ł A . Choroba ta powstaje albo 
na tle złego funkcjonowania organów trawienia, albo wskutek 
ropienia płuc, wątroby i t. d., lub też ma początek w  chorobie 
systemu nerwowego. Przedew szystkiem  więc należy leczyć 
przyczynę, a mogą też być nią i robaki.

O prócz leczenia choroby podstaw ow ej, nie zaszkodzi, je­
żeli działać będziem y bezpośrednio na samo chudnienie, a w tym 
celu zaleca się: dwa razy dziennie nacierać całe ciało esencją 
z podróżnika lekarskiego (patrz część I I ) ;  zażyw ać 4 razy 
dziennie po łyżce stołowej wina białego z zieloną korą w e­
w nętrzną bzu czarnego; po zdarciu wierzchniej skórki z mło­
dych gałązek znajdziem y drugą skórę zieloną, którą zedrzeć
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i ususzyć w cieniu, a brać taką ilość na wagę, ile bierzem y 
wina; korę należy sproszkować przed wsypaniem do wina.

B ardzo dobry w pływ  w yw ierają  też codzienne kąpiele 
słodowe. Kąpiel taką przyrządza się w sposób następujący: 
polać 2 kilo słodu 8 —  10 kwartam i wody w rzącej, zm ie­
szać, zostawić na dwie godziny w  ciepłem m iejscu w  na­
czyniu przykrytem , a następnie zmieszać to z przygotowaną 
do kąpieli wodą. Kąpiele takie brać trzeba w ciągu 4 —  6 ty ­
godni; usuw ają one nie tylko chudnienie ciała, ale i oczyszcza­
ją  z w s z e l k i c h  w y r z u t ó w ,  zdarzających się u dzieci.

D zieciom  chorobliwie wychudłym  i wycieńczonym  zawsze 
zalecałem z najlepszym  skutkiem jadanie codziennie (4 —  6 
łyżeczek od kaw y w ciągu dnia) miodu, zm ieszanego ze spro- 
szkowanem nasieniem siemienia lnianego. Na łyżkę stołową 
miodu bierze się pełną łyżeczkę proszku i dobrze miesza.

21. C U C H N IE N IE  Z U S T  I N O S A . P rzyczyn ą jest 
choroba żołądka, próchnienie zębów, katar i zaflegm ienie gar­
dła, choroba dziąseł lub zaniedbanie płókania ust po jedzeniu. 
Oprócz starań o usunięcie przyczyny, zalecam pić 3 razy dzien­
nie po pół szklanki herbaty z piołunu lub 3 szklanki herbaty 
z mięty.

P rz y  cuchnieniu z n o s a należy robić w yw ar ze skrzypu 
(łyżkę stołową ziela na pół kw arty wody, gotować 5 minut) 
i kilka razy dziennie nos wywarem  tym przepłókiwać.

22. C U K R Z Y C A . Cukrowa choroba. Jedna z najtrud­
niejszych do wyleczenia chorób, której przyczyną może być 
życie niehigjeniczne, nadużycia płciowe, przepracowanie umy­
słowe, silne wzruszenia, zmartwienie, nadużycia kwasów , wina, 
uszkodzenie wątroby, w strząs mózgu, a nawet silne przezię­
bienie z powodu przebywania przez czas dłuższy w chłodnem 
a wilgotnem miejscu.

Objawy: analiza moczu w ykazuje znaczną ilość cukru, 
chorzy uczuw ają stałe pragnienie, głód nienasycony, źle traw ią; 
skóra sucha, dziąsła rozpulchnione, zgaga, mocz obfity, jasno- 
zielonkawy, mętny, ogólne swędzenie ciała, obrzęki, chudnie­
nie, a wkońcu suchoty lub puchlina wodna.
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Leczenie  przedewszystkiem  polega na unikaniu cukru, 
słodkich owoców, alkoholu, tytuniu, potraw mącznych, grochu. 
Jarzyny w tej chorobie częstokroć ją  pogarszają; chory jeść 
powinien mięso, ja ja , mleko, ryby. N ajskuteczniej szem lekar­
stwem okazało się jedzenie jagód borówki czernicy, oraz picie 
z nich (w  stanie ususzonym) herbaty, a w braku jagód— z liści, 
które w każdej porze roku zbierać można w lasach. Jagód bie­
rze się na szklankę wody —  łyżkę stołową.

Równie dobrem lekarstwem jest herbata ze strączyn sza- 
blaku (groch biały, zw any szablastym  lub fasolą). Garść strą­
czyn na kw artę wody, kilka minut gotow ać i pić za napój zw y­
k ły  stale, dodając do tego nieco kwiatu lipowego.

23. C Z K A W K A . P rzyczyn ą  jej —  kurczenie się prze­
pony brzusznej. W  razie napadu w)rpić pół szklanki herbaty 
z nasion kopru włoskiego lub zażyw ać co godzina na koniec no­
ża utartego nasienia anyżu.

Skuteczne też jest w ypicie łyżeczki soku cytrynow ego 
lub picie po łyku wody zim nej, osolonej.

23a. D A R C IE  W  K O Ś C IA C H  uśm ierzyć można co- 
dziennem zażywaniem  po 20— 30 kropli soku ze świeżego pio­
łunu.

24. D Z I Ą S E Ł  P U C H L I N A . U sta płókać często ciepłym 
odwarem szałw ji lub młodej kory dębowej. Jeżeli widoczne 
jest zapalenie dziąseł, to skutecznym środkiem jest płókanie ust 
odwarem kory w ierzbow ej. W  tym celu należy zd jąć korę 
z dwuletnich gałązek w ierzby kruchej lub białej (listki z obu 
stron srebrzyste) i garść pokrajanej kory gotować w litrze w o­
dy przez 8 —  10 minut.

W z m a c n i a j ą c y m  d z i ą s ł a  środkiem jest płóka­
nie odwarem młodej kory z gałązek kw aśnicy pospolitej (ber­
berys).

25. D R Ż E N IE  C Z Ł O N K Ó W . N adużycia płciowe, al­
koholu, tytuniu, ogólne wycieńczenie, choroby przewlekłe —  
oto przyczyny tego stanu chorobliwego.
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Choremu należy podawać herbatę z równych części szałw ji 
i piołunu, albo ze skrzypu, a nadto stosować codziennie om ywa­
nie całego ciała wodą chłodną.

Jeżeli drżenie objaw ia się tylko w r ę k a c h, to ręce do 
ramion moczyć 3 razy dziennie po parę minut w zimnej wodzie, 
a potem w ycierać chustką wełnianą.

Z równie dobrym skutkiem stosować można 2 razy dzien­
nie powtarzane smarowanie oliwą, zmieszaną z sokiem ze św ie­
żych liści bylicy.

O prócz leczenia należy jednak koniecznie usunąć przy­
czynę.

26. D U S Z N O Ś Ć  I U C I S K  W  P IE R S IA C H . P rzyc zy ­
ną jest nagłe przeziębienie; w ystępuje jednocześnie z silnym 
katarem. N a noc wysm arować choremu piersi terpentyną fran­
cuską. D o picia zaleca się: gorące mleko z riiiodem —  łyżeczkę 
miodu rozpuszcza się w szklance mleka; herbatę z korzeni dzię­
gla leśnego, nalewkę na korzeniach omanu; na litr wody gorą­
cej w rzucić 20— 30 gramów korzeni, a gdy postoi kilka godzin, 
płyn zdatny jest do użytku; odwar korzenia ślazu poziomego.

M ożna też trzy  razy dziennie zażyw ać po kieliszku soku 
z trzebuli, zmieszanego z miodem lub wreszcie napar z korze­
nia tataraku —  małą łyżeczkę na szklankę wody, gotować 3 mi­
nuty; można osłodzić miodem.

Bardzo skutecznem jest też zażyw anie co godzina po łyż­
ce stołowej soku z babki wąskolistne], zmieszanego z miodem.

27. D Z I K I E  M IĘ S O . Gdy rany się goją, zdarza się czę­
sto, że tkanki nadmiernie b u jają  i to jest przyczyną tworzenia 
się dzikiego mięsa.

Leczenie. Ł yżeczkę aloesu rozpuścić w gorącej wodzie, 
a gdy ostygnie, maczać w niej płatki i przykładać na chore 
miejsce.

Rów nie skutecznem jest posypywanie przerosłych tkanek 
sproszkowanym ałunem, a nierównie lepiej proszkiem z utar­
tych suszonych liści lub kwiatu dziewanny.
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28. D Y Z E N T E R J A . Biegunka krwawa. Bardzo często 
w ystępuje epidemicznie, a ostry jej przebieg lub zaniedbanie 
leczenia nierzadko nawet u osób starszych kończy się śmiercią. 
Przyczyny: nagła zmiana tem peratury, złe odżywianie, używ a­
nie wody zepsutej lub ferm entujących owoców.

Leczenie: dieta, polegająca na wyłącznem  używaniu mle­
ka, maślanki, kleiku, ryżu, jaj miękkich. Dzieciom  pomaga za­
w sze mocny odwar korzeni kurzego ziela —  łyżeczkę na szklan­
kę wody, gotować 5— 8 minut *i po ostudzeniu dawać po łyżce 
stołowej co pół godziny; niemowlętom po łyżeczce od kawy.

Równie skutecznym okazał się napar dziurawca —  2 ły ­
żeczki ziela z kwiatem  na szklankę wody, gotować 1 minutę
1 po ostudzeniu dawać d z i e c i o m  co godzina od małego kie­
liszka do pół szklanki na raz, zależnie od wieku, a s t a r s z y m  
osobom po 4 szklanki dziennie.

Gdy już żadne środki lekarskie, przepisywane przez me­
dycynę, nie pomagały, niezawodnym środkiem okazał się w y ­
w ar z nasienia szczaw iu końskiego. Ł yżk ę stołową nasienia za­
lewa się w rzącą wodą i stawia na blasze kuchennej lub samo­
warze na 15 minut, tak aby się zagotowało. T ego odwaru (co­
dziennie św ieżo przygotow yw anego) daje się chorym trzy  razy 
dziennie: rano, w południe i wieczorem : dzieciom do lat 7 —  
po łyżeczce od kawy, od lat 7 do 15 —  po łyżeczce deserowej, 
a od lat 15 i dorosłym —  po łyżce stołow ej.

Jeżeli niema w apteczce domowej wymienionego poprzed­
nio środka, z pewnym skutkiem pożądanym dawać można od­
war z następujących m ieszanek: kurzego ziela łyżeczkę, tyleż 
kory dębowej i pół łyżeczki korzenia krw iściągu lekarskiego na
2 szklanki wody, gotować 10 minut i dawać d z i e c i o m  m a- 
1 y  m co godzina po łyżeczce, a s t a r s z y  111 po łyżce stołowej. 
D o r o ś li mogą pić po pół szklanki co 3 godziny.

N ie znam wypadku, aby po użyciu przez dorosłych dwóch 
szklanek, a dzieci —  pół do całej szklanki biegunka krw aw a 
nie ustała; nawet w yw ar samej kory dębowej, w podobny spo­
sób używ any, również skutecznym się okazał.

W  u p o r c z y w e j  d y z e n t e r j i  dawać można też po­
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widła z jagód bzu czarnego, co godzina po łyżeczce, aż do 
skutku.

H erbata z korzeni poziomki i kory w ierzbow ej, zażywana 
co kilkanaście minut, łykami, jest bardzo skutecznym środ­
kiem.

Podobnie skutkuje herbata z liści jeżyny i małej pokrzy­
w y (parzaw ki), których brać po łyżeczce na jedną szklankę 
w rzącej wody.

Po przejściu  stanu krytycznego choroby zazw yczaj poja­
wia się u chorych wzm ożony apetyt; o s t r z e g a m ,  że należy 
w dalszym ciągu zachowywać dietę i z w o l n a  p o w r a c a ć  
d o  n o r m a l n e g o  używania pokarmów.

29. E G Z E M A . L isza j suchy. Skóra łuszczy się, świerzbi 
nieznośnie. W yrzu ty  te mogą być dziedziczne lub nabyte przez 
złe odżywianie, wilgotne mieszkanie. Chorzy starannie unikać 
powinni w szystkich napojów spirytusowych, kwasów, potraw 
słonych i korzennych.

Leczenie: codziennie na noc smarować następującym pły­
nem: 100 gr. dziegciu, 50 gr. słodkiej śmietanki i 4 żółtka 
z jaj surowych, zmieszać razem; rano zm ywać ciepłą wodą 
z mydłem. W ew nątrz pić herbatę z korzeni brodawnika mle­
czow ego i łopianu lekarskiego, biorąc pierwszych łyżeczkę peł­
ną, a drugich połowę tej porcji na szklankę w ody; pić trzy  ra­
zy dziennie po pół szklanki; korzenie należy gotować 5 minut.

30. E P I L E P S J A . W I E L K A  C H O R O B A . Chory czuje 
się odurzonym, odczuwa zaw rót głow y, poziewa, m uskuły tw a­
rzy konw ulsyjnie poruszają się, poczem następuje atak, w któ­
rym chory traci zupełnie przytom ność, oddychanie ma utrud­
nione, z ust płynie piana, palce u rąk i nóg kurczą się, członki 
są wyprężone i albo pozostają bez ruchu, albo się gwałtownie 
m iotają. Po przejściu ataku chory czuje znużenie i ból głow y, 
lecz nic nie pamięta, co się z nim działo. A tak  zw ykle trw a 
15 do 20 minut, a powtarza się częściej w czasie upałów.

P rzyczyn  tej choroby jest wiele, lecz medycyna dotąd nie 
u jaw niła wszystkich. N iekiedy choroba byw a dziedziczną, n aj­

48
www.dlibra.wum.edu.pl



częściej jednak pochodzi z zanieczyszczenia organów traw ie­
nia gęstą flegmą, robakami, żółcią, w ysypką do w ewnątrz wpę­
dzoną, albo w reszcie powodem byw a nagle zagojenie zadaw ­
nionych w rzodów , zranienia głow y, gniew, gw ałtow ny prze­
strach, zm artwienie i t. p.

W  wieku młodym, o ile choroba nie jest dziedzictwem  po 
przodkach, możliwe jest zupełne jej wyleczenie; u osób star­
szych —  nader trudne, często niemożliwe. Zaw sze jednak po­
dane tu środki lecznicze przynoszą, jeżeli nie zupełne uzdrow ie­
nie, to osłabiają siłę ataków i w pływ ają  na coraz rzadsze ich 
ukazywanie się.

Podczas ataków najlepiej chorego zostaw ić w  spokoju, 
pilnując tylko, by sobie k rzyw d y przez uderzenie się nie zrobił. 
W szelkie wówczas zabiegi niosą tylko szkodę choremu.

Jeżeli po ataku chory czas dłuższy leży o d u r z o n y ,  na­
leży w ów czas krzyż, nogi i ramiona nacierać chustą wełnianą, 
tw arz skrapiać wodą zimną, albo nacierać octem. Gdy ju ż mo­
że przełykać —  podać mu szklankę herbaty ciepłej z kwiatu 
bzowego, z łyżką octu.

Leczenie , a w łaściw ie zapobieganie pojawieniu się ataków, 
polega przedewszystkiem  na diecie. Chorzy unikać powinni ob­
jadania się wogóle, oraz jedzenia potraw mącznych, grochu, 
bobu, kartofli, jaj twardych, chleba św ieżego, starego sera, 
w ieprzow iny, mięsa wędzonego, gęsi, w ęgorza i wogóle w szel­
kich pokarmów mocno solonych lub korzeniami aromatycznemi 
zaprawnych. S z k o d l i w e  też dla nich są: cebula, czosnek, 
rzodkiew , gorczyca, selery, kawa, wino i wódka.

Szczególniej używ ać powinni wiele mleka, jadać wiele po­
traw  roślinnych i zupy owocowe. W ieczorem  jadać mało lub 
wcale, a używ ać wiele ruchu na świeżem  powietrzu, unikając 
wogóle mieszkań wilgotnych, zbytniego zimna lub gorąca i za­
pachu, drażniącego nerwy.

Przestrzeganie pow yższych zaleceń już samo częstokroć 
przynosi wielką ulgę, a nawet w wielu razach pow strzym uje 
powrót ataków epileptycznych.

Z wielkiej liczby ziół, zalecanych przeciw epilepsji, naj­
pożyteczniejszą okazała się mieszanina następująca: łyżkę sto-
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łową korzenia kozika pospolitego, łyżeczkę od kaw y liści poma­
rańczowych i po łyżce stołowej jagód jem ioły pospolitej (zie­
la ołownicy, zwanej też przym iotnikiem ) i korzonków bylicy 
pospolitej. Zm ieszaw szy to razem, gotować w dwóch kwartach 
wody przez 15 minut, a gdy ostygnie, pić po 3— 4 szklanek 
dziennie. Napój ten, jeśli nie uleczy zupełnie, co w kilkunastu 
wypadkach miało miejsce, to w każdym  razie tak wpłynie na 
przebieg choroby, że chory będzie dość wcześnie świadomy, iż 
paroksyzm nadchodzi, co da mu możność ułożenia się na ka­
napie lub łóżku przed atakiem; sam zaś atak przeminie bez kur­
czów, w spokoju i, rzadko pow tarzając się, trw ać będzie zale­
dwie 2— 5 minut. Epileptyk w tego rodzaju atakach robi w ra­
żenie chwilowo omdlałego człowieka.

Z a s t a r z a ł ą  c h o r o b ę  może uwolnić od ataków 
gwałtowmych proszek, przygotow any z wysuszonych glist ziem­
nych. Przed  nadejściem ataku chory powinien p rzyjąć w opłat­
ku pół łyżeczki takiego proszku, położyć się na łóżku i zacho­
wać spokój. P o  pewnym czasie czoło zacznie mocno potnieć, 
ale paroksyzm nie chwryci. Pow tarzać to należy przed każdem 
nadejściem paroksyzmu.

Bardzo też pomocnem jest picie w ciągu kilku miesięcy 
codziennie 4 razy po dwie łyżeczki soku, wyciśniętego ze św ie­
żych korzeni piwonji, oraz herbaty z liści jem ioły pospolitej, 
zbieranej w lipcu z drzew leszczynowych.

D z i e c i o m  dawać można odwar nasion bujanu. K ie li­
szek nasion na pół kw arty wody, gotować godzinę, a po ostu­
dzeniu dawać 3 razy dziennie po kieliszku.

Chorym  zaleca się również częste kąpiele w zimnej wodzie 
(zawsze w obecności dozorcy), trw ające nie dłużej nad 3 mi­
nuty, oraz chodzenie boso po rannej rosie w ciągu 15 —  20 
minut.

W reszcie znam dwa wypadki wyleczenia się chorych na tę 
chorobę przez używanie codzienne po óo do 90 kropli soku 
z cebuli ogrodow ej. N ajlepiej środek ten przyjm ow ać w dwóch 
dozach: połowę z rana na czczo, a drugą połowę w 2 godziny 
po obiedzie.
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31. F E B R A . Zimnica. Malarja. P anuje zazw yczaj epi­
demicznie, szczególniej w  m iejscowościach błotnistych, po dłu­
gotrw ałych deszczach, w ystępując najsilniej w czasie lata 
i jesieni. Objawy: zaburzenia w trawieniu, ból głow y, zmęcze­
nie, a wkrótce potem dreszcze, ziębienie. P o  dreszczach, trw a­
jących zw ykle V* do 2 godzin, w ystępują poty. Paroksyzm y 
pow tarzają się o jednej i tej samej porze dnia codziennie, al­
bo co 2, 3 lub 4 dni.

Choroba ta jest dość niebezpieczna, bo w yniszczająca or­
ganizm, a prawie zawsze długotrwała, o ile chorzy nie starają 
się z niej dość wcześnie wyleczyć. •

N ajprostszym , a najskuteczniejszym  środkiem jest her­
bata z tysiącznika, trój liścia i rzym skiego rumianku. Ziół tych 
w ziąć po równej części, a dobrze zm ieszawszy z sobą, na 
szklankę wody zaparzać łyżkę stołową tej mieszaniny. D o r o ­
s ł y m  daje się po trzy  szklanki dziennie, a d z i e c i o m  
w trzech dawkach o połowę m niejszych. Lekarstw o przyjm o­
wać należy w ciągu 3 do 10 dni, jeżeli choroba nie ustąpi za­
raz, co się wreszcie bardzo rzadko zdarza.

O strzegam  chorych, że organizm  febrą opanowany nie zno­
si mleka i jego przetworów. Znam wypadki, że rekonwalescent 
po wypiciu szklanki mleka znowu zapadał w chorobę.

Z innych środków bardzo skutecznemi okazały się nastę­
pujące: nalewka żm ijow a (patrz część I l - g a ) ; choremu daje 
się kieliszek tej nalewki, która po krótkim  czasie w yw ołuje 
uczucie gorąca, poty i sen głęboki, z którego chory najczęściej 
budzi się odrazu wyleczonym. W  razie potrzeby lekarstwo to 
stosować można powtórnie przed nadejściem paroksyzmu.

Osobom, używ ającym  trunki, mogę zalecić picie po 3 kie­
liszki małe dziennie nalewki słonecznikow ej; w tym celu zbiera 
się świeże kw iaty i łodygi słonecznika, drobno kraje, kładzie 
do butelki ile się zmieści i zalewa wódką, a po zakorkowaniu 
w ystaw ia na dni kilka na słońce, poczem nalewka może służyć 
do użytku.

K ilkakrotnie okazało się skutecznem picie po jednej fili­
żance na czczo z rana następującego środka: 20 gr. kaw y 
palonej i zmielonej gotować w filiżance wody do zostania
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połowy płynu, u ten po ostudzeniu zmieszać z sokiem, w yci­
śniętym z dwóch cytryn. P o  przyjęciu  tego lekarstwa chory po­
winien leżeć w  łóżku i posilać się wyłącznie pokarmami płyn- 
nemi.

Zalecić rów nież można picie trzy  razy dziennie po szklan­
ce odwaru z kory młodych gałązek jesionu; bierze się drobno 
pokrajanej kory łyżeczkę niezbyt pełną na szklankę w ody i go­
tu je  pół godziny. W  ostatnich czasach szereg środków przeciw - 
febrycznych powiększył się przez wypróbowanie działania to­
bołków pospolitych; same trójkąty, odjęte od ziela, m oczyć 
w spirytusie przez czas dłuższy (najm niej dni 14), a w  razie 
potrzeby nalewki tej zażyw ać po 6— 10 kropli na raz, 3 razy 
dziennie.

W reszcie dzieciom pomagała herbata z tysiącznika z kw ia­
tem bzu czarnego; pić należy 4 razy dziennie po pół szklanki.

Rekonwalescenci przez pewien czas powinni zachowywać 
dietę, to jest w ystrzegać się przeładowywania żołądka, oraz je ­
dzenia owoców, przyjm ow ania środków, w yw ołujących w y ­
m ioty i nie oddawać się namiętnościom płciowym. Szkodę rów ­
nież czyni i sprowadza recydywę przeziębienie lub przemoknię­
cie na deszczu.

32. F I S T U Ł A . T ak nazyw am y wrzód bardzo zagłębio­
ny, trudny do zabliźnienia, częstokroć ropiejący wskutek psu­
cia się kości lub gruczołów.

D w a razy dziennie dokonywane wym ywanie rany odwa­
rem krw aw nika (zaparzać liście z kwiatam i) w  wielu razach 
pomogło do zagojenia się fistuły.

T ak samo skutkowało przykładanie pogniecionych liści 
portulaki, zw anej też kurzą nogą.

Bardzo pomocną do zagojenia okazała się soczewica, któ­
rej ziarna należy rozgotow ać na m iazgę w piwie i taką maść 
przykładać, zm ieniając 2 razy dziennie.

W ew nętrznie zawsze używ ać herbaty mieszanej z rów ­
nych części szał w j i, jasnoty białej, m ięty i piołunu, biorąc garść 
mieszaniny na kw artę w rzącej w ody; pić dwa razy dziennie po 
pół szklanki.
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33- F L E G M A . W ydzieliny oskrzeli i krtani, będących 
w stanie anormalnym, wydalane są z trudnością, a zapełniając 
kanały oddechowe, utrudniają dostęp św ieżego powietrza do 
płuc, co jest przyczyną nowych powikłań. O  ile więc mamy od­
dech niedość głęboki i odczuwam y obecność flegmy, starać się 
nalepy o najszybsze usunięcie jej z organizmu, a tem usilniej 
starać się o to powinni chorzy na płuca i krtań.

W iele jest ziół znakomicie rozrzedzających flegmę i do­
pom agających do jej usunięcia; z pośród wielu —  zalecam 
wielokrotnie wypróbowane, jako najskuteczniej i najszybciej 
działające:

P ić  trzy  razy dziennie po pół szklanki odwaru z gałązek 
słodkogorzu, zmieszanego z mlekiem. W  tym celu brać łyżkę 
stołową gałązek na kw artę wody, gotow ać tak długo, aż pozo­
stanie połowa płynu, a po ostudzeniu dodać do niego szklankę 
mleka. O dw ar ten może pobudzać do wym iotów, a więc dopóki 
żołądek nie przyzw yczai się do lekarstwa, nie można go 
w  w iększej ilości używać. Zaznaczam, że środek pow yższy oka­
zał się znakomitym nawet w  s u c h o t a c h ,  znacznie polep­
szając stan zdrowia.

Bardzo skuteczny jest środek następujący: garść bro- 
dawniku, 2 garście korzenia perzu i 2 garście kw iatu rumian­
kowego zalać dwiema kwartam i gorącej wody i gotować 15 mi­
nut. P o  ostudzeniu pić 4. razy dziennie po malej szklaneczce, 
dodając do każdej porcji po łyżeczce miodu przaśnego.

Picie codzienne po jednej filiżance naparu z bylicy pospo­
litej usuwa ropnie i w rzody z płuc.

Bardzo wiele flegm y w yrzuca cebula gotowana z miodem 
i korzeniem biedrzeńca pospolitego, oraz nasieniem anyżu. N a 
pół kw arty w ody w rzucić jedną średniej wielkości przekrajaną 
cebulę, łyżeczkę pełną korzeni biedrzeńca i dobre pół łyżeczki 
anyżu; gotować 5 minut.

Ł yżeczka korzenia tataraku i łyżeczka bratków  na pół 
kw arty wody, gotowane kilka minut, osłodzone miodem i zaży­
wane po kieliszku co 2 godziny, znakomicie u łatw iają odejście 
flegm y.
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Równe części: rzepiku pospolitego, kopytnika i bluszczyka 
ziemnego zmieszać razem, a biorąc tej mieszaniny po łyżeczce 
na szklankę wody, zaparzać i pić po 2 filiżanki dziennie, ma- 
łemi dawkami.

C ztery  razy dziennie zażyw ać po pół łyżeczki proszku 
z korzenia lubczyka lekarskiego lub po łyżeczce soku z ziela 
szanty, zwanej też krzeciną pospolitą.

Babka wąskolistna, dziurawiec, w iczka konicza i kocipysk, 
w równych częściach zmieszane, zaparzać i pić po 3— 4 filiża­
nek dziennie, a skutek przechodzi wszelkie oczekiwania, nawet 
w  n a j s i l n i e j s z y c h  z a f l e g m i e n i a c h  p ł u c .

W  braku pod ręką któregokolwiek ziela z w yżej wym ienio­
nych, można go zamienić innem z pośród recept powyższych 
albo z wyszczególnionych w pracy niniejszej (część II)  ziół 
flegmę rozrzedzających.

34. F L U K S J A . Cierpienie dziąseł, napastujące osoby 
nie unikające przeciągów, a m ające zęby spróchniałe. Chcąc ból 
uśm ierzyć, należy m oczyć nogi w  ciepłej wodzie, do której 
w rzuca się garść soli kuchennej. Zęby płókać odwarem z łupin 
głów ek makowych. W  uszy zakładać watę higroskopijną, zma­
czaną w olejku z m igdałów słodkich.

35. G A N G R E N A . Zgorzel. Częściow a śmierć jakiegoś 
organu, połączona z następnym jego rozkładem. U m arłe tkan­
ki, nie będąc zasilane dopływem krw i, rozpadają się, w ydając 
woń przykrą, a następnie rozpływ ają się w  cuchnącą posokę, 
która zakaża krew  i najczęściej śmierć sprowadza. O  leczeniu 
mówić w danym razie trudno. Części już obumarłej nikt do 
życia nie przywróci. M ożna jedynie starać się o szybkie usu­
nięcie rozpadających się tkanek i niedopuszczenie do ogólnego 
zakażenia krw i.

Dobrym  środkiem okazał się w tym  razie w yw ar kory dę­
bowej. W ziąć 200 gr. sproszkowanej kory na garniec wody 
i gotować tak długo, aż pozostanie m niej, niż połowa. O trzy ­
many płyn ostudzić, przecedzić i m aczając w  nim płatki, przy­
kładać na chore m iejsce, zm ieniając początkowo co Vs godzi­
ny, a następnie co godzina.
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Sław ny Linneusz w dziele p. t. „D issert de H yperyco re- 
spondente H elionio" wspomina, że wielokrotnie, a zawsze z po­
myślnym skutkiem w gangrenie stosował mocny w yw ar z kw ia­
tów dziurawca. Brać io o  gr. kw iatów  na trzy  kw arty wody, 
gotować 20 minut, a po przecedzeniu i ostudzeniu maczać 
w tym odwarze płaty i te przykładać, zm ieniając co godzina.

36. G A R D Ł A  Z A P A L E N I E . Angina. Chory uczuwa 
ból w krtani przy oddychaniu i przełykaniu, głos jest przytłu­
miony, ostry, chrapliwy, lekki kaszel stłumiony. W  gardle w i­
doczne jest zaczerwienienie i obrzmienie. P lw ociny odchodzą 
często, a podobne są do piany. Chorobie tow arzyszy gorączka.

Leczenie: Rano i wieczorem  m oczyć nogi w letniej wodzie. 
Gardło obłożyć kataplazmem z siemienia lnianego, a w ewnątrz 
płókać sokiem z buraków czerwonych, z sokiem cytrynowym , 
w równych częściach zmieszanym. Jako płókanka dobra jest 
nalewka orzechowa; łyżeczkę nalewki na pół szklanki wody 
przegotowanej i ostudzonej.

P rz y  zewnętrznych obrzmieniach gardła zalecić można 
okłady z odwaru młodej kory dębowej. P ić  za napój herbatę 
z szałw ji i w ilżyny ciernistej, pijąc zwolna, łykami.

W  licznych wypadkach bardzo skutecznym środkiem oka­
zało się płókanie gardła sokiem z rojnika pospolitego, m iesza­
nego w równych ilościach z wodą.

Jeżeli przy zapaleniu gardła środki powyższe nie skutku­
ją, chory gorączkuje, a z gardła w ydobyw a się św ist przy ury- 
wanem oddychaniu, tw arz krw ią nabiega, chory chciwie szuka 
powietrza przez rozchylanie ust, a puls jest krótki i słaby, na­
leży natychmiast w ezw ać biegłego lekarza, by zastosował środ­
ki silniejsze, ponieważ są to znamiona dyfterytu i krupu, cho­
rób grożących śmiercią.

37. G A Z Y  Ż O Ł Ą D K O W E . N ajlepszym  środkiem jest 
żucie suszonych ziarn jałowcu. Rozpocząć od 4 ziarn dzien­
nie, zw iększając dozę codzień o jedno ziarno, a gdy chory d oj­
dzie do 15 ziarn, należy się cofać, biorąc codziennie o jedno 
ziarno mniej.
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D obrze też jest pić codziennie po 2 szklanki herbaty z la­
wendy praw dziw ej.

38. G L I S T Y . Robaki. N ajczęściej dostają się do orga­
nizmu z wodą, rzadziej z mlekiem lub owocami. U  dzieci poja­
w ia ją  się częściej, obierając sobie siedlisko w kiszce odchodo­
w ej lub w kiszkach w yżej położonych.

D ziecko w ów czas skarży się na boleści w brzuchu, ciśnie­
nie w  dołku, żołądek ma wzdęty, czasem pojaw ia się rozw ol­
nienie, w ym ioty, mdłości, senność, ból głow y, a częstokroć na­
wet konw ulsje. T w arz blada, oczy podsiniałe, swędzenie nosa 
i rozszerzenie źrenic.

Jeżeli robaki osiedliły się w kiszce odchodowej, oznajm ia
0 tem silne swędzenie otworu odbytnicy, co często napastuje
1 osoby dorosłe.

Z szeregu bardzo licznych środków zalecić można najsku­
teczniejsze, jakiem i okazały się w  praktyce, a więc:

a) trój liść, utarty na proszek, zadawać choremu przez dni 
14 codziennie na czczo, biorąc tego proszku dla osób dorosłych 
na koniec noża, a dla dzieci połowę takiej porcji. Zażyw ać m oż­
na ów proszek z wodą lub herbatą, albo też w sypyw ać go w go­
towe kapsułki, jakich nabyć można w  każdym  składzie ap­
tecznym.

b) P ić  rano i wieczór przez 10 dni po trzy  łyżki herbaty 
ze św ieżego piołunu.

c) Jadać na czczo przez dni kilkanaście marchew czer­
woną.

d) P ić  trzy  razy dziennie po pół szklanki herbaty z kw ia­
tu kocanki piaskowej.

e) P rzez 10 dni codzinnie na czczo połykać po kilkana­
ście ziarn nasienia komosy przeciw robaczej.

f)  P ić  rano i wieczorem przez dni 12 po pół szklanki 
herbaty z ziela jaskółczego.

g) Sproszkowane nasienie cytwaru zadawać raz dzien­
nie, najlepiej na noc, w  powidłach, biorąc na raz proszku nie 
więcej, aniżeli objętość ziarna fasoli.
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h) P rzez dni 10 codzinnie zażyw ać na czczo proszku 
z utartych kw iatów  rumianku rzym skiego, biorąc na raz na 
koniec noża.

i) Cebulę pokrajać na kilka kaw ałków  i w łożyć w kw ar­
tę wody, a gdy postoi całą dobę, cebulę w yjąć  i sok z niej w y­
ciśnięty wypić na czczo; powtarzać to przez dni cztery.

k) Codziennie na czczo, na dwie godziny przed śniada­
niem, przez trzy  dni zażyw ać po łyżce nasienia glistniku (do­
stać można w każdej aptece).

1) Sok z rzodkw i z octem zm ieszany i miodem przaśnym 
zaprawiony również zabija  robaki w  organizm ie ludzkim.

m) Jeżeli robaki są w  k i s z c e  o d  c h o d o w e j ,  bar­
dzo skuteczne są lew atyw y z w ody słonej, w której w ygoto­
wano 2 głów ki czosnku, łyżkę piołunu i rozpuszczono kawałek 
kam fory.

39. G Ł O S U  U T R A T A . P rzyczyn y: zaziębienie, długo­
trw ała mowa, śpiew, nadużycie tytuniu, ostre potraw y 1 cięż­
kie choroby krtani.

Leczenie: na noc smarować płynem następującym : łyżecz­
kę spirytusow ej nalewki na arnice, łyżkę stołową spirytusu 
m rówczanego i łyżeczkę spirytusu kam forowego. W ew n ątrz: 
pić po 2 szklanki dziennie, małemi łykami, herbaty z liści je­
żyn, przetacznika, tysiącznika, podbiału, skrzypu i kwiatu bzu 
czarnego, branych w równych częściach.

W ycisnąć sok z liści selera, dolać do tegoż soku taką sa­
mą ilość w ody i trzecią miarkę mleka. M ieszaniny tej pić nale­
ży  codziennie na czczo jedną szklankę aż do powrotu utraco­
nego głosu naturalnego.

Bardzo skutecznym środkiem okazał się również proszek 
z utartego korzenia tataraku i nasion rzeżuchy. T ych ostat­
nich brać 3 razy w ięcej, niż tataraku.

O  ileby jedno z pow yższych lekarstw nie skutkowało, nie­
chaj chory próbuje innego z zaleconych, a nadto dobrze zrobi, 
jeżeli dwa razy w  tygodniu zechce naparzać głowę w  parze 
z w yw aru siana, a codziennie chodzić boso po traw ie zrosiałej.

Naparzanie robi się w ten sposób: napchać siana w gar­
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nek i, zalaw szy wodą, gotować 15 minut, poczem wylać w na­
czynie szerokie, nad niem się pochylić i okryć prześcieradłem. 
Po 10 minutach naparzania głowę oblać zimną wodą i owinąć 
ciepłą chustą.

40. G Ł O W Y  B O L E . Jedna z najczęściej napadających 
chorób, będąca jednak w wielu razach nieodstępnym tow arzy­
szem i innych dolegliwości. W  rozdziale niniejszym  choroba ta 
traktowana jest jako występująca samodzielnie. Bóle głow y 
z jaw ia ją  się stale lub co pewien czas, w  całej głow ie lub w jed- 
nem jej m iejscu, z jednej lub drugiej strony. O b jaw y  te są 
rozmaite: uczuwainy jakby tłoczenie, ból k łu jący  lub piekący. 
P rz y  cięższych objawach byw ają  wym ioty. W ogóle jest to 
choroba uporczyw a i nużąca.

Leczenie: jeżeli ból uczuwam y w c i e m i e n i u  i ono 
jest gorące, najlepiej wtedy w ziąć na przeczyszczenie. W  tym 
celu dobrym środkiem jest herbata ze strączków senesowych; 
szczyptę na pół szklanki wody, gotować pięć minut.

Ból um iejscow iony w c z o l e  jest najczęściej spowodo­
wany brakiem św ieżego powietrza, a więc, prócz użycia środ­
ków  leczniczych, najpierw  należy zalecić choremu przebywanie 
na świeżem powietrzu, a następnie jednym z najdoskonalszych 
środków jest natarcie czoła nalewką na ziarnach bieluniu. N a­
lewka spirytusow a stać powinna czas dłuższy z ziarnami, co 
czyni ją  skuteczniejszą. P o  natarciu m iejsca bólem zajętego 
i za uszami ręce należy dobrze zm yć wodą z mydłem.

N atarcie tą samą nalewką głow y, bolącej w s k r o n i a c h ,  
również jest zaw sze skuteczne, należy tylko prócz skroni na­
trzeć jednocześnie za uchem z tejże strony głowy.

W  bólach r e u m a t y c z n y c h  g ł o w y ,  pochodzących 
z przeziębienia i przeciągów, a objaw iających się bólem całej 
czaszki, należy głow ę natrzeć spirytusem, nalanym na japoń­
ski olejek m iętowy, sprzedawany w aptekach w kryształach 
(brać łut olejku na 2 łuty spirytusu). W ysm arowaną dobrze 
głow ę okłada się chustą, zmaczaną w  gorącej wodzie, obw ija 
ceratką lub chustą wełnianą i, leżąc w  łóżku, kompres ten
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utrzym uje się najmniej godzinę, zm ieniając ostygły na świeżo 
w gorącej wodzie zamaczany, zmieniany co 15 minut.

N ajuporczyw sze i długotrw ałe bóle reumatyczne zawsze 
tym środkiem radykalnie w yleczyć się dają.

Bóle wędrujące, n e r w o w e ,  w yleczyć można zupełnie 
przez codzienne z rana polewanie karku zimną wodą, laną zgó- 
ry cienkim strumieniem w to m iejsce, gdzie czaszka łączy się 
z kręgosłupem.

W ogóle przy częstych napadach bólu głow y wiele pomaga 
kąpiel nóg w wodzie osolonej, ciepłej, oraz chodzenie boso po 
rannej rosie na łące, w ciągu 20— 30 minut.

U śm ierzają również bóle głow y: powidła z jagód kaliny 
zw yczajn ej, zmieszane z miodem, a dawane po łyżeczce co pół 
godziny lub picie odwaru z jagód berberysu, zwanego też kwa- 
śnicą. N a kw artę wody w rzucić garść jagód, gotować 10— 15 
minut i pić cztery razy dziennie po pół szklanki.

A lbo  utłuc łodygę z liśćmi w itułki, otrzym aną miazgę 
zm ieszać z octem i przykładać to na bolące m iejsce głow y. D o­
brze też jest smarować skronie olejkiem  rozmarynowym.

Jako dobry środek zaleca się również nalewka spirytuso­
wa na listkach rozmarynu (garść ziela m oczyć w J/2 szklance 
spirytusu, który postawić na dni ro w słońcu, poczem  przecho­
w yw ać do użytku, nie zlew ając z ziela, bo im dłuższy czas na­
ciąga, tern lepszy skutek w yw iera. W  potrzebie nacierać tym 
spirytusem m iejsca bolące.

N alew ka winna na rucie, zażywana po trzy  małe kieliszki 
dziennie —  uśm ierza bardzo uporczywe bóle głowy. N a liście 
ruty nalewa się tyle wina, aby je pokryło, a po kilkunastu 
dniach zdatne będzie do użytku.

Bóle m i g r e n o w e  uspokaja i leczy bezpowrotnie picie 
przez czas dłuższy codziennie po dwie filiżanki herbaty z pier­
wiosnka lekarskiego, lub melisy z miętą. C zoło  nacierać o lej­
kiem miętowym, albo sokiem z mięty.

D la kogo są niedogodne w użyciu lekarstwa płynne, może 
z dobrym skutkiem w  b ó l a c h  g ł o w y  w o g ó l e  używ ać 
nasienia stuliszu drobnopierzastego.
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W ziąw szy  na koniec noża nasion, żuć czas pewien i na­
stępnie połknąć. Pow tarzać to 3— 4 razy dziennie.

J e d n o s t r o n n y  ból głow y wielokrotnie ieczyło sma­
rowanie olejkiem  z kw iatów  dziurawca (patrz sposób przygo­
towania w  cz. I i-e j) . W reszcie nacieranie bolącej głow y so­
kiem ze szczaw iu pospolitego, zmieszanym z oliwą, również 
uśm ierza przykre bóle. Różne środki apteczne, jak: fenacetyna, 
antypiryna, kofeina, piramidon i t. p., przynoszą istotnie chw i­
lową ulgę, ale używania tych preparatów należy się w ystrze­
gać, ponieważ po częstszem użyciu nie przynoszą one skutku 
pożądanego, a bardzo źle działają na niektóre organizm y, w y­
w ołując inne, nierównie pow ażniejsze choroby.

Uderzenia krwi do głowy uleczyć można, pijąc 3 razy 
dziennie po filiżance herbaty z ruty, a jeszcze lepiej skutkuje 
zażyw anie codzienne po 10— 15 kropli z tejże ruty, na cukrze 
lub wodzie. D la otrzym ania kropli garść liści zam oczyć 
w  szklance okow ity i postawić w  słońcu na dni kilkanaście.

41. G Ł O W Y  Z A W R O T Y . Bezpowrotnie uwolnić się 
można od tego niedomagania piciem przez czas dłuższy herba­
ty z ruty ogrodowej i pierwiosnka lekarskiego, branych w rów ­
nych częściach. H erbaty pić trzy  filiżanki dziennie, a na każ­
dą filiżankę brać po łyżeczce mieszaniny.

Doskonały też w pływ  w yw iera odwar krwawnika, w po­
dobny sposób używ any, a jeszcze jest skuteczniejszy, gdy do 
dwóch łyżek krw aw nika dosypać jedną łyżkę tysiącznika.

42. G Ł U C H O T A  I S Z U M  W  U S Z A C H . W yd rążyw ­
szy mały otw ór w całej cebuli, wsypać tam miałko utartego 
kminku pół łyżeczki od kawy, otw ór zatkać, cebulę upiec, a na­
stępnie sok z niej w ycisnąw szy, w puszczać do ucha po kilka 
kropli trzy  razy dziennie, aż do skutku. Co dwa lub trzy  dni 
można przepłókiwać ucho naparem z rumianku, lecz potem 
znowu w puszczać sok cebulowy.

G ł u c h o t ę ,  pochodzącą z r e u m a t y z m u ,  leczy no­
szenie w uchu waty, zmoczonej w soku, wyciśniętym  z czosnku.

W  wielu razach pomagało przepłókiwanie nosa i gardła 
mocno osoloną wodą.
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S t r a c o n y  s ł u c h  przyw racało też następujące lekar­
stw o: pięć garści mąki żytniej, trzy  garście karulku, garść na­
sion kminku i dwie garście owoców jałowcu zmieszać razem, 
a dolawszy do tego potrzebną ilość wody, zagnieść na ciasto 
i upiec jako chleb zw yczajny. Zaraz po w yjęciu z pieca zdjąć 
z tego chleba skórkę, um oczyć ją  w mocnym spirytusie w in­
nym i przyłożyć na cierpiące ucho tak gorącą, jak tylko chory 
w ytrzym ać może. Gdy już skórka zupełnie parować przesta­
nie, zaraz po jej odjęciu ucho zatkać watą, zmoczoną w  mie­
szaninie olejków  z ruty i gorzkich m igdałów.

N a s z u m  w u s z a c h  pomaga wlewanie codzienne po 
kilka kropli w ucho nalewki z kurdybanu. Ziele w tym celu za­
lać okow itą i niech tak stoi najmniej dwa tygodnie, poczem 
nalewka jest zdatna do użytku.

S t ę p i o n y  s ł u c h  popraw iają krople soku z przym io­
tu, zwanego też ołownicą. Ziele utłuc w  moździerzu i sok w y­
cisnąć. W puszczać soku dwa razy dziennie w ucho po kilka 
kropli.

S t r z y k a n i e ,  k u r c z e  w  u c h u  1 s z u m ,  spowodo­
wane stwardniałą w oszczyną, uśm ierza wpuszczany po kilka 
kropel codziennie olejek m igdałowy. P o  wpuszczeniu olejku 
ucho należy zatkać watą, a co drugi dzień przem ywać je wodą 
letnią lub naparem z rumianku lekarskiego.

43. G O R Ą C Z K A . Podw yższenie temperatury ciała, zw a­
ne pospolicie gorączką, tow arzyszy nie tylko rozlicznym  cho­
robom, ale w ystępuje częstokroć jako choroba samodzielna. 
M edycyna rozróżnia gorączki: mleczną, nerwową, żółciow ą, 
zgniłą, kataralną i inne.

Gorączka objaw ia się ogólnem osłabieniem, bólem głow y 
i całego ciała, brakiem apetytu, nudnościami, a przedewszyst- 
kiem podniesieniem tem peratury ciała, która w stanie normal­
nym wynosi 3Ó1/2 do 37, szybszem  tętnem, normalnie ude- 
rzającem  około 70 razy na minutę i przyśpieszonym  oddechem 
(normalny około 16 na minutę). G o r ą c z k a  z w y c z a j  n a , 
szybko przem ijająca, może powstać z przeziębienia, nadmier­
nego rozgrzania, gniewu, wzruszenia, zaburzeń żołądkowych,
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wysiłku fizycznego. N a g ł ą  g o r ą c z k ą  rozpoczynają się: 
influenza, szkarlatyna, tyfus plamisty, gdy stopniowo wzm a­
gającą się: odra, tyfus brzuszny, a przem ijającą: m alarja, ty ­
fus powrotny i inne. W  s u c h o t a c h  g o r ą c z k a  rozpo­
czyna się wzmożeniem pod wieczór, w tow arzystw ie potów 
i dreszczów. W  m a i  a r  j i dreszcze i gorączka rozpoczynają 
się w godzinach rannych.

Zw alczać gorączkę należy środkami łagodnemi, nie w y­
wołuj ącemi najm niejszych zmian w organizmie, gdyż często­
kroć brak gorączki w niektórych przypadkach chorobliwych 
jest objawem  niepomyślnym.

Leczenie polega przedewszystkiem  na diecie i spoczynku
U dzieci częstokroć w ystępuje nagle, spowodowana ząb­

kowaniem lub zatwardzeniem. Jeżeli niema dreszczów, w ystar­
cza omywanie ciała wodą zimną z odrobiną octu tak długo, aż 
temperatura opadnie. W  zatwardzeniu dać środek przeczy­
szczający lub lewatywę.

Gorączka mleczna powstaje zw ykle czwartego dnia po roz­
wiązaniu, wśród dreszczów, obrzęku piersi, bólu głow y, a ustę­
puje po przystawieniu dziecka.

G o r ą c z k a  p o ł o g o  wa pow staje z powodu zakażenia 
części rodnych w czasie porodu, jako też z zaziębienia, w zru ­
szeń. O bjaw ia  się dreszczami, podniesieniem temperatury, sil- 
nemi bólami brzucha, nudnościami, pragnieniem, zatw ardze­
niem lub biegunką i ogólnym upadkiem sił. Zaw ezw ać natych­
miast biegłego lekarza, a przed jego przybyciem  części rodne 
przestrzykiw ać wodą letnią, w zatwardzeniu dać lewatywę 
z wody chłodnej z solą. Chora niechaj p ije herbatę z rumian­
ku i mięty.

O b jaw y gorączki nerwowej: niemoc ogólna, w stręt do pra­
cy, ociężałość głow y, niespo.kojność snu, brak apetytu, maligna, 
a przy pogarszaniu się choroby puls szybki, słaby. Skóra albo 
jest sucha, albo pokryta zimnym potem, m uskuły drżą, głos 
słaby, słuch przytępiony, chory zsuwa się w nogi łóżka, brzuch 
ma wzdęty, a stolec i urynę oddaje bezwiednie. W reszcie 
w stanie groźnym  pojaw iają się na ciele albo sine plamy, albo 
wysypka w kształcie prosa.
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Leczenie polega przedewszystkiem  na ścisłej diecie, u trzy­
mywaniu czystego powietrza w pokoju chorego, oraz zostaw ie­
niu go w zupełnym spokoju ducha. Za napój dawać należy her­
batę z rumianku, a jako pokarm rosoły z ptactwa lub cielęciny, 
zaprawione sokiem cytrynowym , lub białem winem w ytraw ­
iłem, w niewielkiej dozie. K leik  z kaszki, rów nież z sokiem 
cytrynowym , powinien starczyć za pokarm stały. Jeżeli chory 
nie ma biegunki, można dawać kompoty z jabłek, śliwek, ma­
lin, wiśni. D w a razy dziennie om ywać chorego mocnym octem, 
przegotowanym  z garścią rumianku, lecz środek ten stosować 
wówczas tylko, gdy chory się nie poci. L ew atyw y z rumianku 
i miodu, dwa razy dziennie stosowane, również dobry w pływ  
m ają. Jeżeli po pięciu dniach choroba nie ustępuje, a chory 
czuje się więcej osłabionym i często traci przytomność, należy 
wezwać biegłego lekarza, by zastosował środki silniejsze.

G o r ą c z k a  z g n i ł a  objaw ia się symptomami podob- 
nemi jak nerwowa, a prócz tego chorzy doznają suchego, pa­
lącego gorąca, które za dotknięciem ich sk óiy  w yw ołuje u cho­
rych uczucie szczypiące, kolące. W ypróżnienia chorego m ają 
woń nieznośną, powieki od strony wewnętrznej pokryte są 
szarym  szlamem, a oczy zmienione, smętne. C zu jąc  w stręt do 
mięsa, chory pragnie kwasów. N a ciele ukazują się plamy 
czarniawe, z nosa płynie krew rozrzedzona. U ryna gęsta, bru­
natna i cuchnąca.

Chory leżeć powinien na gołym  sienniku, unikając po­
ścieli z pierza. P ow ietrze w pokoju utrzym yw ać raczej chłod­
niejsze, aniżeli ciepłe. Rosołów  i potraw mięsnych nie poda­
wać, a jadać może chory kompoty owocowe, szczególniej zaś 
zalecane są winogrona surowe i w większych ilościach kwaśne 
wiśnie. Za napój herbata z dzięgla leśnego. C iało om ywać w i­
nem, wodą z octem lub samym octem, wódką z solą, przegoto­
waną miętą, melisą lub szałw ją.

G o r ą c z k a  ż ó ł ć  io w a ma pierwsze objaw y podobne 
do opisanych w yżej, a prócz tego oczy i skóra nabierają barw y 
żó łte j; chory w okolicy żołądka czuje ucisk lub ból kolący. 
Strzec się należy podaw.ania choremu środków silnie przeczy­
szczających, a dawać lew atyw y z rumianku lub kleiku owsiane­
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go. Brzuch i bok praw y pod żebrami okładać płótnem, zmacza- 
nem w odw arze rumianku.

W szystko  to są środki tym czasowe, podane w celu stoso­
wania ich przed przybyciem  lekarza, który może dopiero ściśle 
określić chorobę, a wówczas stosowne środki znajdą się pod 
odpowiednią nazwą choroby. O  ile jednak zachodzi potrzeba 
tylko uśm ierzenia samej gorączki wogóle, zalecić mogę:

K leik  z nasion babki pleśnika (łyżeczkę nasienia na pół 
kw arty wody, w ygotow ać dobrze i ostudzić).

Bardzo dobrym środkiem w  gorączce zgniłej jest napar 
z traw ki wonnej, zwanej też jundziłłem ; łyżeczkę korzonków 
zalać kw artą w ody w rzącej, nakryć i trzym ać na samowarze 
lub gorącej blasze kuchennej aż do ostygnięcia, poczem dawać 
choremu co 2 godziny po łyżce stołow ej. Sok berberysowy 
(z jagód), dawany z wodą, również uśm ierza gorączkę.

W yw ar z ogonków kwaśnych wiśni lub z korzenia i kw ia­
tu czermienia pić można za napój zw ykły.

Zalecać rów nież można odwar z jagód i liści poziomko­
wych, z kwiatu lipowego i jagód kalinowych, zbieranych po 
pierwszych przym rozkach i przechowywanych w stanie suszo­
nym. O dw ary te pić można również za napój zw ykły. Przepisa­
nych środków brać garść na kw artę wody.

Kąpiele w gorączkach robią bardzo dobrze, ale nigdy sto­
sować ich nie można bez porady biegłego lekarza. Jedynie przy 
silnych bólach głow y, tow arzyszących gorączce, można stoso­
w ać moczenie nóg w ciepłej wodzie, do której w rzucić garść 
soli kuchennej i garść popiołu drzewnego.

G o r ą c z k a  u d z i e c i  częstokroć pojaw ia się nagle 
i w ów czas najczęściej jest objawem  zagnieżdżenia się we­
w nątrz organizm u robaków. W  tym razie szybkie polepszenie 
sprowadza sok cebulowy, wyciśnięty z cebuli na tarce u ta rte j; 
sokiem tym wysm arować dziecku brzuszek, krzyż, dłonie, po­
deszwy, łydki i nogi pod kolanami.

44. G R U C Z O Ł Ó W  P R Z Y U S Z N Y C H  Z A P A L E N I E . 
Świnka. W ystępuje najczęściej epidemicznie, objaw iając się
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w ysoką gorączką, znacznym obrzękiem  przed uchem, bólem, 
utrudnionem żuciem.

Leczenie: m iejsce opuchnięte okładać kwiatem  rumianku 
lekarskiego na sucho. Za napój podawać chorym herbatę z rów ­
nych części bzu czarnego, podbiału i tysiącznika lub z babki 
wąskolistnej i w ilżyny ciernistej.

45. G R U C Z O Ł Y . Bolączki z  zapaleniem. U  dzieci bar­
dzo często zdarza się stwardnienie gruczołów  szyi. W  celu roz­
pędzenia tego stwardnienia dawać co 2 godziny po pół łyżki 
mocnego odwaru liści rozmarynu, osłodzonego miodem. Ze­
wnętrznie robić okłady ze św ieżej, utłuczonej na miazgę pie­
truszki lub takiż okład z liści rojnika pospolitego, a gdy go 
niema w tym czasie, przykładać płatki moczone w soku z nie­
go wyciśniętym  i w apteczce przechowywanym .

U kłady z nostrzyka lekarskiego ^kwiat i liście utłuczone) 
rozpędzają tak stwardnienie gruczołów , jako też w rzody i opu- 
chlinę.

Bolączki zapalne narów.ni z gruczołam i rozpędza okład 
z potłuczonych liści ślazu poziomego, o ile dość wcześnie te 
okłady zastosować. Spóźnione —  zm iękczają i dopom agają do 
obrania się i uśmierzenia bólu.

W iele osób co pewien czas dostaje bolączek na karku, któ­
re* gdy zaczną ropieć, spraw iają przykry ból i niewygodę 
wobec zw yczaju  noszenia przez m ężczyzn sztyw nych kołnierzy­
ków. Chcąc zapobiec tworzeniu się tego rodzaju w rzodzików , 
należy natychmiast, gdy tylko form ować się zaczną, smarować 
eterem (otrzym ać można w aptece), pow tarzając smarowanie 
co parę godzin, a w rzodzik nigdy nie pow iększy się i zwolna 
zniknie.

46. G R U C Z O Ł Y  M L E C Z N E  W  P IE R S IA C H . Jeżeli 
w piersiach kobiet karmiących lub u kobiet starszych, które już 
utraciły regularność, utw orzą się w piersiach bolesne gruczoły 
z opuchliną piersi lub zapaleniem, doskonałym środkiem jest 
przykładanie płatków, maczanych w soku rojnika pospolitego, 
a gdy go niema pod ręką, kupić w aptece maści rozchodniko-
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w ej, wysm arow ać pierś dobrze i przyłożyć nadto płatek taż 
maścią cienko nasmarowany. Okład zmieniać codziennie.

M ożna też powyższe środki zastąpić okładami z potłuczo­
nych liści i łodyg pietruszki ogrodow ej, lecz okład wówczas 
zmieniać należy dwa razy na dobę. Jeżeli niema zapalenia, a je­
dynie chora w yczuw a stwardnienie gruczołów  w piersi, można 
robić często zmieniane okłady z potłuczonych na m iazgę lub 
rozgotowanych na papkę liści m ięty pieprzowej.

W ew nętrznie takim chorym zalecam pić trzy  razy dzien­
nie po szklance naparu z kw iatów  nogietka ogrodowego.

Silnie zaognione i n a p u c h ł e  piersi matek okładać na­
leży dobrze rozgotowanym  szczawiem  pospolitym z zielem 
kminku, w ziętych w  równych częściach. Papkę, z tych ziół p rzy­
gotowaną, rozsm arowywać na płótnie i do chorej piersi p rzy­
kładać, zm ieniając gdy okład wyschnie.

47. G R U Ź L IC A . S U C H O T Y  P Ł U C . Jakkolwiek ści­
słe są różnice m iędzy gruźlicą a suchotami, to jednak z powo­
du ich częstego spotykania razem choroby te zamieszczone są 
tu w jednym artykuliku, a to ze względu na jednakie niemal 
środki, jakie zalecić można w  tych razach.

Przebieg choroby i jej postęp, oraz rezultat zależny jest 
przeważnie od samego chorego i opieki nad nim, a w łaściw ie 
od przestrzegania zaleceń, m ających na celu powstrzym anie 
rozw oju  choroby. Nie w yłącza się też m ożliwości zupełnego 
wyleczenia, o ile choroba nie zdążyła jeszcze poczynić zbyt po­
ważnych spustoszeń w  organizmie.

Gruźlica osiedlić się może w którejkolw iek części ciała, 
a z tych najczęściej obiera sobie siedlisko w stawach, naokoło 
w rzodów  i na błonach surowicznych wogóle.

O  ile lekarze stw ierdzą u chorego gruźlicę, ten zawsze 
najlepszy wybór uczyni, jeżeli rozpocznie kura.cję słoneczną, 
najzbawienniej w tym razie działającą, lecz nie w edług jakich­
kolw iek w skazów ek lub podręczników, ale w jednym z zakła­
dów, specjalnie temu poświęconych, o których adresy nietrud­
no się dowiedzieć. A  i m iędzy zakładami temi wybór staranny 
uczynić potrzeba, dow iadując się pilnie, czy zakład zostaje pod
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kierunkiem sumiennego lekarza i czy nad kuracjuszam i jest 
stała opieka lekarska w czasie kąpieli, znany bowiem jest nie­
jeden już wypadek, że chorzy, pozostawieni na słońcu bez 
opieki i należytych wskazówek, popadali w stan, zniew alający 
wezwania do nich pogotowia ratunkowego.

Suchoty płucne są najczęściej rezultatem zaniedbania dłu­
gotrw ałego kaszlu lub kataru, zaziębienia, nadmiaru pracy 
um ysłowej, niedokrwistości, a w reszcie odziedziczonej po 
przodkach skłonności do tej choroby. Jeżeli osoba delikatna 
przeziębi się, dostanie kataru, połączonego z suchym kaszlem, 
a temperatura ciała spadnie, piersi i ręce zaczną się pocić, na­
leży udać się do lekarza, bo stan taki grozi suchotami. Nie po­
winien się jednak chory przerażać, bo w początkach choroba 
ta jest uleczalną, byleby prow adzić życie higjeniczne i zażyw ać 
środki niżej przepisane.

Przedew szystkiem  chory powinien zam ieszkać w  okolicy 
lesistej, suchej, piaszczystej i przebywać o ile można najdłużej 
na powietrzu, chroniąc się przed zaziębieniem, a korzystać 
z dni słonecznych, by mógł codziennie 20— 30 minut plecy 
i piersi obnażone naprzemian w ystaw iać na bezpośrednie dzia­
łanie promieni słonecznych. N a spoczynek chodzić najpóźniej 
m iędzy 9 a 10 godziną wieczorem, w staw ać wcześnie, a odpo­
czyw ać w południe. Spać latem przy otwartem  oknie, a zimą 
w pokoju dobrze przed wieczorem  przewietrzonym . W  pokoju 
chorego niezbędny jest wentylator. O statni pokarm przyjm o­
wać na 2— 3 godziny przed udaniem się na spoczynek.

U nikać wszelkich ruchów gwałtownych, głośnej rozmowy, 
śpiewu, podnoszenia ciężarów, zbiorow iska ludzi, a wzamian 
zato często bujać się w  odpowiednim fotelu na biegunach, po 
kilka godzin dziennie, co ma bardzo dodatni w pływ  na chorego.

O prócz wszelkich trunków, unikać naieży potraw korzen­
nych, słonych lub kwaśnych. N ajlepsze są, obok mleka koziego, 
pokarmy roślinne, gotowane i pieczone owoce, polewka ze śli­
maków, galareta z raków i wogóle pokarmy lekkostrawne.

Jako środki lecznicze zalecić można: zażyw ać codziennie 
sok z ogórków surowych rano i wieczór, poczynając od łyżki 
stołowej na raz, a powiększając dozę stopniowo, dochodzić aż
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do filiżanki dziennie; w czasie tym  nie można używ ać na­
biału.

W  ciągu kilku tygodni jadać codziennie po kilka funtów 
poziomek.

P ić  po trzy  szklanki odwaru z cebuli m orskiej, w wielu 
domach w doniczkach hodowanej. N a szklankę wody bierze się 
kawałek liścia długości 6 do 8 cali, a ponacinawszy go gęsto, 
gotować przez 15 minut. Znakomicie ułatw ia to odejście fle­
gm y z płuc i goi je.

Za napój zw yk ły  pić sok w yciśnięty z bluszczu ziemne­
go, zm ieszany z serwatką.

Łodygę, kw iat i liście poziewnika, zw anego też kocipy- 
skiem, zaparzać i pić po 3 —  4 szklaneK dziennie.

W yw ar z porostu islandzkiego i korzeni perzu pić po 
3 —  4 szklanek dziennie, biorąc po łyżeczce każdego do szklan­
ki w rzącej wody. Ziela należy gotować 3 —  5 minut i następ­
nie trzym ać jeszcze 10 minut na blasze gorącej.

L iście aloesu drobno pokrajane uprażyć z masłem świe- 
żem i miodem, i używ ać po pół łyżeczki co 2 godziny, albo pić 
aloes gotowany z korzeniami ślazu.

Bardzo też skuteczne jest lekarstw o następujące: prze- 
taczniku, podbiału, driakwi podgryzionej, dzikiego majeranku 
i izopu po jednej garści, korzeni omanu i podbiału po dwie 
łyżki stołowe, korzeni karby i dzięglu, oraz nasienia karby 
(karulek pospolity) i anyżu po łyżce stołowej zmieszać razem, 
wsypać w cienki woreczek płócienny, zalać dwoma garncami 
wody i dodawszy cztery łuty miodu, gotować, zbierając sta­
rannie szumowiny. P o  pewnym czasie próbować czy płyn do­
statecznie długo gotował się przez włożenie ja jk a  kurzego do 
tegoż płynu; o ile ja jk o  pływać będzie po powierzchni, odwar 
należy zlać do słoja, a po dwóch dniach przelać do buteiek 
i zachować do użytku. Płynu tego pić należy po dwie filiżanki 
dziennie w ciągu kilku tygodni.

Dobrym  też środkiem jest ślaz poziomy (cała roślina z ko­
rzeniem), gotowany w mleku, które pić należy po 2 —  3 fili­
żanki dziennie.
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P ić  herbatę z następujących ziół: 2 łyżki stołowe liści 
i kw iatu rzepiku pospolitego, 2 łyżki kociegooyska, łyżkę kory 
dębowej z dwuletnich gałązek zdjętej i 4 łyżki ziela z kw ia­
tem i strączkam i tobołków pospolitych; zm ieszawszy zioła ra­
zem, w rzucić do garnka w rzącej wody i gotować 15 minut, 
a następnie w yw aru tego pić po kieliszku od wina co 2 go­
dziny.

K w iat dziurawca, gotowany w winie i zażyw any codzien­
nie (po przecedzeniu) po 3 kieliszki, w  wielu razach leczył 
suchoty.

P ić sok z agaw y z miodem co dwie godziny po małej ły ­
żeczce od kawy.

Proszek z liści babki wąskolistnej i podbiału, w równych 
częściach, zażyw ać po 2, a w  cięższych przypadkach po 3 ły ­
żeczki od kaw y dziennie.

Co rano na czczo brać na koniec noża utartego chrzanu, 
zmieszanego z łyżeczką miodu; w godzinę po chrzanie w ziąć 
łyżeczkę oliw y z cukrem, poczem nie przyjm ow ać pokarmu 
wcześniej aż po upływ ie 2 godzin. Początkow o po tern lekar­
stwie kaszel się powiększy, ale tern zrażać się nie należy. Po 
5 —  6 tygodniach takiej kuracji zażyw ać tylko przed snem po 
łyżce oliw y aż do zupełnego w yzdrow ienia, nie biorąc już 
chrzanu z rana. D obrze też jest prz3  ̂ innych środkach brać 
codziennie po łyżeczce od kaw y soku z chrzanu wyciśniętego; 
ju ż po kilkunastu dniach będzie polepszenie.

P ić  sok z trzebuli, zm ieszany z miodem, po trzy  filiżanki 
dziennie.

Surow y korzeń żywokostu ścierać na tarce i mieszać 
z miodem; mieszaniny tej brać łyżeczkę na czczo i łyżeczkę 
na noc, a w ciągu dnia pić po 2 filiżanki herbaty z babki po­
spolitej.

W  krwotokach płucnych dobrym środkiem jest codzienne 
używanie po 2 filiżanki herbaty z ziela krw iściągu lekarskiego, 
lub po 10— 15 kropli soku surowego, z tej rośliny wyciśniętego.

D z i e c i o m  w podobnym wypadku dawać można 5 razy 
dziennie po łyżeczce odwaru z młodej kory  dębowej, a star­
szym po łyżce stołowej.
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W ym ieniw szy tu wiele środków, zaznaczam, że nie należy 
rozumieć, aby środki te używać jednocześnie, lecz można pró­
bować, który z nich choremu więcej ulgi niesie, albo też w  bra­
ku jednego z wymienionych środków stosować inny, jaki ła­
tw iej lub szybciej można otrzym ać.

P rz y  pojawieniu się biegunki u s u c h o t n i k ó w  za­
w sze dobrze jest dawać im stale za napój przez czas pewien 
w yw ar z dziuraw ca i korzeni kurzego ziela, a gdyby to nie 
w strzym yw ało —  patrz: biegunka.

48, G A R D L A N E  S U C H O T Y . Jedynym znanym mi 
i wypróbowanym  środkiem jest codzienne rano i wieczorem 
zażywanie proszku z węgla lipowego. P ierw szego dnia zażyw a 
się na raz na koniec noża, a codziennie zw iększając dozę, trze­
ba dojść w ciągu dni 7 do całej łyżeczki od kaw y na raz i za­
żyw ać ten proszek w  ciągu kilku tygodni. M ożna go pić z her­
batą lub mlekiem, m ieszając na łyżce stołow ej. P rócz tego na­
leży trzy  razy dziennie zażyw ać po łyżce stołowej oleju lnia­
nego.

Znałem też kobietę chorą na suchoty gardlane, a w yleczo­
ną codziennem jadaniem na czczo całego mlecza z jednego śle­
dzia, w yjm ow anego św ieżo z beczki.

49. G R Z Y B K I. B E T K I . P L E Ś N I A W K I . (Soo r). 
U  n i e m o w l ą t  grzybki w ystępują od pierwszych tygodni 
życia w jam ie ustnej, gdy matki nie utrzym ują jej i brodawek 
swych piersi w należytej czystości. Objawy: na błonach ślu­
zowych jam y ustnej w ystępują białe lub krem owe naloty, 
utworzone z plam, o w yglądzie zsiadłego mleka, a właściwie 
będące białemi żiarnkami. Jednocześnie zjaw ia  się u chorego 
dziecka biegunka i osłabienie.

Leczenie: środkiem, najszybciej usuw ającym  grzybki, jest 
smarowanie co 4 godziny jam y ustnej miodem przaśnym, do­
brze wym ieszanym  ze sproszkowanym boraksem. Bierze się 
łyżeczkę boraksu do łyżki stołowej miodu.

Dobrym  też środkiem okazał się sok z rojnika pospolite­
go, zm ieszany ze śmietaną.
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N ie należy zapominać, że zaniedbanie tej choroby dopo­
maga do przejścia jej w  głąb organizm u i wówczas może ona 
być groźną dla dziecka.

U  s t a r c ó w  i d o r o s ł y c h  również w ystępują grzyb­
ki w  charłactwach, chorobach w yniszczających, suchotach płuc­
nych, raku, biegunkach przewlekłych, ropieniach długotrw a­
łych, w  zapaleniu pęcherza, gorączce połogowej i innych cho­
robach ostrych. W ystąpienie grzybków  u dorosłych jest prawie 
zawsze zapowiedzią bardzo złego stanu chorego. Same grzybki 
usuw ają się u dorosłych przy pomocy tych samych środków 
co i u dzieci, albo przez płókanie jam y ustnej odwarem szałw ji; 
leczyć jednakże potrzeba i chorobę, której grzybki tow arzyszą.

50. H E M O R O J D Y . W  kiszce odchodowej tw orzą się 
gruczoły z powodu rozdęcia żył; gruczoły te w ydobyw ają się 
n a z e w n ą t r z  i wówczas chory uczuw a nieznośny ból pie­
kący, oraz ból głow y, krzyża, lędźwi i nieład w trawieniu. 
K r w a w e  m i  nazywam y wówczas, gdy nabrzmiałe żyły  pę­
kają  i krew  wycieka nazewnątrz z kiszki odchodowej, co cho­
remu pewną ulgę w cierpieniach sprawia. H em orojdy pow stają 
wskutek długotrw ałego zaparcia stolca, używ ania siedzenia 
z otworem  w środku, częstej jazdy konnej, upadku, długich 
i męczących przechadzek. N a g ł e  z a t a m o w a n i e  k r w o ­
t o k u  z b y t  o b f i t e g o  j e s t  n i e b e z p i e c z n e .

Leczenie: W ystrzegać się przyczyn choroby, a w razie 
zaparcia stolca przyjm ow ać w yw ar ze strączków  senesowych 
lub olej rycynow y, ale nigdy nie używ ać aloesu. Chory pow i­
nien leżeć w spokoju, zachować dietę i używ ać ciepłych ką­
pieli z w ywarem  siana lub skrzypu.

Zaleca się kleiki, serwatkę do picia, jarzyn y i owoce jako 
pokarmy stałe. W  razie silnego krwotoku przed przybyciem 
lekarza robić kompresy z wody z sokiem cytrynowym  lub 
octem.

Środkami, sprawiającem i ulgę, są: łyżka stołowa korze­
nia z cykorji polnej, gotowana w dwóch szklankach wody aż 
do w ygotow ania się połowy; zażyw ać co dwie godziny po ły ż ­
ce stołowej.
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M ożna też zażyw ać codziennie z rana, na koniec noża, 
proszku z korzeni kopytnika pospolitego w mleku.

Znakomitym środkiem jest naparzanie chorego odwarem 
skrzypu. Garść skrzypu gotuje się w iV 2 kw arty wody 15 mi­
nut, a następnie wlewa w naczynie nocne, do którego wpuszcza 
się mały kamień rozpalony; chory utrzym uje się na krześle bez 
deszczułki siedzeniowej, okryty aż do dołu wokoło przeście­
radłem, a naczynie z odwarem podstawia się pod siedzenie tak, 
aby uchodząca z naczynia para uderzała w okolice ujścia kiszki 
odchodowej. Naparzanie trw ać powinno 10 —  15 minut, po­
czerń chory kładzie się do łóżka. Naparzanie powtarzać co­
dziennie.

W  zupełnie podobny sposób robić można naparzanie z w y­
waru całej g łow y kwiatow ej słonecznika, gdy ten znajduje się 
w  pełni rozkw itu. K ilkakrotnie udało mi się tern naparzaniem, 
dwukrotnie tylko powtórzonem, w yleczyć zupełnie hem orojdy 
u osób, którym  groziła operacja.

'W  hemorojdach k r w a w i ą c y c h  w ew nątrz używ ać 
należy odwaru z młodej kory szakłaku. Brać łyżeczkę drobno 
pokrajanej kory na szkankę wody i gotować 20 minut. Z aży­
wać cztery razy dziennie po pół szklanki na raz.

Jeżeli hem orojdy n i e  u k a z u j ą  s i ę  n a z e w n ą t r z ,  
a objaw iają się bólem krzyża, pić herbatę z korzenia pokrzyw y 
m ałej, cztery razy dziennie po małej szklance. Podobnie działa 
herbata z liści poziomki leśnej.

W  braku tych środków używać można trzy  razy dziennie 
po 2 łyżki stołowe odwaru z konitrutu. Bierze się 5 gram ów 
łodygi liści na kw artę wody w rzącej. Ostrzegam, że to lekar­
stwo brać należy z pewną ostrożnością, bo większe dawki 
działają zbyt silnie na żołądek. W reszcie w cierpieniach hemo- 
rojdalnych wogóle znakomicie działającym  środkiem jest na­
stępujący: korzenia podróżnika, zwanego też cykorją polną, 
korzeni perzu i brodawnika po łucie, nasienia kminku 5 gr., 
zalać pół kw artą wody, gotować 15 minut i pić cztery razy 
dziennie po pół szklanki tej herbaty.

P rzeciw  hemorojdom, zewnętrznie ukazującym  się, autor 
pracy niniejszej posiada środek specjalny, przy którego po­
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mocy występujące gruczoły usunięte być mogą w  ciągu 48 go- 
lzin. Lekarstw o z opisem użycia otrzym ać można wyłącznie 

u autora pracy niniejszej, zamieszkałego w Strudze, w pobliżu  
stacji tejże nazwy kolejki m areckiej, pod Warszawą.

51. H IS T E R J A . W ystępuje niemal wyłącznie u kobiet, 
jako dziedziczne lub nabyte osłabienie tkanek nerwowych; na­
byte być może wskutek nadmiernej pracy um ysłow ej, zm ar­
twień, wzruszeń, życia bezczynnego, chorób w ycieńczających, 
rozpusty lub nie zadowolenia płciowego, zatrucia kaw ą lub 
alkoholem i t. d.

Objawy  w ystępują w  różnych postaciach i dotykają na- 
przemian różne organy; chora jest niecierpliwa, cierpi na bóle 
głow y, często poziewa, płacze, śm ieje się naprzemian, dostaje 
drgawek, traci przytomność, sztyw nieje i t. p.

Leczenie: w  ataku ubranie chorej najpierw  należy rozpiąć, 
okna w mieszkaniu otw orzyć, tw arz skropić wodą zimną i da­
wać wąchać eter, wodę kolońską, amon jak, a po przyjściu  do 
przytomności — • pozostawić w  spokoju pod troskliw ą opieką.

Chcąc nerwy doprowadzić do porządku, należy przez czas 
dłuższy pić herbatę z ziół następujących: marzanki wonnej 
(brać całą roślinę przed rozkwitem ) 25 gr., liści jeżynow ych 
tyleż, macierzanki 12 gr. i kozłka pospolitego 35 gr., albo: ziela 
i kw iatów  ogórecznika lekarskiego 25 gr., korzeni cykorji po  ̂
spolitej (podróżnik) 25 gr. i i2  gr. ziela kardybenedyktu.

D obrze też działa napar ruty i kozłka w równych czę­
ściach.

K ażdą z tych mieszanek prócz ostatniej gotować dwie mi­
nuty i naparzać jeszcze minut 10, a pić napój ciepły trzy  razy 
dziennie po szklance. Zaleca się nadto częste nacieranie pul­
sów, skroni i piersi olejkiem rucianym.

Herbatę z ruty z kozłkiem  pije się dwa razy dziennie 
po małej filiżance. O lejku rucianego można dostać w każdej 
aptece.

52. H IP O C H O N D R J A . Choroba polega na stałem przy­
gnębieniu wskutek siedzącego życia i przepracowania um y­
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słowego. Leczenie: przechadzki, sympatyczne tow arzystw o, 
podróże dłuższe, nacieranie ciała wodą chłodną, uregulowanie 
żołądka w zatwardzeniu. Z ziół najlepiej działa herbata z dziu­
rawca pospolitego, której pić stale po 3— 4 szklanek dziennie.

D la zmiany można też czasem w  kilkodniowych przerwach 
pić herbatę z ogórecznika lekarskiego z macierzanką.

53. I N F L U E N Z A . Lekarstw a, przepisane dla zw alcza­
nia febry, zawsze z dobrym skutkiem były  stosowane i w  tej 
chorobie, a szczególniej herbata z równych części tysiącznika, 
rumianku rzym skiego i trój liścia. W  wielu razach, o ile chory 
na influenzę miał pod ręką miód stary, po wypiciu małej 
szklaneczki na noc, powracał do zdrow ia. M ocny sen i silne 
poty usunęły chorobę.

54. I R Y T A C J A . N agłe wstrząśnienie nerwowe z po­
wodu oburzenia przy wrodzonej popędliwości. Jest ona p rzy­
czyną wielu poważnych chorób, jak bicie serca, spazmy, epi­
lepsja, żółtaczka, apopleksja, zaburzenia żołądkowe, osłabie­
nie w zroku i t. d. Smutnym następstwom wzburzenia zapo­
biega użycie w małych przerwach św ieżej serwatki lub wody 
osolonej, zaraz po wybuchu gniewu, a w ystrzegać się piwa, 
wina, lub wódki, bo te trunki o śmierć przypraw ić mogą.

Jeżeli po gniewie następuje b l a d o ś ć  t w a r z y ,  s p a ­
z m y  lub k o n w u 1 s j e, dawać pić słabą, letnią herbatę z ru­
mianku lekarskiego; w razie m d ł o ś c i  —  trzym ać ocet pod 
nosem i dawać lekką herbatę z sokiem cytryny, po łyżeczce co 
kilka minut.

55. IS C H J A S . Ból nerwu kulszowego, n ajprzykrzejszy 
ze w szytkich nerwobólów. Chory odczuwa ból w biodrze i pię­
cie, potęgujący się przy stąpaniu. Chwilam i ból zupełnie ustę­
puje, lecz wkrótce znowu powraca. P rzyczyną może być prze­
ziębienie, a więc tło reumatyczne lub ucisk nerwu kulszowego 
przez zastoiny krw i w mięśniach.

Leczenie: boże drzewko gotować w  winie i odwar ten pić 
codziennie po 3 —  4 kieliszków, albo korzenia omanu łyżkę
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stołową gotować 15 minut w kwarcie w ody i, osłodziw szy mio­
dem, pić po przestudzeniu rano i wieczorem  po kieliszku od 
wina. N a miejsce bolące przykładać posiekaną i utłuczoną 
rzodkiew  świeżą.

N ajskuteczniejszem  lekarstwem na ischjas, jak się okazało 
w mej praktyce, jest następujące: 80 gr. bożego drzewka, 
35 gr. trój liścia, 30 gr. kwiatu bzu czarnego, 20 gr. rozmarynu 
1 35 g r - bukw icy lekarskiej zmieszać dobrze razem i mieszanki 
tej brać po łyżeczce na szklankę wody, gotować 1 —  2 mi­
nut, następnie jeszcze dobrze na blasze kuchennej naparzyć
1 pić rano, w  południe i wieczorem  po szklance, a zew nętrz­
nie nacierać biodro i całą nogę nalewką spirytusową, według 
następującej recepty: domowym sposobem przyrządzonego spi­
rytusu m rówczanego 4 łyżki stołowe, nalewki na kasztanach
2 łyżki, tyleż nalewki na kwiatach sosnowych, nalewki na ziar­
nach bieluniu dwie łyżki i łyżeczkę spirytusu kam forowego. 
P łyn  wcierać dobrze, poczem nogę ow inąć ceratką i naciągnąć 
ciepłe kalesony. W cieranie powtarzać dwa razy dziennie: rano 
i przed spoczynkiem nocnym; po rannem nacieraniu należy go­
dzinę pozostawać jeszcze w  łóżku. Starannie stosowany środek 
pow yższy nigdy nie zawiódł chorego, a nawet wyleczenie na­
stępowało tak szybko, że chory nie dow ierzał sobie, iż ból bez­
powrotnie przeminął, co jednak nie uwalniało go od przyjm o­
wania jeszcze czas pewien lekarstwa wewnętrznego.

Stosowana też herbata z bożego drzewka, w  równych czę­
ściach z korzeniem i zielem w ilżyny ciernistej, przyjm owana 
czas d łuższy w ilości trzech szklanek dziennie, również ulgę 
chorym sprawiała i chorobę usuwała.

W reszcie doskonałym okazał się plaster z kalafonji (patrz 
sposób przyrządzenia w części I i- e j) ,  który przyłożyć należy 
na m iejsce bolące i zd jąć go po trzech dniach.

56. J Ę Z Y C Z K A  O B R Z M IE N IE . Obrzm ienie to zda­
rza się często u dzieci (mówią, że języczek opadł). Skutecz- 
nem na to lekarstwem jest płókanie odwarem z młodej kory 
dębowej.
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57- J Ę Z Y K A  P O R A Ż E N IE . Sparaliżowan)' język w y ­
leczyć można o ile dość wcześnie podamy choremu do żucia 
korzeń biedrzeńca pospolitego.

58. J Ę Z Y K A  Z A P A L E N I E . Choroby tej przyczyną 
jest oparzenie, skaleczenie, ukąszenie, obtarcie przez ostre 
brzegi zębów spróchniałych lub z powodu ospy, skrofułów , 
raka, artretyzm u i zatrucia rtęcią. Prócz obrzęku języka, cho­
ry  doznaje dreszczów przy podw yższonej temperaturze ciała, 
połykanie utrudnione. Leczenie: płókać zimnym odwarem ko­
ry  dębowej, tatarakowego korzenia, ziarn jałow cow ych lub 
szałw ji.

59. K A M I E N I E  W  N E R K A C H . N ajczęściej pow stają 
z nadużycia trunków, mięsa, wskutek podagry, otyłości lub 
siedzącego życia. Objawy: nagłe napady silnych bólów w oko­
licy nerek, gorączka, dreszcze, poty, niekiedy krew  w moczu. 
Z chwilą przejścia kam yczków do przewodów nerkowych bóle 
przem ijają.

Leczenie: P ić  wiele maślanki, mleka, jeść winogrona, bo­
rów ki, poziomki, ogórki. W  czasie ataku robić okłady gorące 
lub kąpiele ze skrzypu albo słomy owsianej.

U sunąć kamyki z nerek można przez picie: koziego mleka 
z proszkiem z jagód jałow cow ych (łyżeczkę proszku na fili­
żankę mleka), biorąc 2 filiżanki dziennie: rano i wieczór, 
a w ciągu dnia pić herbatę ze skrzypu i jagód czarnej po­
rzeczki, w równych częściach. M ożna też pić po dwa do trzech 
kieliszków  dziennie odwaru z rzeżuchy w łoskiej; w  tym celu 
bierze się nasienia łyżeczkę, gotuje w szklance wody 15 minut 
i pije częściowo po ostudzeniu.

Zażywanie po 3 łyżeczki dziennie soku z tobołków pospo­
litych również sp rzyja  usuwaniu kamieni z nerek.

M ieszanina z równych części nawłoci pospolitej (gałązki 
kwietne) i m ajeranu ogrodowego, zaparzana w  wodzie w rzącej 
i używana w ilości 3-ch szklanek dziennie, w wielu razach ka­
mienie z nerek wypędzała.

Znany mi jest wypadek wyleczenia się z cierpień kamie­
nia nerkowego takiego chorego, któremu jako jedyny środek
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zalecano operację. P rzed  zaryzykowaniem  życia chory ów spró­
bował następującego środka: 60 gram ów listków ruty zm ie­
szano z 30 gr. bożego drzewka, razem miałko utłuczono i pro­
szek z winem zarobiono na ciasto, które następnie ususzono, 
poczem chory przyjm ow ał 2 razy dziennie po 4 gram y miałko 
utartego ciasta w kieliszku octu miodowego.

Z licznych jeszcze środków, istnieje najczęściej i przede- 
wszystkiem  zalecany, a polegający na piciu soku z marchwi 
czerw onej. P o  oskrobaniu m archwi należy utrzeć ją  na tarce, 
a następnie przez płótno sok wycisnąć. Soku tego niech chory 
pije początkowo po dwie, a następnie po trzy  i cztery szklan­
ki dziennie, w ciągu 2 —  3 tygodni. P rzy  lekarstwie tem do­
brze jest jeszcze co drugi dzień wypić jedną szklankę odwaru 
skrzypu. Znaczna liczba chorych poważnie wyłącznie temu le­
karstwu zawdzięcza życie, gdy z powodu nagromadzenia się 
w nerkach piasku, tenże w yw ołał groźne zapalenie.

60. K A M I E N I E  W  P Ę C H E R Z U . Objawy: bezustan­
ne parcie, pobudzające do oddawania moczu, silne bóle po od­
daniu moczu, przy oddawaniu moczu nagłe przerywanie w y­
ciekania, zatrzym ywanie się moczu w  pęcherzu i swędzenie 
w  otw orze uretry; w moczu osadza się piasek, częstokroć 
z krw ią zm ieszany; uczucie ucisku w podbrzuszu, lżejszego 
podczas leżenia nawznak, a w zm agającego się, gdy chory stoi. 
Zaniedbanie usunięcia kamieni z pęcherza powoduje jego za­
palenie, a to ostatnie w yw ołuje narośle gąbczaste na ścianach 
pęcherza lub ich psucie się, gorączkę w yniszczającą.

Leczenie. Przedew szystkiem  przestrzegać należy dietę, 
a pić i jadać to wszystko, co zalecono przy kamieniu w ner­
kach. Lekarstw a tam przepisane również można z pomyślnym 
skutkiem stosować. N adto znakomitem lekarstwem okazało się 
nasienie marchwi dzikiej. Ł yżk ę  stołową nasion zalewa się 
kwaterką wody w rzącej, a gdy naciągnie, pije się z rana i na 
noc po 2 filiżanki, czyli razem cztery dziennie; napój pić na­
leży dobrze ciepły. M ożna też nasienie zemleć na proszek i za­
żyw ać po jednej drachmie codzień.
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Równie skutecznie działa picie po kilka filiżanek dzien­
nie herbaty z listków m ącznicy lekarskiej.

Zaznaczyć muszę, że w żadnej chorobie niema tak nie­
pewnych środków, jak w  chorobach kamieni, a to dlatego, 
że samo formowanie się i skład ich są bardzo różne, a więc 
też gdy nie pomaga jedno lekarstwo, próbować należy drugie, 
trzecie i t. d.

Z pośród wielu próbowanych środków zalecić jeszcze 
można: odwar z korzenia w ilżyny ciernistej i pietruszki zw y­
czajnej, w ziętych po 30 gr. każdego na jedną kw artę wody. 
Gotować 5 —  8 minut i pić cztery razy dziennie po małej 
filiżance.

Proszek z bylicy (starte liście) zażyw ać w winie lub mio­
dzie dwa razy dziennie po 10 gr. na raz.

W reszcie zalecić jeszcze można mocną herbatę ze skrzy­
pu i nasion kopru ogrodowego, którą pić cztery razy dziennie 
po małej filiżance.

61. K A M I E N I E  W  W Ą T R O B IE . O b jaw ia ją  swe ist­
nienie, a w łaściw ie przeciskanie się przez przew ody żółciowe, 
silnym bólem w podżebrzu prawem i w dołku; ból ten rozcho­
dzi się ku plecom przez pas i sięga aż pod łopatki, tow arzyszą 
mu: dreszcze, gorączka i w ym ioty żółciow e; często odchodzi 
uryna, oraz ukazują się zimne poty. U cisk gorsetem, zm ar­
twienie, jedzenie zbyt wiele mięsa, siedzące życie i trunki są 
przyczyną tej choroby.

Leczenie. Próbow ać można środków w yżej w chorobach 
pod Nr. N r. 59 i 60 podanych, ale najlepszym  okazał się odwar 
z rdestu ptasiego (2 części) i skrzypu (jedna część). Ł yżkę 
stołową ziół na szklankę w ody gotować 1— 2 minut i pić ciepły 
po 3 —  4 szklanek dziennie. W  letniej porze lepiej używać 
rdestu w stanie zielonym, jako nierównie silniej działającego.

Sok z marchwi czerwonej rów nież w tej chorobie z ko­
rzyścią używ any być może.

Znakomicie też działa herbata z dziurawca, w m ożliwie n aj­
w iększej ilości przez czas dłuższy za napój używana, a jeszcze
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lepszy skutek w ywiera, gdy do dwóch części dziurawca dodamy 
jedną część ziela w itułki lekarskiej.

62. K A S Z E L  S U C H Y . K aszel przeważnie objaw ia się 
po zaziębieniu, jako jeden z objaw ów  dróg oddechowych, 
a więc przy zapaleniu opłucnej, oskrzeli, płuc, w suchotach, 
astmie. L eczyć należy przedewszystkiem  chorobę, kaszel w y­
w ołującą, jeżeli jednak jest on przyczyną tylko przejściow ego 
przeziębienia, do łagodzących środków należy: proszek z liści 
bukw icy lekarskiej, zm ieszany z miodem, przyjm ow any po ły ­
żeczce od kaw y co dwie godziny; sok z gotowanej marchwi 
czerw onej, w yciśnięty i przesm ażony aż do gęstości ulepku, 
dawany w podobnych dawkach, silnie w pływ a na uśmierzenie 
kaszlu suchego; picie wody, w której w ygotow ały się kartofle, 
również uśm ierza ataki tego kaszlu.

Z rozlicznych środków zalecić jeszcze można, jako n a j­
szybciej i najskuteczniej działające:

P ić  po dwie małe szklanki dziennie naparu z korzenia pa­
proci pospolitej, biorąc po pół łyżeczki korzenia na szklaneczkę 
wody.

P ić  po trzy  szklanki dziennie herbaty z sanikuły euro­
pejskiej.

H erbata z pokrzyw y wielkiej i korzeni perzu przygoto­
wana, a użyta jako napój zw ykły. H erbata pow yższa powinna 
być przed użyciem  przecedzona przez gęste płótno.

W yw ar z owsa i korzenia cykorji pospolitej, zażyw any 
w ilości 4 —  5 filiżanek dziennie. N a garniec wody bierze się 
6 garści owsa i garść cykor ji;  gotować pół godziny.

Przed  udaniem się na spoczynek wypić filiżankę herbaty 
z korzenia ślazowego i kurdybanu, zw anego też bluszczykiem  
ziemnym (w równych częściach), osłodzonej miodem z ubitem 
żółtkiem  św ieżego jaja.

P rz y  c h r y p c e  i ż g a n i u  w g ł ę b i  p i e r s i  —  do­
brem jest lekarstwem przyjm owanie co pół godziny po łyżce 
stołowej odwaru z siemienia lnianego.

Jeszcze skuteczniej działa, gdy do odwaru tego dodać her­
baty z szał w j i.
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W ybornym  też środkiem jest używanie co pół godziny po 
łyżeczce kleiku z korzeni storczyku. Sposób przyrządzenia: 
wydobyte na wiosnę korzenie, po opłókaniu z piasku i odarciu 
ze skórki, przez sześć godzin moczy się w wodzie, a następnie 
w yjęte korzenie gotuje się w wodzie św ieżej pół godziny i su­
szy w cieniu. D o użycia brać kilka takich korzonków, utłuc na 
miałki proszek i zalewać zwolna w rzącą wodą (na pełną ły­
żeczkę proszku szklanka wody), ciągle m ieszając, aby się krup­
ki nie tw orzyły, poczem postawić na ogniu i gotować 10 minut, 
również stale m ieszając, a następnie przecedzić i miodem osło­
dzić. Gdyby kleik był zbyt gęsty, można go pewną ilością wody 
gorącej rozrzedzić. K leik  ten najuporczyw sze kaszle suche 
niezawodnie uśmierza.

Zaznaczam, że wszelkie napoje należy pić c i e p ł e .

63. K A S Z E L  F L E G M I S T Y . Środki najskuteczniej 
rozrzedzające i zrzucające flegmę:

a) K orzenia, ziela i kwiatu ślazowego po sześć łyżek, 
ziela przetaczniku, podbiału i maku polnego po trzy łyżki każ­
dego zmieszać, a w ziąw szy garść na D/2 kw arty wody, goto­
wać aż do zostania połowy; pić po łyżce stołowej co dwie go­
dziny.

b) K orzeni perzu osiem łyżek, brodawniku trzy  łyżki, 
słodkogorzu dwie łyżki, rumianku lekarskiego dwie łyżki, 
zm ieszawszy, w ygotow ać w sposób w yżej podany i podobnie 
używać.

c) O dw ar cebuli morskiej (patrz sposób przyrządzenia, 
opisany w suchotach).

d) K ocipyska cztery łyżki i trzy  łyżki szanty zmieszać 
razem i tej mieszaniny brać po U/2 łyżeczki na szklankę wody, 
dobrze zaparzać i zażyw ać po trzy szklanki dziennie; dobrze 
jest napój słodzić miodem.

Jeżeli chory silnie p o c i  s i ę  p o d c z a s  s n u ,  należy do 
powyższych herbat dodawać szałw ji, albo też pić herbatę z sa­
mej szał w j i.

64. K A T A R  C H R O N IC Z N Y  P Ł U C . L eczy  tę chorobę 
odwar z pączków nierozwiniętych topoli lub osiny; pić należy
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trzy razy dzienne po szklance, oraz oddychać parą tegoż odw a­
ru. Na kw artę wody bierze się pełną garść pączków świeżo 
zerwanych.

A lbo pić herbatę z kwiatu bzu pospolitego i bluszczu ziem ­
nego, w równych częściach, trzy  razy dziennie po filiżance.

Za stały napój używ ać można herbaty z płucnika lekar­
skiego.

Z dobrym skutkiem używ ać też można herbaty z krzyżow - 
nicy gorzkej, pijąc po dwie filiżanki dziennie. Zaparzać pełną 
łyżeczkę na szklankę wody.

D w ie łyżeczki bagna, cztery łyżeczki kocipyska i dwie ły­
żeczki pokrzyw y wielkiej zmieszać razem i ziół tych brać ły­
żeczkę na filiżankę wody, zagotować i  minutę i pić po trzy 
filiżanki dziennie.

B ardzo skutecznem też jest lekarstwem odwar z korzeni 
storczyka, przepisywany w kaszlu suchym (sposób przyrządze­
nia patrz: kaszel suchy).

Katar chroniczny łatw o też w yleczyć piciem po 2 filiżan­
ki dziennie herbaty z korzenia omanu. Na kwartę wody 25 gr. 
korzenia, gotować kilka minut, przecedzić i zażywać.

Katar płuc względnie szybko usunąć też można piciem do­
wolnej ilości herbaty z kwiatu, liścia i korzeni podbiału zw y­
czajnego, a szczególniej, gdy chory ma nadto kaszel z w ydzie­
laniem flegmy.

65. K A T A R  K I S Z E K . Nadmierne używanie wody do 
picia, złe i nieregularne odżywianie się, niedojrzałe owoce, na­
dużycie lekarstw i zaziębienie są przyczynam i tej uporczywej 
choroby. Objawy: brak apetytu, pragnienie, ból brzucha, bie­
gunka, osłabienie, często wym ioty, zgaga, a w  przewlekłym  
stanie choroby wychudnienie i obfitość śluzu w kale.

Leczenie: unikać potraw korzennych, kwasów , słodyczy, 
surowych owoców, grochu, chleba. N a brzuch robić ciepłe 
okłady i smarować rozgrzaną oliwą. Co trzy  godziny zażyw ać 
po łyżce stołowej odwaru z piołunu i szałw ji. Jako stały napój 
pić kleik z ryżu.

W  wielu razach skuteczny okazał się odwar z korzeni
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omanu; brać pełną łyżeczkę korzenia na kw artę wody, goto­
wać 15 minut i następnie płyn ciepły pić małemi dawkami co 
pewien czas.

H erbata z ziela rzepiku pospolitego, po 2— 3 filiżanek 
dziennie zażywana, leczy tę chorobę. N a filiżankę wody brać 
szczyptę ziela i szczyptę nasienia lnianego. Gotować 5 minut.

W reszcie znakomitym środkiem okazują się powidła z ja ­
gód dojrzałych bzu czarnego, przyjm owane po 3 łyżeczki dzien­
nie przez kilka tygodni aż do wyleczenia.

66. K A T A R  N O S A . K atar nosa jest dowodem przezię­
bienia głow y lub nóg i polega na zapaleniu błony śluzowej no­
sa, które również może być wywołane mechanicznie przez po­
drażnienie, np. przy wciąganiu nosem pyłu, jaki wydobywa się 
z trzepanych mebli, futer lub czyszczenia koni. W  tych ostat­
nich wypadkach usunięcie przyczyny jest jedynem radykal- 
nem lekarstwem. Zniewolonym do tego rodzaju czynności za­
leca się zakładanie w nos w aty higroskopijnej, zmaczanej w oli­
wie i utrzym ywanej w nosie podczas czynności.

K atar z p r z e z i ę b i e n i a  usunąć można przez mocze­
nie nóg w dobrze osolonej ciepłej wodzie, wywołanie potów 
przez wypicie na noc pół szklanki soku malinowego z gorącą 
herbatą, oraz przepłókiwanie nosa wodą osoloną.

U suw a też katar nosa inhalacja zimna 5°/o mentolem lub 
olejkiem  terpentynowym.

67. K A T A R  K R T A N I . K orzenie żywokostu gotować 
kilka minut w wodzie i odwar ten pić co pewien czas łykami, 
jako napój stale używ any w tej słabości.

68. K A T A R  Ż O Ł Ą D K A  następuje wskutek zatrucia 
alkoholem, przejedzenia, szybkiego jedzenia bez zżucia, ruchu 
męczącego zaraz po przyjęciu  posiłku; picia zimnej wody lub 
lodów po gorącej potrawie, zaziębienia, a w reszcie u osób 
osłabionych i psychicznie przygnębionych.

Objawy: ból w dołku po jedzeniu, brak apetytu, odbija­
nie, zgaga, drażliwość, biegunka lub zaparcie stolca, cera żół­
ta, osłabienie ogólne.
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Chorobę tę leczyć można temi samemi środkami, co k a ­
tar kiszek (patrz N r. 65), a nadto dawać można choremu her­
batę z goryczki żółtej lub tysiącznika, których na pierwsze 
dawki bierze się pół łyżeczki jednego lub drugiego na filiżankę 
wody i pije trzy  razy dziennie; powoli ilość branych ziółek 
zw iększać stopniowo aż do pełnej łyżeczki na filiżankę w o ­
dy. N a noc dobrze jest połykać 8 do 10 ziarn gorczycy.

Równie dobrym środkiem jest odwar z kurzego ziela; 
na szklankę wody łyżeczkę korzenia, gotować 5 minut i pić po 
dwie szklanki dziennie, albo herbata z rdestu z rozmarynem, 
w równych częściach, przyjm ow ana po trzy  szklanki dziennie.

69. K I S Z E K  B E Z C Z Y N N O Ś Ć . Brzuch pełny, wzdęty, 
brak apetytu, a nawet odraza do pokarmów, zaparcie stolca, 
odchody ciemne, stwardniałe, gorączka. N aj skuteczniej szem le­
karstwem  okazała się herbata z rzepiku pospolitego, używana 
trzy  razy dziennie po szklance. Bierze się na szklankę wody 
łyżeczkę korzeni i ziela razem pokrajanych.

P o  u s t ą p i e n i u  c h o r o b y  należy czas dłuższy pić 
po dwie filiżanki dziennie mleka, w którem przez pięć minut 
były  gotowane ziarna anyżu. M ałą łyżeczkę nasienia na fili­
żankę mleka. Środek ten znakomicie wzmacnia osłabione kiszki.

70. K I S Z E K  O W R Z O D Z E N IE . Leczą niezawodnie 
powidła z jagód bzu czarnego, przyjm owane dwa razy dzien­
nie po łyżeczce od herbaty, w ciągu kilku tygodni.

71. K I S Z K I  W Y P A D N I Ę C I E . Zdarza się wypadanie 
kiszki stolcowej u dzieci, najczęściej przy długotrw ałej bie­
gunce. N ajpierw  należy ostrożnie kiszkę palcami, zmoczonemi 
w oliwie, wprowadzić do w ewnątrz, a następnie dawać odwar 
kory dębowej (m łodej), biorąc pół łyżeczki na filiżankę w o­
dy, gotować 5— 10 minut i zażyw ać po łyżeczce co godzina. 
Niezależnie od tego należy dziecko kąpać w odwarze kory 
i owoców tarniny. N a garniec wody garść kory drobno pokra­
janej i garść owoców. Środek niezawodzący nigdy.
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72. K I S Z E K  Z A P A L E N I E . M oże być gwałtowne 
i słabsze, lecz długotrwałe. O b jaw y pierwszego wypadku są: 
silny, stały, palący ból w jednej stronie brzucha, wzm agający 
się przy ucisku; obstrukcja, wym ioty początkowo śluzowate, 
a później nawet odchodami kiszkowem i, silne pragnienie, puls 
słaby i wogóle w szystkie objaw y, obserwowane przy gorącz­
kach zapalnych.

W  tym wypadku konieczne jest natychmiastowe w ezw a­
nie biegłego lekarza, przed przybyciem  którego dawać można 
choremu co godzina po łyżce stołowej oleju lnianego.

W  wypadku zapalenia przewlekłego, objaw iającego się 
stałym bólem w brzuchu, u jaw niającym  się przeważnie dopie­
ro po naciśnięciu chorego miejsca, oraz zupełnym brakiem ape­
tytu, a po zjedzeniu pokarmów —  występującem i drgawkami 
febrycznem i, wymiotami lub odbijaniem  się, również najle­
piej w ezwać pomocy lekarskiej, a jedynie w braku lekarza zaży­
wać niżej podane środki.

D ośw iadczony lekarz w każdym  razie jest niezbędny 
bodajby dla ścisłego określenia choroby, która ma wiele obja­
w ów  wspólnych z nerwowym  bólem kiszek i żołądka, w któ­
rych ból brzucha pod uciskiem nawet się zm niejsza, apetyt 
jest, lecz chory żąda co chwila czegoś innego do jedzenia lub 
potraw, których rzadko kiedy używał.

Ze środków, które można zalecić, najskuteczniejszym  oka­
zał się następujący: łyżkę siemienia lnianego gotować w 
kwarcie wody przez 15 minut, a gdy nieco ostygnie, dolać 
szklankę mleka gotowanego i trzy łyżki miodu przaśnego. W y ­
m ieszaw szy dobrze, zażyw ać co pół godziny po łyżce stołow ej. 
Zew nętrznie należy robić okłady z utartego i sparzonego w o­
dą w rzącą siemienia lnianego.

B ardzo też pomocnym środkiem jest używanie za napój 
herbaty z korzenia perzu.

Zalecić też jeszcze można codzienne zażyw anie rano i w ie­
czór po 10— 12 kropli piołunowych w gorącej wodzie lub picie 
mocnej herbaty z piołunu, a za napój odwar z ryżu.

W  czasie choroby pożyteczne są codzienne półkąpiołki 
w  odwarze z otrąb pszennych.
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Działalność kiszek pobudzić można, pijąc odwar ze św ie­
żych kw iatków  nogietka (suszone działają znacznie słabiej), 
lub z korzenia rzepiku pospolitego.

73. K O K L U S Z . N apastuje najczęściej dzieci, rzadziej 
osoby dorosłe. K aszel ten jest uporczyw y, a tak charaktery­
styczny, że opisywać go szczegółow o niema potrzeby; ogół zna 
go dobrze.

N ajpew niejszym  środkiem na przerwanie kokluszu jest 
zmiana powietrza, a więc dzieci przewieźć należy do innej 
m iejscowości, ale suchej, lesistej, gdzie już po kilku dniach 
pobytu napady kaszlu bezpowrotnie znikają.

Z lekarstw  dotąd najskuteczniejszym  środkiem okazał się 
napar z korzenia kosaćca florenckiego, znajdującego się w ap­
tekach pod nazwą korzenia fijołkow ego. D w a łuty korzenia 
drobno pokrajanego gotować 30 minut w 1/i kwarcie wody 
i w yw ar ten dawać dzieciom co 2 godziny po łyżeczce od ka­
wy, a dorosłym po łyżce stołowej.

W  wielu razach odwar kardybenedyktu i bagna ( w rów ­
nych częściach), zażyw any po łyżce stołowej co godzina, a na­
wet i częściej, nader zbawienny w yw ierał skutek. Na szklan­
kę wody brać łyżkę stołową mieszaniny i gotować 2— 3 minut.

R ów nież skutecznemi lekarstwami okazały się jeszcze 
środki następujące: napar ze świeżych liści fiołków  (suszone 
działają nieco słabiej); garść liści na kwaterkę wody w rzącej, 
zaparzyć i dawać dzieciom po łyżce stołowej co godzina, a doro­
słym po 3— 4 filiżanek dziennie.

O dw ar z młodych listków porzeczki czarnej, zmieszany 
z sokiem z owocu tejże porzeczki (na szklankę odwaru dwie 
łyżki soku), używ any po trzy  filiżanki dziennie.

O dw ar z równych części jagód róży polnej i korzeni ży- 
wokostu, zażyw any co 15 minut po łyżeczce od kawy. N a pół 
kw arty wody bierze się dwa kieliszki od wina jagód róży i dwa 
łuty żyw okostu; gotować 10 minut, osłodzić miodem i po ostu­
dzeniu zażywać.

M a ł y m  d z i e c i o m  pomaga również herbata z kw ia­
tów bzu czarnego. M ożna też kw iat ten dodawać do innych
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mieszanek, pow yżej wskazanych, w proporcji V« części do ca­
łej ilości ziół zmieszanych, albo mieszać w równych częściach 
kw iat bzu czarnego i liście podbiału zw yczajnego i herbatę 
z tej mieszaniny pić za napój stały.

W  kokluszu  pomaga też zażyw anie proszku z liści płucni- 
ka (Pulm onaria o ffic.) z miodem. B rać łyżeczkę proszku na 2 
łyżki stołowe miodu, dobrze wym ieszać i zażyw ać kilka razy 
dziennie po łyżeczce.

74. K O L A N  O B R Z Ę K . Jeżeli kolana lub nogi powyżej 
kostek nabrzm ieją, a opuchlina jest stwardniała, gorąca i bo­
lesna, należy 3 razy dziennie aż do skutku ow ijać m iejsca bo­
lące płótnem, zmaczanem w odwarze siana. W  garnek napchać 
siana drobnego, zalać wodą i gotować 15 minut. Okład trz y ­
mać godzinę; na płat zmoczony naw ijać należy ceratkę, a na 
nią jeszcze chustkę wełnianą lub flanelę.

75. K O L K I . K Ł U C I E  W  B O K U . Jeżeli kłucie chory 
odczuwa w  głębi piersi i potęguje się ono przy oddychaniu, 
a jest stale w jednem miejscu —  patrz zapalenie płuc lub 
oskrzeli. Jeżeli ból jest więcej powierzchowny, to chociaż 
i wówczas oddychanie do pewnego stopnia jest utrudnione, bę­
dzie to ból reumatyczny, zajm ujący częstokroć całe piersi aż do 
karku. Chory nie doznaje uciśnienia, ale miewa kaszel suchy. 
Gorączki prawie wcale niema lub bardzo małe podwyższenie 
temperatury. Choroba to bardzo pospolita, ale nie niebez­
pieczna.

Leczenie: pić wiele herbaty z kwiatu bzowego lub lipowe­
go, albo z melisy i dziewanny, w  równych częściach zm iesza­
nych. Nosić ciepły kaftanik flanelowy.

76. K O L K I  W  B R Z U C H U . W  okolicy pępka i niżej 
chory doznaje silnych bólów, najczęściej nerwowych, połączo­
nych częstokroć z parciem na stolec lub mocz, nudności, pot 
zim ny i osłabienie tętna. U  m a ł y c h  d z i e c i  kolka brzuszna 
pojaw ia się z powodu przeziębienia, złego pokarmu, wiatrów  
lub robaków. U  o s ó b  s t a r s z y c h  przyczyny mogą być te
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same lub też kolka jest objawem  pow ażniejszej choroby, jak 
np. katar kiszek i t. p.

Leczenie  polegać musi przedewszystkiem  na dokładnem 
zbadaniu chorego i usunięciu przyczyny. Ogólne leczenie pole­
gać musi na smarowaniu brzucha ciepłą oliwą, robienie cie­
płych okładów z siemienia lnianego, gotowanego w mleku lub 
z odwaru owsa. W ew n ątrz: zaparzyć w  szklance mleka łyżkę 
nasion kopru włoskiego, gotować 5 minut i pić w yw ar gorący. 
O dw ar z melisy rów nież dobry skutek wywiera.

77. K O L K A  W Ą T R O B O W A . O bjaw ia  się wielkim  bó­
lem w prawym  boku, tuż pod żebrem ostatniem, a to z powodu 
przedostawania się kamieni przez przew ody żółciowe; oprócz 
bólów, chory doznaje dreszczów, gorączki, wym iotów.

Leczenie: eter na cukrze w ew nątrz, ciepłe zaś okłady na 
bok z siemienia lnianego, często zmieniane. P ić  trzy  razy 
dziennie odwar z korzenia arcydzięgla lekarskiego i liści koli- 
boku, biorąc po pół łyżeczki każdego na szklankę wody, lub 
kw iat rdestu wodnego w ygotow ać w winie i napój ten zaży­
wać po łyżce co godzina. D obrze też skutkuje herbata z piołu­
nu, sza łw ji i jałowcu, razem zmieszanych.

78. K O L K A  W IE T R Z N A . Objawy: brzuch w zdęty, 
a jednak nie tw ardy; gdy w iatry odchodzą, chory doznaje ulgi. 
Bóle przenoszą się z jednego m iejsca na drugie; gorączki i pra­
gnienia niema. K olka ta pochodzi z pokarmów odym ających, 
od zjedzenia wielu gruszek, rzepy, białej kapusty i t. p.

Leczenie: brzuch rozcierać ciepłemi chustami wełnianemi 
lub okładać płatami, zmaczanemi w  wodzie zimnej z octem 
lub okowitą. W ew nątrz dawać do picia herbatę z rumianku le­
karskiego lub z nasion anyżu i kopru włoskiego, albo wreszcie 
herbatę z mięty.

Bardzo także skuteczną jest herbata z kwiatu dziurawca: 
dwie łyżeczki ziela na szklankę wody, zagotować i pić dobrze 
ciepłe po 3— 4 szklanek dziennie.

79. K O Ł T U N . W  pewnem m iejscu głow y, a częstokroć 
na całej głow ie w łosy plączą się i zlepiają w zbitą masę lub
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rodzaj warkocza. W  w yższym  stopniu choroby objaw ia się nad- 
czułość włosów i narośle na paznogciach. Chorobę tę poprze­
dza zw ykle znużenie, zaw roty głow y, febra, poty o właściwym  
sobie, lecz silnym zapachu. Gdy się jednak kołtun zwinie —  
objaw y te giną. Jeżeli kołtun przedwcześnie obciąć, to rezul­
tatem tej operacji bywa paraliż, głuchota, ślepota i t. d. Cho­
roba to uporczyw a i częstokroć przez całe życie trw ająca i opie­
rająca się wszelkim  próbom jej wyleczenia.

K ołtun, coraz rzadziej obecnie pojaw iający się, jest, a przy­
najmniej był w Polsce chorobą m iejscową, epidemiczną, a na­
pastował przeważnie lud w iejski. Zdaje się, że przyczyną jego 
było przedew szystkiem  niechlujstwo w  utrzym ywaniu ciała, 
w stręt do kąpieli i mydła, a oprócz tego zbyt ciepłe okrycia 
głow y u kobiet i szczególne własności wód zaskórnych, czer­
panych w yłącznie ze studzien do użytku wewnętrznego, a mo­
że nawet i własności w łosów  osób pochodzenia sarmackiego, 
gdyż u R osjan lub Niem ców choroby tej nie napotykano.

Że choroba ta nie ma siedliska w samych włosach, mamy 
dowód, iż po przedwczesnem obcięciu kołtuna zachodzą pewne 
poważne zm iany chorobliwe w  niektórych częściach organizmu 
chorego.

Leczenie: chorego należy zbadać dokładnie, by przekonać 
się o jego ogólnym stanie zdrow ia; częstokroć usunięcie ja ­
kiejś zadawnionej choroby, a szczególniej na tle nerwowem, 
leczy i kołtun. Jeżeli nic nie znaleziono chorobliwego w orga­
nizmie, zalecić należy środki napotne, a więc herbatę z kw ia­
tów lipowych, bzu czarnego, malin suszonych, a następnie da­
wać choremu co dwie godziny po łyżce stołowej odwaru z tro­
cin drzewa gw ajaka lekarskiego (tylko w  aptece dostać można, 
jako drzew o sprowadzane z krajów  przyzw rotnikow ych). Ł y ­
żeczkę trocin lub w iórków  tych wsypać do szklanki wody i go­
tować 20 minut.

Kołtun leczy się czas dłuższy, a dojrzałość jego poznać 
można po utracie blasku włosów skołtunionych i przykro wo­
niejącym  zapachu ich. W ów czas sam kołtun może być od­
jęty, co czynić lepiej stopniowo go podcinając, a jeszcze lepiej 
upalając gorącem żelazkiem.
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80. K O N W U L S J E  U  D Z IE C I. N ajczęściej w ystępują 
u dzieci w  czasie w yrzynania się ząbków, albo z powodu roba­
ków, przestrachu lub złego odżywiania, chorób chronicznych, 
wysypek, zapalenia nerek i mózgu.

Jeżeli choroba zjaw iła  się na tle nerwowem (np. z prze­
strachu), to najlepiej dać dziecku kilka kąpieli co drugi dzień 
w odwarze kozłka pospolitego. Garść korzeni na garniec wody, 
gotować 15 minut pod pokrywą. Jeżeli przyczyną jest n i e ­
s t r a w n o ś ć  —  dać na przeczyszczenie olejku rycynowego 
lub lewatywę.

W ogóle należy odszukać przyczynę i ją  starać się usunąć. 
P rz y  z ą b k o w a n i u  dawać kąpiele w odwarze z siana i ko­
rzeni tataraku.

Jeżeli ukazała się gorączka, co zw iastuje poważniejszą 
chorobę wewnętrzną, starać się o zm niejszenie gorączki przez 
omywanie dziecka wodą chłodną z octem i zimne okłady na 
głowę, a następnie w ezw ać doświadczonego lekarza.

81. K O Ś C I P R Ó C H N IE N IE . Jeżeli kość próchnieje 
w  jakiejkolw iek części szkieletu ludzkiego, najlepszym  środ­
kiem są okłady z w ywaru słomy owsianej i skrzypu. Na gar­
niec wody w rzucić pół funta skrzypu i 6 —  8 garści pokraja­
nej słomy owsianej. Gotować pod pokrywą pół godziny, ma­
czać w tym płynie, gdy nieco przestygnie, płaty, ow ijać m iej­
sce bolące i obrzękłe kilka razy dziennie, trzym ając okład 
20 —  30 minut.

D rugi środek: do kw arty piwa zw yczajnego wsypać trzy  
garście nasienia soczewicy, rozgotow ać na masę względnie gę­
stą i smarować nią płaty, przykładać na m iejsce zajęte, co­
dziennie okład zm ieniając.

82. K O Ś C I D A R C IE . D okuczliw y ból ten można usu­
nąć bezpowrotnie przez codzienne zażyw anie po 25 —  30 kro­
pli soku, wyciśniętego że świeżego ziela piołunu.

83. K R W I N I E C Z Y S T O Ś Ć . Jest ona przyczyną licz­
nych niedomagań naszych, a przedewszystkiem  w yrzutów  skór­
nych, czy raków i t. p. D la oczyszczenia krw i podaję tu k i l k a
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środków, by chory mógł sobie przyrządzić lekarstwo z t a k i c h 
z i ó ł ,  j a k i e  b ę d z i e  m i a ł  p o d  r ę k ą .

Korzenia łopianu i perzu po osiem łyżek, korzenia ślazu 
pospolitego cztery łyżki, ziela słodkogorzu dwie łyżki, nasion 
kopru włoskiego łyżkę, zmieszać razem; garść tej mieszaniny 
gotować w dwóch kwartach wody, aż do wygotowania się po­
łowy, a po ostudzeniu przecedzić, zioła dobrze wycisnąć i o trzy­
mamy w yw ar pić po szklance dziennie, najlepiej z rana. Jeśli 
ktoś zechce używ ać go po obiedzie, to nie wcześniej, jak w trzy  
godziny.

Sproszkow anego aloesu na koniec noża i dwa razy tyle 
piołunu na szklankę wody w rzącej zagotować, przecedzić i w y­
pić z rana lub wieczorem, pow tarzając to codziennie najmniej 
przez dwa tygodnie.

U tłu c w m oździerzu nasienie w arzęchy lekarskiej, w y­
cisnąć otrzym any olejek i ten zażyw ać po 8 —  10 kropli dzien­
nie, przez czas dłuższy.

M łodych listków poziomki zw yczajn ej 3 łyżki, tyleż list­
ków rzeżuchy lekarskiej i cztery łyżki kwiatu tarniny zmie­
szać razem i mieszaniny tej brać po łyżeczce na szklankę wody, 
by przygotow ać odpowiednią herbatkę; pić po dwie szklanki 
dziennie.

W  takiej jak pow yższy środek ilości pić herbatę z liści 
pokrzyw y małej (parzawki) i liści i kw iatów  brodawnika mle- 
czastego, czyli dmuchawca, zmieszanych razem.

K rw aw niku, dymnicy lekarskiej i marzanki wonnej zm ie­
szać razem i ziół tych brać łyżeczkę na szklankę wody, zapa­
rzać i pić rano i wieczór po szklance przez czas dłuższy.

84. K R Ę G O S Ł U P A  S K R Z Y W I E N I E . Jeżeli zauw a­
żym y krzyw izn ę u małego dziecka, należy stosować następu­
jący zabieg: na twardym  materacu położyć kocyk lub ciepłą 
chustkę wełnianą, a na niej płótno zmaczane i wyciśnięte w go­
rącym w yw arze z siana i słomy owsianej, dziecko ułożyć na- 
wznak, owinąć płótnem, potem szczelnie kocykiem i przykryć 
kołderką. P o  1— P/2 godzinie zd jąć płótno, dziecko ubrać w ko­
szulę i okryć czemś ciepłem. Zabieg ten robić w ciepłym po­
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koju i powtarzać codziennie przez 3 —  4 tygodni; dziecko 
przez cały czas kuracji nie powinno wstawać z łóżka.

85. K R W O T O K I  Z E W N Ę T R Z N E . P rzyczyna ich 
uszkodzenie naczyń krwionośnych: rany kłute, darte, cięte lub 
miażdżone. Jeżeli krw otok jest silny, potrzeba tamować go 
przez ucisk kompresem, a prócz tego jeżeli naruszone jest 
w iększe naczynie krwionośne w  nodze lub ręce, należy nieco 
w yżej rany silnie podwiązać, brzegi rany ku sobie zbliżyć 
i zeszyć.

R a n y  m n i e j  s z e  można zalepiać plastrem lepkim, np. 
angielskim, którego dostać można w aptece. K rw otoki z ran 
m niejszych tam uje doskonale popiół ze św ieżo spalonej baw eł­
ny lub płótna, albo nasienie widłaka, sprzedawane w  aptekach 
do zasypywania dzieciom m iejsc od potu wyprzałych.

Bardzo szybko tam ują krew  pogniecione listki tobołków 
pospolitych, o ile ziele to mamy pod ręką w stanie zielonym.

T ak  samo też działa sok, w yciśnięty ze świeżej pokrzyw y 
małej lub utłuczona na miazgę i przyłożona na ranę przytul ja 
żółta, albo można też ranę posypać proszkiem, zrobionym z li­
ści tego ziela.

86. K R W I O P L U C I E . O cet nalany na jagody malino­
we i z miodem przegotowany, a brany po łyżeczce co godzina, 
w strzym uje stanowczo krwioplucie.

O dw ar z galasówek dębowych, przyjm ow any po szkla­
neczce trzy  razy dziennie, również jest skutecznym środkiem. 
N a małą szklaneczkę wody brać trzy  galasówki potłuczone 
i gotować 10 minut.

M ożna też pić po 2 szklanki dziennie herbaty z młodej 
kory dębowej i tasznika z winem. N a szklankę wody mała ły ­
żeczka kory, 2 łyżeczki ziela tasznikiem zwanego i 2 łyżki sto­
łowe wina; gotować kilka minut.

Z pomyślnym rezultatem również używali chorzy herbaty 
z krw aw nika pospolitego. Brać liści i kw iatów  łyżkę stołową 
na kwaterkę wody, sparzyć wrzątkiem  i pozwolić 10 minut na­
ciągnąć; pić po małej filiżance trzy  razy dziennie.
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O strzegam , że osoby plujące krw ią  n i e  p o w i n n y  
u ż y w a ć  wiele ruchu, unikać głośnej rozmowy, nie śmiać się 
głośno i nie pić płynów rozpalających i gorących.

K rw otoki, pochodzące z o s t r e g o  p y ł u  lub o s t r y c h  
w y z i e w ó w ,  w ym agają używ ania tych samych środków, 
a p r ó c z  t e g o  zażyw ania dwa razy dziennie po łyżce oleju 
lnianego i picia często napojów kleikowatych.

87. K R W A W E  W Y M IO T Y . K rew  w ylewa się do żo­
łądka i wyrzucana jest przez wym ioty. K rew  w tym razie jest 
czarniawa i ścięta, a chorzy przed wymiotami doznają ckliwo- 
ści i ugniatania w żołądku. Leczenie. P ić  napoje lekko kwa- 
skowate, kleikow ate: maślankę, serwatkę, herbatę z owsa z so­
kiem cytrynowym . Na dołek przykładać wodę zimną z octem. 
Stale czas pewien pić należy herbatę z krwawnika, której spo­
sób przyrządzania patrz w yżej pod N r. 86.

88. K R W O T O K I  P Ł U C N E . P ić  trzy  razy dziennie 
po filiżance odwaru z kocanków, albo po 2 kieliszki od wina 
odwaru z bukw icy lekarskiej. Ten ostatni odwar przygotow uje 
się w ten sposób: na szklankę w ody w ziąć kieliszek wina i ły ż ­
kę stołową liści bukw icy; zagotować i przez kilkanaście minut 
jeszcze naparzać; pić na zimno.

Bardzo też skutecznem lekarstwem jest nalewka spirytu­
sowa na tobołkach pospolitych, zażywana po 10 —  15 kropli, 
w razie potrzeby, albo herbata z liści jastrzębca kosmaczka, 
których bierze się, jak zwykle innych ziół, łyżeczkę od kaw y 
na szklankę wody, zaparza dobrze i pije po dwie szklanki 
dziennie.

89. K R W O T O K I  Z N O S A . U su szyw szy dobrze młodą, 
drobno pokrajaną, korę dębową, zetrzeć ją  na miałki proszek 
i zażyw ać jak tabakę. U staje  też krwawienie po zatkaniu nosa 
pogniecionemi listkami świeżych tobołków pospolitych lub po 
włożeniu w nos roztartego św ieżego listka pietruszki ogro­
dow ej.
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Z dobrym skutkiem można przeciągać nosem odwar zimny 
ze skrzypu, albo z liści przytulji żółtej. Zażywanie proszku 
z utartych liści tej ostatniej rośliny w yw ołuje również skutek 
pożądany.

T ak samo skuteczny jest proszek z suszonego korzenia 
żyw okostu; zrobić zw itek z waty, zw ilżyć go nieco i obsypać 
proszkiem, a następnie w nos wsunąć.

Jeżeli krew z nosa płynie bardzo obficie, chory po­
winien siedzieć na łóżku, w chłodnem powietrzu, szyję odkryć, 
w ystaw iając na wolny dostęp powietrza, nogi zaś aż do kolan 
zanurzyć w letniej wodzie i trzym ać w niej, dopóki krwotok 
nie ustanie. N a kark przykładać płaty, zmaczane w zimnej w o­
dzie i zmieniać co kilka minut.

Bardzo silny krwotok z nosa dał się zatamować przez 
przyłożenie przekrojonej cebuli ogrodow ej, położonej na karku 
i przym ocowanej bandażem.

90. K R W O T O K  Z M A C IC Y . P ić  herbatę z ziela i kw ia­
tów krwawnika, w ilości 3 —  4 filiżanek dziennie. O dw ar ga­
lasówek dębowych również pow strzym uje te krwotoki. T rzy  
galasówki na kw artę wody gotować potłuczone 5 —  10 minut 
i zażyw ać trzy  razy dziennie po kieliszku od wina.

Napar z jastrzębca kosmaczka pić po trzy  filiżanki dzien­
nie. Gotować 10 minut korzenie kuklika goździkow ego (łyżecz­
kę na szklankę wody) i po ostudzeniu pić po dwie szklanki 
dziennie.

Doskonałym  środkiem jest też okład na brzuch z octu, 
zmieszanego na pół z wodą; okład ten zmieniać należy co 2q 
minut, albo i w cześniej, gdy się tylko zagrzeje; jednocześnie 
chorej podawać herbatę ze skrzypu, którą należy pić łykami.

91. K R W O T O K I  P O P O R O D O W E . D la złagodzenia 
krw otoków  macicznych poporodowych zaleca się chorej dawać 
co pół godziny na koniec noża m iałkiego proszku z cynamonu, 
albo też łyżeczkę takiegoż proszku w ygotow ać 3 —  5 minut 
w szklance wody i odwar ten po ostudzeniu dawać chorej po 
łyżce co 15 minut.
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92. K R Z Y Ż A  B Ó L. Nacierać dwa razy dziennie nalew­
ką spirytusową z korzenia dzięgla leśnego, zmieszaną w rów ­
nych częściach z octem, z dodaniem na kieliszek mieszaniny 
pół łyżeczki oliwy. Równie dobrze działa nacieranie sokiem 
z chrzanu, zmieszanym w równych częściach z wódką żyt- 
niową.

M ożna rów nież nacierać spirytusem mrówczanym rano 
i wieczór, byleby to była nalewka na mrówkach, a nie che­
micznie spreparowana. Nalewka powinna mieć kolor ciemno­
żółty.

W ew nątrz zalecam herbatę z kwiatu lipowego, po szklan­
ce na noc, a z rana szklankę odwaru z jagód jałowcowych.

93. K U R C Z E  M A C IC Z N E . Bardzo szybko uśm ierzyć 
można kurcze maciczne przez picie co kilka minut gorącego 
odwaru nasion srebrnika pospolitego, gotowanych w mleku 
5 minut, oraz robienie okładów na m iejsce bolące z tegoż od­
waru. N a kw artę mleka brać garść nasion.

N astępujący w yw ar rów nież uśm ierza kurcze: na kwartę 
wody w rzącej brać garść kwiatu rumianku lekarskiego i łyżkę, 
stołową korzeni kozłka pospolitego, gotować kilka minut, a po 
zupełnem ochłodzeniu pić po łyżce stołowej co godzina.

N ajdokuczliw sze boleści i kurcze maciczne nader szybko 
uśm ierza napar trzech lub czterech listków  muszkatki, zago­
towanych w filiżance mleka; po wypiciu tego napoju w kilka 
minut bóle bezpowrotnie przechodzą. D obrze też działa, choć 
powolniej, herbata z dziurawca pospolitego, za napój używana.

94. K U R C Z E  M IĘ Ś N I. O b jaw ia ją  się silnemi bólami 
lub znieczuleniem, najczęściej w łydkach, tw arzy, palcach, a ich 
powodem przeziębienie, przestrach, w ysiłek fizyczny lub zapa­
lenie ośrodków nerwowych.

Leczenie polega na rozcieraniu flanelą, zmaczaną w spiry­
tusie kam forowym .

Jeżeli kurcze takie zdarzają się często, należy czas pewien 
pić herbatę z ziela srebrnika pospolitego, po jednej szklance 
codziennie. N a szklankę wody brać dwie łyżeczki ziela.
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Osobom, przebyw ającym  przez czas dłuższy w lodow­
niach, piwnicach chłodnych i t. p. ubikacjach, zdarza się stę­
żenie karku. W  tym  wypadku należy choremu dać szklankę od­
waru z srebrnika pospolitego, a następnie podawać co godzina 
po łyżce stołowej tegoż odwaru.

95. K U R C Z E  N E R W O W E . L eczy  herbata z dziuraw ­
ca i korzeni kozłka pospolitego. N a pół kw arty wody brać trzy 
łyżeczki kw iatów  dziurawca i jedną korzeni kozłka, gotować 
parę minut i pić po dwie szklanki dziennie.

96. K U R C Z E  P Ę C H E R Z A . O bjaw y: nagłe silne bóle 
kurczowe w szyjce pęcherza m oczowego, zatrzymanie moczu, 
a niekiedy w ym ioty i omdlenie. Napar ze skrzypu; pełną ły ­
żeczkę w ygotow ać w szklance wody i pić gorący. Brzuch i kro­
cze wysm arować ciepłą oliwą, a następnie robić ciepłe okłady 
z w ywaru siana lub skrzypu.

97. K U R C Z E  P IE R S IO W E . N ajczęściej napadają w no­
cy, a szczególniej po zjedzeniu sera przy kolacji. N ajlepiej po­
maga choremu wcieranie spirytusu kam forowego, a w braku 
tego środka użyć można w ody z tęgim octem; wcierać należy 
w piersi i plecy. Na brzuch i boki robić gorące okłady, chore­
mu pod głow ę położyć dw ie lub trzy  poduszki, aby mógł leżeć 
w pozycji półsiedzącej.

Chorzy, którym  podobne ataki pow tarzają się, powinni 
przed udaniem się na spoczynek przyjm ow ać pewien czas po 
8 —  10 ziarn gorczycy. Za napój dawać herbatę z rumianku 
lekarskiego.

98. K U R C Z E  U  D Z IE C I. K orzeni podbiału wielkiego 
łyżkę stołow ą na pół kw arty wody gotować kilka minut i na­
pój ten ciepły dawać dzieciom po łyżce stołowej co godzina, 
a n i e m o w l ę t o m  co dwie godziny po łyżeczce.

U śm ierza też kurcze smarowanie olejkiem rozmaryno­
wym. D obrze jest takie dzieci często prowadzić po trawie zro- 
siałej boso, ale po ukończonym spacerze nogi szybko obuć 
i dalej z dzieckiem już po suchem m iejscu spacerować.
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99- K U R C Z E  Ż O Ł Ą D K A . K urczom  żołądka tow arzy­
szą zawsze bóle ciągłe, gwałtowne, odbijanie się, ckliwości, na­
w et wym ioty. W  w yższym  stopniu choroby boleści stają się 
nieznośne, tw arz, ręce i nogi stygną, chorzy dostają bicia serca, 
spazmów i konwulsji. Ból żołądka pochodzić może z wielu przy­
czyn; najczęściej byw a z niestrawności, z potraw kwaśnych, 
ferm entujących, ciężkich, z kwasów w  żołądku, zafleginienia 
i wiatrów , albo z zepsutej żółci, z nagromadzenia się krw i przy 
zatrzymaniu regularności, w czasie ciąży, bólów reumatycznych 
i t. p.

Najlepszem  lekarstwem na kurcze powyższe jest herbata 
z rumianku i wierzchołków kwitnących krwawnika, lecz należy 
ją  pić po 2 lub 3 filiżanki dziennie, przez czas dłuższy. N a do­
łek robić gorące okłady z odwaru siana.

Jeżeli b r z u c h  j e s t w z d ę t y ,  najlepiej pić zwolna na­
par mięty. Jeżeli odbijają  się kwasy, p rzyjąć na koniec noża 
sody oczyszczanej lub zw yczajnej kredy sproszkowanej.

U śm ierza kurcze również herbata z ruty, zażywana trzy 
razy dziennie po małej szklance, zaw sze w ypijanej małeini ły ­
kami, a można też zamiast herbaty brać dwa razy dziennie po 
io  kropli nalewki spirytusowej na rucie.

W  b a r d z o  s i l n y c h  k u r c z a c h  dać można naw y­
kłemu do trunków choremu mały kieliszek nalewki orzechowej 
(patrz sposób jej przyrządzenia w  cz. II) , a nie używ ającym  
trunków trzy  razy po łyżeczce od kawy, w półgodzinnych prze­
rwach.

P rz y  p o w t a r z a n i u  się kurczów , zamiast zw ykłej her­
baty, pijać napar z macierzanki, a w razie silnych kurczów  za­
żyć 5— 6 kropli olejku macierzankowego na cukrze. D ostać 
można w aptekach. P o  dwóch godzinach lekarstwo można po­
w tórzyć.

D obrze też robi herbata z kw iatów  nogietka.
W ybornym  również środkiem okazał się sok ze świeżych 

liści rojnika pospolitego lub herbata z ziela srebrnika pospo­
litego.

Chcący uniknąć tej choroby powinni używ ać tylko pokar­
my lekkostrawne, nie jadać sera, starej tłustości, ciężkiego chle­
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ba, ciasta z zakalcem, suchych legumin, kartofli, kapusty bia­
łe j, sałaty, kwasów, piwa, a po jedzeniu nie powinni chodzić 
szybko.

100. K W A S Y  W  Ż O Ł Ą D K U . N ajpew niejszym  środ­
kiem jest przez dłuższy czas picie po dwie szklanki herbaty 
z tysiącznika, którego brać łyżeczkę na szklankę wody i dobrze 
zaparzać.

101. L IS Z A J E . Są to jedne z licznych w yrzutów  skór­
nych, m ające oznaki charakterystyczne, różniące ich od w ysy­
pek, podlegających zupełnie innemu leczeniu. L isza je  —  to 
maleńkie, kupkami siedzące pęcherzyki na czerwonych plamach, 
w jednern lub wielu miejscach ciała, sprawiające ból św ierz­
biący, palenie. Częstokroć z pęcherzyków w ydziela się ciecz 
wodnista, ostra, co jest powodem zlewania się pęcherzyków 
z sobą i tw orzenia strupów.

Odróżniam y liszaje suche i mokre. T e  ostatnie są w ów ­
czas, gdy łuszcząca się skóra jest stale wilgotna. W ewnętrz­
ne środki jedne i te same pom agają na oba rodzaje liszai.

P rzyczyn  tej choroby jest wiele, ale najczęściej jest ona 
dziedziczną lub następstwem choroby wątroby, żółtaczki, w il­
gotnego mieszkania, stale wstrzym yw anego pocenia się ciała, 
a u dzieci —  częstego przeładowywania żołądka niestosowne- 
mi dla nich pokarmami.

Leczenie. P ić  trzy  filiżanki dziennie odwaru z słodkogo- 
rzu, m ieszając ten w yw ar pół na pół z serw atką; m iejsca za­
jęte przez liszaj okładać płatami, zmaczanemi w  tymże odwa­
rze lub z zielonej łupiny orzecha włoskiego.

Z dobrym skutkiem pić mogą chorzy w yw ar z przetacz- 
nika lekarskiego i nogietka (kw iat i liście), w równych czę­
ściach; brać łyżeczkę mieszaniny na szklankę wody, gotować 2 
minuty i pić trzy  razy dziennie po szklance. Rów nie wielce 
skutecznein okazało się picie kilku filiżanek dziennie odwaru 
z rzepiku pospolitego; gotować razem z kawałkiem  lukrecji.

W  braku innych środków goi też liszaje maść z gliny, 
zmieszanej z octem, a dobrze przez ucieranie w yrobionej.
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Zewnętrznie: kąpać chorego w odwarze białej koniczyny; 
można też liszaje mokre smarować sokiem z liści nogietka, 
a najskuteczniejszem  okazało się smarowanie rano i wieczór 
surowem żółtkiem  jaja .

M aść nogietkowa doskonale goi liszaje mokre (sposób 
przyrządzenia patrz w części II) .

Ze środków wewnętrznych zalecić jeszcze można herbatę 
z dymnicy lekarskiej i młodych, tylko co rozwinętych listków 
jeżyny. Ł yżeczkę tej mieszanki zagotować jedną minutę w ie­
czorem, pozostawić na noc i rano, na czczo wypić, pow tarzając 
to przez dni kilka.

Chorzy na liszaje powinni części ciała zajęte tą chorobą 
codziennie om ywać wodą z mydłem dziegciowem , wyrabianem 
przez w szystkie fabryki mydeł toaletowych.

Jest jeszcze liszaj żrący, zw any też „w ilkiem ” ; w yleczyć 
go można okładami z gliny na maść zarobionej mocnym odw a­
rem ze skrzypu.

102. Ł U S Z C Z K A  N A  O K U . Przedstaw ia się jako krost- 
ka na oku zaczerwienionem. Zaniedbanie łuszczki grozi ślepotą.

N ajzupełniej pewnym i najszybciej działającym  środkiem 
jest wdm uchiwanie w oko przez piórko gęsie, z obu końców 
obcięte, m ieszaniny: miałko utłuczonego goździka korzennego 
z równą ilością miałko zmielonego cukru. W dm uchiwać dwa 
razy dziennie przez 3— 4 dni, biorąc na raz ilość proszku, rów ­
nającą się wielkości ziarna grochu.

103. M A C IC Z N E  C I E R P I E N I A . Czyszczenie popolo- 
gowe ułatw ia herbata z bylicy pospolitej. W ierzchołków  tego 
ziela zaparzyć łyżeczkę w dwóch szklankach wody i pić trzy  
razy dziennie po małej filiżance.

Bóle maciczne uśm ierza herbata z dziurawca, pita za na­
pój stały, a prócz tego naparzanie podbrzusza i krocza parą 
z w ywaru chmielu.

H erbata z nasion anyżu rów nież pożądany w tym razie 
skutek w yw ołuje. Łyżeczkę niezbyt pełną nasion na szklankę
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wody gotować 5 minut i pić chłodną po 2 filiżanki dziennie, 
łykami, co kilka minut.

W  osłabieniu m acicy wzm acnia ją  herbata z kw iatów  
i ziela m ajeranku; pić 2 szklanki dziennie.

104. M A C I C Y  S T W A R D N I E N IE . Codziennie przez 
dni 14 brać ciepłą kąpiel w odwarze ślazu poziomego. N a gar­
niec wody bierze się garść ziela całego z korzeniem. Kąpiel 
trw ać powinna 15 do 20 minut.

105. M A C IC Y  W Y P A D . N a trzy  garnce wody dole­
wać kw artę w ywaru z kory śliw y tarniowej i w tem brać ką­
piel codziennie aż do skutku. Zdzierać korę z gałązek, pokra­
jać drobno i brać garść na kw artę wody, w  której gotować ko­
rę 15 minut.

106. M D Ł O Ś C I. Zażyć łyżeczkę okow ity, w której przez 
czas dłuższy moczony był rozmaryn.

D aw ać do wąchania kw iat bazylka ogrodowego.
D aw ać co pół godziny po łyżce stołowej herbaty z piołu­

nu, zmieszanego z lawendą.
Brać po 15 kropli (na cukrze) soku z rojow nika pospoli­

tego (melisy), zmieszanego z okowitą.
Stale czas pewien pić codziennie po szklance herbaty z ko­

rzenia goryczki żółtej. B rać korzenia nie w ięcej, jak pół ły ­
żeczki na szklankę wody i gotować kilka minut.

107. M IĘ Ś N I O S Ł A B I E N I E . T r z y  razy dziennie pić 
herbatę z kory młodych gałązek w ierzbow ych, biorąc małą ły ­
żeczkę kory (w ew nętrznej) na szklankę wody i na koniec no­
ża stołowego drobno pokrajanych korzeni tataraku; gotować 
2— 3 minut, albo w takiej że ilości pić herbatę z łodyg, liści 
i kw iatów  przyw rotnika pospolitego.

108. M IĘ Ś N I S T Ę Ż E N I E . D w a razy dziennie wcierać 
po dwie łyżki stołowe okow ity, w której moczono przez dni 
kilkanaście: 25 gr. lawendy, 12 gr. rozmarynu, oraz po 6 gr. 
melisy i macierzanki.
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Skuteczny, choć słabszy, jest środek, składający się z o lej­
ku w alerjanow ego (kozłkow ego) i spirytusow ej nalewki roz­
m arynowej, w równych częściach zmieszanych i wcieranych 
w dotknięte stężeniem miejsca.

109. M IE J S C A  Z A T R Z Y M A N IE . Często się zdarza 
po porodzie, że m iejsce nie wydala się sposobem naturalnym, 
a w ów czas chorej dać należy dwie do trzech łyżek stołowych 
soku, w yciśniętego z św ieżych liści szanty białej, a w braku 
pod ręką św ieżej rośliny, można dawać herbatę z liści suszo­
nych; bierze się liści takich 20 gr. na kw artę wody, dobrze za­
parza i po przecedzeniu daje chorej po pół szklanki co godzina.

110. M IG D A Ł Ó W  O B R Z M IE N IE . N a pół kw arty w o­
dy w rzącej w rzucić dwie łyżki stołowe liści i kw iatów  rzepiku 
pospolitego i zagotow aw szy chwilę, przestudzić, a następnie 
odwarem tym płókać gardło co 15 minut.

1 11 . M IG R E N A . Jednostronny lub w ędrujący ból gło­
wy, połączony z nudnościami, wymiotami, w rażliw ością na 
głos i św iatło. Chory powinien spokojnie leżeć w ciemnym 
pokoju, pić czarną kawę z cytryną i herbatę z m ieszanki: aloe­
su, macierzanki, kw iatów  bzu czarnego i korzeni dzięgla, w zię­
tych w równych ilościach na wagę. Łyżeczkę tej mieszaniny 
należy 5 minut gotować w szklance wody i pić po dwie szklan­
ki dziennie. U śm ierza najsilniejsze bóle migrenowe.

Zew nętrznie działać można korzystnie przez przykładanie 
do bolącego m iejsca liści w itułki zw yczajn ej, prażonych w moc­
nym occie winnym.

Jedna z pań skarżyła się na migrenę stale ją  prześladują­
cą, a której żadne z lekarstw, dotąd używanych przez nią, ulgi 
nie przynosiło. Zaleciłem pić codziennie po dwie filiżanki 
herbaty z kwiatu pierwiosnka lekarskiego. P o  dwumiesięcznej 
kuracji ból coraz rzadziej się pojaw iał, aż wreszcie zupełnie 
ustąpił. Miałem możność sprawdzenia w  6 miesięcy później, 
że migrena ani razu nie zaatakowała tej osoby. O strzegam
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jednak, że pierwiosnek ogrodowy nie ma tych własności lecz­
niczych, a z leśnych brać należy tylko ciemno-żółte.

112. M O C Z  K R W A W Y . W ygotow ać 5 lub 6 główek 
czosnku w  trzech szklankach wody i ciepły odwar pić co dwie 
godziny po pół szklanki.

D obry też skutek w yw iera picie trzech szklanek dziennie 
odwaru z rzepiku, lub kleiku z nasion babki wąskolistnej, za­
lanych ciepłą wodą i przez pewien czas w tejże wodzie, aż do 
puszczenia kleju, trzymanych.

113. M O C Z U  O D E J Ś C IE  Z B Ó L A M I. Co pół godziny 
zażyw ać po łyżce stołowej kleiku ze storczyka. Sposób p rzy­
rządzenia: wydobyte na wiosnę korzonki, obdarte ze skóry, 
m oczyć w  wodzie przez sześć godzin, poczem gotować pół go­
dziny i w  cieniu ususzyć. W  razie potrzeby kilka korzonków 
zemleć na proszek i wsypać do szklanki w rzącej wody, dobrze 
m ieszając, aby się krupki nie porobiły; po przecedzeniu zaży­
wać, jak w yżej wskazano.

114. M O C Z E N IE  M IM O W O L N E  P O D C Z A S  S N U . 
N a cztery godziny przed udaniem się na spoczynek niechaj się 
dziecko w strzym uje od przyjm ow ania płynów. Za napój dawać 
herbatę z liści i jagód borówki brusznicy, a nadto niechaj co­
dziennie przez pięć minut dziecko chodzi po kolana w zimnej 
wodzie.

Pom aga rów nież czas dłuższy używana za napój herbata 
z dziurawca pospolitego, lub zażyw anie dwa razy dziennie na 
koniec noża proszku z utartych żołędzi dębowych.

.1 1 5 .  M O C Z U  W S T R Z Y M A N I E . M ocz wypędza herba­
ta ze skrzypu, z korzenia pietruszki, ze szparaga. W  razie po­
trzeby pić po pół filiżanki co godzina. Równie dobrze skutkuje 
odwar z korzenia dzięgla leśnego.

N a czczo jedzona rzodkiew  rów nież mocz pędzi.
W  wypadkach, potrzebujących nagłej pomocy, przede- 

wszystkiem  zaleca się herbatę ze skrzypu, jako najszybciej
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działającą, albo równie szybko działającą herbatę z korzenia 
w ilżyny ciernistej. Zaparzyć łyżeczkę korzenia na szklankę w o­
dy i pić co 3 godziny po pół szklanki, aż do skutku.

Babka wodna, jako herbata użyta, również skutecznem 
jest lekarstwem. Zaparzać liście we w rzącej wodzie przez 10 
minut.

1 1 6. M O C Z O W O D Ó W  Z A F L E G M IE N I E . Jeżeli po­
chodzi z choroby pęcherza lub nerek, należy najpierw przyczy­
nę usunąć, czyli leczyć w łaściw ą chorobę. Jeżeli jednak zafleg- 
mienie jest tylko przejściowe, pić herbatę trzy  razy dziennie 
po szklance z babki wąskolistnej.

D obra też jest herbata z jagód lub liści porzeczki czarnej 
i kw iatów  lnicy pospolitej, których bierze się po pół łyżeczki 
na filiżankę wody; gotować minutę, a po ostudzeniu pić po 
dwie filiżanki dziennie.

117 . M O W Y  U T R A T A . Gdy język  jest sparaliżowany, 
a tern samem mowa utracona, częstokroć pomaga trzym anie 
w  ustach octu chrzanowego, przyrządzonego w sposób następu­
jący: dwie łyżki chrzanu utartego zalewa się kw artą mocnego 
octu winnego i stawia w cieple na 24 godziny, poczem już zdat­
ny jest do użytku; ocet ten bierze się w  usta i potrzym awszy 
czas pewien, zamienia na św ieży.

R ów nież skutecznem okazało się trzym anie w ustach w o­
dy, w której czas dłuższy moczył się kw iat pomornika (arniki).

Zalecić też jeszcze można żucie kory z w ilczego łyka.

118. M Ó Z G U  Z A P A L E N I E . Choroba bardzo groźna, 
objaw iająca się bólem głow y, mdłościami, konwulsjam i, k rzy ­
kiem przeraźliw ym  u dzieci, obstrukcją; chory patrzy zezow a­
to przez zamglone oczy, zgrzyta  zębami, a tw arz naprzemian 
blednie i czerw ienieje. W zrok nie znosi światła, a ucho —  na­
w et szelestu.

Zaleca się natychmiastowe wezwanie biegłego lekarza, 
gdyż choroba ta często w ystępuje jako kom plikacja chorób in­
nych, jak gruźlica, róża lub tyfus.
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Leczenie przed przybyciem  lekarza polegać może na okła­
daniu głow y chorego wodą zimną z solą i octem, daniu lew aty­
w y z serwatki lub ciepłej wrody z octem. Dopomagać do poce­
nia się chorego przez podawanie herbaty z kwiatu bzowego, 
melisy lub rozmarynu z kwiatem  lipowym. Jeżeli rzuci się krew  
z nosa, nie tamować je j, ale przez parę z wody ułatwiać pły- 
nienie, a gdy zauważym y dreszcze lub w ystępujące poty ciepłe, 
wówczas zimne okłady z głow y na pewien czas należy usuwać.

119. N E R E K  O W R Z O D Z E N IE . N a wiosnę, gdy ślaz 
poziomy kw itnie i ma zarazem nasienie, z rośliny tej sok w yci­
skać i pić po łyżce stołowej co godzina, a gdyby soku nie było 
czem wycisnąć, należy roślinę w małej ilości wody rozgoto­
wać na papkę i z tej już sok łatw iej wycisnąć; będzie on słab­
szy, ale jeszcze skuteczny.

120. N E R E K  Z A P A L E N I E . Kam ienie nerkowe, prze­
ziębienie, nadużycia takich środków, jak jodyna, salicyl, terpen­
tyna, oto najczęstsze przyczyny zapalenia nerek, objaw iające­
go się dreszczami, gorączką, bólem w okolicy nerek, parciem 
na mocz, zaw ierający krew , ropę i znaczną ilość białka.

N ajp ierw  choremu zaleca się powstrzym anie od trunków, 
ciemnego mięsa, ja j na miękko gotowanych, korzeni i innych 
przypraw drażniących, jak np. cebula.

Jeżeli kamienie są przyczyną zapalenia, to należy starać 
się o ich usunięcie, ku czemu środki podane są przy opisie w ła­
ściw ej choroby, a tu przypomnę tylko, że nie należy pom ijać 
wskazanego tam środka na kamienie w nerkach, polegającego 
na piciu soku z marchwi,

Jeżeli m o c z  o d c h o d z i  z b ó l e m  w p ę c h e r z u ,  
to zalecić można picie po dwie szklanki dziennie odwaru z ko­
rzeni w ilżyny ciern istej; łyżeczkę korzeni gotować w szklan­
ce w ody kilka minut. Nadto brać kąpiele ciepłe w odwarze 
ze słomy owsianej. Słom y napchać w  trzygarncow y garnek, za­
lać wodą, gotować pół godziny i odwar otrzym any wlać do w o­
dy kąpielowej. Kąpiel trw ać powinna 15— 20 minut, a powta­
rzać ją codziennie. Gdyby nie było możności urządzenia ką­
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pieli, można ją  zastąpić okładami dobrze ciepłemi z tegoż sa­
mego odwaru.

Dobrem też jest lekarstwem odwar z korzenia bzu hebdu; 
proszku z tego korzenia dwa razy na koniec noża wsyoać do 
filiżanki, zaparzyć i pić dwa razy dziennie po pół filiżanki.

Tak samo dobrze działa herbata z kwiatu tarniny. P ić 
po filiżance dziennie w ciągu dni 5— 8, albo szałw ja  z w itułką 
w  równych częściach zaparzana i używana w  ilości dwóch 
szklanek dziennie.

121. N E R W Ó W  O S Ł A B I E N I E . N ajlepszym  środkiem 
na wzmocnienie osłabionych nerwów jest bezwzględny odpo­
czynek umysłu przez czas dłuższy, przebywanie na świeżem 
powietrzu, drobne zajęcia w ogrodzie, spacery po lesie, symoa- 
tyczne tow arzystw o, unikanie zgiełku, irytacyj i częste posila­
nie się pokarmami odżywczem i, a łatwostrawnem i.

W ew nątrz przyjm ow ać należy: co dwie godziny po łyżce 
naparu z bazylji anyżow ej. W ziąć garść ziela, zalać pół kw artą 
w ody w rzącej, dobrze przykryć, a gdy w ystygnie zażyw ać. A l­
bo pić trzy  razy dziennie po małej szklaneczce w yw ar z korze­
nia brodawnika mleczastego, którego brać łyżkę stołową na 
kw artę wody i 15 minut gotować.

D obra też jest herbata z równych części dziurawca i ko­
rzeni kąsiny niskiej, zażywana po dwie szklanki dziennie. M ie­
szaninę tę gotować należy najm niej pięć minut.

H erbata z m ącznicy w wielu razach znakomite robiła skut­
ki; dwie łyżki stołowe ziela na trzy  szklanki wody, gotować 15 
minut i pić po dwie filiżanki dziennie.

Podobnie działa herbata z ruty ogrodowej i korzenia go­
ryczki żółtej, przyjm ow ana co dwie godziny po łyżce stołowej. 
Sposób przyrządzenia, jak herbaty poprzedniej.

Jeszcze zalecić mogę herbatę z ziół następujących: macie­
rzanki, szałw ji, ruty ptasiej, bazylji anyżowej lub melisy po 
sześć łyżek, kwiatu krw aw nika i w rotyczu po cztery łyżki, ko­
rzeni krw aw nika lub kozłka po dwie łyżki, zmieszać, naparzać 
po łyżeczce w szklance w rzącej wody i pić po kieliszku od w i­
na co 2 godziny.
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122. N E W R A L G J A . Przeciągi, przeziębienie, uderze­
nie, próchnienie zębów i t. p. —  oto przyczyny tej dokuczliwej 
choroby, objaw iającej się w bardzo silnym bólu w zdłuż całego 
przebiegu nerwu, albo też w jednem m iejscu, bez wszelkich 
objaw ów  zapalnych.

Leczenie: nacierać spirytusem kam forowym  albo okładać 
św ieżą pokrzywą. W  wielu razach udało się ból usunąć przez 
długie wcieranie spirytusu na ziarnach bieluniu, o ile dłuższy 
czas naciągał siły leczniczej z nasion.

123. N Ó G  O S Ł A B I E N I E . Codziennie m oczyć nogi 
w silnym odwarze kory w ierzbow ej, zdartej z pędów jedno­
rocznych lub dwuletnich. N apchaw szy garnek korą pokrajaną, 
zalewa się wodą i gotuje pół godziny, a następnie moczy nogi 
w  nieco ostudzonym odwarze, albo macza w  nim płaty, ow ija  
nogi, utrzym ując okład do wyschnięcia. M oczenie trw ać powin­
no 30 minut.

W zm acnia też nogi lub ręce kąoiel w  w yw arze korzeni rze­
piku pospolitego, w  podobny sposób przyrządzona.

124. N Ó G  P O C E N IE . P rzez tydzień codziennie moczyć 
nogi w ciągu 20 minut w odw arze słomy owsianej lub kory 
dębowej. Słoma lub kora powinny się gotować 40 do 50 minut.

D obrze też skutkują kąpiele nóg w  odwarze bożego 
drzewka.

125. N Ó G  P U C H L IN A . Z aw ijać nogi w otręby pszen­
ne i pić odwar młodej kory w ierzbow ej, z dodaniem kwiatu 
lipowego i krwawnika. P ół łyżeczki kory i pół zmieszanych 
ziół na szklankę wody, gotować 10 minut. P ić  po trzy  filiżanki 
dziennie.

126. N Ó G  Z IĘ B N IĘ C IE . Codziennie chodzić boso po 
zrosiałej trawie, w ciągu 20— 30 minut. Jeżeli niema możno­
ści czynić tego zabiegu, można go zastąpić chodzeniem po wan­
nie, do której nalano w ody na 5— 6 centym etrów głęboko. Po 
takim spacerze w łożyć obuwie i jeszcze czas jakiś chodzić po 
pokoju.
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127. O B E R W A N IE . Naderwanie. W skutek dźwigania 
ciężaru nad siły, chory odczuwa ból krzyża  i osłabienie. W zią w ­
szy garść ziela św iętojańskiego (dziuraw iec), przesm ażyć je 
ze świeżem masłem, łyżkę tej mieszaniny osolić szczyptą soli 
kuchennej; zm ieszać z dwiema szklankami piwa i napój tak 
przyrządzony wypić powoli.

W  ciężkim  wypadku pić codziennie to samo przez dni 
kilka.

K orzeń kąsiny niskiej nalać okowitą, a gdy postoi n aj­
mniej dni 14, zdatna będzie nalewka na lekarstwo, którego pić 
po dwa kieliszki dziennie.

Nie znoszący trunków mogą ten sam korzeń w ygotow y­
wać w wodzie przez kilkanaście minut i w yw ar pić dwa razy 
dziennie po szklaneczce.

128. O B S T R U K C J A . Zatwardzenie. P rzyczyną —  na­
dużycie środków przeczyszczających, choroby nerwowe, życie 
siedzące, nieodpowiednie odżywianie się. U nikać w iększej ilo­
ści mięsa, sera, trunków, korzeni, a jadać wiele jarzyn, owo­
ców, mleka, chleba razowego, maślanki.

Leczenie: nie każdy organizm  reaguje na każde z lekarstw, 
to też podano tu większą ilość środków, zalecając kolejne ich 
próbowanie. N ajczęściej pomaga herbata ze świeżych łodyg, 
liścia i kw iatów  nogietka, do których dodaje się nieco m niej­
szą porcję korzeni perzu. M ieszaniny tej brać dwie łyżeczki 
i gotować 1 minutę w  szklance wody. H erbatę taką pić należy 
dni kilka codziennie rano na czczo i przed udaniem się na spo­
czynek.

Jedzenie na noc kilku jabłek przez czas dłuższy codzien­
nie, na długi przeciąg czasu reguluje żołądek. T ak samo działa 
jedzenie codzień na czczo dwóch pomarańczy.

M ożna też pić trzy  razy dziennie po filiżance herbaty 
z kwiatu dziewanny, a w ciężkich przypadkach dawać lew aty­
w y z w ywaru tegoż ziela.

K to  stale cierpi na obstrukcję, powinien co drugi dzień 
pić szklankę herbaty ze srebrnika pospolitego, biorąc dwie ły ­
żeczki- ziela na szklankę wody w rzącej.
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W  ciężkich przypadkach skutecznem jest picie co trzy  go­
dziny po kieliszku od wina w yw aru z liści bazylka ogrodow e­
go, wygotowanych w winie i oliwie. N a kw artę wina garść liści 
i pół szklanki oliwy.

D zielny skutek sprawia w yw ar z kory szakłaku kruszyny. 
Brać pół łyżeczki kory suszonej na szklankę w ody i pić małe- 
mi dawkami.

W ielu osobom usunęło obstrukcję następujące lekarstwo: 
trzy  strączki senesu i dwie drobno pokrajane figi nalać dw ie­
ma szklankami wody i zostaw ić tak przez noc. N azaju trz w y ­
pić na czczo tę wodę przez czas ubierania się (nie duszkiem) 
i w y jść  na półgodzinny spacer, a po powrocie, przed śniadaniem 
starać się o wypróżnienie. Stopniowo zm niejszać ilość liści 
i fig, ażeby dojść do czystej wody. N iektórym  osobom lepiej 
działało picie tego środka wieczorem.

Szybko podczas obstrukcji przeczyszcza użycie łyżeczki 
suszonych jagód bzu-hebdu.

Działanie powyższych środków można udoskonalić przez 
łączenie wymienionych ziół z trój liściem, w ziętym  w połowie 
ilości ziela zasadniczego. Zupełnie z tym samym skutkiem do­
łączałem wiele razy ogórecznik lekarski. W  obstrukcji polecam 
też zażyw ać rano i wieczór po łyżce stołowej św ieżej oliw y do 
jedzenia.

W  licznych też wypadkach cięższych niedomaganie dało 
się usunąć przez obfite jedzenie jagód poziomkowych codzien­
nie, a gdy ich brakło —  picie herbaty z liści tej rośliny.

129. O C Z Y . O S Ł A B I E N I E  W Z R O K U . Z kw iatów  
chabru (bławatek) obciąć płatki niebieskie, nasypać we flasz­
kę, zalać okow itą 40°, a gdy płyn ten postoi w  słońch kilka ty ­
godni, nacierać nim rano i wieczór powieki zewnątrz.

W zm acnia również w zrok w yw ar z kw iatów  nogietka. 
Garść kw iatów  naparzyć w kwarcie wody w rzącej, a gdy prze- 
stygnie i naciągnie, po przecedzeniu maczać w płynie szmatki 
i na noc na oczy przykładać.

Nacieranie 3— 4 razy dziennie wywarem  kopru włoskiego, 
również dobrze na osłabiony w zrok wpływa.
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O górek zw yczajn y obrać ze skórki, pokrajać w talarki, 
ułożyć w słoiku i zalać mocną okowitą, a gdy czas dłuższy po­
stoi, zlać, przecedzić i otrzym anym  płynem rano i wieczór sma­
rować powieki.

130. Ó CZ K A T A R A K T A . Jeżeli dość wcześnie chory 
zacznie używ ać podanego niżej środka, może mieć nadzieję, 
że uniknie jeszcze zupełnej utraty w zroku. Na jedną część 
utartych ziarn soczew icy nalać 10 części winnej okow ity, po­
stawić w słońcu lub w cieple, a po dwóch tygodniach przefil- 
trować i płynu tego codziennie zażyw ać po 4— 6 kropli.

131. Ó C Z R O P I E N IE . Zaparzyć liście i kw iaty nogiet- 
ka, a po ostudzeniu maczać w tym płynie płatki i na noc przy­
kładać na oczy.

Zrobić odwar ze św ietlika lekarskiego i tym  płynem kilka 
razy dziennie oczy przem ywać, a na noc przykładać na oczy 
płatki w  tym że płynie maczane. N iezależnie od tego, codzien­
nie z rana zażyw ać w mleku po łyżeczce proszku z tegoż św ietli­
ka lekarskiego.

W ziąć łyżeczkę izopu, zaparzyć w szklance w rzącej wody, 
otrzym any napar przecedzić i maczane w  nim płatki przykła­
dać na oczy, zm ieniając po wyschnięciu.

Sok ze św ieżych liści ruty ogrodow ej wycisnąć i wpu­
szczać go dwa razy dziennie po kropli w  chore oko, a w braku 
św ieżej rośliny, liście suszone zaparzać dobrze i maczane w tym 
odwarze płatki przykładać na oczy.

Jeżeli z ócz łzy płyną, można robić częste okłady z odwa­
ru kurdybanu. B rać dwie łyżeczki małe ziela na szklankę w o­
dy, gotować 2 minuty, albo: w ziąć św ietlika lekarskiego i babki 
szerokolistnej po łyżce stołowej, namoczyć tę mieszaninę 
w  szklance w ody km inkowej przez dwa dni, a po przefiltrow a- 
niu codziennie wpuszczać w oko chore po kilka kropli.

W oda km inkowa przyrządza się w ten sposób, że łyżkę 
stołową kminku gotuje się kilka minut w szklance wody, studzi 
i przecedza.
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132. Ó C Z Z A P A L E N I E . L eczy  zm ieszany w równych 
częściach w yw ar z korzenia podróżnika i kwiatu chabru. W  tej 
mieszaninie maczać płaty i przykładać na oczy.

Skutecznym  też jest utłuczony korzeń św ieży kopru ogro­
dowego, z którego robi się okłady, albo w yw ar z liści babki w ą­
skolistnej, lub odwar z liści orzecha włoskiego. M aczać płatki 
i robić okłady, zmieniane po wyschnięciu. W yw ar z babki, o ile 
nie jest zbyt silny (dość małą łyżeczkę na szklankę wody, za­
parzać kilka m inut), może być użyty i do przem ywania oczu, 
a skutek pożądany często wówczas wywiera.

Całą roślinę lub sam korzeń brodawnika mleczastego (dmu­
chawiec) drobno pokrajany m oczyć w  wodzie 36 godzin i po 
przefiltrowaniu tej wody, ogrzaw szy ją  nieco na kuchni, często 
w ciągu dnia oczy przemywać. Pew ien 14-letni chłopiec w yle­
czył się tym środkiem z zastarzałego zapalenia ócz.

Równie dobrym środkiem jest w yw ar ze św ietlika lekar­
skiego, którym  kilka razy dziennie oczy przem ywać, a na noc 
przykładać na oczy płatki w tym odwarze zmaczane.

P ół łyżki kw iatu ślazowego (lekarskiego) gotow ać 5 mi­
nut w 2 szklankach wody, przecedzić, ostudzić, dodać 5 kropli 
spirytusu kam forowego i w tem maczane płatki płócienne przy­
kładać na oczy.

133. O D C IS K I. N A G N IO T K I. Zm ieszać na maść pro­
szek kredy z utartym  czosnkiem i na noc przykładać, a po 
dwóch dniach odcisk można będzie palcami odjąć.

Ł atw o  też: zm iękcza odcisk smarowanie rana i wieczór so­
kiem, wyciśniętym  z rojnika pospolitego.

134. O D B IC IE  P I Ę T Y . L ud  w iejski, chodzący prawie 
stale boso, często odbija sobie pięty, które wówczas puchną i nie­
rzadko nabiegają ropą pod grubą skórą, co zmusza chorych do 
powstrzym yw ania się od pracy codziennej. Dotychczas jedy­
nym skutecznym środkiem, przez lud stosowanym, są okłady 
chorej pięty pomiotem gęsim.

135. O D L E Ż E N IE . Jeżeli chory nie miał dostatecznej 
opieki nad czystością pościeli i równem je j układaniem, co n aj­
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skuteczniej zapobiega odleżynom, to zaczerwienione części ciała 
należy zm ywać odwarem pomornika, a pod łóżkiem stawiać 
miednicę z wodą, codziennie zmienianą.

M ożna też użyć środka następującego: io o  gram ów kw a­
su bornego, 20 gr. kam fory i dwie garście mąki kartoflanej 
zmieszać dobrze i tern rany zasypywać.

136. O D P A R Z E L I N Y  M IĘ D Z Y  P A L C A M I. M oczyć 
przez 20 minut nogi w w yw arze drobnego siana lub słomy ow ­
sianej. W  tym  celu zaw iązuje się w woreczek kilka garści sia­
na lub posiekanej słomy, woreczek kładzie w naczynie i pole­
wa wrzątkiem  w takiej ilości, w jakiej potrzeba do zanurzenia 
nóg w yżej kostek. Gdy w yw ar ostygnie nieco, wówczas chory 
nogi zaczyna m oczyć i powtarza to dwa razy dziennie przez kil­
ka dni. Znam wypadki uzdrowienia chorych, którym  już ciało 
gniło.

137. O D M R O Ż E N IE . N ogi lub ręce odmrożone moczyć 
w wodzie, w której gotowano rzepę, albo kartofle; albo też rze­
pę upieczoną i na m iazgę utłuczoną przykładać na m iejsca od- 
ziębione.

M ożna też odmrożone części ciała codziennie z rana ow i­
jać płatami, zmaczanemi w odwarze siana, trzym ając okład go­
dzinę, a wieczorem  te same członki m oczyć przez pięć minut 
w wodzie zim nej. Jeżeli utw orzą się pęcherze —  nie należy 
ich zdzierać.

L eczy  również odmrożenie rozgotowana na papkę kasza 
jaglana. O kłady zmieniać należy co dwie godziny.

Odmrożone członki m oczyć w odwarze selerów, nieco oso- 
lonym, a w yleczyć można wówczas nawet, gdy ju ż na m iej­
scach odmrożonych ukazują się rany; odwar jednak musi być 
użyty tak gorący, jak tylko chory znieść może; w miarę styg­
nięcia, dolewać gorącego. M oczyć codziennie przez 20 minut.

W  wielu razach pomagało przykładanie obranej ze skórki 
i na tarce utartej cebuli zw yczajnej, rozśm arowanej na płatek.
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M oczenie nóg w odwarze kory dębowej, po kilku zabie­
gach usuwa odziębieliznę.

N a rany z odmrożenia przykładać płatki, nasmarowane 
maścią z łyżki oliw y z takąż ilością łoju  baraniego lub stea­
ryny, rozpuszczonych na ogniu, a po ostudzeniu dodać roz­
tarte żółtko ja ja  surowego.

Doskonałym  środkiem jest maść z bożego drzewka, po­
nieważ wyleczone nią rany nigdy się nie odnawiają. P rzew ijać  
dwa razy dziennie. Sposób przyrządzenia patrz w części I i-e j 
pracy niniejszej.

Rów nie wyborową maść otrzym ać można z ziarn socze­
w icy (patrz cz. II).

M oczenie nóg lub ow ijanie części odziębionych płatami 
zmaczanemi w odwarze całego ziela kardybenedyktu nigdy nie 
zawodzi.

Jeżeli ktoś co rok odziębia niektóre członki, temu radzę 
w czasie lata odziębiane m iejsca nacierać jagodami poziom- 
kow em i.

Chcąc się uchronić od odmrażania nóg, najpew niejszym  
ku temu środkiem jest w ciągu kilku dni, codziennie z rana, 
bieganie szybko przez pięć minut boso po śniegu. P o  pow ro­
cie do mieszkania natychmiast nałożyć pończochy i obuwie 
i chodzić czas pewien po pokoju.

Jeżeli odmrożenie t w a r z y  l u b  n o s a  pozostawiło po 
sobie ś l a d y  w postaci odmiennej barw y skóry, to plamy te 
należy nacierać 2 razy dziennie „elastycznem  kolodjum “ , sprze- 
dawanein w aptekach.

Stale odmrażające się r ę c e  zalecałem dwa razy dziennie 
moczyć przez dni parę w wodzie dobrze ciepłej, w której mo­
czył się przedtem chrzan utarty. K orzeń chrzanu utarty zale­
w a się w rzącą wodą i gdy kilkanaście minut postoi w przykry- 
tem naczyniu, środek gotow y jest do użycia. M oczy się chore 
członki dotąd, dopóki płyn nie ostygnie zupełnie.

Jeżeli chcemy uniknąć odziębienia, należy przed w yjściem  
lub w yjazdem  na pół godziny umyć się dobrze, a nawet przez 
chwilę zamoczyć w niej tw arz, ręce lub nogi, następnie lekko 
w ytrzeć do sucha, nie trąc ciała zbytecznie.
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138. O D R A . Zaraźliw a ta choroba najczęściej napastuje 
dzieci, lecz że jest podobną w początkach do ospy, podajemy 
tu objaw y charakterystyczne odry, by ją  łatw iej można było 
poznać.

Choroba rozpoczyna się ziębieniem i gorączką naprzemian, 
z suchym kaszlem, kichaniem i katarem; oczy są nieco zaczer­
wienione, łzy  z nich płyną. D rugiego dnia chorzy są ociężali 
i niecierpliwi, tw arz nieco nabrzmiewa, z jaw ia  się, skłonność do 
snu, ból głow y, trudność w oddychaniu, a czasem w ym ioty lub 
biegunka.

Trzeciego lub czw artego dnia na tw arzy  ukazują się pla­
my czerwone, jakby od ukąszenia pcheł, następnego dnia zle­
w ają  się one w wielkie plamy czerwone, ukazujące się jedno­
cześnie i na całem ciele, a szczególniej na grzbiecie. W ysypka 
ta przynosi ulgę choremu i najczęściej choroba bez złych na­
stępstw 9-go dnia m ija zupełnie.

Leczenie  polega na diecie i utrzym ywaniu w mieszkaniu 
św ieżego powietrza, a najw iększą troską powinno być stara­
nie, aby chorego na odrę nie zaziębić. O kna należy przysła­
niać, aby św iatło nie raziło ócz chorego. Za napój dawać kleik 
owsiany lub jęczmienny. Zachować umiarkowanie w jedzeniu, 
a szczególniej unikać potraw kwaskowych. O czy  bolące prze­
m ywać ciepłem mlekiem.

N ajbaczniej zaleca się natychmiast po ukazaniu się pierw ­
szych plamek czerwonych dawać choremu po łyżeczce, co go­
dzina, miodu pitnego, który dopomaga do szybszego w ydoby­
cia w yrzutów  nazewnątrz.

W  razie wym iotów okładać brzuch ciepłemi chustkami 
i pić ciepłą herbatę z kwiatu bzowego lub lipowego, osłodzoną 
miodem.

O strzegam , że o d r a  z a z i ę b i o n a ,  czego objawem  
będzie przedwczesne zniknięcie w yrzutów , sprowadza zapale­
nie płuc, a często i śmierć.

139. O G N IP IO R . D obrze znany w yrzut skórny u dzieci 
leczy się przez częste omywanie tw arzy wodą z domieszką w y­
ciągu z pomornika; w yciąg ten sprzedawany jest w aptekach
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pod nazwą „tyn ktury arn iki". Rów nież ognipiór schodzi, jeżeli 
przykładam y zmieniany codziennie okład z utłuczonych i na 
maść uprażonych liści szczaw iu końskiego.

140. O P A L E N I E  O D  S Ł O Ń C A . U stępuje przy myciu 
się w odw arze korzenia pietruszki lub smarowaniu na noc so­
kiem, wyciśniętym  ze św ieżych ogórków .

141. O P A R Z E N IE . Ranę lub opuchlinę smarować ole­
jem lnianym, zmieszanym z białkiem ja ja , a na w ierzch przy­
łożyć płat, zm oczony w  wodzie. P ła t ten zmieniać co godzina, 
a smarowanie powtarzać dwa razy dziennie.

Pom aga również okładanie oparzonego m iejsca meszkiem, 
znajdującym  się na kwiatach ostu.

Zaleca się też maść następującą: pół szklanki oleju lnia­
nego, pół szklanki wody wapiennej (z apteki) 1 dobrą garść 
mąki żytniej zmieszać razem i zarobić na wolne ciasto, które 
rozsm arowywać na płótnie i przykładać na m iejsca oparzone.

Bardzo skuteczną jest też maść następująca: garść św ie­
żych liści łopianu, łyżkę pokrajanego korzenia tegoż ziela i pół 
szklanki masła świeżego bez soli zasm ażyć na wolnym ogniu, 
a po ostudzeniu smarować płaty i przykładać na oparzeliznę.

D obrze też jest przykładać utarte na miazgę kartofle. Ból 
z oparzenia usuwa się natychmiastowo przez polanie oparzeli- 
zny wodą sodową.

Jeżeli wskutek oparzelizny ukażą się rany głębsze, sma­
rować oliwą, w  której czas d łuższy moczony był kw iat dziu­
rawca.

Chorvemu dawać można pić kwaśne mleko, zimną limo- 
njadę, maślankę, barszcz kwaskow y.

W  razie oparzenia ust płókać zimnem mlekiem lub trzy­
mać w ustach kwaśną śmietanę.

Oparzonego kwasem siarczonym  obsypywać sproszkowa­
ną sodą. Do oka sparzonego wapnem zapuszczać po kilka kro­
pel gliceryny lub oliwy.

142. O P Ł U C N E J  Z A P A L E N I E . P rz y  zapaleniu płuc 
lub częstokroć samodzielnie w ystępuje zapalenie błony, otacza-
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jącej płuca. Objawy te same co i w zapaleniu płuc, ale chory 
najwięcej uskarża się na nieznośny ból w boku i ma kaszel 
suchy. Choroba ta o tyle jest niebezpieczna, że często powo­
duje wysięk do jam y m iędzy płucem a klatką piersiową, a w y­
sięk ten daje powód do różnych następstw niebezpiecznych.

Leczenie: bok za jęty  bólem okładać twarogiem, zm ienia­
jąc, gdy wyschnie; suchy tw aróg można zmiękczać przez roz­
robienie go serw atką lub mlekiem. Bańki suche zaw sze cho­
remu wielką ulgę sprawią. W ew nątrz daw ać napar z szałw ji 
i babki wąskolistnej lub z rdestu ptasiego, podbiału i kwiatu 
bzu czarnego, w równych częściach.

143. O S K R Z E L I  Z A P A L E N I E . Choroba ta w ystępuje 
często u przeziębionych, albo w odrze, tyfusie, ospie, a polega 
na stanie zapalnym błony, w yściełającej drogi oddechowe. 
O bjaw ia  się dreszczami, kaszlem, dusznością, bólem głow y, 
uciskiem w piersiach, bólem w dołku sercowym, brakiem ape­
tytu i gorączką.

Leczenie: po postawieniu suchych baniek piersi wysm a­
rować łojem  kozłow ym , a w ew nątrz dawać herbatę z krw aw ­
nika i podbiału po trzy  do czterech szklanek dziennie.

Jeżeli w  płucach zatrzym uje się flegma, dawać choremu 
napar mocny z kocipyska i babki w ąskolistnej, osłodzony mio­
dem. Chory niechaj zachowuje ścisłą dietę.

144. O S Ł A B I E N I E  O G Ó L N E . Codziennie w ciągu 
kilku dni brać kąpiele w ciepłej wodzie, do której wlać odwaru 
z macierzanki. K ąpiel brać należy pod przykryciem , aby aro­
mat nie ulatniał się.

R ów nież dobra jest kąpiel z korzenia tataraku. N a jedną 
kąpiel gotuje się garniec korzeni w ciągu pół godziny.

W  osłabieniu nóg należy m oczyć je codziennie po 20 mi­
nut w odwarze młodej kory w ierzbow ej. Garnek napełnić ko­
rą, zalać wodą i gotować godzinę.

Om ywanie codzienne całego ciała wywarem  z korzenia 
przytulj i bardzo wzmacnia chorych osłabionych. T o  samo po­
wiedzieć można o nacieraniu ciała odwarem z korzeni dzięgla 
leśnego, z dodaniem nieco octu.
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W ew nątrz zalecam pić po dwie szklanki dziennie herbaty 
z liści i kwiatu bylicy pospolitej, zmieszanej z nieco m niejszą 
ilością krwawnika. Skuteczne też jest picie po dwa kieliszki 
od wina dziennie miodu lub wina, w którem m oczył się dni 
kilkanaście pokrajany korzeń omanu. N a kw artę płynu brać 
nie więcej jak dwa łuty korzenia.

H erbata z pi won j i (liście) również działa wzm acniająco 
na osłabiony lub wycieńczony chorobą organizm .

N iem oc płciową przy osłabieniu ogólnem usuwa picie co­
dzienne 2 filiżanek mocnego odwaru bukw icy lekarskiej. Ł y ­
żeczkę pełną ziela na szklankę wody gotować 10 minut na w ol­
nym ogniu.

145. O S P A . D w a są rodzaje ospy: praw dziw a i fa łszy­
wa, zwana też wietrzną.

Ospa prawdziwa objaw ia się w  sposób następujący: gdy 
dziecię, które nie miało ospy zaszczepionej, doznaje osłabie­
nia, traci apetyt, dostaje gorączki, jest niespokojne, ma bóle 
głow y, krzyża, nudności, oddech krótki, tw arz nabrzękłą i nad­
zw yczajną skłonność do snu, a śpi niespokojnie, —  należy prze­
widywać, że będzie m iało ospę.

T rzeciego lub czw artego dnia objaw y powyższe nieco się 
zm niejszają, w ystępują poty i ospa zaczyna się w ysypywać. 
Z początku ma postać punkcików czerwonych, wielkości głów ki 
od szpilki. N ajp ierw  zazw yczaj w ysypuje się na wardze gór­
nej, później na policzkach i czole, a następnie na szyi, pier­
siach, ramionach, lędźwiach i nogach; stopniowo wysypka robi 
się w ynioślejszą i szerszą.

Zw ykle krosty w ysypują się w ciągu czterech dni, poczem 
wierzch ospy bieleje, gdy spód jest czerwony. Oddech nabiera 
właściwego, bardzo przykrego zapachu, tw arz silnie nabrzm ie­
wa, a za nią kolejno ramiona i całe ciało.

Siódm ego lub ósmego dnia choroby pęcherzyki poczynają 
żółknąć i dojrzew ać, napełniają się ropą, dochodząc niekiedy 
do wielkości grochu cukrowego, poczem zaczynają podsycłiać, 
opuchlina tw arzy schodzi, chory otw iera oczy, jeżeli miał przed­
tem zamknięte. W yrzuty  podsychają w takim porządku, w  ja ­
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kim powstawały, chorzy stają  się weselsi, sen i apetyt wraca, 
a najdalej 14-go dnia choroba się kończy.

W  wypadkach złośliw ych choroba kończy się śmiercią.
Leczenie: D zieci zupełnie zdrow e przechodzą tę chorobę 

niemal bez gorączki i bez wielkiego osłabienia, a wówczas na­
leży tylko przestrzegać, aby chory nie przeładowywał żołądka, 
aby w mieszkaniu było świeże powietrze, a w żadnym razie 
nie cieplejsze nad 14 stopni Reaumura. O  dwa stopnie może być 
cieplejsze, ale dopiero wtedy, gdy nastąpi ropienie.

W ystrzegać się należy najlżejszego nawet zaziębienia, ja ­
ko też i zbytniego rozgrzania. Chory powinien pić wiele wody 
z mlekiem, a gdy się ospa w ysypuje, można dać choremu raz 
jeden nieco herbaty z kwiatu bzowego.

W  czasie nalewania ospy dawać choremu owoce kwasko- 
wate świeże, gotowane lub suszone. W  cięższej chorobie, gdy 
krosty zlew ają się z sobą, osłabionym dawać można 2 —  3 razy 
dziennie nieco wina.

Jeżeli w chorobie o c z y  z a k l e j o n e  są m aterją, na­
leży je zw ilżać mlekiem ciepłem i koniecznie raz na dzień tak 
odmoczone uchylić, by m aterja wyciekła. Gdy n o s  z a t k a -  
n y  jest krostam i i dziecko oddycha ustami rozwartem i, sma­
rować nos i ciemię miodem przaśnym, a w ew nątrz nos prze- 
strzykiw ać pokarmem lub mlekiem ciepłem.

P o  odbytej ospie przestrzegać używ ania pokarmów tłu­
stych i trudnych do trawienia, a wogóle zachować dietę, je ­
żeli nie chcemy ulec innym w yniszczającym  chorobom, jakie 
zw yk ły  napastować rekonwalescentów po ospie,

Pam iętać również należy, że krosty oczyszcza się zm acza­
ną w letniej wodzie watą i zasypuje pudrem ryżowym.

A b y  - z a p o b i e c  b l i z n o m  od początku zaraz tw arz 
smarować mieszaniną nafty (łyżkę) i o liw y (cztery łyżk i), lub 
gliceryny łyżkę z dwiema łyżkam i wody. U sta  płókać odwarem 
ślazu, osłodzonym  miodem.

Ospa wietrzna ma przebieg łagodniejszy i szybciej się 
kończy; wysypka różni się kształtem  od praw dziw ej, składając 
się z małych pęcherzyków, zapełnionych cieczą wodnistą lub
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zupełnie próżnych, albo w reszcie krosteczek i pęcherzyków, 
częściej na grzbiecie, a nie na tw arzy  występujących.

Leczenie polega na zachowaniu ścisłej diety, w ystrzega­
niu się zaziębienia i utrzym ywaniu czystości w  mieszkaniu, 
gdzie chory leży.

O strzega się, że ospa fałszyw a jest również zaraźliw ą, 
a tern samem dzieci zdrow e należy natychmiast z mieszkania 
usunąć do innego lokalu, a dzieciom, nie m ającym  ospy szcze­
pionej, co rychlej zaszczepić.

M ieszkanie, pościel i bieliznę chorego dobrze zdezynfe­
kować.

146. O T Ł U S Z C Z E N I E . O dbyw ać codziennie dłuższe 
spacery, unikać potraw mącznych, przynajm niej godzinę dzien­
nie pracować fizycznie na świeżem powietrzu i pić po 2 do 3 
filiżanek dziennie herbaty z mieszaniny: dwie łyżki stołowe 
krw aw nika i jedną łyżkę skrzypu. N a filiżankę wody brać ły­
żeczkę od kaw y tej mieszaniny i gotować 2 minuty.

147. O T R Z E W N E J  Z A P A L E N I E . Jak w iększość cho­
rób, tak i zapalenie otrzewnej czyli błony brzusznej zaw dzię­
czam y przeważnie zaziębieniu. M oże też być przyczyną ude­
rzenie lub udzielenie się z innych, przyległych organów w e­
wnętrznych, będących w stanie zapalnym.

Objawy: bóle nieznośne, gorączka, dreszcze, obstrukcja, 
wym ioty, wzdęcie brzucha.

Leczenie: oprócz ścisłej diety m lecznej, chory używ ać mo­
że soków owocowych i kleiku. N a brzuch robić okłady ciepłe 
z odwaru ślazu; przy w ysokiej gorączce —  okłady zimne.

148. P A R A L IŻ . P ow staje  zw ykle po apopleksji, ze­
wnętrznych obrażeniach karku, kręgów  grzbietow ych i lędźw io­
wych, wywichnień, złamań, zbyt silnego mrozu, z powodu sil­
nie rozwiniętego artretyzm u, po gwałtownem  uniesieniu lub 
7. nagłej trw ogi i t. p. O bjaw ia się utratą władania sparaliżo­
wanym członkiem, który częstokroć utraca jednocześnie czucie. 
O garnia albo całe ciało, albo jeden bok jego, albo niektóre ty l­
ko członki.
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Leczenie. D ieta nie dla w szystkich paralityków zalecana 
może być jednakowa. F l e g m  a t y k o m  zalecić można rzecży 
ostre i korzenne: czosnek, cebulę, gorczycę, chrzan, rzeżuchę, 
majeran, tymian, kmin, chleb z anyżem, mocne piwo i tęgie 
wina. Osobom k r w i s t y m ,  m ł o d y m ,  wymienionych środ­
ków  unikać należy.

W ogóle też paralitycy nie powinni jadać wiele kartofli, 
rzepy, wodnistych jarzyn, kapusty, sałaty, nawet mleka, po­
traw  mlecznych i w iększej ilości owoców. Jadać wiele mięsa 
z młodych zw ierząt, ptactwa, kruche wędliny, śledzie, chleb 
dobrze wypieczony, a zawsze w szystkie potrawy dobrze so­
lone. Za napój używ ać mogą wodę z miodem, a często szklan­
kę czystej w ody zim nej, pamiętając, że paralitykom napoje 
ciepłe szkodzą tak samo jak wilgoć, długi sen, zbyteczny w y­
poczynek. W iele dobrego robi im ruch, przechadzki, konna 
przejażdżka. Zbyt ciepło utrzym yw ać się nie powinni, ale czę­
ści sparaliżowane zawsze powinny być owinięte suknem lub 
flanelą.

O  ile nie minęło 24 godzin od dotknięcia chorego parali­
żem, prawie zawsze skutecznem lekarstwem  okazyw ało się na­
stępujące: dobrego octu winnego zm ieszać z solą pół na pół, 
mieszać to długo, a postaw iw szy w spokoju poczekać, aż się 
sól na dnie ustoi, wówczas zlać płyn i dać choremu kwaterkę 
na raz do wypicia.

W ogóle sparaliżowanym zalecać można do picia odwar 
z kwiatu pomornika, po 3 —  4 filiżanek dziennie; gdy sparali­
żowane są tylko r ę c e  lub n o g i ,  należy w  worek wsypać ze­
brane w  lesie m rówki, zanurzyć worek ten z mrówkami w  w o­
dzie w rzącej, a parę puszczać na sparaliżowane członki, po­
w tarzając to najm niej dni kilka, zm ieniając m rówki co trzecią 
lub czw artą kąpiel, a postępować tak dotąd, dopóki chory nie 
zacznie uczuw ać kłucia, a następnie i w ładzy w sparaliżowa­
nych członkach.

P rz y  p a r a l i ż u  tylko j e d n e j  s t r o n y  c i a ł a  skut­
kował też często odwar z korzenia omanu. Brać łyżkę stołową 
korzenia na kw artę wody, w ygotow ać dobrze i pić po pół 
szklanki trzy  razy dziennie.
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Zewnętrznem  lekarstwem  dobre jest .nacieranie spirytu­
sem mrówczanym  (na m rówki nalewanym), zmieszanym z rów ­
ną ilością spirytusu, który czas d łuższy był nalany na kw iaty 
lawendy praw dziw ej. W cierać należy zawsze z dołu do góry.

Częstokroć pomagało nacieranie ciała sparaliżowanego su­
chą ręką albo ostrą chustą wełnianą; smaganie chorych części 
św ieżą pokrzyw ą; nacieranie olejkiem  m acierzankowym, zm ie­
szanym ze spirytusem.

Znam paralityka, wyleczonego następującem lekarstwem : 
cztery garście liści bukw icy lekarskiej, po garści rozmarynu 
i szałw ji w ygotow ać w  trzech kwartach wody tak, aby została 
połowa płynu, a wówczas płyn przecedzić i zioła wycisnąć 
i w  otrzym anym  płynie gotować 20 minut dwa funty świeżego 
jałow cu, poczem płyn zlać i znów gotować z dwoma funtami 
cukru na syrop, dodając do niego 12 gr. sproszkowanego se­
nesu, tyleż imbieru i 18 gr. proszku z korzenia tataraku. T ak 
przygotow any środek zażyw ać po łyżce stołowej rano i w ie­
czór.

149. P A R C H Y . N iew ielkie ranki na głowie, m iędzy 
włosami, w ydzielające płyn kleisty, sm rodliwy, w yw ołujące bo­
lesne swędzenie i tw orzące się strupy. Choroba pojaw ia się 
w  dwóch stopniach: lżejszym  (Favus) i cięższym  (Tinea), 
pokryw ającym  głowę większem i strupami, więcej zjadliwem i, 
bo przenikającem i do korzonków włosowych.

Leczenie: W łosy przystrzyc, ale niezbyt krótko, aby nie 
przeziębiać głow y, całe ciało i część głow y zajętej chorobą 
utrzym yw ać nader czysto, zm ywać letnią wodą z mydłem, 
a strupy smarować oliwą.

Gdy zaś te środki okażą się niedostatecznemi, w ziąć jedną 
część soku z noska chróścielowego i dwie części sadła niesolo­
nego, już przetopionego, zm ieszać razem i gotować pół godzi­
ny, a gdy ostygnie, codziennie tą maścią na noc głowę smaro­
wać. Rano om ywać letnim odwarem korzenia omanu.

Bardzo skutecznem jest też smarowanie m iejsc zajętych 
olejkiem  w rotyczow ym , albo zm ywanie dwa razy dziennie moc­
nym wywarem  z ziela wrotyczu pospolitego,
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Garść liści bluszczu w occie zamoczona przez kilka dni 
lub dłużej, leczy parchy, gdy się tą masą omywa części zajęte, 
dwa razy dziennie.

W ielokrotnie leczono parchy smarowaniem codziennem 
maścią z końskiego szczaw iu (sposób przyrządzenia patrz część 
I l-g a ).

U  zw ierząt miałem możność w yleczyć parch przez codzien­
ne kąpiele w mocnym odwarze bagna lub przez okłady płatami 
w  takim że odw arze maczanemi.

150. P A Z N O G C I P Ę K A N I E . Paznogcie miękną i nie 
pękają, gdy są codziennie rano i wieczorem  nacierane skórką 
cytrynową.

151. P Ę C H E R Z A  K A T A R . O bjaw ia się uciskaniem 
i paleniem, oraz kurczami w okolicy pęcherza; mocz albo odda­
wany jest z niezw ykłą łatwością, albo odwrotnie —  odchodzi 
zaledwie kroplami. M ocz zawsze jest mętny, ze śluzem, albo 
też zupełnie jak woda przezroczysty. P rzyczyn ą choroby jest 
przeziębienie, obecność kamieni w pęcherzu, choroby wene­
ryczne, zbyt długie przetrzym yw anie moczu albo zbyt ener­
giczne leczenie cewki m oczowej.

Leczenie. U nikać trunków. P ić  codziennie po 2— 3 szklan­
ki odwaru z suszonych korzeni rdestu łąkowego lub plamistego. 
Drobno pokrajane korzenie gotować 15— 20 minut. N a brzuch 
okłady ciepłe.

M ożna też z dobrym skutkiem pić herbatę z rozmarynu, 
biorąc małą łyżeczkę liści i kwiatu na szklankę wody w rzącej, 
w  której się ziele zaparza.

Zalecam też herbatę z ziół: 2 łyżki krwawnika, łyżkę na- 
w rotka i łyżkę korzenia tatarakowego zm ieszać razem, a bio­
rąc łyżeczkę mieszaniny, gotować ją  kilka minut w szklance 
wody i po przecedzeniu zażyw ać. Dziennie brać dwie szklanki.

A lbo: łyżkę nasion w idłaka gw oździstego i kw iatów  i liścia 
żankla dwie łyżki gotować 10 minut w dwóch kwartach wody 
i zażyw ać co pół godziny po łyżce stołow ej.
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Z  kataru pęcherza w yleczył się też pewien jegomość, pi­
jąc dwa razy dziennie herbatę z liści i jagód porzeczki czarnej. 
M łode liście lub jagody najpierw  sparzyć należy wodą wrzącą, 
a następnie ususzyć i zachować do użytku. B rać na szklankę 
w ody łyżeczkę pełną do herbaty, gotować i minutę, a gdy je ­
szcze nieco postoi, pić 2 —  3 szklanek dziennie.

152. P Ę C H E R Z A  Z A P A L E N I E . Objawy: P iekący ból 
w  stronie pęcherza, nazewnątrz opuchlina, gorączka, ból się 
wzm aga przy dotknięciu, mocz czerwony, odchodzi z trudno­
ścią, obstrukcja, febra, tętno silne, w  w yższym  stopniu cho­
roby wym ioty, mocz z m aterją. P rzyczyn ą choroby byw ają  
uderzenia zewnętrzne, w pływ  podagry lub choroby w enerycz­
nej, kamienie w pęcherzu, brzemienność, poród i przerw a w od­
pływach miesięcznych.

Leczenie: P ić  odwar z gałązek kw iatow ych nawłoci po­
spolitej, biorąc tego ziela nieco więcej jak łyżeczkę i pół ły­
żeczki skrzypu na szklankę wody; zagotować, potrzym ać je ­
szcze na ogniu kilka minut i pić po dwie filiżanki dziennie.

D obrym  też środkiem są krople z konopi, brane po 3 —  4 
krople trzy  razy dziennie na cukrze. K rople te otrzym uje się 
w  sposób następujący: nazbieraw szy młodych czubków konop­
nych, gdy kwitną, sok z nich w ycisnąć i zm ieszać go z takąż 
ilością koniaku.

Skutecznem  też jest zażyw anie trzech łyżeczek stołowych 
dziennie soku ze świeżych liści rojnika pospolitego.

153. P Ę C H E R Z A  O W R Z O D Z E N IE . Jeżeli w  urynie
znajduje się ropa, chory ma gorączkę stale i ból w pęcherzu
nie ustępuje, należy choremu dawać trzy  filiżanki dziennie 
herbaty z liści i kw iatów  (najlepiej świeżych) ślazu poziome­
go, biorąc na pół kw arty wody łyżkę stołową ziela.

154. P IE C Z E N I E  W  Ż O Ł Ą D K U . P ić  dwa razy dzien­
nie, łykami, herbatę z korzenia, liści i nasion dzięgla leśnego, 
biorąc łyżeczkę od kaw y tej mieszaniny na filiżankę w ody; 
gotować parę minut.
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155- P IE G I. Znane powszechnie plamki żółte na tw arzy 
i rękach, wogóle trudne są do usunięcia. Zalecanych środków 
gotowych, jakie sprzedawane są w składach aptecznych, w y­
strzegać się należy, gdyż albo nic nie skutkują, albo działają 
szkodliwie na cerę. Z pośród środków roślinnych zalecić można 
codzienne rano i wieczór smarowanie tw arzy  sokiem z niedoj­
rzałych porzeczek, albo sokiem z liści nogietka lub sokiem z cy­
tryny, zmieszanym z odwarem pietruszki lub wreszcie sokiem 
cytrynowym , zmieszanym z olejkiem  migdałowym.

156. P I E R S I  S T W A R D N I E N IE . N ajczęściej zdarza 
się u matek w  okresie utraty odpływ ów  miesięcznych.

Leczenie. Drobno pokrajane liście noska chróścielowego 
gotować w mleku na papkę i przykładać na bolące piersi.

D obrze też robią okłady ze świeżych liści olszowych.
Zaognione i popuchłe piersi matek dobrze jest okładać 

rozgotowanem i liśćmi szczawiu pospolitego, izopu i kminku, 
wziętych w równych częściach; lepiej jest użyć zioła świeżo 
zerwane.

Sm arowanie maścią rozchodnikową (dostać można w  apte­
ce) zawsze też dobry w yw iera skutek. N a wsi przygotow ać so­
bie można samemu maść taką: podczas kwitnienia (w czerw cu) 
zebrany rozchodnik posiekać i sm ażyć go w tłuszczu wieprzo­
wym, a gdy się dobrze przesmaży, przecedzić, zlać i do użyt­
ku zachować. Jeżeli choroba wypadnie w czasie lata —  można 
okładać świeżemi liśćmi rozchodnika, dobrze utłuczonemi. 
Okład zmieniać codziennie.

157. P I E R S I  U C I S K . P ić  herbaty po trzy szklaneczki 
dziennie, zaparzanej z dziurawca i izopu. M ieszaniny tej brać 
łyżeczkę od kaw y na małą szklaneczkę wody w rzącej.

158. P IJ A Ń S T W O . W  silniejszem  zatruciu alkoholem 
w yw ołać wym ioty, głowę obłożyć płatami zmaczanemi w w o­
dzie zimnej i dać filiżankę mocnego odwaru kawy. Ręce i nogi 
pijaka moczyć w  gorącej wodzie. M ożna też dawać herbatę 
z kardybenedyktu.
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Chcąc odzw yczaić pijaka od wódki, należy w sekrecie przed 
nim zaprawiać mu gorzałkę esencją z korzenia kopytnika po­
spolitego. Ł yżkę stołową korzenia gotować w pół kw arcie wody 
15 minut i odwaru tego wlewać po łyżce stołowej na szklankę 
wódki, a oprócz tego dodawać do wszelkich zup i sosów nieco 
wódki i skrapiać nią ubranie i pościel; wiedzieć jednak o tern 
nie powinien, aby tern łatw iej obrzydził sobie używ anie al­
koholu.

159. P L A M A  N A  O K U , albo tak zwane b i e l m o  m oż­
na usunąć sokiem z ruty, zmieszanym z miodem na wolnym 
ogniu. P rz y  ogrzaniu należy zszum ować i płyn ciekły zapu­
szczać, gdy ostygnie.

160. P Ł C I O W E  P O P Ę D Y . Stłum ić można przez u ży­
wanie codziennie dwóch filiżanek odwaru z korzenia, ziela 
i kwiatu grzybienia, zwanego też lilją  wodną. N a filiżankę w o­
dy bierze się pół łyżeczki korzenia i łyżeczkę ziela; gotować 
dwie minuty, a potem niechaj jeszcze naciąga kilka minut.

161. P Ł U C  Z A P A L E N I E . Jedna z chorób groźnych, 
na którą medycyna bezradnie niemal spogląda, pozostaw iając 
naturze walkę z chorobą. Rozpoczyna się ona dreszczami i zię­
bieniem, poczem nadchodzi silna gorączka, zw iększająca się 
ku w ieczorow i; ból głow y, puls szybki, ból w  piersiach i boku 
przy oddychaniu i kaszlu, a w plwocinach często krew  się 
ukazuje.

Leczenie: bańki suche zawsze choremu ulgę przynoszą, 
a osobom pełnokrwistym  —  bańki cięte. P ierś i plecy owinąć 
płótnem, na którem rozsm arowano krochmal rozrobiony oc­
tem na bardzo rzadkie ciasto. O kład ten robić bezustannie, 
zm ieniając, gdy wyschnie. Za napój stały przegotowana woda 
z kwaskowem i sokami owocowemi, słabym w ino co 2 godziny 
po łyżce stołow ej, a używ ającym  trunki wódkę lub koniak 
7. mlekiem.

Jeżeli jest możność, zaleca się wezwanie lekarza, a przed 
jego przybyciem  dać można herbatę z liści fiołków . N ogi mo­
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czyć w letniej wodzie. P rz y  trudnem oddychaniu, trzy  lub 
cztery razy dziennie oddychać parą odwaru z siana, do które­
go dolano nieco octu.

N ie jadać nic stałego, a pić kleik owsiany lub jęczmienny.

162. P O D A G R A . Ból w stawach z opuchliną zapalną, 
niekiedy przechodzącą w stwardnienie podagryczne. Ponieważ 
ogół mylnie sądzi, że podagra jest tylko chorobą lokującą się 
w  stawie wielkiego palca u nogi, uważam  za obowiązek poda­
nia obszerniejszych o tej chorobie wskazówek, aby leczenie nie 
było źle skierowane.

P odagra byw a jawna i skryta. P ierw sza  z nich —  poda­
gra ostra, praw idłow a (arthritis acuta, regularis), objaw ia się 
w  tow arzystw ie febry i napastuje zazw yczaj w  lutym i m ar­
cu, poczem znika na kilka miesięcy, a nawet na rok cały. W y ­
stępuje nagle, zajm uje jeden ze stawów, sprawia nieznośne 
bóle, zaognienie, opuchlinę stawu i stan febryczny. A tak  trw a 
3 —  4 tygodni, poczem kończy się zw ykle kwaśnym potem, 
i uryną gęstawą, z białym, a niekiedy z czerwonym  osadem. 
Zajm uje różne staw y i od nich bierze nazwę: podagra— w  sto­
pie, gonagra —  jeżeli w kolanie, chiragra —  jeżeli w ręku, 
omagra —  w łokciu i t. d. Częstokroć nagle przeskakuje z m iej­
sca na m iejsce (arthritis vaga).

B yw a też podagra jawna, chroniczna (ar. chronica). A ta ­
kuje w  czasie nieokreślonym i bez stanu febrycznego. T rw a ­
nie ataku rów nież nieokreślone —  czasem kilka dni, tygodni, 
a czasem kilka miesięcy, a bóle bezustannie zm ieniają m iejsce 
pobytu.

Podagra c h r o n i c z n a  pozostawia po sobie zawsze śla­
dy w stwardnieniach obrzęków, wskutek których częstokroć 
staw y tracą zdolność zginania.

Podagra nieprawidłowa, s k r y t a  (ar. occulta, anomala) 
ma zupełnie inne objaw y. Z ajm uje ona najczęściej organa we­
wnętrzne, w yw ołując w nich bóle lub bezbolesne zakłócenie 
praw idłow ego funkcjonowania, niemal zawsze bardzo niebez­
pieczne dla chorego, n p .: w żołądku (bóle, spazmy, kwasy, za- 
flegmienie, w ym ioty), w głowie (ból, zaw roty głow y, głucho­
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tę, ślepotę), w piersiach (kaszel chroniczny, astmę, bóle), w  ca­
łym systemie nerwowym  (hipochondrję, spazmy, paraliż), 
w  nerkach (lithiasis), w organach brzusznych (cierpienia he- 
m oroidalne), w  systemie lim fatycznym  (pocenie, puchlinę 
wodną).

W  niektórych razach w yw ołuje nazew nątrz: stwardnie­
nia, opuchliny, wysypki chroniczne i t. p.

W szystkie w yżej wymienione cierpienia poznać można 
jako podagryczne po tern, że poprzedziły je objaw y samej 
podagry.

P rzyczyn ą  choroby jest anormalny stan soków żywotnych, 
które nabyły skłonność do zgęszczania się, zakwaszania, wap- 
nienia, a to z powodu złego działania organów trawienia. C zy ­
niąc zadość wymaganiom natury, w szystkie objaw y poda­
gryczne w skazują właśnie na to, żc w danym organizm ie brak 
siły do wyrzucenia z niego pierwiastków chorobotwórczych, ku 
których wydaleniu podagra dopomaga. Jeżeli więc jej się to 
uda, chory na pewien czas jest zwolniony od bólów podagrycz- 
nych, a w przeciwnym  razie m aterja chorobotwórcza powsta­
je nazewnątrz lub rzuci się na organa wewnętrzne.

Tem  się różni podagra od reumatyzmu.
Nabyciu podagry dopom agają: nadużycia trunków, próż- 

niacze życie, nadużycia w stosunkach płciowych, a szczegól­
niej nagłe powstrzym anie się od nich po wielu ekscesach, po­
wietrze wilgotne, utrata regularności, przekrwienia hemoroi- 
dalne. N ajczęściej jednak podagra jest dziedziczną i wówczas 
w ystępuje częstokroć już w latach m łodzieńczych.

Leczenie: w  ataku bólu dobrze jest nacierać m iejsce za­
jęte sokiem chrzanu, zmieszanym z octem.

K orzenia łopianu garść dobrą gotować w dwóch kwartach 
w ody do zostania połowy, a po przecedzeniu pić po trzy  fili­
żanki dziennie. Jadać wiele szparagów i poziomek.

Zażyw ać trzy  razy dziennie proszku z bylicy, po pół ły­
żeczki od kawy.

Nacierać m iejsca bolące oliwą, w której czas d łuższy mo­
czyły  się wierzchołki dziurawca.
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Jadać najmniej trzy  selery dziennie i w ypijać wodę, 
w której się gotowały. Środek ten najczęściej skutecznie po­
magał.

P ić  po trzy  szklanki dziennie odwaru z korzenia goryczki 
żółtej. Pełną łyżeczkę korzenia gotować w szklance wody 10 
minut, albo taki sam odwar z korzeni w ilżyny ciernistej.

W reszcie wielu chorych uleczyło się następującym  środ­
kiem: dwa łuty siemienia lnianego gotownć w niesolonym ro­
sole czas pewien (około 15 m inut), przecedzić i wypić ciepłe. 
P ow tarzać to codziennie przez dwa miesiące, poczem przez 
miesiąc następny powstrzym ać się od tego lekarstwa, a zażyw ać 
codziennie po pół gram a chininy; następnie znowu powtarzać 
używanie środka pierwszego, jedząc nadto przy mięsie wiele 
gorczycy. Jedno z pism francuskich podaje następujący środek, 
z zapewnieniem, że chorobę uleczyć można w  ciągu kilku dni: 
zmieszać w  równych częściach kw iat jesionow y z lipowym, go­
tować 3 godziny i w odwarze tym  brać 2 razy dziennie kąpiele 
nożne. Próba niekosztowna, a skutek może być pożądany. 
Jeśliby ktoś próbował tego środka, to proszę o zawiadomienie 
autora o skutku listem, pod adresem, podanym w tej pracy.

Zaleca się próbowanie środków powyższych, gdyż jedne­
mu pomagał jeden, a drugiemu inny. Jak bowiem różne są 
przyczyny choroby, tak i różne usuw ają je lekarstwa.

163. P O K A R M  M A T E K . Jeżeli ukaże się zapalenie 
piersi matek karmiących, sparzyć mocno utarte nasienie km in­
ku ogrodowego, zmieszać je z ciastem i takim plastrem okła­
dać piersi.

P rzestaw szy karmić, należy piersi okładać pakułami ko- 
nopnemi, by pokarm rozpędzić. T ak samo działają też okłady 
z liści m ięty pieprzowej.

164. P O K A R M U  B R A K . P ić  mleko, w którem kilka­
naście minut gotowało się nasienie czarnuszki. P ić  po dwie 
filiżanki odwaru nasienia karulku pospolitego; brać łyżeczkę 
do szklanki wody i gotować 10— 15 minut, albo tak samo p rzy­
rządzonego odwaru nasienia anyżu.
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G dy karmiące są s ł a b o w i t e  i w y c i e ń c z o n e ,  nie­
chaj p iją  odwar gotowanego słodu z jęczm ienia z karulkiem, 
a nie tylko będą m iały czern karmić, ale i same lepiej będą w y ­
glądały i sił nabiorą.

O dw ar z liści i nasion kopru ogrodowego również pomna­
ża pokarm.

Jeżeli pokarm karm iącej jest chudy, wodnisty, należy pić 
po dwie filiżanki dziennie naparu z bukw icy lekarskiej, a mle­
ko będzie pożywne.

165. P O L U C J A . Upust nasienia w nocy. W yniszczająca 
ta choroba nakazuje unikania nawet myślą wszelkiego podnie­
cenia płciowego, czytania romansów i t. d. P ić  dziennie po dwie 
filiżanki naparu z liści m ącznicy lekarskiej. N a dwie filiżanki 
wody brać pełną łyżeczkę ziela i gotować aż do pozostania po­
łowy. G dyby po użyciu ujaw niła  się s k ł o n n o ś ć  d o  w y ­
m i o t ó w ,  należy dozę ziela z m n i e  j s z y ć .

166. P O R Ó D  P R Z E D W C Z E S N Y . Jeżeli otw ór macicy 
u brzemiennych jest otw arty dość szeroko, chcąc uniknąć po­
rodu przedwczesnego, należy codziennie pić po dwie filiżanki 
herbaty z korzenia i kwiatu omanu; mieszaniny tej bierze się 
dwie łyżeczki na pół kw arty w ody i gotuje 10 minut.

167. P O R Ó D  U Ł A T W I A . Jeżeli przy porodzie, mimo 
długotrw ałych bólów, dziecko na św iat nie przychodzi, można 
dać chorej filiżankę wina, w  którem  wygotowano szczyptę szał- 
w ji (liści). W ąchanie tegoż naparu rów nież skutek przyśpie­
sza. P ołóg też ułatw ia następujący środek, wielokrotnie z po­
żądanym skutkiem kobietom brzemiennym w ostatnich dniach 
ciąży zalecany: garść liści kopru ogrodowego i łyżkę jego na­
sienia zalać półkwartkiem  wody, w rzucić 50 gr. cukru i goto­
wać 10 minut, a następnie dolać do tego łyżeczkę oliw y i k ie­
liszek wina. Zażyw ać cztery razy dziennie po łyżce stołowej 
na kilka dni przed połogiem, a w ostatniej chwili, gdy poród 
się zbliża, w ziąć po raz ostatni na raz dwie łyżki tegoż środka.
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168. P O T O W  U Ł A T W I E N I E . Jeżeli choremu wskaza­
ne jest pocenie się, należy mu dawać herbatę: z kwiatu dzie­
wanny, kwiatu bzu czarnego, kwiatu lipowego, malin suszo­
nych lub dawać sok z malin na pół z wodą w rzącą zmieszany, 
na raz szklankę lub taką samą porcję gorącej limonjady.

169. P O T Ó W  W S T R Z Y M A N I E . Zbytnie pocenie się 
w strzym uje picie po 3 —  4 filiżanek dziennie naparu z liści 
szałw ji, gotowanych najmniej 10 minut.

170. P R Y S Z C Z E . P ić  herbatę z m ieszaniny: szałw ji, 
rozmarynu i piołunu po łyżce, krwawnika, jałowcu, babki w ą­
skolistnej, pokrzyw y w ielkiej, dziurawca i tysiącznika po dwie 
łyżki i skrzypu trzy  łyżki, a zm ieszawszy dobrze, brać po ły­
żeczce na pół szklanki wody, zagotować i po ostudzeniu pić 
trzy  razy dziennie po małej filiżaneczce.

171. P R Z E P U K L I N A . R U P T U R A . P om ijając prze­
pukliny, tw orzące się w jamie m ózgow ej, płucnej i t. d., obja­
śnię najczęściej zdarzające się w ew nątrz i zew nątrz powłok 
j a m y  b r z u s z n e j ,  z których tylko te ostatnie dostępne są 
do badania i leczenia. Z  zewnętrznych odróżnia się: p ę p k o ­
w ą ,  b r z u s z n ą ,  p a c h w i n o w ą ,  u d o w ą .  K ażda taka 
przepuklina pow staje skutkiem tego, że przez otw ór, przypad­
kowo niezarośnięty lub rozszerzony, w ydostają się kiszki i w y­
pychają przed sobą powłoki brzuszne, wskutek czego przepu­
klina przedstawia się pod postacią różnej wielkości guza.

N ajczęściej zdarza się przepuklina pachwinowa; u męż­
czyzn do w orka jądrow ego przedostają się kiszki, częstokroć 
kreski, a nawet nerka, wątroba i t. d.; u kobiet ta przepuklina 
zn ajduje u jście do w arg wielkich.

Przepuklina tw orzy się najczęściej w skutek silnego w strzą- 
śnienia, skoku z góry i t. p. N ajlepiej jest w ezw ać natychmiast 
lekarza, by kiszki zapomocą manipulacji ręcznej na w łaściw e 
m iejsce wprowadził.

U  d z i e c i częściej zdarza się przepuklina pępkowa, w sku­
tek krzyku. Rów nież tylko biegły lekarz może tu dopomóc, 
a recydywom  zapobiegają odpowiednie przepaski.
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O  ile ruptura nie jest zastarzałą, udaje się czasem zapo­
biec recydywie przez picie trzy  razy dziennie po kieliszku w i­
na, w którem moczyło się boże drzewko i robienie zew nątrz 
okładów z w yw aru młodej kory dębowej. M a ł y m  d z i e ­
c i o m  dawać dwa razy dziennie na koniec noża proszku 
z nawrotka z wodą.

172. P U C H L I N A  B R Z U C H A  W IE T R Z N A . Objawy: 
boleści w okolicy pępka, brzuch w zdęty, boki zapadłe, nie prze­
lewa się pod naciskiem, jak w puchlinie wodnej.

Leczenie: pić herbatę z mieszaniny: rumianku lekarskiego, 
jagód jałow cow ych, mięty i kopru włoskiego (nasiona), w rów ­
nych częściach; brać trzy  łyżki stołowe na 3/4 litra wody, goto­
wać 10— 15 minut i zażyw ać po trzy  filiżanki dziennie, gdy zu­
pełnie napój ostygnie. N adto pijać wiele zimnej wody; dobrze 
robią też lew atyw y z naparu rumianku, z kawałkiem  mydła, 
ale zupełnie zimne, bo ciepłe szkodzą.

Puchlinę brzucha, r ą k  lub n ó g  łatw o w yleczyć w nastę­
pujący sposób: ukopać korzeni jałow cow ych, dobrze wypłókać 
w wodzie, ususzyć i spalić na popiół, którego brać na koniec 
noża, wsypać do kieliszka wódki i wypić rano na czczo, poczem 
najmniej godzinę nic nie jeść. Pow tarzać to codziennie aż do 
zupełnego wyzdrow ienia. Napozór lekarstwo to zdaje się być 
niepewnem, a jednak czynione próby zaw sze dodatni w yw iera­
ły skutek. Zalecam też środek ten tym, którzy od wódki nie 
stronią.

173. P U C H L I N A  B R Z U C H A  W O D N A . W ogóle cho­
rzy  na puchlinę wodną powinni w ystrzegać się pokarmów 
trudnostrawnych, odym ających i tłustych; nawet mleko i po­
traw y mączne im nie służą. Jeść mogą świeżą, pieczoną zw ie­
rzynę, szparagi, zupę szczaw iową, rzodkiew , sałatę z rzeżuchy, 
zupę cebulową, owoce kwaskowate. N ależy dobrze solić potra­
wy. D o mięsa podawać chorym kwaszone ogórki, a do potraw 
iinbier, anyż, jagody jałowcowe. Za napój mogą używ ać stare 
wino z wodą lub z sokiem cytrynowym .

Przedew szystkiem  w puchlinie brzucha działać należy na 
wątrobę i nerki, a więc zmieszać: kurzego ziela (korzeni), ja-
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gód jałowcu, liści piołunu i rozmarynu, każdego po pełnej ły ­
żeczce, zaparzyć dobrze w litrze wody, przecedzić i pić po 
trzy  filiżanki dziennie. N a brzuch robić okłady z tartej rzod­
kw i. Za napój stały dobrze jest pić herbatę z jasnoty białej.

D obrze też jest pić na czczo sok z cebuli ogrodowej z so­
kiem kopru włoskiego, po łyżeczce od kawy.

Jeżeli uryna nie odchodzi, dawać herbatę z macierzanki 
lub czubku tureckiego, w równych częściach ze skrzypem, po 
filiżance co 4 godziny, a w przerwach po łyżce powideł z ja ­
gód jarzębinowych. Zew nątrz robić okłady ze świeżych lub roz- 
prażonych w  wodzie liści brzozowych.

Z dobrym też skutkiem podawać można chorem u: trzy  ra­
zy dziennie po szklance odwaru z korzenia łopianu, biorąc łyż­
kę na pół litra w ody; gotować kilkanaście minut.

P ół garści korzenia lubczyka m oczyć w garncu wody zim ­
nej kilkanaście godzin 1 w niej zmaczanemi płatami okładać 
brzuch i m iejsca zajęte, zm ieniając okłady po wyschnięciu.

H erbata z ziół: korzenia bzu niskiego, rozmarynu i skrzy­
pu po trzy  łyżki, zmieszać razem i mieszaniny tej zaparzać po- 
łyżeczce w szklance wody w rzą ce j; pić po trzy  szklanki dzien­
nie. Sok z korzenia i kory bzu czarnego, zażyw any dwa razy 
dziennie po łyżeczce, częstokroć zbawienny skutek w yw ierał.

H erbata z korzenia tegoż bzu czarnego, używana w ilości 
2 szklanek dziennie, również znakom ity skutek wywiera.

Jeżeli puchlina wodna okazała się po zapaleniu nerek, zna­
komicie działa picie za stały napój odwaru z młodych listków 
brzozy.

W  ciągu dni 12 w yleczyła się z wodnej puchliny pewna 
pani, pijąc codziennie po cz,tery filiżanki kaw y z soczewicy pa­
lonej. 25 gr. upalonych i zmielonych jak kawa ziarn socze­
w icy sparzyć czterema filiżankam i w ody w rzącej i dać jeszcze 
czas pewien naciągnąć. P ić  po przecedzeniu.

174. P U C H L I N A  K O N C Z Y N . Puchlinę zsiniałą obok 
ran leczy się okładami z w yw aru siana. M aczać płaty, ow ijać 
i zmieniać, gdy przeschną.

Rów nież pomaga moczenie nóg spuchniętych w odwarze
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kopytnika pospolitego; po wymoczeniu natrzeć nogi sokiem cy­
trynowym , z wódką zmieszanym.

O dw ar z kory dębowej lub wiórów, zażyw any trzy  razy 
dziennie po kieliszku od wina, w wielu razach puchlinę nóg 
wyleczył.

Puchlina z pewnością ustępuje, gdy ukopawszy korzeni 
jałowcu, spalimy je na popiół i popiołu tego zażyw ać będziemy 
codziennie na czczo na koniec noża w wodzie lub wódce. P o ­
w tarzać to należy codziennie, aż do wyzdrowienia, pamiętając, 
że po użyciu tego środka j e ś ć m o ż n a  d o p i e r o  w d w i e  
g o d z i n y .

175. P U C P IL IN A  S E R C A . C iało  omywać wodą z oc­
tem, a za napój pić odwar z kwiatu bzowego, rumianku i ow o­
ców jałow cu, w równych częściach, razem zmieszanych i zapa­
rzanych po łyżce stołowej na szklankę wody w rzącej.

Znakomicie też działa picie po dwa do trzech małych kie­
liszków dziennie wina rozmarynowego. N a kwartę starego do­
brego wina białego wsypać garść liści rozmarynowych, pozo­
stawić najmniej na dobę i następnie przecedziwszy, zażyw ać, 
albo pić dwie filiżanki dziennie odwaru z tego ziela; brać pół 
łyżeczki na filiżankę wody, zaparzać kilkanaście minut na go­
rącej blasze kuchennej.

176. P U C H L I N A  S Z Y I. P ić  po kilka filiżanek dzien­
nie herbaty ze ślazu poziomego, a nazewnątrz robić okłady 
z w ywaru młodej kory dębowej.

177. P U C H L I N A  S K Ó R Y  W O G Ó L E . Do wyboru za­
lecane są środki następujące: H erbata z listków jałowcowych, 
zażyw ana w ilości 2— 3 szklanek dziennie.

Sok z piołunu pospolitego, brany po łyżce co dwie go­
dziny.

Zażyw ać cztery razy dziennie na koniec* noża proszku 
z korzenia tatarakowego.

P ić  mocny odwar z biedrzeńca pospolitego po trzy  filiżan­
ki dziennie. Garść liści i korzeni gotu je się 15 minut w kw ar­
cie wody.
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Zażyw ać dwa razy dziennie po małym kieliszku nalewki 
chrzanu na winie, biorąc jedną część chrzanu tartego, a cztery 
części wina.

P ić  przez czas dłuższy po trzy  kieliszki dziennie wina, 
w  którem kilkanaście minut gotowało się ziele bylicy pospo­
litej.

178. R A K  W E W N Ę T R Z N Y . W pgóle choroba raka jest 
jedną z chorób najgroźniejszych. N ow otw ór ten rozw ija  się 
najczęściej w organach o budowie gruczołow atej, jak gruczo­
ły mieczne, macica, żołądek, a częstokroć pojaw ia się też 
w kiszkach, wątrobie i t. p. Tkanka łączna na zajętych tą cho­
robą organach rozrasta się szybko i p rzyjm uje postać gąbki, 
której oczka są wypełnione masą komórek rakowatych. Ze­
w nątrz rak przedstawia się jako w rzód rozlany, albo w formie 
guza żółtawego.

Jedno z pism angielskich podało następującą receptę na 
raka, zaręczając za skuteczność środka; wycisnąć sok z przy­
tul j i białej i pić go trzy  razy dziennie po łyżce stołow ej, lecz 
po trzech dniach stale należy dozę zw iększać tak, aby już 8 lub 
9-go dnia pijać trzy  razy dziennie po pół kieliszka od wina. 
O  ile rana jest i nazewmątrz, sm arować ją  dwa razy dziennie 
tym że sokiem.

Sław ny ks. S. Kneipp zaręczał, iż  w idział chorego na ra­
ka w ew nątrz uleczonego piciem odwaru na winie z kory mło­
dych gałązek dębowych.

Poniew aż w  tak groźnej chorobie nic lekarstwa apteczne 
dopomóc nie mogą, w ięc też chory nie straci na tein, gdy po­
w yższych środków próbować będzie.

179. R A K  Z E W N Ę T R Z N Y . T enże ks. Kneipp radzi 
raka zewnętrznego dwa razy dziennie zm ywać rozczynem ału­
nu. W  tym  celu ałun sproszkowany rozpuszcza się w wodzie; 
na szklankę w ody łyżeczkę ałunu.

U tarte nasienie soczewicy gotować w  piwie do gęstości 
maści i tern nasmarowane płatki przykładać na rany zrako- 
waciałe.
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K w ia t chmielu roztarty na proszek i z tłuszczem  zm iesza­
ny, uśm ierza bóle rakowe.

R aka zew nątrz dobrze jest posypywać dwa razy dzien­
nie proszkiem z korzenia tatarakowego.

180. R A N Y . Jest bardzo wiele środków skutecznych na 
gojenie ran, podajem y niżej tylko najskuteczniejsze i n ajszyb­
ciej działające. Z nich wybrać można taki środek, jaki n a j­
łatw iej zdobyć można.

O kłady z w ywaru rdestu w ężow nika lub z dziurawca po­
spolitego leczą nawet rany z a s t a r z a ł e .

Liście, łodygę i korzeń marchewnika razem utłuc na m iaz­
gę i tern robić okłady, dwa razy dziennie zmieniane.

Rany zastarzałe okładać płatami, maczanemi w odwarze 
z liści olszowych, zm ieniając, gdy wyschną.

Pączki brzozy nalać spirytusem tak, aby je pokrył we 
flaszce, postawić w słońcu lub w  ciepłem m iejscu, a gdy na­
lewka nabierze koloru brunatnego, zlać płyn i zmieszać go 
z równą ilością wody przegotowanej i ostudzonej. W  tym pły­
nie maczać płatki i przykładać na rany.

W szelkie skaleczenia, ukłucia i t. p. doskonale go ją  się, 
jeżeli na rankę przyłożym y św ieży, roztarty korkiem na m iaz­
gę listek geranji.

Doskonale gojąca maść: kw iat, liście i korzeń podróżnika 
utłuc na m iazgę i zmieszać ze smalcem lub masłem niesolonem.

Rany krwawiące okładać płatkami, maczanemi w nalewce 
na kwiatach nogietka, rozcieńczonej wodą. W  tym celu osku­
bać kw iatki nogietka, zalać spirytusem, a gdy postoją w  słoń­
cu dni kilkanaście, nalewkę zlać i zmieszać z równą ilością w o­
dy, przegotowanej i ostudzonej.

Doskonale-goi rany sok w yciśnięty z listków bożego drzew ­
ka. Tym  sokiem smarować ranę dwa razy dziennie.

Jątrzące się rany zasypywać proszkiem z utłuczonego ko­
rzenia goryczki żółtej.

Rany k r w a w i ą c e  dobrze też jest okładać liśćmi z rde­
stu ptasiego lub plamistego, utłuczonych na miazgę.
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R any piersi kobiecych posypywać proszkiem z utartych 
liści i kwiatu dziewanny.

Sok w yciśnięty z agaw y znakomicie goi rany sokiem tym 
dwa razy dziennie smarowane. T ak samo działa sok z liści bab­
ki w ąskolistnej, lub okłady samemi liśćmi zmiażdżonemi.

Św ieże rany bardzo szybko g o ją  się, gdy je posypywać 
proszkiem z utartego płucnika lub przetacznika lekarskiego.

Proszek z ruty z miodem zm ieszany jest znakomitą ma­
ścią na w szelkie rany.

W reszcie gotowej maści na gojenie wszelkich ran dostać 
można u autora niniejszej pracy.

Uwaga. Jeżeli chcemy zapobiec tworzeniu się w  ranach 
dzikiego mięsa, należy je posypywać proszkiem z utartych liści 
i kwiatu dziewanny. Proszek ten gubi też już wyrosłe mięso 
dzikie.

Praktyka dowiodła, że rany go ją  się też nader szybko, je­
żeli posypywać je często proszkiem z utartych liści suszonych 
przytulji żó łtej, a jeszcze silniej działa takiż proszek z rdestu 
wodnego; goi on nawet bardzo zastarzałe rany i dzikie mięso.

181. R A N Y  Z G A N G R E N O W A N E . N a garść kw iatów  
dziurawca nalać pół kw arty wody i gotować 15 minut, poczem 
ziele wycisnąć, płyn otrzym any przecedzić i maczane w tej 
esencji płaty przykładać na ranę.

Równie dobrem jest: 15 łutów sproszkowanej kory dębo­
wej gotować w garncu wody dotąd, dopóki nie zostanie w ię­
cej, jak nieco m niej, niż 3/4 litra. W  przecedzonym płynie tym 
maczać płaty i przykładać na ranę, zm ieniając najpierw  co pół 
godziny, a potem rzadziej.

182. R E G U L A R N O Ś Ć  P O B U D Z A . W strzym anie od­
pływ ów miesięcznych u kobiet zdarza się z różnych przyczyn, 
nie zawsze też można bezkrytycznie dawać środki na ich pobu­
dzenie. Jeżeli np. wkrótce po zatrzymaniu m enstruacji są bo­
leści w brzuchu i zjaw ia się stan febryczny, to jest on zw iastu­
nem zapalenia i wówczas w żadnym razie stosować nie można 
środków ku pobudzeniu odpływów, ale udać się do lekarza spe-
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cjalisty, a przedtem można tylko robić ciepłe kąpiele nóg, na­
parzania ze skrzypu, ciepłe okłady na brzuch.

Jeżeli odpływy ustały nie nagle, zwolna zm niejszając się, 
należy starannie zbadać chorą, czy brzemienność nie jest tego 
przyczyną, co niezamężne kobiety zawsze ukryw ają. Środki po­
budzające podawać można wówczas jedynie, gdy wszelkie po­
dejrzenie pod względem powyższego upadnie.

Regularność może być wstrzym ana wskutek błędnicy, nie­
dokrwistości, z ł e g o  o d ż y w i a n i a  s i ę ,  p o  c i ę ż k i c h  
c h o r o b a c h ,  p r z y  u p ł a w a c h ,  c h o r o b i e  w e n e ­
r y c z n e j ,  z powodu r o b a k ó w ,  o b s t r u k c j i  s t a ł e j  
i t. p. W  tych wypadkach przeważnie na nic zdałoby się pędze­
nie krw i, jeżeli organizm  posiada jej zbyt mało, a tern samem 
wówczas leczyć należy przyczynę, a regularność sama pojawi 
się w  czasie właściwym .

P r z e z i ę b i e n i e  jest częstą przyczyną utraty regu­
larności, a wówczas działać można środkami następującem i: 
w ziąć szczyptę w ierzchołków bylicy pospolitej na szklankę w o­
dy w rzącej, dobrze zaparzyć i wypić, pow tarzając to trzy  ra­
zy  dziennie aż do skutku.

Jedzenie gotowanego bobu lub polewki z niego przyrzą­
dzonej jest również dobrym środkiem.

P ić  po szklance rano i wieczorem piwa, w którem w ygoto­
wano liście i łodygę tatarki.

Sok z rzodkw i w yciśnięty mieszać z miodem i zażyw ać 
po łyżce stołowej co godzina.

P ół łuta nasienia fiołków  żółtych utłuc i z Avinem zm ie­
szaw szy, na raz wypić.

P ić  po dwie szklanki dziennie herbaty z kw iatów  m alwy 
czarnej.

Jednym ze skuteczniejszych środków jest picie dwa razy 
dziennie po szklance herbaty z korzenia dzięgla leśnego, albo 
codziennie z rana zażyw ać na koniec noża w mleku proszku 
z kopytnika pospolitego.

Jeżeli tow arzyszą b ó l e ,  pić należy dwa razy dziennie her­
batę z liści piołunowych.
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N aw et długo trw ający brak odpływów przyw raca herbata 
z ruty i nasion pietruszki ogrodow ej. Łyżeczkę ruty i pół ły ­
żeczki nasion gotować 10 minut i pić po szklance codziennie.

Podobnie działa mocny odwar kurzego ziela, zażyw any 
codziennie po pół szklanki.

Gdy b ó l e  s ą  s i l n e ,  najskuteczniej działa herbata 
z szanty, zażyw ana codziennie po trzy  małe filiżanki.

183. R E G U L A R N O Ś Ć  Z B Y T N I Ą  W S T R Z Y M U J Ą . 
U  wielu kobiet regularność trw a czas zbyt długi, dochodzący 
do trzech tygodni i d łużej. W ów czas pić zalecam po dwie 
szklanki dziennie odwaru z młodej kory dębowej, biorąc ły ­
żeczkę na szklankę wody, w której gotować 5 —  10 minut.

H erbata z ziela pokrzyw y m ałej, zażywana trzy  razy dzien­
nie po filiżance, również dobry skutek okazuje, albo odwar 
z kory szakłaku kruszyny, podobnie jak z kory dębu pić po 
dwie filiżanki dziennie.

Z jagód lub ziela jem ioły białej odwar, zażyw any po dwie 
filiżanki dziennie aż do skutku, szybko stan normalny p rzy­
wraca. N a filiżankę wody brać łyżeczkę ziela lub jagód, goto­
wać 2 —  3 minuty.

W iele kobiet doznaje boleści w czasie odplyzuów m iesięcz­
nych; tym zalecić można środek następujący, niezawodnie bóle 
uśm ierzający: na szklankę mleka w ziąć łyżeczkę srebrnika po­
spolitego, gotować 5 minut, a po przecedzeniu pić taką porcję 
trzy  razy dziennie.

M aciczne cierpienia (najczęściej zdarzające się w czasie 
m enstruacji): kurcze, rznięcie, skłonność do wom itów i t. p. 
natychmiastowo uśm ierza wypicie filiżanki mleka, którem spa­
rzono 3 —  4 listki muszkatki.

184. R E U M A T Y Z M . Choroba ta, m ająca zw ykle sie­
dlisko w  mięśniach lub stawach, objaw ia się silnemi bólami, 
zw iększającem i się przy ruchach. P rzyczyną jest przeziębienie 
i wilgoć, to też chory przedewszystkiem  unikać powinien za­
m ieszkiwania domów nowych, wilgotnych, chodzenia po wil-
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gotnem powietrzu, przemoczenia nóg, używania napojów roz­
palających i obfitego picia wody. H erbata i kawa są również 
szkodliwe.

D ługotrw ała ta choroba jest częstokroć powodem k rzy ­
w izny niektórych członków ciała, a nawet zupełnego ich bez­
władu.

Środków na uśmierzenie bólów i wogóle wyleczenie tej 
przykrej choroby jest wiele, lecz tu są podane tylko wypróbo­
wane, i to z zastrzeżeniem, że gdy pomagały niektórym  cho­
rym, przez innych stosowane —  okazały się bezskutecznemi. 
A  więc należy próbować kilku, w edług wyboru własnego.

P ić codziennie cztery filiżanki herbaty z kwiatu krw aw ­
nika złocienia.

P ić  po dwie szklanki dziennie odwaru z liści borówek 
czarnych, biorąc na szklankę wody łyżkę stołową liści.

Zaleca się szczególnie jedzenie w dużej ilości poziomek, 
są one bowiem nadzw yczaj skuteczne, jako zaw ierające w so­
bie kwas salicylowy. Sław ny botanik Linneusz w yleczył się 
z reumatyzmu, a nawet i silnej podagry, stosując przez trzy  
lata kurację poziomkową. Gdy zbraknie poziomek świeżych, 
pić herbatę z suszonych, lub z ich liści.

P ić  trzy  razy dziennie po szklance herbaty z liści i kwiatu 
taw uły łąk o w e j: garść ziela na kw artę wody.

Jeżeli chory odczuwa też d a r c i e  w k o ś c i a c h ,  bar­
dzo pomaga kąpiel z odwaru prószą siana. Prószę wsypać w w o ­
rek, zanurzyć we w rzącej wodzie lub nią nad wanną polewać 
worek z zielem, a następnie zanurzyć go w wodzie, w której 
kąpać się 20 —  25 minut. Pow tarzać to codziennie.

P ić  herbatę z izopu po dwie szklanki dziennie.
Ł yżk ę ziarn soczewicy utrzeć na proszek i zalać 10 łyż­

kami koniaku, postawić w cieple i po 14 dniach przefiltrow ać, 
a następnie codziennie po kilka razy zażyw ać po 4 —  6 kropli 
na cukrze.

P icie 2 szklanek dziennie odwaru z liści borówek brusz­
nic w wielu razach było dostatecznym środkiem do wyleczenia 
reumatyzmu, o ile nie był zastarzały.
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K orzeń srebrnika pospolitego, moczony w białein winie 
przez dni 20, leczy cierpienia reumatyczne, jeżeli chory wina 
takiego używ ać będzie po dwa kieliszki dziennie.

Z pośród środków zewnętrznych  zalecane są następujące: 
zebrane w lesie m rowisko z mrówkami wsypać do wanny, za­
lać wrzątkiem , a dodawszy niezbędną ilość w ody ciepłej, ką­
pać się w  tym  odwarze co drugi dzień przez .15 —  20 minut. 
M row isko zmieniać co czw artą kąpiel, czyli trzy  kąpiele brać 
można w jednej wodzie, odgrzewanej, ale należy zawsze wan­
nę okryw ać płótnem, by zapach nie uchodził.

L iść aloesu usiekać i przyłożyć do m iejsca bolącego; po 
pewnym czasie w yciągnie on ostry w yrzut na skórze, uśm ierzy 
bólę, w yrzuty się zgo ją  i reumatyzm przejdzie.

D obry też skutek w yw iera nacieranie m iejsc bolących na­
lewką spirytusow ą na muchomorach czerwonych. W cierać na­
leży aż do sucha. Równie dobrze działa muchomor szczelnie 
napchany w butelkę, ubity pałeczką i zalany spirytusem, a na­
stępnie zakorkowaną butelkę w łożyć w  gnój koński, trzym ając 
dotąd, dopóki nie puści soku czerwonego, który zlać, dodać na 
1/2 kw arty płynu kieliszek spirytusu i przechow yw ać do użytku 
Sok ten w cierać w m iejsce bolące.

Św ieże pączki brzozy zalać spirytusem, a gdy płyn postoi 
i ściemnieje, smarować nim członki zreumatyzmowane.

W  bardzo ciężkich przypadkach reumatyzmu pomaga co­
dzienne natrzepywanie chorego m iejsca w ciągu 5 —  8 minut 
świeżemi pokrzywam i małemi. Reum atyzm  nawet bardzo za­
dawniony niejednokrotnie tym środkiem został wyleczony.

Nieznośne bóle reumatyczne i artretyczne, nawet przy sil­
nych obrzękach, gdy już żadne środki nie skutkowały, ustą­
piły w dni kilkanaście po ukąszeniu przez kilka pszczół, przy­
stawionych do m iejsc cierpiących.

M ieszanina nalewek spirytusow ych: na kasztanach tar­
tych, mrówkach, kwiatach sosnowych i nasionach bieluniu, 
z dodatkiem methylium salicylicum (kupić w aptece 20 gra­
m ów), zmieszanych w równych częściach, zawsze z dobrym 
skutkiem była używana. M ieszaninę tę wcierać w  część ciała, 
dotkniętą reumatyzmem, codziennie wieczorem  w  stosunku
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pięciu łyżek stołowych na jedną całą nogę, następnie owinąć 
flanelą. D obrze jest jednocześnie codziennie pić po dwie 
szklanki herbaty z młodych listków brzozy białej.

185. R O Z W O L N I E N IE  C H R O N IC Z N E . P rz y  chro- 
nicznem rozwolnieniu znakomicie działa jedzenie na surowo 
dojrzałych poziomek i jagód czarnych. N ależy rozpocząć od 
małej ilości. N iektóre osoby w yleczyły się też, jedząc węgierki 
obdzierane ze skórki.

D obrze też działa kawa żołędziow a z żółtkiem lub śmie­
tanką.

Bardzo dobrym środkiem jest codzienne picie jednej 
szklanki na czczo herbaty z dziuraw ca i tysiącznika, wziętych 
po pół łyżeczki.

H erbata z kurzego ziela (korzeń) i macierzanki, w ilości 
dwóch filiżanek dziennie lub herbata z liści jeżyny w takiejże 
ilości używana niezawodny skutek w yw ołuje.

186. R Ó Ż A . R óża najczęściej powstaje z powodu za­
każenia drobnych nawet ranek, a szczególniej u osób, m ają­
cych skłonność do tej choroby. Samą chorobę poprzedzają 
dreszcze i gorączka, poczem w ystępuje ciemno-czerwony obrzęk 
skóry, często pokrytej pęcherzami; przy ucisku chorzy odczu­
w ają  ból piekący. M iejsce zajęte przez różę ściśle odznacza się 
naciekłym brzegiem, który posuwa się coraz dalej. Chorobie 
stale tow arzyszą: brak apetytu, senność, majaczenie, ból g ło­
wy, wym ioty.

Leczenie: N aw et bardzo uporczyw ą różę w yleczyć można 
środkiem następującym : z utartego nasienia konopi wycisnąć 
mleko, przecedzić przez flanelę i zostawić przez noc w chłod- 
nem m iejscu; rano zlać część wodnistą, jaka się na wierzchu 
ustoi, a osad rozłożyć na płótnie do osiąknięcia, przez co o trzy­
mamy masę koloru popielatego. T ą  masą smarować m iejsce 
przez różę zajęte, a gdy w  ciągu dnia zaschnie, powstałą sko­
rupę rano dnia następnego zd jąć lekko końcem tępego noża, 
nie przyciskając chorej skóry, by nie w yw ołać nowego zapale­
nia. Zabieg ten powtarzać aż do usunięcia róży.
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Jeden z lekarzy niemieckich stale leczył różę liśćmi noska 
chróścielowego, a w tym celu zalecał albo świeże liście pokra­
jane gotować w mleku na papkę, albo dwie garście liści suszo­
nych gotować w dwóch kwartach wody aż do zostania połowy; 
w płynie tak otrzym anym, po ostudzeniu i przecedzeniu, maczać 
płaty w czw oro złożone i okładać części chore, zm ieniając okład 
co godzina.

W  dwóch wypadkach wypróbowałem  skuteczności środka 
następującego: łyżeczkę g lejty  (dostać można w każdym  skła­
dzie farb) na dobrą szklankę octu winnego gotować do pozo­
stania m niejszej części; płyn powinien mieć wówczas kolor 
szaro-biały. T ak przyrządzonej esencji bierze się 8 —  10 kro­
pli na kw artę wody rzecznej, dobrze miesza i w wodzie tej ma­
cza płaty, przykłada na m iejsca bolące, aż do wyleczenia. 
W  jednym wypadku była róża z fistułam i; okłady te ropę w y­
ciągnęły, ból ustał i róża znikła po 8 dniach.

N iektóre osoby w yleczyły się z róży zapomocą okładania 
pogniecionemi świeżemi liśćmi podbiału lub rojnika pospoli­
tego. Inni robili okłady z rozgotowanych w wodzie na papkę 
liści i kw iatów  bzu czarnego.

Jako napój chory zawsze powinien używ ać herbatę z ko­
rzeni perzu. Łyżeczkę pełną na szklankę w rzącej wody, goto­
wać i minutę.

Bardzo dobrze w pływ a na pomyślny przebieg tej choro­
by, gdy niezależnie od środków zewnętrznych, dajem y chore­
mu w ew nątrz trzy  razy dziennie na koniec noża proszku z utar­
tych liści podbiału z wodą lub mlekiem.

187. R Z E Ż Ą C Z K A . T R Y P E R . Choroba, której lek­
cew ażyć nie wolno, bo jeżeli zostanie wpędzona do wew nątrz, 
w yw oła niewątpliwie inną, groźniejszą, a niewyleczenie nale­
żyte zawsze odbije się prędzej czy później na organizmie. 
Leczenie  polega przedewszystkiem  na powstrzym aniu się od 
stosunków płciowych i ścisłej diecie roślinno-mlecznej. T ru n ­
ków, kawy, potraw korzennych —  unikać. P ić  wiele kleików, 
brać często kąpiele ciepłe, unikać podrażnienia płciowego, brać 
środki lekko przeczyszczające.
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D obrze jest pić po 2 —  3 szklanek dziennie odwaru 
z w iórów  dębowych, z dodatkiem korzenia pietruszki ogro­
dow ej.

Rów nie dobrym środkiem jest: na dobrą garść pokraja­
nych korzeni turzycy piaskowej nalać trzy kw arty wody i go­
tować do zostania połowy, a przecedziw szy pić za napój zw y­
k ły po dwie szklanki dziennie. T ak samo przyrządzony odwar 
z kory w ierzby kruchej i w takiej że ilości zażyw any podob­
nież dobry skutek wyw iera.

O  ile można dostać św ieżego ziela w arzęchy lekarskiej, 
jest ono znakomitem lekarstwem (suszone nie skutkuje), gdy 
go się zaparza jak herbatę i pije po dwie szklanki dziennie, 
biorąc łyżeczkę pełną ziela na szklankę wody.

P rz y  b o l e s n e m  u r y n o w a n i u  pić herbatę z ru­
mianku lekarskiego ze skrzypem, w równych częściach.

188. S E R C A  B IC IE . Biciem serca nazywam y silne jego 
poruszenia, którym  tow arzyszy trudność oddychania, omdle­
nie. Przew ażnie jest to objaw  innej choroby, jak hipochondrja, 
histerja, nagromadzenie się gazów w żołądku, obstrukcja, ro­
baki, hemoroidy, przerzucenie się podagry, świerzbu i t. d. 
N ajrzadziej zdarza się jako samoistna choroba serca, a więc 
leczenie polegać może na ścisłem określeniu przyczyny, na któ­
rą działać należy.

U nikać przedewszystkiem  w ysiłków  fizycznych i psychicz­
nych, tytuniu, alkoholu, kaw y, potraw w zdym ających i znacz­
nej ilości płynów.

Z ziół zalecić można: korę dębową, piołun, szałw ję i ko­
rzeń dzięgla leśnego w równych częściach, brać tej mieszaniny 
po łyżeczce na szklankę wody, gotować 15 minut i pić trzy 
razy dziennie po kieliszku od wina, albo garstkę liści kozłka 
lekarskiego zalać szklanką gorącej wody, szczelnie przykryć 
i po 12-tu godzinach napar ten wypić, pow tarzając to dwa razy 
dziennie.

Doskonale też pomaga herbata z liści ogórecznika lekar­
skiego, zażywana po dwie filiżanki dziennie, oraz w takiejże
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ilości przyjm ow ana herbata z równych części mięty pieprzo­
wej i melisy.

Rów nież używ ać można herbaty z krw aw nika (2 części) 
i ruty (jedną część) razem zmieszanych; pić po dwie filiżanki 
dziennie, albo pić po 2 kieliszki dziennie wina, wpuszczając 
do każdego z nich po 10 —  12 kropli soku, wyciśniętego 
z ruty.

Cierpiący czas dłuższy na bicie serca, gdy inne środki nie 
pomagały, spróbował następującego lekarstw a: garść ogórecz- 
nika lekarskiego i garść melisy w rzucić do 50 gr. wody, zm ie­
szanej z 50 gr. octu winnego, a następnie kilka minut gotować 
to razem na ogniu. W  gorącym płynie maczać następnie płaty 
i na serce przykładać, zm ieniając co pół godziny. Środek ten 
okazał się skutecznym najzupełniej.

W reszcie dobrym środkiem jest zażyw anie codzienne kie­
liszka wódki, w której czas dłuższy moczono kw iat konw alji.

189. S E R C A  O S Ł A B I E N I E . K w iatu  i nasienia goź­
dzika brodatego pełną łyżeczkę na szklankę w rzącej wody 
długo zaparzać i pić codziennie po dwie szklanki.

Bardzo wzm acnia serce i pobudza go do czynności herbata 
z korzeni dyptanu białego; małą łyżeczkę na filiżankę wody, 
gotować pięć minut i pić codziennie po dwie filiżanki.

Jabłecznik, używ any za napój, doskonale wzmacnia serce. 
Sposób przyrządzenia: pokrajać jabłka w  talarki, sparzyć w rzą­
cą wodą, a gdy kilka minut postoi, dodać nieco cukru i soku 
cytrynow ego dla lepszego smaku i podawać stale choremu.

K w ia t szczaw iu pospolitego namoczyć w winie, a po kil­
kunastu dniach używ ać tego napoju trzy  razy dziennie po ma­
łym kieliszku.

Bardzo dobrze działają też krople z ruty, brane w wodzie 
dwa razy dziennie po 6 —  10 kropli na raz, ale nie w ięcej! 
W  tym celu moczy się rutę dni kilka w winie lub wódce.

W  osłabieniu serca wielce pomocną jest herbata z melisy; 
herbaty tej pić należy po 4 filiżanki dziennie przez czas dłuż­
szy, przeryw ając na dwa dni co 8 do 10 dni. Jednocześnie 
środek ten uspokaja nerwy i wzmacnia pamięć.
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190. S E R C A  R O Z S Z E R Z E N IE . W yleczyć można od­
warem z liści i kwiatu rdestu wodnego. Garść ziela bierze się 
na kw artę wina, gotuje kilka minut i odwar ten pije codzien­
nie po dwa kieliszki od wina, przez czas dłuższy.

191. S K O R Y  P Ę K A N I E . M iejsca popękane na noc na­
cierać wywarem  rumianku lekarskiego, zmieszanym z mlekiem.

D obrze też jest m oczyć chore ręce lub nogi w odwarze 
siana przez 15 minut, poczem na jedną minutę zanurzyć w w o­
dzie zim nej. Pow tarzać to codziennie przez dni kilka, aż do 
skutku.

192. S K R O F U Ł Y . Chorobie tej podlegają dzieci ro­
dziców skrofulicznych, pijaków  lub chorych na choroby w e­
neryczne, kobiet anemicznych, albo wychowane w złych w a­
runkach higjenicznych. Chorzy m ają cerę bladą, tw arz obrzm ia­
łą, ciało gąbczaste, jakby nalane, głow ę wielką, w argę górną 
grubą, piersi wąskie, brzuch w ystający. Ł atw o ulegają kata­
rom, cierpieniom ocznym, gardlanym i usznym, obrzmieniu 
gruczołów  szyi, pachwiny i pod pachami.

N adew szystko dzieciom skrofulicznym  zaleca się przeby­
wanie na świeżem powietrzu, w słońcu, noszenie ciepłej odzie­
ży flanelow ej, kąpiele w wodzie z solą i odwarem liści orze­
cha włoskiego lub siana. Za napój dawać odwar z jagód tarni­
ny lub korzeni perzu, dwa razy dziennie po filiżance, dolew a­
jąc mleka koziego.

Nadto w ystrzegać się przeładowywania żołądka, a szcze­
gólniej niewłaściweini pokarmami; ta uwaga stosuje się do 
w szystkich dzieci, które najczęściej z tego właśnie powodu 
różnym chorobom podlegają. N iektóre bowiem matki troskli­
wość sw ą o zdrow ie dzieci akcentować zw ykły  przeładowywa­
niem ich łakociami, słodyczami, ciastkami, wędlinami, nie ba­
cząc, że zrobiw szy w ten sposób śmietniczek z żołądka swego 
dziecka, wiele rozlicznych cierpień w wieku późniejszym  same 
dla niego przygotow ują.

Z lekarstw roślinnych zalecić jeszcze można w skrofu­
łach picie, zamiast zw ykłej herbaty, naparu z liści i kw iatów  
nogietka.
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Skutecznem też jest przyjm owanie po łyżce stołowej ra­
no i wieczór wina orzechowego, przyrządzonego w sposób na­
stępujący: św ieżych liści orzecha włoskiego dwie lub trzy gar­
ście utrzeć na rmazgę i zmieszać z kw artą wina słodkiego (M a­
lagi) ; gdy postoi dni kilka, zdatne jest do użytku.

H erbata z korzenia tataraku również jest wybornym środ­
kiem. Brać po pół łyżeczki korzenia na filiżankę wody i goto­
wać 15 minut. P ić  po dwie filiżanki dziennie, ą jednocześnie 
brać kąpiele w odwarze liści i korzeni tatarakowych.

M ożna też pić odwar z liścia agaw y am erykańskiej, bio­
rąc około dwóch łutów na szklankę wody; zażyw ać trzy  razy 
dziennie po małej filiżance.

Doskonały ma w pływ  na wyleczenie skrofułów  przez dłuż­
szy czas za napój używana herbata z ziela św iętojańskiego 
(dziuraw iec), lub krwawnika.

Kąpiele z odwaru macierzanki rów nież są bardzo cennym 
środkiem.

H erbata z mieszaniny: bratków, jasnoty białej, trójliścia 
i ziela rzeżuchy lekarskiej, w równych częściach zmieszanych, 
znakomicie w pływ a na zdrow ie dzieci, którym  dawać należy 
zamiast zw ykłej herbaty rano i wieczorem.

Dzieciom  skrofulicznym  zalecane kąpiele majerankowe 
bardzo dobrze robiły. D o małej wanienki wody należy używać 
200 gr. ziela majeranku, gotowanego kilkanaście minut. W  jed­
nej i tej samej wodzie odgrzanej brać można dwie kąpiele. 
Kąpać dziecko należy co drugi dzień.

Pewne dziecko bardzo skrofuliczne  w yleczyło się po za­
leceniu picia 2 razy dziennie herbaty z dym nicy lekarskiej. 
Zaparzano 5 gram ów ziela w filiżance w rzącej wody i tę her­
batę dziecko piło powoli raz z rana, drugi raz wieczorem. 
O strzegam  jednak, aby ziela nie brać więcej nad wskazaną 
normę.

193. S K U R C Z  S Z C Z Ę K I D O L N E J . Co drugi dzień 
brać kąpiel w  odwarze słomy ow sianej, a nadto cztery razy 
dziennie pić mleko gorące z koprem ogrodowym  (nasiona), go­
towane 10 minut.
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194- Ś L E D Z IO N Y  C IE R P I E N I A . Jakkolwiek cier­
pienia śledziony w ystępują łącznie z innemi chorobami, jako 
ich przyczyny lub rezultat, to jednak dobrze jest bezpośrednio 
działać na ten organ, co częstokroć w znacznym stopniu po­
maga i usunięciu choroby, tow arzyszącej tym cierpieniom.

Brać po pół łyżeczki liści w itułki na szklankę w ody w rzą­
cej, dziesięć minut zaparzać, a gdy nieco przestygnie, pić dwa 
razy dziennie po szklance.

T rzy  razy dziennie pić po szklance herbaty z liści prze- 
tacznika lekarskiego, biorąc dobrą garść ziela na kw artę wody.

K u racja  winogronowa znakomicie działa na śledzionę. 
W  tym celu chory za jedyny pokarm niech używ a przez 8— 14 
dni tylko winogron, chleba i wody.

P ić  po dwie szklanki dziennie herbaty z korzenia rnydlni- 
cy i kory w ierzbow ej, biorąc w równych częściach mieszaniny 
po pół łyżeczki na szklankę wody, w której gotować należy 
10 —  15 minut.

W  obrzmieniu śledziony skuteczną jest herbata z nogietka 
lub krw aw nika (młode listki).

Silną opuchlinę śledziony w yleczyć się udało przy pomocy 
następującego środka: w ziąć równe części szał w j i, babki w ą­
skolistnej i małej pokrzywy, liście te dobrze przesuszyć, zetrzeć 
na proszek i zażyw ać trzy  razy dziennie, biorąc na koniec noża 
stołowego na jeden raz. Zażyw ać można w opłatku lub 
w wodzie.

Ś l e d z i o n y  s t w a r d n i e n i e  uleczono przez przy­
kładanie plastra z rozgotow anego ziela i kwiatu rumianku 
w occie. O kład przykładać ciepły i zmieniać 2— 3 razy dzien­
nie. W ogóle w cierpieniach śledziony bardzo skuteczne są ką­
piele następujące: pół garnca owsa i po 100 gr.: bylicy, ru­
mianku i ślazu (korzenia) gotować w 3 garncach wody oko­
ło 15 minut, a po przecedzeniu płyn wlać do w ody w wannie 
i w niej posiedzieć około 40 minut, kąpiel w tejże wodzie od­
grzewanej można brać codziennie; po trzech kąpielach wodę 
należy zmienić, o ile choroba nie ustąpiła po tych pierwszych 
kąpielach.
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195- S Ł U C H U  S T Ę P I E N I E . W  wielu razach pomaga 
przeciąganie nosem mocno osolonej wody.

Skuteczny też jest środek następujący: cebulę ogrodo­
wą w ydrążyć, w otw ór nasypać pół łyżeczki karulku pospolite­
go, otwór zatkać i tak przygotow aną cebulę upiec, a następnie 
sok z niej wycisnąć i w stanie jeszcze ciepłym wpuszczać 
w ucho po kilka kropel dwa razy dziennie.

Jeżeli słuch cierpi z powodu reumatyzmu, należy wycisnąć 
sok z czosnku i namoczoną w nim watę wkładać w ucho, zm ie­
niając codziennie przez czas dłuższy.

N ależy też pamiętać, że częstokroć słuch tępieje z powodu 
zanieczyszczenia ucha w oszczyną, a więc przedewszystkiem  
z niej ucho oczyścić przez wlanie kilku kropli ciepłej oliwy, 
a następnego ranka należycie przestrzyknąć ciepłem mlekiem 
lub herbatą z rumianku.

196. Ś L I N Y  P Ł Y N I E N I E . B yw a u osób, które dłuższy 
czas leczyły się merkurjuszein. Pewien młodzieniec w yleczył 
się z tej choroby piciem codziennie po dwie szklanki herbaty 
z ziela szanty, branego po łyżeczce na szklankę wody. P ić  le­
karstw o należy aż do skutku.

197. S O L I T E R . T A S IE M IE C . Obecność solitera w or­
ganizm ie objaw ia się boleściami w dołku, szumem w gardle, 
ustępującym  po wypłókaniu ust wodą słoną i uczuciem przesu­
wania się obcego, zimnego, lepkiego ciała. N ajpew niejszym  
jednak objawem  jest odnajdywanie w odchodach chorego ka­
wałków robaka w postaci tasiemki.

Z pośród licznych środków zalecam te tylko, które mia­
łem możność wypróbować, jako najskuteczniejsze, a więc dla 
osób nie lubiących przyrządzać sobie lekarstw służyć może 
środek najprostszy —  codzienne jedzenie na czczo rzepy czar­
nej, a soliter po kilkunastu dniach w yjdzie.

Pew n y też środek: 25— 30 ziarn dyni, drobno posiekanych 
wsypać do garnczka, zalać dwiema szklankami wody, w rzucić 
na koniec noża proszku z utartych liści piołunu i gotować aż 
do zostania połowy płynu, który przecedzić i na czczo wypić,
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a w 12 godzin później w ziąć na przeczyszczenie oleju rycy­
nowego.

Niezawodnym  też jest proszek z korzeni paproci leśnej. 
K orzenie wykopać, opłókać, obrać ze skórki, ususzyć i zemleć 
na proszek, którego starannie odw ażyć 18 gr. i tę ilość równie 
starannie rozdzielić na dziewięć części, z których każdą w sy­
pać do gotow ej kapsułki opłatkowej (dostać można w skła­
dzie aptecznym ), a następnie zażyw ać trzy  razy dziennie po 
jednej kapsułce, biorąc codziennie po użyciu pierw szej kapsuł­
ki łyżkę oleju rycynowego.

Gdy inne środki nie m ogły usunąć z kiszek solitera, nie­
zawodnym okazał się następujący: ioo  gr. ziarnek dyni, w y­
łuskanych z łupin, utłuc na m iazgę i zm ieszać z sokiem bo­
rówek czerwonych lub powidłami z tychże. T ak  przyrządzone 
lekarstwo zjeść na czczo, a w dwie godziny p rzyjąć zw ykłą 
dozę oleju rycynowego. P o  tym środku soliter zaw sze wycho­
dzi w  całości, nie znosi bowiem ani przez chwilę tak ziarn 
dyni, jak i borówek czerwonych.

198. S T Ł U C Z E N IA . M iejsca stłuczone, choćby były 
spuchnięte, okładać płatami, zmaczanemi w odwarze pomorni- 
ka lub liści piołunu, albo też smarować maścią z utartych liści 
ruty z oliwą.

199. S T R U P Y  N A  G Ł O W IE . W yw arem  z szanty na­
cierać głow ę codziennie lub dwa razy dziennie zm ywać głowę 
słodką śmietanką.

Z dobrym skutkiem można też robić okłady utłuczonemi 
liśćmi bzu karłowatego (hebdu).

Sm arować maścią z kobylego szczaw iu. W  tym celu utar­
ty korzeń tego ziela smażyć w  maśle niesolonem, a po przece­
dzeniu i ostudzeniu brać do użytku.

Strupy u dzieci. Choroba stale napastująca większość 
dzieci rodziców uboższych. Jeżeli strupy te nie pochodzą ze 
skrofułów , usunąć je można przez niżej podane środki, a usu­
nąć należy, aby się po ciele nie rozszerzały, bo dzieci wiele od 
nich cierpią. U k azu ją  się one zazw yczaj najpierw na czaszce,
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a następnie przenoszą się na tw arz, szyję, za uszami, na bród­
kę i t. d .; zlew ając się, tw orzą całe skorupy, pod któreini w y­
rzucają się nowe krosty i szerzą się coraz więcej.

Dzieci takie przedewszystkiem  należy w dni pogodne pro­
wadzać po słońcu, nie pozwolić im sypiać na piernatach, a od 
czasu do czasu dawać na lekkie przeczyszczenie. Same strupy 
3 razy dziennie obmywać odwarem z otrąb, a następnie okła­
dać kataplazmami z mąki kartoflanej z ryżem, rozgotowanej na 
papkę. Jeżeli kataplazmów przykładać ńie można, to po obmy­
ciu strupów smarować pędzelkiem, zmaczanym w oliwie i za- 
sypywać proszkiem z ryżu lub z krochmalu.

Dzieciom  takim nie można dawać nic ostrego do picia i ba­
czyć, aby nie przeładow yw ały żołądka, a miały poddostatkiem 
św ieżego powietrza.

200. S T R Z Y K A N I E  W  T W A R Z Y , W  U S Z A C H  L U B  
W  G Ł O W IE . U szyć z cienkiego, używanego płótna odpowied­
niej wielkości torebkę, napełnić ją  kwiatem  rumianku lekar­
skiego i dobrze ogrzaw szy, na m iejsca bolące przykładać.

201. S W Ę D Z E N I E  S K Ó R Y . Jeżeli oczyszczenie skóry 
wodą ciepłą z mydłem nie pomogło, należy ciało nacierać wodą 
słoną lub spirytusem, nalanym na kw iaty sosnowe. W ew nątrz 
pić codziennie przez dni kilkanaście herbatę z pokrzyw y w iel­
kiej lub liści orzecha włoskiego, po dwie szklanki.

202. Ś W IE R Z B . Choroba ta ma siedlisko sw oje w yłącz­
nie w skórze, a objaw ia się drobnemi pęcherzykami, napełnio- 
nemi białawym  płynem lub gęstawą m aterją. Pęcherzyki te w y­
stępują najpierw  m iędzy palcami rąk i w przegubach łokcio­
wych, poczem rozszerzają się po ramionach, nogach i całem 
ciele, spraw iając silne świerzbienie, szczególniej wieczorem. 
Św ierzb jest nader zaraźliw y, a należycie nie wyleczony, w po­
rze zim owej ukryw a się w skórze, by za nadejściem pory cie­
plejszej znowu powrócić.

Zaziębieniem lub niewłaściwemi lekami św ierzb może być 
wpędzony do w ew nątrz i wówczas w yw ołuje groźne choroby, 
szczególniej nerek. Gdyby więc w yrzu ty  nagle znikły, należy
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natychmiast w ziąć na poty kwiatu bzowego, kąpiel ciepłą i po­
łożyć się do łóżka.

Leczenie polega przedewszystkiem  na utrzymaniu w czy­
stości ciała i pościeli, ponieważ brud nie tylko sprzyja, ale n aj­
częściej jest przyczyną samej choroby.

Chorego utrzym yw ać należy w  temperaturze um iarkowa­
nej; za napój dawać mleko i odwar z jęczm ienia, zaprawiony 
sokiem owocowym. Gardło dwa razy dziennie przepłókiwać 
wodą słoną i, naturalnie, pamiętać o zupełnem odosobnieniu 
chorego od innych osób razem m ieszkających; bieliznę chore­
go i pościelową w ygotow yw ać w  wodzie z ługiem lub szarem 
mydłem.

Środki lecznicze: rano i wieczór pić herbatę z korzenia 
omanu, po filiżance na raz, biorąc łyżkę korzenia na filiżankę 
wody; gotować io  minut. M ożna też pić po trzy  szklanki dzien­
nie przegotowanego soku brzozowego lub po pół szklanki w y­
waru z łodyg słodkogorzu; na szklankę wody łyżeczkę ziela, 
gotować pięć minut.

Pom aga również odwar rzepiku pospolitego z lukrecją, 
pity po 4— 5 filiżanek dziennie.

P ić  po trzy  filiżanki dziennie herbaty z dymnicy lekar­
skiej i zewnętrznie smarować ciało olejkiem  anyżowym , roz- 
czynionym pół na pół okowitą.

Dobrze też robi omywanie ciała odwarem świeżej kory 
wew nętrznej, zdartej z młodych gałązek szakłaku kruszyny.

Gotować w  piwie ziele kokoryczu lekarskiego i tern co­
dziennie om ywać skórę przez św ierzb zajętą.

Świerzb  leczono też przez picie herbaty z liści i kw ia­
tów  przetacznika lekarskiego. Brać garść ziela na kwartę wo­
dy, zagotować i pić po 3 szklanki dziennie, a nadto odwarem 
tym  zm ywać części ciała przez w yrzu ty  zajęte.

202. S Z K A R L A T Y N A . Jest to jedna z chorób epide­
micznych, a dla życia bardzo groźnych, napastująca najczęściej 
dzieci. Oznaki jej są wielce zbliżone do odry, ale w szczegółach 
różnią się znacznie. N ajpierw  chory doświadcza dreszczu, ma 
gorączkę, ból głowy, ucisk w dołku sercowym, w stręt do po­
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karmów, ckliwość, ból gardła, a niekiedy i wym ioty. D rugiego 
lub trzeciego dnia na tw arzy, szyi i plecach ukazuje się mnó­
stwo drobnych punkcików czerwonych, rozszerzających się 
zwolna, a po złączeniu się tworzących plamy szkarłatne. T e  sa­
me plamy ukazują się następnie i na innych częściach ciała. 
N ozdrza i brzegi powiek również są zaczerwienione, a w szę­
dzie pod plamami skóra nabrzmiewa.

O koło siódmego dnia czerwoność zaczyna niknąć, a skóra 
się łuszczy.

W  chorobie tej chory doznaje utrudnień w przełykaniu, 
a gruczoły podszczękowe nabrzm iewają. W  s i l n i e j s z y m  
s t o p n i u  choroby w ustach i w gardle pow stają w rzody gan­
grenowate, pokryte strupkami i grzybkam i. Oddech niezm ier­
nie utrudniony, głos słaby i chrapliwy, w yziew y nadzw yczaj 
przykrej woni, a wreszcie ostra biegunka. W ów czas stan cho­
rego uważać należy za niebezpieczny.

Pam iętać należy, że zaziębienie chorego na szkarlatynę 
grozi wodną puchliną.

Zaleca się wezwanie zdolnego lekarza, o ile niema go 
w pobliżu, stosować riastępujące zabiegi: utrzym yw ać chorego 
w  ciepłym (ale nie nadmiernie) pokoju, oddzielnie od pozosta­
łej rodziny, za napój dawać herbatę z kwiatu bzu czarnego, 
letnią wodę z domieszką mleka, potrosze owoców dojrzałych; 
gardło przepłókiwać wodą z mlekiem, a gdy się ukażą w rzody, 
płókać usta odwarem z ruty, z dodatkiem dwóch łyżek octu 
winnego na szklankę odwaru i jednej łyżki miodu przaśnego.

D obrze też jest dawać choremu dwa razy dziennie po fili­
żance herbaty z arcydzięgla lekarskiego, a gardło płókać dwu- 
procentowym rozczynem  ałunu lub odwarem z jagód róży 
polnej.

Baczną zw racać uwagę na to, aby chory spluwał wysięki 
z w rzodów  w  ustach i gardle, albo też dziecko chore ułożyć 
w łóżeczku tak, by wysięk ten sam z ust wypływ ał.

Zew nątrz szyję  okładać płatami, maczanemi w w yw arze 
rumianku, gotowanym  w winie białem.

P o  przebyciu szkarlatyny chorzy nie mogą wychodzić 
z mieszkania przez kilka tygodni.
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203. S Z K O R B U T . D ługą tę i uporczywą chorobę pozna­
je się po gąbczastych, obrzękłych dziąsłach, krw aw iących za 
najlżejszem  dotknięciem, po cuchnącym oddechu, tw arzy ob­
rzękłej koloru blado-ołowianego, oraz po nocnych bólach pier­
si i okolicy żołądka, a w dalszym rozw oju  choroby po żółtych 
i sinych plamach na ciele, oraz złośliw ych wrzodach na nogach. 
Zęby ruszają się i częstokroć wypadają.

N ajskuteczniejszem  lekarstwem w  początkach choroby jest 
wyłączne używanie pokarmów roślinnych i kwasów natural­
nych, a więc chorzy używ ać powinni wiele owoców w stanie 
surowym  lub gotowanym, różnych sałat z octem, wszelkich ja ­
rzyn, mleka, a nie jadać nic solonego, wędzonego, ryb, sera, 
słoniny.

D ziąsła  dwa razy dziennie nacierać cytryną.
P ić  po 2— 3 szklanek dziennie herbaty z rdestu wodnego.
M ożna też zażyw ać codziennie po 15— 20 kropli soku, w y ­

ciśniętego z rzeżuchy lekarskiej, m ieszając sok ten z mlekiem.
Jeżeli w  danej m iejscowości łatw iej byłoby otrzym ać 

szczaw  pospolity, to sok z niego, zażyw any co godzina po pół 
łyżeczki, również znakom ity skutek wyw iera.

Sok z łopianu pospolitego tenże przynosi skutek, zażyw a­
ny w' takiej samej dozie.

Sok z brzozy można również zażyw ać, przyjm ując co dwie 
godziny łyżkę.

W r z o d z i k i  n a d z i ą s ł a c h  smarować należy sokiem 
ze skoczka czerwonego, zmieszanego z równą ilością miodu.

Znakomitym środkiem jest żucie przez czas pewien chrza­
nu lekarskiego.

204. T Y F U S  B R Z U S Z N Y . (Typhus abdominalis). O b­
jaw y: zarażony przed kilku dniami tyfusem  zaczyna niedoma­
gać wogóle, poczem trzeciego lub czw artego dnia choroba roz­
poczyna się kilkakrotnemi dreszczami. N ajw ażn iejszym  obja­
wem jest następnie gorączka stała, obniżająca się co rano, 
a wzm agająca się wieczorem ; początkowo podwyższanie tem­
peratury idzie powolnie, ale gdy dosięgnie najw yższego stoo- 
nia natężenia, wówczas dni kilka w tym stanie się utrzym uje.

151
www.dlibra.wum.edu.pl



Obok podniesionej temperatury puls i oddychanie stają  się 
częstsze, trawienie złe, apetytu brak, język  suchy, obłożony, 
pragnienie znaczne, ból głow y, uderzenia serca słabe, moczu 
mało, śledziona opuchnięta. Chory bredzi bezustannie lub nagle 
zryw a się. Początkow o obstrukcja, później biegunka, brzuch 
w zdęty, plamy na podbrzuszu.

W ogóle choroba to bardzo groźna i zaraźliw a, a więc o le­
czeniu je j przez otoczenie nie może być m owy i w ezw ać ko­
niecznie należy biegłego lekarza, który da odpowiednie w ska­
zówki. Przed  jego przebyciem można dawać choremu herbatę 
z dziurawca za napój stały, żyw ić go mlekiem, kleikiem, 
jajkam i na miękko, sokiem, wyciśniętym  z mięsa wołowego, 
dawać wiele w ina słodkiego, ciało omywać wodą zimną.

N a ból g łow y spraw iają choremu wielką ulgę okłady 
zimne.

Gdy chory zaczyna przychodzić do zdrow ia, strzec się po­
dawania potraw wiele i niełatwo strawnych. Zalecane są w dal­
szym ciągu kleiki, rosoły, jajka, nieco mięsa z kurcząt.

205. T Y F U S  P L A M I S T Y . O b jaw y podobne jak wy. 
żej podane, ale choroba szybciej postępuje, osłabienie większe, 
gorączka piekąca, pot sm rodliwy, oddech również o niemiłym 
zapachu, na ciele plamy, dowodzące rozkładu organizmu, mocz 
ciemny, biegunka, krew z nosa i w odchodach, puls bardzo sła­
by. Lekarz powinien się starać o wzm ożenie sił chorego i za­
pobiegać rozkładowi. Chory powinien być utrzym ywany chłod­
no, pokój często przew ietrzać, ciało omywać wodą zimną. 
W reszcie postępować tak samo, jak w yżej wskazano.

206. U C I Ę C I E  P A L C A . A utor „Spisu  roślin lekar­
skich" p. I. G rześkowski podaje fakt zrośnięcia się uciętych 
palców przy następującym  sposobie postępowania: odcięte 
przez maszynę palce, po odszukaniu ich w sieczce, opłókaniu 
w wodzie, przyłożono do pozostałych końców u ręki, a należy­
cie dopasowawszy, obłożono łubkami, obwiązano, i natłukłszy 
kamieniem na kamieniu świeżych liści krwawnika, po zm iesza­
niu tej m asy z masłem niesolonem, obwinięto palce. Następ­
nie zmieniano okład, gdy tylko wysechł poprzedni.
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A utor zaświadcza, że palce zrosły się najzupełniej już po 
dniach kilku.

Na tejże zasadzie możnaby takąż maść przykładać do 
wszelkich ran głęboko ciętych.

207. U D E R Z E N IA . M iejsca stłuczone okładać dobrze 
ciepłym odwarem z dziurawca pospolitego, zwanego też zielem 
świętojańskiem .

208. U K Ą S Z E N I A . Jakkolwiek ukąszenia owadów nie 
są dla życia groźne, ale są mocno dokuczliwe. W  razie ukąsze­
nia przez muchę złośliwą, komara, pszczołę lub szerszenia (uką­
szenie dość groźne), m iejsce bolące dobrze natrzeć przekrojoną 
cebulą lub eterem, lecz przedtem koniecznie należy w yjąć  żą­
dło szczypczykam i lub w razie braku, ezystemi paznogciami.

M ożna też ukąszone m iejsca zmyć nalewką z pomornika 
lub octem aromatycznym.

Okładać pogniecionemi liśćmi rojnika pospolitego.
P rz y  ukąszeniu płazów jadow itych jest większe niebezpie­

czeństw o i wówczas z pomocą natychmiast śpieszyć należy. 
N ajm niej bólu sprawiające i najdoskonalsze w skutkach jest 
wypalenie rany rozpalonem do białości żelazem, np. gwoździem , 
poczem na chore m iejsce przystaw ić suchą bańkę, by krew  w ys­
sała, a w reszcie zrobić na ranę okład z wody z octem, lub spi­
rytusem. Za napój dawać choremu herbatę z rumianku, a je ­
szcze lepiej z przytulji żółtej.

D ziała też skutecznie napuszczenie rany i następnie częste 
jej smarowanie sokiem, wyciśniętym  ze srebrnika pospolitego.

Rany od pokąsania psa (nie wściekłego) najlepiej smaro­
wać oliwą, w której czas dłuższy m oczyły się kw iaty dziurawca 
pospolitego.

N a ukąszenie owadów wypróbowanym  też środkiem jest 
natarcie ukąszonego m iejsca kawałkiem  selera. Ból ustąoi na­
tychmiast, a puchlina zjaw ia  się bardzo rzadko i to wówczas 
tylko, gdy nie dość szybko zastosowano ten środek.

209. U P Ł A W Y . Jest to choroba kobiecych organów 
płciowych, objaw iająca się wydzielinami białej, czasem żółtej
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lub zielonkawej, gnijącej cieczy. W ydzieliny zjaw ia ją  się stale 
lub perjodycznie, przed lub po odbytej regularności m iesięcz­
nej. T rw a ją c  czas dłuższy, w yniszczają organizm.

U pław y tak są rozpowszechnione wśród kobiet, że znacz­
na ich większość podlega tej chorobie; niestety, lekkomyślność 
nakazuje im starannie ukryw ać chorobę, a tern samem starać 
się o jej wyleczenie, co ostatecznie rujn uje ich zdrowie, a czę­
stokroć i fundamenty spokoju życia rodzinnego.

P r z y c z y n y  tej choroby są: życie siedzące, bezczynne, 
przy dobrem odżyw ianiu się, zbyt lekka odzież w porze zimo­
w ej, w ilgoć w  mieszkaniu, częste stosunki płciowe, siedzenie 
nad ogrzewaczem , podrażnienia płciowe bez zadośćuczynienia, 
czytanie romansów erotycznych, źle w yleczony świerzb, żół­
taczka, błędnica, ukryte hemoroidy, wstrzym anie m enstruacji, 
obstrukcja czyli zaparcie chroniczne, robaki w  kiszkach, 
stwardnienie lub rak macicy.

Choroba to nader przewlekła i z trudnością dająca się usu­
nąć i nie wszystkim  jeden i ten sam środek pomoc przynosi.

Przedew szystkiem  też, o ile można, starać się należy o usu­
nięcie przyczyn choroby, a następnie ubierać się ciepło i co­
dziennie używ ać wolnego ruchu na świeżem powietrzu.

Z wielu środków zalecić można, jako najskuteczniejsze, 
środki następujące do wypróbowania, co komu szybciej ulgę 
przyniesie.

P ić dwa razy dziennie po szklance herbaty z ziela, zwane­
go zębnikiem lub zębownikiem albo rzepieniem, biorąc szczyp­
tę łodygi i liścia na szklankę wody w rzącej. Ziele to rośnie 
tylko w Niemczech południowych i w aptekach tutejszych trud­
no go dostać. W  razie potrzeby można ie sprowadzić.

Częstokroć z dobrym skutkiem chore piły herbatę z koni­
czyny białej, albo z odwaru przemrożonych jagód jarzębino­
wych, po dwie szklanki dziennie.

T ak samo też działała herbata z młodych korzeni ślazu 
lekarskiego lub dziurawca pospolitego.

Liście barwinku w winie gotowane, po dwie filiżanki 
dziennie. W iele osób w yleczyło się, zażyw ając codziennie po
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kieliszku wódki, w której czas dłuższy moczył się kw iat kon- 
w alji.

Dobrym  również środkiem jest sok z ogórków surowych, 
zażyw any codziennie, począw szy od dwóch łyżek stołowych, 
stopniowo doza zwiększana być winna do dwóch filiżanek na 
raz. Ilość pow yższą zażyw ać należy dwa razy dziennie, ale 
w tym czasie wcale nie używ ać nabiału.

H erbata z kwiatu i liści pokrzyw y w ielkiej, używana co­
dziennie, albo sok z młodych pokrzyw  małych (żegaw ek), pity 
kilka razy dziennie po łyżeczce od kawy.

A lbo: skorupkę z jednego ja jk a  utłuc bardzo miałko, w sy­
pać do szklanki, wlać łyżkę wody i wypić z rana na czczo. P o ­
w tarzać to dzień po dniu aż do skutku.

P ić  codziennie po dwie filiżanki odwaru z liści bożego 
drzewka.

W  okolicach nadrabskich lud leczy się w tej chorobie her­
batą z kw iatów  pokrzyw y m ałej, zmieszanych ze stokrotkami.

W  wielu razach pomogło picie dwóch szklanek dziennie 
odwaru z młodej kory w ierzby kruchej.

K orzeń ślazu poziomego utrzeć na proszek i w winie go­
tować 10 minut (łyżeczkę proszku na pół szklanki wina), a po 
przecedzeniu pić przed udaniem się na spoczynek.

P rzy  każdem leczeniu wewnętrznem  zaleca się, jako za­
bieg nader skuteczny, nasiadówki następujące: 200 gr. kory 
dębowej i pół szklanki ziarn siemienia lnianego razem goto­
wać 15 minut, przecedzić, wlać w głębszą, niż zw ykła, miedni­
cę i dobrać odpowiednią, ilością wody. N asiadówka trw ać po­
winna najmniej 15 minut; powtarzać taką kąpiel codziennie aż 
do zupełnego wyleczenia. Dobre też są nasiadówki z odwaru 
zębownika lub z odwaru kory i owoców śliw y tarni (Prunus 
spinosa). Tam , gdzie wiele innych środków stosowano bez­
skutecznie, ten ostatni nigdy nie zawiódł.

Jedna z kobiet w yleczyła się przez picie mieszaniny: białej 
koniczyny, róży, pokrzyw y wielkiej i tobołków pospolitych, 
w  równych częściach; łyżeczkę tych ziół gotować w szklance 
mleka, a po przecedzeniu pić po 2 takie porcje dziennie.
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Inna w yleczyła się, pijąc po dwie szklanki dziennie her­
baty z liści poziomkowych i krwawnika.

Naprzem ian z nasiadówkami lub też jednocześnie robić 
należy w strzykiw ania do pochwy macicznej (irygatorem  spe­
cjalnym , z długą kanką) z odwaru korzenia driakwi podgry­
zionej.

Jeżeli choroba zadawniona i powyższe środki okazały się 
zbyt słabo działającem i, należy przygotow ać następujące lekar­
stw o: 2 pełne łyżki drobno pokrajanego korzenia gałgantu (ku­
pić w aptece) wsypać w butelkę, dodać 4 —  5 goździków  ko­
rzennych, przetłuczonych, zalać w szystko szklanką wódki zw y­
czajnej i niech tak stoi w słońcu lub cieple 24 godzin. U żyw ać 
następnie codziennie rano po jednej łyżeczce od herbaty.

N a białe upławy często z dobrym skutkiem zalecano picie 
po 4 —  5 kieliszków  od wina dziennie wody, w której moczył 
się chrzan zw yczajny. N a garniec w ody bierze się 4 luty utar­
tego korzenia chrzanu, a gdy w cieple postoi 2 dni, przecedzić 
i osłodzić, a następnie zażyw ać przez dni kilka.

W ogóle dobrym środkiem są też nasiadówki w w yw arze 
korzenia tatarakowego.

210. U S Z Ó W  C IE R P I E N IA . Ból w uszach uśmierza 
sok z liści kopru ogrodowego w yciśnięty i wpuszczany do ucha 
kroplami przez pewien czas codziennie, aż do skutku, lub jedno­
razowe wpuszczenie w ucho jednej kropli soku z przytulji żół­
tej. Szum  w uszach uspokaja sok z rzodkw i, zmieszany z o lej­
kiem ze słodkich m igdałów i winem białem. W puszczać cztery 
razy dziennie po jednej kropli.

Jeżeli ucho jest w ew nątrz spuchnięte, puchlina ustąpi po 
wstrzyknięciu soku ze szczawiu pospolitego.

C i e c z e n i e  z u s z u ,  połączone z gorączką, obrzękiem 
i bólem, leczyć w strzykiwaniem  (2 razy dziennie) w chore ucho 
naparu ciepłego ze skrzypu z rumiankiem. Ucho po przestrzy- 
knięciu należy zatkać lekko watą.

Bóle w uszach ustępują też po wpuszczeniu kilku kropli 
w ucho soku z korzenia dzięgla leśnego, zmieszanego z olejkiem 
koprowym  i rumiankowym.
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2 11. W Ą T R O B Y  C IE R P I E N I A . P rzy  stwardnieniu 
w ątroby lub kamieniach żółciow ych zaleca się picie herbaty 
z kurzyśladu polnego, po trzy  szklanki dziennie, albo trzy  razy 
dziennie po pół szklanki soku z marchwi czerwonej.

Znakomitym środkiem w wielu cierpieniach wątroby oka­
zało się jedzenie codziennie, przed udaniem się na spoczynek, 
paru sztuk jabłek surowych.

Same kamienie żółciowe, a tem samem i bóle z tego po­
wodu pochodzące usuwa sok, wyciśnięty z cebuli m orskiej, 
zmieszany z octem winnym  i miodem, a zażyw any trzy  razy 
dziennie po małym kieliszku od wódki.

R ów nież dobrze działa korzeń cykorj i polnej (podróżni­
ka), kopany na wiosnę, zm ieszany z rdestem; brać jedną ły­
żeczkę mieszaniny na pół kw arty wody, wygotow ać do połowy 
i pić co dwie godziny po łyżce stołow ej.

Sok szczaw iu pospolitego, w połowie z winem zmieszany 
i zażyw any trzy  razy dziennie po małym kieliszku, wybornie 
oczyszcza wątrobę.

P ić  po trzy  szklanki dziennie odwaru z dziurawca pospoli­
tego, lub w itułki; tej ostatniej bierze się 6 gr. na filiżankę 
wody w rzącej.

212. W Ą T R O B Y  Z A P A L E N I E . O stre rozpoczyna się 
dreszczami, gorączką, kłuciem w boku aż po łopatkę, zwiększa- 
jącem się przy kaszlu, ruchach lub ucisku; język  obłożony, ape­
tytu brak, skóra i błony śluzowe żółto zabarwione.

Zapalenie chroniczne ma objaw y te same, ale wolniej w y­
stępujące, poprzedzone uczuciem ciężaru w boku, pełnością 
w prawem podżebrzu i żółtaczką, a nadto w ystępuje kaszel, 
w ym ioty i osłabienie ogólne.

O prócz um iarkowania w jedzeniu i piciu, oraz unikania 
alkoholu, potraw ostrych, korzennych, zaleca się herbatę z ko­
ry dębowej z winem trzy  razy na dzień po filiżance.

R ów nież bardzo jest skuteczną herbata z dwóch części 
rdestu ptasiego, a po jednej części szałw ji i rozmarynu. Brać 
łyżeczkę mieszaniny na szklankę wody, gotować chwilę i pić 
3 szklanki dziennie.
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213. W Ą T R O B Y  P U C H L IN A . W  obrzmieniach w ątro­
by pić można po jednej szklance dziennie herbaty ze srebrnika 
pospolitego.

Bardzo z a d a w n i o n ą  chorobę szybko w yleczyła her­
bata z następującej mieszaniny: 50 gr. kw iatów  dziurawca, 
25 gr. liści krw aw nika i 25 gr. ziela i kw iatów  rzepiku pospo­
litego. Brać łyżeczkę ziół na szklankę wody w rzącej, dobrze 
zaparzyć i pić trzy  razy dziennie po szklance.

Równie dobrą jest herbata z tobołków pospolitych, dziu 
rawca i kw iatów  nogietka, w  równych częściach zmieszanych; 
pić również trzy  razy dziennie po szklance.

W reszcie brać również można dwa razy na dzień łyżeczkę 
małą proszku z korzenia dzięglu leśnego z winem.

214. W E S Z K I  W  C IE L E . Nasienia dzięglu leśnego ły­
żeczkę utrzeć na proszek, zmieszać z trzem a łyżeczkam i sadła 
i smarować tem m iejsca zajęte rano i wieczór, a następnie czę­
sto chodzić do kąpieli.

215. W Ł O S Ó W  W Y P A D A N I E . Zm ywać głowę przez 
czas pewien co 2 lub trzy  dni odwarem wrzosu leśnego, albo 
odwarem z korzenia łopianu. D o łopianu można dodać jeszcze 
garstkę kąkolu. D obrze też działa mycie głow y w odwarze liści 
i łodygi pokrzyw y małej.

Nacierać skórę g łow y naprzemian odwarem kory dębo­
w ej, olejem rycynowym  i rzodkw ią czarną (murzynką).

Garść anyżu gotować w pół kw arty wody 15 minut i tym 
odwarem co drugi dzień skórę głow y nacierać.

Prócz środków zewnętrznych, gdy w łosy wypadają, ko- 
niecznem jest używanie w ew nątrz herbaty z kw iatów  dziewan­
ny; pić po dwie filiżanki dziennie.

216. W O L E . Istota choroby polega na obrzęku gruczołu 
szyi, znajdującego się przed tchawicą. O brzęk ten zwolna ustę­
puje pod okładami z mocnego odwaru kory dębowej. W ziąć 
pół funta kory z młodych gałązek dębu, zalać dwiema kw arta­
mi wody i gotować pół godziny. Jednocześnie codziennie z rana
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w cierać olejek ze słodkich m igdałów; wcieranie dokonywać na­
leży z góry na dół, najmniej 20 do 30 minut.

W ew nątrz jest wielce pożytecznem zażyw anie dwa razy 
dziennie na koniec noża proszku z gąbki palonej lub mąki z bo­
bu suszonego (ziarna), w równych częściach zmieszanej z prosz­
kiem gąbki palonej.

217. W R Z O D Y  W  G A R D L E . Płókać ciepłym odwarem 
z fig  i zygm arku lekarskiego, a szyję  okładać ciepłym kataplaz- 
mem lub pić co godzinę po łyżeczce soku z cebuli ogrodow ej, 
zmieszanego z miodem i proszkiem ruty, branych w równych 
częściach.

218. W R Z O D Y  K A R B U N K U Ł O W E . Garść ruty za­
lać kwaterką octu winnego, dobrze na maść utrzeć razem i tą 
maścią robić okłady, zm ieniając po wyschnięciu.

Rów nie dobrze robią okłady z pogniecionych świeżych ło­
dyg z kwiatem  rozchodnika.

219. W R Z O D Y  W  P Ł U C A C H . Garść bylicy gotować 
w kwarcie wina dziesięć minut, osłodzić miodem i pić codzien­
nie po jednej filiżance z rana, lub trzy  razy dziennie zażyw ać 
po łyżce stołowej z mlekiem soku z przetacznika lekarskiego.

220. W R Z O D Y  W  P I E R S I A C H  M A T E K . W rzody 
te leczy maść następująca: garść liści bożego drzewka, 25 gr. 
bobu, 6 gr. bardzo miałko mielonej m iry i 3 gr. utłuczonego 
szafranu zm ieszać razem, zalać winem i dom ieszawszy łyżkę 
niesolonego smalcu wieprzowego, gotować 20 minut. P o  ostu­
dzeniu dokładnie rozetrzeć w naczyniu szklanem i tern piersi 
okładać.

R ównie dobrze skutkują: okłady z utłuczonych liści i ło­
dyg nogietka, oraz picie po dwie szklanki dziennie herbaty 
z tegoż ziela i kw iatów , albo okłady z piernika, zwanego mio- 
downikiem, rozgotow anego w mleku.

221. W R Z O D Y  W  Ż O Ł Ą D K U . P ow stają  w  błędnicy, 
niedokrewności, albo w chorobach serca, płuc i zboczeniach re­
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gularności. Objawy: chory odczuwa stale silny ból w  dołku, 
potęgujący się po jedzeniu, nudności, w ym ioty, zgagę, często 
w wymiocinach znajduje się krew ; wypróżnienie kiszek czarne, 
fusow ate; chory często omdlewa, chudnie.

Leczenie polega przedewszystkiem  na ścisłej diecie. P o ­
dawać można choremu tylko zimne mleko łyżkam i lub kleik 
i rosół.

Jako środek leczniczy zaleca się nalewkę z kw iatów  po- 
mornika; 50 kropli nalewki na szklankę przegotowanej i ostu­
dzonej wody, zażyw ać po łyżce stołowej co godzina.

M ożna też dawać choremu codziennie dwie szklanki od­
waru z rdestu ptasiego, ale pić powinien tylko łyżkam i co pe­
wien czas.

Rów nie dobrym jest w tenże sposób zażyw any odwar mło­
dej kory dębowej, której bierze się 25 gr. na kwartę wody 
i gotuje 15 minut, lub co godzina łyżkę herbaty z kozieradki 
pospolitej, zmieszanej z piołunem lub szałw ją, a osłodzonej 
miodem. N a szklankę wody bierze się pół łyżeczki kozieradki 
i pół łyżeczki piołunu lub szałw ji; po naparzeniu i przecedze­
niu herbatę osłodzić łyżeczką miodu przaśnego.

222. W R Z O D Y  Z E W N Ę T R Z N E . P rzyczyną ich po­
wstawania są zepsute soki organizmu. C horzy unikać powinni 
potraw ostrych, korzennych, wędzonych.

L eczyć można: maścią ze zmiażdżonych kw iatów  nogiet- 
ka, przesmażonych z masłem niesolonem, a jednocześnie pić 
herbatę z tychże kwiatów .

Chcąc przyśpieszyć pęknięcie wrzodu, należy w ziąć liści 
i łyka ze św ieżych gałązek lipowych, ugotow ać to w mleku 
i przyłożyć na w rzód zaogniony, a po kilku godzinach wrzód 
pęknie.

D obrze też jest robić okłady z liści olszowych lub ze skro­
bi białych kartofli.

P r z y ś p i e s z a  t e ż  p ę k n i ę c i e  w r z o d u  okład 
z utartych liści bożego drzewka lub młodych pokrzyw  małych.

Podobnie działają okłady ze zmiażdżonych liści pi won j i 
wonnej.
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D w a razy dziennie wym ywanie w rzodów  odwarem szałw ji 
przyśpiesza ich zagojenie.

W rzód  o t w a r t y posypywać codziennie proszkiem z so­
ku aloesowego.

R ów nież przyśpiesza pęknięcie rozdrobniony na papkę pro­
szek z utartych nasion kozieradki pospolitej.

W rzody zapalne okładać płatami, zmaczanemi w odwarze 
korzenia rdestu wężownika, a otw arte dwa razy dziennie om y­
wać tym odwarem.

G oją też szybko okłady z utłuczonych liści bluszczu ziem ­
nego (kurdyban), albo z ziela kurzyśladu polnego.

223. W R Z O D Z IA N K I. Jeżeli p ojaw iają się często, pić 
napar z samych koron kw iatow ych chabru (bław atka), lub z li­
ści orzecha włoskiego. Gdy się zbiera wrzodzianka, nacierać ją  
kilka razy w ciągu dnia eterem, a rozejdzie się szybko. O  ile 
już się utw orzyła —  leczyć jak w rzód zewnętrzny.

M ającym  skłonność do wrzodzianek gorąco zalecam brać 
codziennie kąpiel ciepłą, najmniej w  ciągu miesiąca, a raz na 
zawsze tej dolegliwości się pozbędą. D o wody można doda­
wać w yw aru z siana.

224. W Ś C I E K L I Z N A . Jakkolwiek w kraju posiadamy 
lecznicę specjalną, gdzie przeciw wściekliźnie stosowane są 
szczepienia, zabezpieczające pokąsanych przez zw ierzęta w ście­
kłe od wybuchu tej strasznej choroby, to jednak ze względu 
na cel pracy niniejszej, oraz na odległość W arszaw y od licz­
nych m iejscowości kraju, pozostających bez szybkiej komuni­
kacji, chcę dać możność pomocy na m iejscu i zalecam środki 
niżej podane, zaznaczając, że z leczeniem pokąsanych nie można 
ani chwili zwlekać.

W edług świadectwa doktora m edycyny J. D ziankow skie- 
go, lekarza w ojsk  narodowych w r. 1794, stanowczo leczącym 
wściekliznę środkiem jest następujący: liści św ieżych lub su­
szonych babki wodnej, zwanej też żabieńcem, w ziąć 25 gr. 
na pół kw arty wody, w ygotow ać do połowy, otrzym any płyn 
osłodzić miodem i podzieliw szy go na cztery dozy, wypić w cią­
gu dnia. Pow tarzać to przez dni czternaście, a o ile lekarstwo
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to dość wcześnie będzie stosowane, to jest przed wystąpieniem 
oznak gwałtownych, nigdy nie zawiedzie.

Tenże lekarz podaje i drugi środek, równie skuteczny: 
kw iat i ziele kurzyśladu czerwonego ususzyć i utrzeć na pro­
szek, a następnie zażyw ać dwa razy dziennie po pół drachmy, 
czyli tyle, ile zaw aży trzydzieści ziarn pieprzu, zw iększając do­
zę aż do całej drachmy na raz (waga 60 ziarn pieprzu).

W  notatkach odręcznych po ś. p. ks. M ateuszu Lisieckim  
z W ójcina (ziemia wieluńska) znalazłem przepis na wyleczenie 
wścieklizny, wypróbow any przez tegoż w ciągu lat 45 w kilku­
set wypadkach, co nawet zaśw iadczają papiery urzędowe z ro­
ku 1839 —  1840, znajdujące się w archiwum  biura powiatu 
wieluńskiego. Przepis ten jest następujący: całą roślinę trę- 
downika knotowego, z korzeniem i łodygą zebrać w czerwcu 
lub lipcu, ususzyć w cieniu; korzonki, utłukłszy na proszek, 
zażyć na czczo na koniec noża. Łodygę, kw iat i liście drobno 
pokrajać, brać po szczypcie na pół kw arty wody, w ygotow yw ać 
pod przykryciem  i pić za napój rano i w południe po szklance; 
w szystko to powtarzać przez dni 14.

T rzodzie chlewnej, psom, kotom dawać pow yższy pro­
szek z korzenia trzy  razy dziennie.

W  razie napadu w ścieklizny u człow ieka lub zwierzęcia, 
co objaw i się przez ukazanie się piany z jam y ustnej, dać na­
tychmiast 5 —  20 ziarn nasienia bieluniu, zwanego też durną 
rzepą. Chory zapadnie w długi sen i obudzi się zdrowym , 
a gdyby paroksyzm pow tórzył się, to  i lekarstwo powtórzyć 
należy.

S tryj autora pracy niniejszej, będący proboszczem we wsi 
M ęka (ziemia sieradzka), pozostawił notatkę, w której zapew­
niał, że wielu włościan uleczył środkiem na początku w skaza­
nym (babka wodna), a na rany od ukąszenia zalecał przykła­
dać płaty, zmaczane w mocnym odw arze z ziela jastrzębca- 
kosmaczka.

Pew nym  też środkiem jest sposób następujący: ranę do­
brze wym yć wodą, a następnie wcierać w nią codziennie czo­
snek utłuczony i przez 9 dni zażyw ać silny w yw ar czosnku 
2 razy dziennie po filiżance, jadając potraw y z czosnkiem.
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225. W S T R Z Ą S  M Ó Z G U . Nalewki spirytusow ej na 
liściach i kwiatach pomornika w ziąć jedną łyżkę na dziesięć 
łyżek wody i dawać choremu po łyżce stołowej co godzina.

226. W Y C IE Ń C Z E N IE . Zw ykle przyczyną w ycieńcze­
nia jest długotrw ała choroba, jak anernja, błędnica i t. d. L e ­
czy się z dobrym skutkiem, żółtkam i, użytem i w sposób nastę­
pujący: jedno surowe żółtko ubić z jedną łyżeczką dobrego 
miodu przaśnego i zjeść, następnego dnia użyć dwie takie 
porcje, trzeciego —  trzy  i tak stopniowo dojść do 15 żółtek 
dziennie. Naturalnie, nie na raz, ale w ciągu całego dnia. P o ­
tem zm niejszać porcję codzień o jedno żółtko. P o  pewnym 
czasie kurację znowu w ten sposób powtórzyć .

Dzieciom  ilość maksymalną żółtek zm niejsza się stosow­
nie do wieku.

R adzę przed rozpoczęciem kuracji zw ażyć się, a wTaga po 
kuracji najdowodniej przekona chorego o skuteczności tak nie­
winnego środka.

227. W Y R Z U T Y  I W Y S Y P K I .  N ależy złagodzić 
ostrość krw i, a w tym celu używ ać: po trzy szklanki dziennie 
odwaru z liści szczaw iu końskiego albo takąż ilość odwaru 
z korzenia łopianu, oraz brać w tym że odw arze kąpiel, bodaj­
by jedną, trw ającą 20 minut. K orzeń tak do picia, jak i do 
kąpieli gotować najmniej pół godziny.

M ożna też zalecić używanie herbaty z korzenia i liści bro- 
dawnika mleczowego, w ilości dwóch filiżanek dziennie, n a j­
mniej w ciągu dni 14. Ziele to z dobrym skutkiem zastąpić też 
można herbatą z korzeni perzu.

D w a razy dziennie zażyw ać proszku z ziela srebrnika po­
spolitego, biorąc na raz na koniec noża.

Chłopiec 14-letni bardzo wiele cierpiał od stale ukazują­
cych się na ciele wyrzutów skórnych i bolączek. K rew  n ajw i­
doczniej była zanieczyszczona. Zaleciłem codziennie pić rano 
i wieczór po małej filiżance herbaty z marzanki (barw icy) 
wonnej. P o  kilkotygodniow ej kuracji dziecko było zdrowe.

D zieci często napastowane są przez różyczkę. Są to bla- 
do-rózowe plamy, nie wzniesione nad skórą, nieregularne, pa-
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łące i swędzące. W yrzuty  takie trw ają  kilka dni, poprzedzone 
gorączką i osłabieniem. Chorym zalecam leżenie w łóżku i u ży­
wanie za napój odwaru z korzeni perzu, osłodzonego miodem 
lub sokiem wiśniowym . P ić  należy taką ilość, jaką chory ze­
chce. Im w ięcej, tern lepiej.

Trąd z tw arzy ustąpi, jeżeli codziennie rano i na noc chory 
będzie myć tw arz sokiem burakowym , zmieszanym z saletrą.

228. W Y M I O T Y . N astępują często u d z i e c i ,  prze­
ważnie z nieodpowiedniego karmienia. D aw ać po 3 —  5 kropli 
miętowych na cukrze. Bardzo silne w ym ioty powstrzym ać 
można herbatą z nasion szczaw iu końskiego. U tartego nasie­
nia łyżkę sparzyć szklanką wody w rzącej, przecedzić, ostu­
dzić i dawać po kilka łyżek na raz, zależnie od wieku chorego.

W ym ioty kurczowe u brzemiennych w strzym uje picie po 
łyżce herbaty z liści melisy.

W ym ioty krw aw e najpewniej uśm ierza herbata z młodej 
kory dębowej, brana co 15 minut po łyżce stołowej.

Jeżeli żadnego z powyższych środków niema pod ręką, to 
dawać można po łyżeczce mocnego odwaru kaw y palonej, 
dobrej.

229. W Z D Ę C IA  I K O L K I . P ić  za napój herbatę z ko­
rzenia, liści i nasion dzięgla leśnego lub trzy  razy dziennie po 
łyżce w yw aru z kory dębowej i korzenia tataraku.

Bardzo skuteczny środek: 8 gr. anyżu, tyleż kwiatu dzie­
wanny, 30 gr. rodzynków i łyżkę cukru w ygotow ać razem 
w dwóch kwartach wody i pić trzy  razy dziennie po pół szklan­
ki. Jadać potraw y lekkostrawne, a wogóle pić mało.

230. W Z R O K U  O S Ł A B I E N I E . Cierpiącym  na osła­
bienie wzroku zaleca się picie rano i wieczorem  herbaty z me­
lisy, albo na koniec małego noża proszku z ziela świetlika le­
karskiego.

Sm arowanie powiek sokiem z korzenia tatarakowego rów ­
nież w zrok wzmacnia.

Przem yw ać oczy spirytusem z wodą, w którym  moczono 
potłuczone nasienie kopru ogrodowego; brać łyżkę spirytusu,
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dwie łyżki wody i czubatą kopru. Im dłużej stoi, tern śro­
dek skuteczniejszy.

Sam m ając w zrok bardzo od dawna osłabiony, zacząłem 
codziennie zażyw ać po 2 kieliszki wina, w  którem gotował się 
przez kilka minut utarty na proszek korzeń ślazu poziomego. 
W zrok powoli, ale stale wzmacniał się i pomimo zapewnień 
okulistów, że niema rady na jego wzmocnienie, dotychczas mo­
gę pracować i w idzę niegorzej, aniżeli przed kilkunastu laty, 
gdy rozpocząłem kurację. W ino powyższe zażywałem  przez 
miesiąc, poczem przerywałem  kurację, by pow tórzyć ją  za 
2 —  3 miesiące. Obecnie zażywam  ten środek dwa razy na rok 
w ciągu 2 —  3 tygodni za każdym  razem.

231. Z A F L E G M IE N I E  P Ł U C . C ztery krople nalewki 
pomornikowej na pięć łyżek wody, przyjm ow ać co godzina.

232. Z A P A L E N I E  O K O S T N E J . Nacierać m iejsce bo­
lące nalewką z bożego drzew ka; na pół kw arty wódki wrzuca 
się garść liści bożego drzewka i m oczy dni kilkanaście.

233. Z A P A L E N I A  S T A W Ó W . R ozrobić dobrze glinę 
z octem i tern okładać, zm ieniając, gdy się dobrze rozgrzeje 
lub wyschnie.

K w ia ty  bzu czarnego i rumianku lekarskiego zaszyć w po- 
duszeczkę, dobrze nagrzać i przyłożyć, ow iązaw szy należycie.

234. Z A P A L E N I A  Z E W N Ę T R Z N E . Liście z łodygą 
krw aw nika utłuc na m iazgę i masą tą okładać, lub też smaro­
wać maścią z pączków topoli. M aści tej dostanie się w apte­
kach pod nazwą „topolowej

235. Z A S T R Z A Ł . Chory palec w łożyć w świeże surowe 
ja jko  (po odcięciu wierzchołka skorupy nożem ostrym ), obw i­
nąć dobrze, aby płyn nie wyciekał i tak przetrzym ać 24 go­
dziny, poczem okład zdjąć i wym oczyć palec w letniej wodzie. 
G dyby w ranie okazała się jeszcze ropa, można przykładać 
płatki, nasmarowane rozgotowanem na papkę nasieniem ko­
zieradki.
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236. Z A T R U C IA . Jeżeli po skaleczeniu się następuje 
silny obrzęk, dreszcze i gorączka, będzie to dowód zakażenia 
krwi. Członek skaleczony należy w ów czas cały owinąć i w raz 
z tym opatrunkiem w łożyć do gorącego odwaru z siana. M o­
czenie trw ać powinno kilka godzin.

Jeżeli jest pod ręką mleko kwaśne lub maślanka, można 
też w nich tak samo moczyć.

P o  spożyciu jakiejkolw iek trucizny należy przedew szyst- 
kiem starać się o jej usunięcie z żołądka, a w tym celu w zbu­
dzić wym ioty przez łechtanie w gardle piórkiem lub wypicie 
szklanki wody z mydłem.

Następnie dawać środki odpowiednie: zatrutemu roślina­
mi lub grzybami daje się do picia odwar kory dębowej, w mle­
ku gotowanej. Garść kory pokrajanej na litr mleka, goto­
wać kilkanaście minut. A lbo  zażyw ać co trzy  godziny po ły ­
żeczce od kaw y sproszkowane nasienie szczawiu pospolitego.

Zatrutemu wilczem i jagodami dawać pić wino węgierskie, 
wodę na pół z octem, sok cytrynow y lub serwatkę.

P rz y  otruciu śniedzią miedzianą (grynszpanetn) daje się 
co kwadrans łyżkę oleju lnianego, wodę z cukrem, mleko.

Zatruty alkoholem  niechaj p ije kawę czarną lub szklankę 
w ody osłodzonej z trzema kroplami amon jaku.

Fosforem  —  po wym iotacht dać kilka kropli terpentyny, 
a nie dawać mleka, tłuszczów  i alkoholu.

O trutym  kwasami: siarkowym  lub azotowym  dawać w o­
dę z mydłem, kredę, masło, ale wym iotów nie wyw oływ ać.

Zepsutem i rybami —  dać w wodzie łyżkę stołową węgla 
sproszkowanego, a następnie kaw y czarnej.

Kwasem karbolowym —  mleko i olejek m igdałow y z o lej­
kiem rycynowym .

Sublimatem  rozbić jajko, a wypuszczone białko zmieszać 
z wodą, dobrze rozbić i dawać pić jak najw ięcej.

237. Z Ę B Ó W  B Ó L . Jeżeli dziecku  z trudnością w yrzy- 
nają się ząbki, dać mu do gryzienia kawałek słoniny św ieżej 
ze skórką, niesolonej, a tw arz smarować olejkiem  m igdało­
wym. D obrze też jest, gdy dziąsła nacieramy cytryną.
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Z powodu bólu zębów opuchnięte policzki latem okładać 
świeżemi liśćmi podbiału, a zimą temiż liśćmi, namoczonemi 
w letniej wodzie. U sta płókać codziennie odwarem kory dębo­
w ej, zmieszanym z wodą (łyżkę mocnego odwaru na pół szklan­
ki wody).

Ból spróchniałego zęba ustaje, jeżeli przez kilka minut 
trzym ać w ustach gęsty roztw ór sody oczyszczonej, albo na­
lewkę na rosiczce (na łyżkę wody 15 kropli nalewki spiry­
tusow ej).

N a ząb spróchniały kłaść watę, napuszczoną olejkiem  
goździkow ym  i takiż kawałek w aty w łożyć w ucho po stronie 
bolącego zęba.

Ból z powodu spróchniałych zębów uśm ierza też żucie ko­
rzenia irysu błotnego, albo korzenia tataraku.

W  reumatycznym  bólu zębów zmaczać płatek w nalewce 
spirytusow ej chrzanu zw yczajnego i przykładać na m iejsce 
bolące, zm ieniając po wyschnięciu.

W ziąć 8 części ziela w arzęchy lekarskiej, trzy  części oko­
w ity  i tyleż wody, gotować do zostania dwóch trzecich części 
m ieszaniny; tak otrzym anego płynu wpuścić 2 —  3 krople 
zv ząb spróchniały, a ból natychmiast ustępuje.

W  nerwowym bólu zębów płókać usta odwarem z łupin 
główek makowych, nogi moczyć w dobrze ciepłej wodzie z po­
piołem drzewnym, a za napój pić herbatę z melisy.

O dw ar z liści dębowych w wodzie na pół z octem gotow a­
nych, u żyty do częstego płókania i przez kilka minut w ustach 
trzym any, u ś m i e r z a  k a ż d y  b ó l  z ę b ó w .

Żucie korzenia dzięgla leśnego rów nież koi ból zębów; 
w  ząb dziuraw y wpuścić kroplę soku z tegoż korzenia w y­
ciśniętego. W ogóle wielu osobom w  bólu zęba przynosiło ulgę 
w cierpieniu położenie odkrojonego kawałka cebuli zw yczajnej 
na ząb lub na dziąsło obok bolącego zęba.

Pam iętać należy, że kto raz na ‘ból zębów używ ał zbyt 
ostrych środków, słabsze wówczas już uśm ierzyć bólu nie zdo­
łają, a więc zawsze rozpoczynać od herbaty, odwaru, a w resz­
cie od nalewek spirytusowych rozcieńczanych wodą.
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238. Z G A G A . N aw et bardzo dokuczliwa ustaje często 
po zjedzeniu jednej lub dwóch żołędzi. Suchą żołądź utłuc na 
proszek i zażyć w wodzie lub w mleku. Podobnie też działa 
używanie proszku z korzenia tatarakowego; trzy  razy na dzień, 
na koniec noża każdorazowo.

Zgagę leczy też wyskok winny z korzenia goryczki żół­
tej. D robno pokrajanego korzenia namoczyć w winie, a po 
14 dniach wino zlać, zakorkować i przechować. Przed każdem 
jedzeniem pić takie wino po małym kieliszku.

Częstokroć natychmiastowo zgaga ustępuje po połknię­
ciu gałki, wielkości ziarna grochu, ulepionej z kredy uskroba- 
nej i zarobionej na ciasto z octem winnym.

239. Z G N IE C E N IA . Zgnieciony członek ciała owinąć 
płatkiem, zmaczanym w wodzie, do której dodano nalewki spi­
rytusow ej pomornika (na pół litra w ody 30 —  40 kropli); 
gdy zacznie się goić —  można robić okłady nieco silniejszym  
roztworem .

Bardzo skutecznie też działają  okłady świeżemi utłuczo- 
nemi liśćmi krwawnika.

240. Z Ł A M A N I E  K O Ś C I. Po zestawieniu złamanej 
kości i obstawieniu jej łubkami posmarować maścią z żywo- 
kostu lub krw aw nika (sposób przyrządzenia patrz w części
I i-e j) .

N ajdoskonalszym  środkiem jest żółtko od jaja, zm iesza­
ne z taką ilością soli kuchennej, aby razem tw orzyło  masę gę- 
stawą, którą przykłada się nie bezpośrednio na ciało, lecz po 
owinięciu złamanego członka muślinem. M aścią smarować na­
leży dość grubo i dopiero obw ijać bandażem.

K ość pod tą maścią zrasta się silniej i miejsce zrośnięcia 
nigdy nie daje się odczuwać boleśnie przy zmianie pogody.

241. Z Ł E  T R A W I E N IE . Jadać na czczo cebulę zw y­
czajną albo pić trzy  razy dziennie po filiżance herbaty z any­
żu (nasiona) lub liści trójliścia. Jeżeli trawienie po kilku dniach
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zażyw ania wybranego lekarstwa nie poprawia się, należy zba­
dać dokładnie przyczynę i chorobę leczyć według wskazówek 
w odpowiedniej rubryce udzielonych.

242. Ż O Ł Ą D K A  O S Ł A B I E N I E . K orzeń gałgantu go­
tować w winie 15 minut i pić rano i wieczorem  po kieliszku 
od wina. N a osłabienie podobnie działa też herbata z melisy, 
łykami zapijana w ilości dwóch szklanek dziennie.

N a korzeń omanu, drobno pokrajanego, nalać wody (garść 
korzenia, litr wody), m oczyć kilkanaście dni i pić codziennie po 
pół szklanki rano i wieczorem.

Równie dobrze działa herbata z przetacznika lekarskiego 
i dziurawca, w  równych częściach zm ieszanych; łyżeczkę mie­
szaniny na szklankę w rzącej wody, dobrze zaparzyć i pić po 
dwie szklanki dziennie.

Dobrym  też środkiem na cierpienia żołądkowe jest żucie 
i połykanie ziarnek jałowcu, codziennie powtarzane. N ależy 
zacząć od czterech ziarn dziennie i zw iększać ilość codzień
0 jedno ziarno, a gdy chory dojdzie do ziarn 12, znowu brać 
codziennie o jedno ziarno mniej.

Jeżeli zajdzie potrzeba oczyszczenia żołądka, najlepiej 
w ziąć na koniec noża aloesu, zmieszać z łyżeczką miodu prza- 
śnego i zażyć.

Zaflegmienie żołądka w yleczyć można środkiem następu­
jącym : cztery krople nalewki spirytusowej pomornika zm ie­
szać z sześcioma łyżkam i wody i zażyw ać po łyżce co godzina.

Zdarza się chorym uczuwanie zimna w okolicy żołądka, 
a wówczas należy pić cztery razy dziennie ciepłą herbatę po 
małej filiżance, przyrządzoną w  sposób następujący: w ziąć 
6 łyżek stołowych tysiącznika, gotować w litrze wody 10 
minut, a następnie do tego w rzącego odwaru w rzucić jeszcze 
dwie łyżki piołunu, tyleż m ięty pieprzowej i łyżkę korzeni 
kozłka pospolitego, ale natychmiast odwar z ognia zestawić
1 pozwolić mu stać w cieple 15 minut, by wrzucone zioła do­
brze zaparzyć. P o  przecedzeniu można używać.

Zgłosił się do mnie chory, który stale uczuwał nieznośny 
ból w żołądku  przed jedzeniem. Choroba trw ała już od dłuż­
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szego czasu i nie można było na nią znaleźć rady. Co pewien 
czas chory doznawał drętwienia rąk po łokcie. Zaleciłem mu 
dwa razy dziennie zażyw ać po łyżeczce miałko utartego w ę­
gla z drzew a lipowego. P o  upływie kilku dni chory czuł się 
znacznie lepiej, a po 10 dniach choroba zupełnie ustąpiła.

Inne cierpienia, jak katar, zapalenie i t.. d., patrz w odpo­
wiednich chorobach.

243. Ż Ó Ł C IO W E  C I E R P I E N I A . W ogóle w cierpie­
niach żółciow ych pomaga herbata z korzenia tataraku; brać 
łut korzenia na kwartę wody, gotować 15 minut i pić po trzy  
małe filiżanki dziennie.

Podobnie używane ziele tysiącznika również znakomicie 
oddziaływa.

W  wielu też cierpieniach pomaga herbata z piołunu z aloe­
sem; piołunu łyżeczkę a aloesu na koniec noża na szklankę 
wody, zaparzać 10 minut.

244. Ż Ó Ł T A C Z K A . Ciężka ta choroba, rujn ująca orga­
nizm, wyleczona być może tylko przy starannem w ystrzega­
niu się tego, co dla chorego jest. szkodliwem. P rzyczyną cho­
roby jest żółć zepsuta, w ydzielająca się z chorej wątroby.

Leczenie polega przedewszystkiem  na tern, aby żółć zepsu­
tą wydalać z organizmu. W  tym celu zaleca się dawać choremu 
cieple lew atyw y z rumianku, a za napój obficie podawać ser­
watkę, oraz kleik jęczm ienny z miodem i sokiem cytrynowym .

W  c i ę ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  —  herbatę ze skó­
rek pomarańczowych lub czubka tureckiego.

Jako lekarstw a bezpośrednio działające na usunięcie cho­
roby są: odwar z korzenia berhaw ji kosm atej, po trzy  fili­
żanki dziennie.

Sok z brodawnika m leczowego (dmuchawiec). Z ziela 
i korzenia w ycisnąć soku kwaterkę, zm ieszać go z kw artą ser­
watki i zażyw ać co pół godziny po łyżce stołowej.

W ielu chorym pomagało picie po łyżce w ywaru z liści 
kokoryczu lekarskiego i ruty ptasiej. Garść mieszaniny gotu­
je się w  kw arcie wody do zostania połowy i pije po łyżce co 
godzina.

170
www.dlibra.wum.edu.pl



Jeżeli chory jest silnie opuchnięty, w yleczyć się może, 
przyjm ując sok z szanty, zmieszanej z winem. Zażyw ać co 
godzina łyżkę stołową, a nadto codziennie przyjm ow ać trzy  
razy po dwa żółtka z ja j świeżych, surowych, z wodą zimną.

D obry też skutek w yw iera picie po dwie filiżanki dzien­
nie herbaty z jaskółczego ziela. Zaparzać po pół łyżeczki na 
filiżankę wody.

N ajuporczyw sza żółtaczka po trzech dniach ginęła, jeżeli 
chory miał możność pić po trzy  szklanki dziennie odwaru 
z kw iatów  żó łte j suchołustki, zwanej też nieśmiertelnikiem 
dzikim.

W  kilku wypadkach żółtaczka ustąpiła, gdy chorzy zaży­
wali trzy  razy dziennie po małym kieliszku wina, w którem 
przez dwa tygodnie moczony był chmiel, albo też lepszy je ­
szcze skutek otrzymamy, pijąc codziennie po 2 szklanki mle­
ka, do którego wlewa się na 1 szklankę łyżkę stołową soku, 
w yciśniętego z młodych kiełków  chmielu. Jedna z chorych tym  
środkiem w yleczyła się szybko wówczas, gdy inne lekarstwa nie 
pomagały.

P rócz środków powyższych, skutecznemi też okazały się 
jeszcze: herbata z całego ziela kurzyśladu polnego, herbata 
z liści i kłącza kopytnika pospolitego, herbata z całej rośliny 
(zebranej przed kwitnieniem ) marzanki wonnej, herbata z zie­
la i kw iatów  bukw icy lekarskiej, herbata z ziela, kw iatów  
i strączków  nasiennych tobołków pospolitych, herbata z liści 
poziomki zw yczajn ej, sok, w yciśnięty z ziela rzeżuchy lekar­
skiej, zażyw any codziennie po łyżeczce rano i wieczorem, 
zmieszany z wodą; herbata ze szczaw iu pospolitego lub z liści 
agawy, osłodzona miodem, herbata z liści świetlika lekarskiego.

H erbaty powyższe przyrządza się przez wrzucenie łyżecz­
ki ziela do szklanki w rzącej wody, stawia w cieple i pozwala 
zaparzać się 10 minut, poczem pije trzy  szklanki dziennie.

Doświadczenie dowiodło, że p o ł ą c z o n e  z i o ł a  l e p ­
s z y  w y w i e r a j ą  s k u t e k ,  a więc zalecam łączenie ziół 
tu wymienionych po dwa i w ięcej, w równych częściach i do­
piero z takich mieszanek herbatę przyrządzać.
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wane rośliny lecznicze łatwo spieniężyć w większym  składzie 
m aterjałów  aptecznych lub nawet w pobliskich aptekach, któ­
re dotychczas zaopatrują się w ten towar u rolników zagra­
nicznych.

O strzegam  równocześnie, że zbierać rośliny w lasach i po 
polach należy z wielką uwagą, gdyż łatw o o pomyłkę, niektóre 
bowiem z roślin leczniczych wielce są podobne do trujących. 
W  początkach więc lepiej uciekać się do rady znajom ych 
a doświadczonych kobiet w iejskich, m iędzy któremi jest wiele 
znających doskonale niektóre zioła.

Bardzo też ważnem jest, aby rośliny zbierać w porze od­
powiedniej, um iejętnie je suszyć i przechowywać.

Szczególną uwagę zw racać powinniśm y na porę roku 
i pogodę.

K ied y  zbierać i które z roślin —  poucza nas rozdział trze­
ci części niniejszej.

Jako wskazówkę wagi pierwszorzędnej pamiętać potrze­
ba, że nie można nigdy zbierać roślin z  rosą lub w porze de­
szczow ej. Roślina zebrana powinna być zupełnie sucha. W  cza­
sie wielkiego upału również nie mogą być zioła zbierane, gdyż 
wskutek w ielkiego gorąca roślina omdlewa i traci część soków 
swoich, a tern samem i własności leczniczych.

Przechow yw ać zebrane i ususzone rośliny najlepiej 
w szczelnie zamkniętych pudełkach drewnianych lub blasza­
nych, wyłożonych czystym  papierem, a w ostateczności w to­
rebkach papierowych, umieszczonych po napełnieniu w w or­
kach płóciennych. Zioła silnie aromatyczne najlepiej przecho­
w yw ać w s ł o j a c h  s z k l a n y c h  z przykryw am i lub w pa­
pierze pergaminowym.

Korzenie  wykopywać można z ziemi albo w późnej jesie­
ni, gdy łodyga uschnie, albo też wczesną wiosną, gdy roślina 
zaledwie pierw sze listki puszczać zaczyna.

W ydobyte korzenie dobrze w zimnej wodzie wypłókać, 
oczyścić z bocznych, cienkich korzonków, i jeżeli są grube 
i długie, pokrajać w cienkie paseczki lub w kostkę i w cieniu 
ususzyć, by nie zatęchły lub nie spleśniały.
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K orzeni arom atycznych w  żadnym razie w słońcu suszyć 
nie można, bo ono wyciągnie olejki lotne, pozbaw iając korze­
nie najcenniejszej własności.

Jeżeli niema możności wysuszenia grubych korzeni w m ie j­
scu przewiewnem, można je ususzyć w piecu po chlebie, zw a­
żając bacznie, by się zbyt nie w ysuszyły, albo nie spiekły.

Liście  i łodygi ziół zebranych należy w cieniu, w m iejscu 
przewiewnem, cienko rozesłać na czystein płótnie i co pewien 
czas przewracać, aż do ususzenia, strzegąc od kurzu.

Czas zbierania tych części roślin wskazany jest w dalszym 
ciągu pracy niniejszej.

L iście z  drzew i krzewów  zbiera się po okwitnieniu, 
w czasie ich najw yższej zieloności, a suszyć tak, jak w yżej 
wskazano. Z niektórych drzew, jak np. z brzozy białej, liście 
zbiera się wczesną wiosną, gdy tylko z pączków wychodzić 
i rozw ijać się zaczną, a przed nabraniem koloru zielonego.

Pączki drzew zbiera się na wiosnę, przed rozwinięciem, 
gdy tylko dostrzeżem y, że ju ż  pokryły się masą lepką. Zebrane 
idą natychmiast na w łaściw y użytek lub na przechowanie po 
ususzeniu w cieniu.

Kwiaty  zbierać w początku ich rozw oju, przed opadnię­
ciem z nich wielce skutecznego lekarstwa, w pyłku zawartego. 
Zebrane m ożliwie szybko suszyć w  c i e n i u  cienkiemi w ar­
stwami i starannie przechowywać w zamknięciu, a szczegól­
niej wonne, tracące swe własności lecznicze przy przechow y­
waniu w  naczyniach otwartych.

Owoce muszą być zebrane po dojrzeniu, lecz n i e  m o g ą  
b y ć  p r z e s t a ł  e, a tern mniej gnijące. Suszenie owoców 
pokrajanych w plasterki lub ćw iartki najlepiej dokonywa się 
w piecu po chlebie. Jagody suszy się w  całości tak samo, jak 
niektóre z małych owoców, np. żołędzie.

Kora  z drzew  i krzew ów  zbiera się na wiosnę lub w cze­
sną jesienią, ale zaw sze wówczas tylko, gdy roślina ju ż lub 
jeszcze jest pełna soków. K orę krajać drobno i suszyć w  nie­
zbyt ogrzanym  piecu.

K o ra  najskuteczniejsza jest z gałązek dwu, trzy  i cztero­
letnich, oprócz wypadków, gdy wskazane jest zbieranie z ga­
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łązek jednorocznych lub z krzaków, bez odpowiedniej w ska­
zówki.

Nasiona zbiera się zupełnie dojrzałe, zdrowe i pełne, a po 
przesuszeniu przechowuje w pudełkach.

2. Jak ie  części roślin zbierać należy.
Całe rośliny z korzeniami: D zięgiel leśny, Kardybenedykt, 

K urzyślad  polny, M iodunka lekarska, R zepik pospolity i Trę- 
downik knotowy.

R ośliny powyższe przechowywać można w całości. Co do 
innych, niżej wyszczególnionych roślin, to jakkolwiek często 
zbiera się w szystkie ich części, przechowywać jednak nale­
ży każdą część oddzielnie, a przepis przy opisie choroby w ska­
że, którą część rośliny użyć wypadnie.

Korzenie: A rcydzięgla lekarskiego, Berhaw ji kosm atej, 
Biedrzeńca pospolitego, Brodaw nika m leczowego (Dmucha­
w iec), B ukw icy lekarskiej, Bzu niskiego, Chrzanu, D zięgla le­
śnego, Goryczki żółtej, K urzego ziela, K rw iściągu, K ozłka  po­
spolitego, K ąsiny niskiej, K arby, Kopytnika, Kardybenedyktu, 
Kopru ogrodowego, K uklika goździkow ego, Lubczyka, Łopia­
nu, M alw y czarnej, M archwi czerw onej, M archewnika, M ydl- 
nicy, N aw rotka, Omanu, Perzu, P ietruszki ogrodow ej, P od ­
biału, Podróżnika, Pom ornika górskiego, Paproci sam czej, 
Pietruszki polnej, P rzytu lji, Rzew nia pospolitego (Rabarbar), 
Rdestu łąkowego, Rzepiku pospolitego, Ślazu lekarskiego, Ślazu 
poziomego, Śliw y tarni, Szczaw iu pospolitego, Storczyka, Szpa­
raga, Tataraku, Tarniny, T u rzycy  piaskowej, T raw ki wonnej, 
W ilżyn y ciernistej, Żywokostu.

Gałązki i łodygi: Bożego drzewka, Dębu, Konopi, M ar­
chewnika, Pom ornika górskiego, P rzyw rotn ika pospolitego, 
Słodkogorzu, Skrzypu.

Pączki: B rzozy, M alw y czarnej (pączki kw iatow e), O siny, 
Topoli czarnej.

Liście lub całe ziele: A gaw y, A rcydzięgla, Babki wodnej, 
Babki średniej, Babki szerokolistnej, Babki wąskolistnej, B ar­
winku, Bazylka ogrodowego, Borów ki czernicy, Borów ki bru­
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sznicy, B rzozy, Biedrzeńca pospolitego, Bylicy, Brodawnika 
mleczastego, Bluszczu ziemnego, Bożego drzewka, B azylji any­
żow ej, Bzu leśnego, Chmielu, Czubka tureckiego, D zięgla le­
śnego, Dębu, D riakw i podgryzionej, Dym nicy lekarskiej, D ziu ­
rawca, Fiołka, Geranium, Gryki, Izopu, Jałowcu, Jastrzębca 
kosinaczka, Jaskółczego ziela, Jem ioły pospolitej, Jeżyny, K o- 
cipyska, K rw aw nika pospolitego, Kurdybanu, K rw iściągu, K o ­
nopi, K rzyżow n icy  gorzkiej, Koliboku, K apusty, K opytnika po­
spolitego, K ozłka  lekarskiego, K onitrutu, Kanianki, K opru 
ogrodowego, K oniczyn y białej, K urzyśladu polnego, K ozierad­
ki, Law endy, L ipy, Lnicy, Łopianu, M ięty, M acierzanki ogro­
dow ej, M arzanki wonnej, M elisy, M ajeranku, M ącznicy, N o­
strzyka lekarskiego, Nogietka, N oska chróścielowego, N aw rot- 
ka, Ogórecznika lekarskiego, O łow nicy, O lszyny, Orzecha w ło­
skiego, Ostu, Piołunu, Podróżnika lekarskiego, Porzeczki czar­
nej, P ierw iosnka lekarskiego, Poziom ki, Podbiału, Przetacz- 
nika, P okrzyw y małej, P ok rzyw y w ielkiej, Płucnika lekarskie­
go, P rzytu lji białej, P rzytu lji żó łtej, Poinornika górskiego, 
Rdestu łąkowego (ptasiego), Rozm arynu, R uty  ogrodow ej, 
R uty  ptasiej, Rzepiku pospolitego, R zeżuchy lekarskiej, R de­
stu wężownika, R ojnika pospolitego, Rdestu wodnego, Rosicz- 
ki, Rozchodnika, Senesu, Siana, Ślazu lekarskiego, Ślazu pozio­
mego, Selera, Św ietlika lekarskiego, Skoczka czerwonego, 
Srebrnika pospolitego, Szanty, Szczaw iu pospolitego, Szcza­
wiu kobylego, S załw ji, Tataraku, T aw u ły  łąkow ej, Tobołków  
pospolitych, Tysiącznika, Trzebulki, Topoli czarnej, Tasznika, 
T rójliścia , W ierzby, W ilżyn y  ciernistej, W itu łki, W rzosu, W a ­
rzęchy lekarskiej, W rotyczu pospolitego, Zębownika, Zygm ar- 
ku lekarskiego, Źankla pospolitego.

W  rozdziale niniejszym  przez ,,całe ziele" należy rozu­
mieć ziele bez korzenia, ale w raz z łodygą (nie same listki), 
np.: Kanianka, Rozm aryn, R zepik i t. p.

K w ia t: Bzu czarnego, Bratków , B ylicy pospolitej (w ierz­
chołki), Chabru (Bław atek), D ziuraw ca, D ziewanny, Goździka 
ogrodowego (z łodygą), Grzebionatki ogrodow ej, Jasnoty bia­
łej, K ocipyska, K oniczyny białej, K urzyśladu czerwonego, K on- 
w alji, K rw aw nika, Kocanki piaskowej, Konopi, Law endy
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praw dziw ej, L ip y, M alw y czarnej, M iodunki lekarskiej, N o­
strzyka lekarskiego, N ogietka, N aw łoci pospolitej, Ostu, P o ­
k rzyw y m ałej, Pom ornika górskiego, Rumianku lekarskiego, 
Rumianku rzym skiego, Rdestu wodnego, Przyw rotnika, P rz y ­
tul ji żółtej, Suchołustki żółtej, Ślazu lekarskiego, Szczaw iu 
pospolitego, Słonecznika, Storka, Śliwy-tarni, W arzęchy lekar­
skiej, W rotyczu  pospolitego, Żankla pospolitego.

Kora: Dębu, Bzu czarnego, Jesionu, L ip y, Szakłaku, 
W ierzby, W ilczego łyka.

Ow oce: Berberysu, Borów ki czernicy, Borów ki bruszni­
cy, C ytryny, Dębu, Gałki m uszkatelow ej, Jałowcu, Jemioły 
białej, Jabłoni, Jarzębiny, Jeżyny, K aliny, Kasztana pospoli­
tego, .M aliny, O górka, O rzecha włoskiego, Poziom ki, P orzecz­
ki czarnej, Pom arańczy, R óży polnej, Śliw y, Śliw y tarni, Śla­
zu poziomego, W iśni, W inogron, Tarniny.

Nasiona: A nyżu, Babki pleśnika, Bazylka ogrodowego, B ie­
luniu, Bujanu, Bobu, Cytw aru, Chmielu, D yni v. bani, F io ł­
ków żółtych, Glistnika, Gorczycy, K opru ogrodowego, Kopru 
włoskiego, K arulku pospolitego, K ozieradki, K arby, Konopi, 
K aw y, K om osy przeciw robaczej, Lnu, M archwi polnej, Owsa, 
R yżu, Rzeżuchy, Ślazu lekarskiego, Senesu (strączki), Socze­
w icy, Szczaw iu pospolitego, Szczaw iu kobylego, W idłaka go­
ździkowego, W rotyczu pospolitego.

Kłącza: Buraka czerwonego, Cebuli ogrodow ej, K artofli, 
K opytnika pospolitego, R zodkw i, R zepy czarnej, Selerów.

Grzyby: Muchomor czerwony.
Łupiny: M akowe, orzechowe (zielony m iąższ zw ierzchni).

3, Czas z b ie ra n ia 1).
Cały rok. Borów ka brusznica (L .), Borów ka czernica 

(L .), Cebula m orska (L .), M uszkatka (L .), Tatarak (R .), A g a ­
wa amerykańska (L .).

') C y fr a ,  p o s ta w io n a  o b o k  n a z w y  z ie la , z n a c z y ,  ż e  z b ie r a ć  je  
m o żn a  je s z c z e  w  ty lu ż  m ie s ią c a c h  n a s tę p n y c h . L i t e r y  o z n a c z a ją :  
L — liś c ie , Ł —  ło d y g ę ,  Z — c a łe  z ie le ,  R — k o r z e ń , S — k o r ę , N — n a s ie ­
n ie , O  — o w o c , G — g a łą z k i, P — p ą c z k i,  K — k w ia ty .
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Marzec. A rcydzięgiel lekarski ( i .  R .), Bez niski ( i .  R .), 
Chrzan ( i .  R .) , D zięgiel leśny ( i .  R .), Jałowiec (2. R .), Je­
żyna (1. R.), K opytnik pospolity (1. R .) , Oman (2. R .), P erz 
(2. R .), Pierw iosnek lekarski (1. Z .), Storczyk (1. R.), T a r­
nina (1. K .) , Żywokost (1. R.)-

Kw iecień. B erhaw ja kosmata (R .), B rzoza (P . L .) , B luszcz 
ziemny (2. Z .), Brodawnik m leczowy (L . R . 2), Bukw ica lekar­
ska (R .), Biedrzeniec (R .), Goryczka żółta (R.)> K u rze ziele 
(R .), K rw iściąg  (R .), K ozłek  pospolity (R.)> K opytnik (R.)> 
Lubczyk (R.)> Łopian (R .), M archewnik (R .), M ydlnica (R.)> 
Podbiał (1. R .), Podróżnik (1. R .) , P łucnik lekarski (1. L .) , 
R zew ień (1. R .), Ślaz lekarski (R .), Szczaw  pospolity (1. L . 
R .), Pierw iosnek (L. K .) , Słodkogorz (1. L .) , O sina (L .), T o ­
pola czarna (1. P .) , Szakłak (1. K .) .

M aj. Babka pleśnik (1. Z.), Bagno (G. L . 6), Berberys 
(K . L .), Bratki (K . 3), F iołek (L .), Bukw ica lekarska (2. L .) , 
Dąb (1. L . G. K .) , D zięgiel leśny (1. L .) , Fiołek (L .), Jaskółcze 
ziele (L .), K rw aw nik  (1. L .) , K okorycz lekarski (L. K .) , K o ­
niczyna biała (L. 4), K on w alja  (L . K .) ,  K rzyżow n ica gorzka 
(L. K .) , Jesion (L .), Kurdyban (L. K .) , M ącznica (L .), Na- 
wrotek (L. K . 2), Podbiał (L. 2), P okrzyw a mała (L. 2), P o ­
rzeczka czarna (L .), Poziom ka (L .), Przym iot (L. K . 4), P o ­
dróżnik (L. 2), Rdest łąkow y (L. Ł . 4), Rdest ptasi (L. 4), 
Rdest wodny (L .4), Rozm aryn (L. K . 2), Rumianek lekarski 
(K . 2), Sosna (K .), Śliw a tarń (K .), Srebrnik pospolity (L. 3), 
Ruta (L. 2), S załw ja  (L. 1), T asznik (Z. 4), T ró jliść  (Z. 1), 
Tatarak (L. 2), Żankiel (L. K . 2), Żyw okost (L. K . 4).

Czerwiec. A rcydzięgiel lekarski (Z .), Babka wąskolistna 
(L. 1), Babka szerokolistna (L. 1), Barw inek (Z.), Bez czarny 
(K .), Bez karłow y (L .), Berberys (K .) , Fiołek (R.)> Jaskółcze 
ziele (K .), Goździk brodaty (Z. K . 3), Chaber (K .), Jastrzę­
biec kosmaczek (Z. 2), Jasnota biała (K . 3), Kanianka (Z. 2), 
Kolibok (L .), Kardybenedykt (Z. 1), K on itrut lekarski (Z. 2), 
K rw aw n ik  pospolity (1. K .) , K urzyślad  czerw ony (L. K .) , 
K urzyślad  polny (L. K .) , Lubczyk (L. K .) , M ięta (L. 2), Ma- 
rzanka wonna (L. K .) , N ogietek (Z. K . 3), Nosek chróścielo- 
w y (L. 3), O górecznik lekarski (L. K . 1), Orzech włoski (L .),
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Poziom ka (O .), Przetacznik (Z. 2), Rdest ptasi (Z .), R ojnik 
pospolity (L .), Rosiczka (Z .), R zepik pospolity (Z. 3), Roz- 
chodnik (Z. 2), Rozm aryn ogrodowy (L. 2), Róża polna (Z. P .) , 
Ruta (Z. 2), Rzeżucha lekarska (L. K . 2), Skoczek czerwony 
(L .), Słonecznik (środek z tarczy kw iatow ej), Ślaz lekarski 
(L .), Szanta (Z. K . 2), T aw uła łąkowa (L. K .) , Trędow nik 
knotow y (Z. R. 1), T u rzyca  piaskowa (Z.), W ilżyna ciernista 
(L. 1), W arzęcha lekarska (Z. K . 1), Zygm ark lekarski (L .).

Lipiec. A n yż (K . 1), Babka wodna (Z. 1), Barw inek (Z.), 
Bazylek ogrodow y (Z.), Bylica (czubki ziela 1), C ykorja  pol­
na v. Podróżnik (L. K . 1), Czubek turecki (L. K .) , D zięgiel 
leśny (L. K . 1), D ziuraw iec pospolity vel Ziele św iętojańskie 
(L, K . 1), Jeżyna (L .), Izop (L. K . 1), K ąkol (K .), Kocanka 
piaskowa (L. K .) , K oniczyna biała (K . 1), K ocipysk (Z. K . 1), 
K rw iściąg  (L .), L ipa (K .), Law enda (K .), M ajeranek dziki 
(L. K .) , M alw a czarna (pączki kw iatow e), M elisa (L .), No- 
gietek (K . 3), N ostrzyk lekarski (L. K . 3), Orzech włoski (nie­
dojrzały  owoc), Paproć samcza (R. 3), Piołun (L. K .) , Pom or- 
nik górski (L. K . 2), Portulaka (L .), Porzeczka czarna (O .), 
P rzytu lja  biała (L. K .) , P rzytu lja  żółta (L. K . 2), Św ietlik 
lekarski (Z. K . 1), Skrzyp  (Ł. 3), Ślaz lekarski (K .), T y- 
siącznik (L. 1), Tobołki pospolite (Z.), W itu łka (L. 2), W i­
dłak gw ożdzisty (K . 1).

Sierpień. Bob (N .), Bukw ica lekarska (L. K .) , Bylica (L .), 
D riakiew  podgryziona (L. K .) , Jaskółcze ziele (K .), Jeżyna 
(L .), K ąsina niska (Z. 2), K opytnik pospolity (Z.), M acierzan­
ka (Z.), M ajeranek dziki (Z .), M alwa czarna (K .), M elisa (Z.), 
N aw łoć pospolita (L. K .) , Podróżnik lekarski (Z.), Suchołust- 
ka żółta (K „), Św ietlik lekarski (L. K . 1), Szczaw  kobyli 
(Ł. N .), Zygm ark lekarski (K .).

W rzesień. A n yż (N .), Babka pleśnik (N .), Bania vel D y ­
nia (O .), Bez czarny (O .), Bieluń (N .), Berberys (O .), Bujan 
(N .), Chmiel (L. N .), F iołek żółty (N .), K arulek pospolity 
(N .), Koper ogrodow y (N .), Koper włoski (N .), K urzyślad 
czerw ony (N .), K urzyślad  polny (N .), Muchomor czerwony 
(grzyb), O set (puszek z kw iatów ), Pierw iosnek ( R .i) ,  P rz y ­
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tul ja biała (L. K .) , P rzytu lja  żółta (L . K .) , R óża polna (O .), 
Szczaw  pospolity (R. i ) ,  Tobołki pospolite (L. K .) , W rzos (Z.).

Październik. A rcydzięgiel lekarski (R. i ) ,  Bez czarny (R .), 
Biedrzeniec pospolity (R .), Brodawnik mleczasty (R .), Bylica 
(R .), Cykor ja polna (R .), Dąb (O .), D riakiew  podgryziona 
(R .), Goryczka żółta (R .), Jałowiec (O .), Jabłoń (O .), Jarzę­
bina (O .), K asztan pospolity (O .), K ąsina niska (R .), Konopie 
(N .), K ozłek  pospolity (R .), Łopian (R .), M archew ogrodowa 
(R .), P erz  (R. i ) ,  P ietruszka ogrodowa (R. i ) ,  Pietruszka 
polna (R .), Rabarbar vel Rzew ień (R .), Ślaz lekarski (R .), 
W ilcze łyko (kora), W ilżyn a ciernista (R.)> Żywokost (R .).

Listopad. Chrzan (R .), Jałowiec (R .), Lubczyk (R .), T a r­
nina (kora), Zygm ark lekarski (R .).

Grudzień. Jemioła pospolita (G.).

4. Podział kwiatów leczniczych według ich 
kolorów.

Białe. Babka wodna, Bazylek ogrodowy, Bez karłowaty, 
Biedrzeniec pospolity, Bób, Grzebionatka ogrodowa, Izop, Ja­
snota biała, K artofle, Koniczyna biała, K onw alja, Kozieradka, 
K ozłek  pospolity, K rw aw n ik  pospolity, M elisa, M uszkatka, 
P rzytu lja  biała, Rabarbar, Rosiczka, Rumianek lekarski, R u ­
mianek rzym ski, Rzeżucha lekarska, Św ietlik lekarski, Tarnina, 
Tatarka, Tobołki pospolite.

Błękitne. Barwinek, Bluszcz ziemny, C ykorja  polna, D ria­
kiew podgryziona, Izop, K rzyżow n ica  gorzka, Len, Lawenda, 
M ajeranek, M odrak vel Chaber, Przetacznik lekarski, Rozm a­
ryn lekarski, Soczewica.

Brunatno-białe. Babka pleśnik.
Czerwone. Bujan, Bylica, Goździk brodaty, K ąsina niska, 

Kolibok, K opytnik pospolity, K urzyślad  polny, Nosek chroście- 
lowy, Oset, P i won ja, Płucnik lekarski, Rdest wodny, Skoczek 
czerwony, Ślaz lekarski, Trędow nik knotowy.

Czarno-purpurowe. M alwa czarna.
Fioletowe: Fiołek, Szałw ja, W itułka.
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Lila: M ięta pieprzowa, W rzos.
Purpurowe: K rw i ściąg, K urzyślad  czerwony, Podbiał.
Różnokolorow e: Bratki, Goździk brodaty.
Różowe: Grzebionatka ogrodowa, K okorycz lekarski, M a­

cierzanka, M ącznica, R ojn ik  pospolity, Rozm aryn ogrodowy, 
Róża polna, Tysiącznik, W ilcze łyko, W ilżyna ciernista, Zyg- 
mark lekarski.

Zielonawe: A rcydzięgiel lekarski, Kurdyban, Rdest ptasi, 
R uta ogrodowa, Szakłak.

Żółte: Brodaw nik m ieczowaty, Czubek turecki, Dynia,
Dziewanna, D ziuraw iec pospolity, F iołek żółty, Jaskółcze ziele, 
Goryczka żółta, Kocanka piaskowa, K ocipysk, Kozieradka, K u ­
klik goździkow y, K u rze ziele, Lnica, Lubczyk, N aw łoć pospo­
lita, N awrotek, Nogietek, N ostrzyk lekarski, Oman, O górek, 
Pierw iosnek lekarski, Piołun, Portulaka, Przym iot, P rzytu lja  
żółta, R zepik pospolity, Rozchodnik, Słonecznik, Suchołustka 
żółta, Żywokost.

Żółtawo-białe: Bez czarny, Jarzębina, Kasztan, Lipa, Ta- 
w uła łąkowa.

Żółtawo-zielonawe: A gaw a amerykańska, Ślaz poziomy.

5. Leczniczy podział z ió ł i ich części.
Gorączkę uśmierzające: Berberys, Bazylek ogrodowy, Be. 

czarny, K ozieradka pospolita, P okrzyw a mała, W itu łka le­
karska.

Kam ienie kruszą: Bylica (proszek z liści), Cebula morska, 
Konopie, K urzyślad  polny, Rdest wężownik, Rdest ptasi, M ar­
chew czerwona.

K rew  czyszczą: A rcydzięgiel lekarski, D zięgiel leśny, 
Bratki, C ykorja  polna, D ziuraw iec, Jałowiec, Jasnota biała, 
Jeżyna, K rw aw n ik  pospolity, K w ia t lipowy, Nogietek, Orzech 
włoski, Piołun, P okrzyw a mała, Poziom ka, Rdest ptasi, R u ­
mianek lekarski, Rzeżucha lekarska, Ślaz pospolity, Słodko- 
gorz, Tatarak, T u rzyca  piaskowa.

K urcze i bóle uśmierzają: Bez czarny, Boże drzewko, B y ­
lica, Izop, K ozłek  lekarski, L ipa (kw iat), M alw a czarna, M ięta,
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Pietruszka, Pierw iosnek lekarski (korzeń), Rumianek lekarski, 
Rumianek rzym ski, R uta (w bólach porodowych), R zepik po­
spolity, Ślaz lekarski, Srebrnik pospolity, Tatarak.

K aszel łagodzące i rozrzedzające flegmę: Babka szeroko- 
listna i wąskolistna, Bluszcz ziemny, Brodaw nik (korzeń i li­
ście), Chrzan, Czubek turecki, D zięgiel leśny, Fiołek, Jęczmień, 
Koper ogrodow y i włoski, Kocipysk, Lnica, M archew, M iód, 
M alwa czarna, Miodunka, P erz, Podbiał, Przetacznik, Pom or- 
nik górski, Rzepik pospolity (w strzym uje szybki rozw ój cho­
roby płuc), Ślaz, Siem ię .lniane, Żywokost.

M oczopędne: Bylica pospolita, Barw inek, Biedrzeniec po­
spolity, Bratki, Brodawnik, B rzozy sok, D ziuraw iec pospolity, 
Jałowiec, Koper, Łopian, M ącznica, M arzanka wonna (pędzi 
żw ir), Ogonki wiśniowe, Perz, Pietruszka ogrodowa i dzika, 
Pom ornik, Piołun, Rzepik pospolity, Rzodkiew , Seler, Skrzyp, 
T urzyca piaskowa, W ierzba (kora), W ilżyna ciernista.

M leczność wzmagają: A nyż, K oper włoski.
N erek .działanie pobudzają: Dąb, Jałowiec, Lubczyk lekar­

ski, M ącznica lekarska, P ietruszka, W ilżyna ciernista.
Nerwy pobudzają: A rcydzięgiel lekarski, Bylica pospolita, 

B azylja  ogrodowa, Brodawnik m ieczowaty, Bukw ica lekarska, 
D zięgiel leśny, D ziuraw iec pospolity, K rw aw nik, K arulek po­
spolity, K u klik  goździkow y, Law enda prawdziwa, M acierzan­
ka, M elisa, Pierw iosnek lekarski, Pom ornik górski, Ruta, R oz­
maryn, Rumianek lekarski, Szałw ja, Szanta, Tatarak, W ierzba, 
W rotycz pospolity.

Nerwy uspokajają: Kardybenedykt, K ozłek  lekarski, R u ­
mianek rzym ski, P iw on ja, M iodownik.

Napotne: A rcydzięgel lekarski, A n yż, Bez czarny, C zo­
snek, Cebula, D zięgiel leśny, K ąsina niska, K ozłek  lekarski, L i ­
powy kw iat, Łopian, M elisa, N ogietek, M aliny, Perz, Podbiał, 
Pom ornik górski, Taw uła łąkowa, W rotycz (kw iat), Żywokost.

Nasenne: Brodawnik mieczowaty, M ak (łupiny makówek 
niedojrzałych).

Pobudzające działalność narządów trawienia: Brodawnik 
mieczowaty, Bazylek ogrodowy, Berberys, B orów ka czernica, 
Cykor ja vel Podróżnik, G oryczka żółta, D ziuraw iec pospolity,
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Jałowiec, K arulek pospolity, K u rze  ziele, K opytnik (na maci­
cę), K ąsina niska, K oper włoski, M ącznica lekarska, M ajeran 
ogrodowy, M ięta, N awrotek, N ostrzyk lekarski, Oman, Orzech 
włoski (zielone łupiny owocu), Piołun, P okrzyw a zw ycz., Po- 
mornik górski, Ruta, Szczaw  pospolity, Szczaw  kobyli, T ró j- 
liść, T ysiącznik, Tatarak, Tobołki pospolite, W rotycz, Ziarna 
gorczycy, Żołądź.

Przeczyszczające: Bukw ica lekarska, Bazylek ogrodowy, 
Bez czarny, Brodawnik m ieczowaty, K ąsina niska, Rzepik po­
spolity, Rozchodnik, N ogietek, Śliwki-suszone, Senes (strączki).

Przeciwrobacze: Cyt war, G oryczka żółta, K opytnik, K o ­
canka piaskowa, K ozłek lekarski, Paproć samcza, Piołun, R o j­
nik pospolity, Rzodkiew , T ró j liść, W rotycz pospolity.

Przeciw  gnilne: Aloes, Dąb, Goryczka żółta, Jeżyna, M a­
cierzanka, M ięta, R ojow nik, Rumianek, Rzeżucha lekarska, 
Szał w ja.

Przeciw potne: Szałw ja.
Regularność pobudzające: Bylica, Biedrzeniec, Goryczka, 

K rw aw nik, M alw a czarna, M elisa, Oman, Pietruszka dzika (na­
sienie), Ruta, Śzanta, Szczaw  pospolity, T ró j liść.

Rozm iękczające: Babka wąskolistna, K ozieradka pospoli­
ta, K urzyślad  polny, Len (nasienie), Lnica, N ostrzyk lekarski, 
Podbiał, R ojn ik  pospolity, Rozchodnik.

Rany goją: Rzepik pospolity.
Rozpędzające: K rw aw nik  pospolity, Seler.
Ściągające: Dąb, Borów ka czernica, Borów ka brusznica, 

B rzoza, Chrzan, K u rze ziele, Nogietek, Piołun, Porzeczka czar­
na, Pom ornik górski, P rzyw rotn ik  pospolity, Rdest ptasi, S zał­
w ja, Szczaw  kobyli, Tobołki pospolite, W ierzba.

W zmacniające: A rcydzięgiel (kiszki wzm acnia), Dąb, C e­
bula ogrodowa, Bylica, Izop, K ozłek  lekarski, M ącznica lekar­
ska, M ajeranek, N awrotek, O rzech włoski, Przetacznik, P io ­
łun, Pom arańcza, Przyw rotnik pospolity (mięśnie), Porzeczka 
czarna, Tatarak, Taw uła łąkowa.

W iatry pędzą: A nyż, D zięgiel leśny, K arulek pospolity, 
K oper włoski, M ięta, Tatarak.
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W ymioty wywołują: Bez czarny (kora, korzeń), Bukwica 
lekarska (korzeń), Kopytnik, Pierw iosnek lekarski (korzeń), 
Rozchodnik.

Wymioty wstrzym ują: Babka szerokolistna, Czubek tu­
recki, K okorycz lekarski, K oper ogrodowy, K aw a, M elisa, P ie­
truszka polna (korzeń).

6. Apteczka domowa.
W  miastach wiele z wymienionych w pracy niniejszej ziół 

leczniczych dostać można z łatwością w każdej aptece. N a wsi 
nabycie kilkogroszow ego lekarstw a częstokroć połączone jest 
z trudnością i kosztami, a co najw ażniejsze, w nagłych wypad­
kach opóźnia niesienie pomocy, która zawsze jest skutecz­
niejszą, o ile wcześniej podaną będzie.

Z tych względów  zalecam gorąco, szczególniej szanownym 
paniom, zam ieszkującym  dw ory w iejskie, nauczycielkom, nau­
czycielom i pozostałej inteligencji w iejskiej urządzanie apte­
czek domowych, których drobny wydatek i nieco trudu, celem 
uzbierania i ususzenia roślin, sowicie w ynagrodzi zadowolenie 
moralne, jakie otrzym ujem y po uratowaniu chorego od śmierci, 
a bodajby tylko po wydarciu go z rąk grożącej nieszczęściem 
choroby.

Jakkolwiek wszystkie opisane w pracy niniejszej zioła 
i środki lecznicze mogą się przydać, to rozum iejąc, że nie 
wszędzie i nie każdemu udałoby się skompletowanie z nich 
pełnej apteczki, poniżej wymieniam te tylko, które uważam 
za najniezbędniejsze w każdym  domu, jako najczęścej u ży­
wane w zdarzających się chorobach.

Zioła: Arcydzięgiel, Boże drzewko, Babka pleśnik, Babka 
szerokolistna i wąskolistna, Bagno, Berberys, Bez czarny (przy­
najmniej kw iat), Borów ka brusznica, Brodawnik mieczowaty, 
Brzoza, Bukw ica lekarska, Bylica, Cebula morska (w doniczce), 
Chaber, Chrzan, Cytryna, Czosnek, Dąb, D zięgiel leśny, D zie­
wanna, Dziuraw iec, Goryczka żółta, Jałowiec, Karulek, K oci-
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pysk, K oper ogrodow y i włoski, K ozłek  pospolity, K rw aw nik, 
K u rze ziele, Len (nasienie), L ip ow y kw iat, M acierzanka, M e­
lisa, M ięta pieprzowa, Nogietek, Oman, O rzech włoski, Perz, 
Piołun, Podbiał, P okrzyw a wielka, Pom ornik, Poziom ka, Prze- 
tacznik, Rdest ptasi, R ojn ik  pospolity, Rozchodnik, Rozm aryn, 
Rumianek lekarski i rzym ski, Ruta, R zepik pospolity, Senes, 
Skrzyp, Ślaz poziomy, Szałw ja , Szczaw  pospolity i kobyli, 
Tatarak, T ró j liść, Tysiącznik, Żywokost.

Uwaga. N ie podaję tu części poszczególnych roślin, 
gdyż wskazane są w rozdziale 2 części niniejszej.

Nasiona: A nyż, Bieluń, Bób, Gorczyca, Jałowiec, Jarzębi­
na, Karulek, K oper ogrodow y i włoski, Rzeżucha lekarska, So­
czewica, Szczaw  kobyli, Tatarka, Senesowe strączki.

Powidła. Z owoców bzu czarnego i jarzębiny.
Soki. Z cytryny, rzodkw i, czosnku, ogórków, brzozy, ro j­

nika pospolitego.
Proszki. Z palonych kości wołow ych (daje się d z i e- 

c i o m na koniec noża dwa razy dziennie n a  w z m o c n i e ­
n i e ) ,  z trój liścia, kopytnika pospolitego, bukw icy lekarskiej, 
nasion m archwi polnej, jagód jałowcowych, ziela bylicy, korze­
nia tataraku, kwiatu dziewanny, korzenia goryczki żółtej, ko­
rzenia paproci sam czej, korzenia dzięgla leśnego, nasion szcza­
wiu pospolitego, z kory szakłaku kruszyny.

Nalewki. Z n a s i o n  b i e l u n i u :  na pełną garść d ojrza­
łych nasion w ziąć pół litra spirytusu i postawić w słońcu, 
w strząsając codziennie zawartość butelki. Nalewka ta użyta 
być może nie wcześniej jak po sześciu tygodniach, a im dłużej 
stoi, tern skuteczniejsza.

Zupełnie w ten sam sposób przyrządza się nalewkę na 
św ieżo zebranych kwiatach sosnowych.

Spiryths mrówczany otrzym ujem y w  ten sposób: butelkę 
wypłókaną octem, którego zostawić w tejże butelce pół ły ­
żeczki, w  m aju. na noc wkładam y w  m rowisko dnem do góry, 
a gdy nazajutrz butelkę wyjm iem y, będzie ona co najmniej do 
połowy napełniona m rówkami; zalać m rówki czystym  spirytu­
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sem tak, aby butelkę napełnić i postawić w słońcu na kilka ty ­
godni. B iorąc do użytku, zlewam y z wierzchu każdorazowo, 
pozostaw iając nadal m rówki w pozostałym spirytusie.

N alew ka chmielowa: na 12 części winnej okow ity (po­
dług w agi) w ziąć trzy  części chmielu, m oczyć dni 14, poczem 
przecedzić i zlać do innej butelki.

N alew ka orzechowa: na litr spirytusu w ziąć sześć do 
ośmiu niedojrzałych (w końcu lipca) orzechów włoskich, z zie­
loną skórką zewnętrzną, pokrajać i w rzucić w spirytus, a po­
staw iw szy w słońcu, można w miarę potrzeby zlewać po sze­
ściu tygodniach.

N alew ka kasztanowa: dziesięć dojrzałych kasztanów dzi­
kich obrać z czerwonej ich skórki, utrzeć na tartce i zalać 
litrem spirytusu, a gdy postoi w  cieple dwa miesiące, zdatna 
będzie na lekarstwo.

Nalewka przeciw choleryczna: na kw artę mocnego spiry­
tusu w ziąć 15 gr. korzeni dzięgla leśnego, dwa gram y korze­
nia tatarakowego, tyleż miry, tyleż cynamonu, cztery gram y 
aloesu, pięć goździków  korzennych, jeden gram w anilji, pół 
grama kam fory, tyleż gałki m uszkatołowej i pół gram a sza­
franu, po utłuczeniu każdego, zmieszać w butelce i postawić 
w  słońcu na dwa tygodnie, poczem przefiltrow ać płyn otrzym a­
ny, dodać ubytek spirytusu, rozpuścić na ogniu funt cukru lodo­
watego w pół kw arty w ody i zmieszać z poprzednio otrzym a­
nym płynem, a gdy jeszcze dni kilka postoi, likier zdatny jest 
do użytku.

N alew ka żm ijowa: w  m aju schwytaną żm iję w łożyć do 
butelki, zalać szklanką spirytusu, zakorkować i zachować. Po 
kilku miesiącach, gdy spirytus zżółknie, zlać go można do innej 
butelki, dolać cztery szklanki wódki zw yczajnej i w potrzebie 
zażywać.

Nalewka na pomorniku, zwana arniką. K w ia t pomornika 
w łożyć do butelki i zalać spirytusem dwa razy w yżej, jak się­
ga sam kw iat, a gdy postoi w słońcu cztery tygodnie, tynktura 
gotowa do użytku.

N alew k i:dzięglozva, podróżnikowa i z ruty: garść korzeni
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dzięgla leśnego lub tyleż ziela podróżnika albo ruty zalać dw ie­
ma szklankami spirytusu i postawić w słońcu na dni 14 każdą.

N alewka rojnikowa: jedną łyżkę soku, wyciśniętego z liści 
zmieszać z dwiema łyżkam i wody i takąż ilością spirytusu, a po 
kilkunastu godzinach można używać.

N alew ka bławatkozoa: nazbieraw szy kw iatów  bławatka 
(chaber), obciąć nożyczkami same płatki kwiatow e, w łożyć do 
butelki i zalać wódką 40° tak, aby płyn dobrze pokrywał listki 
kwiatowe, poczem trzym ać w słońcu 4 —  6 tygodni, a przece­
dziw szy, używ ać w potrzebie.

N alew ka ogórkowa: w ziąć szklankę pokrajanego miąższu 
ze św ieżego ogórka, zalać dwiema szklankami spirytusu i po­
stawić na dni 14 w słońcu, poczem przecedzić i zachować.

Nalewka brzozowa: pączki brzeziny zebrane w kwietniu 
zalać spirytusem tak, aby je pokrył we flaszce, a gdy nalewka 
w  słońcu lub cieple nabierze koloru brunatnego, zlać płyn, 
i zmieszać go z równą ilością wody przegotowanej i ostudzonej.

N alewka nogietkowa, znakomita na rany krw aw iące: kw ia­
ty nogietka zalać spirytusem tak, aby je pokrył na kilka cali 
w yżej w butelce i gdy postoi kilka tygodni, może być używany 
z wodą do przykładania na r a n y  k r w a w i ą c e .

Maście: nogietkowa: całe głów ki kwiatow e smażyć ze 
smalcem niesolonym dotąd, dopóki kw iaty nie stracą zupełnie 
soczystości, poczem przecedzić przez płótno i zlać do słoika.

M aść z bożego drzewka: w ziąć garść drobnych posieka­
nych liści bożego drzewka, dwie łyżki smalcu niesolonego i dwa 
łuty wosku, w szystko to razem dobrze przesm ażyć na wolnym 
ogniu, przecedzić i zachować.

M aść z soczezoicy: łyżkę sproszkowanych ziarn soczewicy 
przesmażyć z dwiema łyżkami smalcu gęsiego i zachować do 
użytku.

M aść szczawiowa na parchy, strupy i w yrzuty: pogniecio­
nych liści dwie łyżki i łyżkę utartego korzenia szczawiu koby­
lego smażyć w  trzech łyżkach smalcu niesolonego, przecedzić 
i dodać utartej na proszek siarki pół łyżki stołow ej, a dobrze 
utarłszy razem, zachować do użytku; doskonała też jest maść
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z tegoż korzenia szczaw iu końskiego, utartego na tarce i zm ie­
szanego z odpowiednią ilością śmietany.

M aść krwawnikowa: garść kwiatu i liści krw aw nika po­
spolitego utłuc na miazgę i zmieszać z niesolonym tłuszczem  
wieprzowym , z którym  dobrze utrzeć należy. Zupełnie tak sa­
mo przyrządza się maść z żywokostu, tylko zamiast liści i kw ia­
tu bierze się utartego korzenia.

O lejki. Dziewannowy i nogietkowy przyrządza się w ten 
sposób, że płatki odpowiedniego kwiatu dobrze się miażdży, 
wkłada do buteleczki, szczelnie korkuje i w ystaw ia na pewien 
czas na działanie słońca. O trzym any na spodzie olejek ostroż­
nie zlać do innej buteleczki i przechować.

Dzinrawcowy otrzym uje się ze świeżych kw iatów  dziu­
rawca pospolitego, które zalewa się św ieżą oliwą, szczelnie kor­
kuje i w ystaw ia na słońce. P o  trzech tygodniach już można ole­
jek używać, ale nie należy go z kw iatów  zlewać.

Jabłecznik. P okrajać jabłka obrane w talarki, sparzyć go­
rącą wodą, niech kilkanaście minut naciągną, dodać odpowied­
nią do smaku ilość cukru i soku cytrynowego, a przechowywać 
w m iejscu chłodnem.

Plaster do choroby N r. 55: dwie łyżki sproszkowanej ka- 
lafonji rozrobić na maść odpowiednią ilością spirytusu, a na­
stępnie rozsm arować na gęstem płótnie i przechować do użytku 
w suchem i chłodnem m iejscu.

O prócz w yżej wymienionych środków leczniczych, w ap­
teczce domowej powinien być zaw sze pewien zapas: plastra an­
gielskiego, w aty higroskopijnej, miodu przaśnego, octu mocne­
go, spirytusu kam forowego, olejku terpentynowego, olejku mi­
gdałowego, terpentyny francuskiej, oleju lnianego, olejku goź­
dzikowego, eteru, gliceryny lub oliw y i sody oczyszczonej.

Ponieważ w każdym  domu często potrzebny jest plaster 
angielski, podaję tu sposób na jego przyrządzenie: pokrajać na 
małe kaw ałki: 65 gr. dobrego kleju (karuku), dodać do tego 
12 gr. gum y arabskiej i 4 gr. m iałkiego cukru i gotować to ra­
zem w litrze wody, a następnie dolać 100 gr. spirytusu na 8o°,
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przecedzić i powlec tą masą m aterję rozciągniętą na ramie. P o ­
wlekanie robi się masą gorącą i należy powtarzać kilkakrotnie, 
ale dopiero po wyschnięciu w arstw y poprzednio nałożonej.

Uwaga ogólna. P rz y  każdem zaleconem lekarstwie w ska­
zana jest doza, jaką choremu dawać należy. D o ­
zy  te wskazane są dla osób d o r o s ł y c h .  W  ra­
zach w yjątkow ych wskazana też jest ilość lekar­
stw a d l a  d z i e c i .  Jeżeli tej ostatniej w ska­
zówki niema, to należy p rzyjąć normę ogólną, że 
d z i e c i o m  d o  l a t  5 d a j e  s i ę  c z ę ś ć  
c z w a r t ą ,  lub jeszcze m niej, zależnie od w ie­
ku, a d z i e c i o m  o d  l a t  w y ż e j  5 d o  13—  
p o ł o w ę  d o z y ,  wskazanej dla osób starszych. 
M ł o d z i e ż y  s t a r s z e j  —  trzy  czwarte czę­
ści tego, co dorosłym. W ogóle lepiej dać nieco 
m niej, aniżeli za wiele. Jeżeli n i e  w s k a z a n o  
stosunku ilości ziela do wody na herbatkę— brać 
należy ł y ż e c z k ę  n a  s z k l a n k ę  w o d y .
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OPIS ROŚLIN I PRO DUKTÓ W  
w c z ę ś c i  p i e r w s z e j  z a l e c a n y c h

ze wskazaniem chorób, w których mogą być użyte.

1. A G A W A  A M E R Y K A Ń S K A . (A gave americana). 
Rośnie w Am eryce. U  nas hodowana jest w cieplarniach pod 
niew łaściwą nazwą aloesu, do którego jest podobna. L iście ma 
tylko korzeniowe, na ziemi w różyczkę rozpostarte, olbrzymie, 
ku górze zw ężające się nieznacznie, grube i mięsiste, a na brze­
gu kolcem potężnym uzbrojone. Głąbik pionowy, dochodzący 
do 20 stóp wysokości, w  górze rozgałęzia się wiechowato. 
K w itn ie bardzo rzadko; kolor kw iatów  zielonawo-żółty.

N r. N r. chorób: 192, 244.

2. A L O E S . (Aloe socotrina vel spicata). Rośnie na p rzy­
lądku D obrej Nadziei. W ydaje sok gum owo-żyw iczny, ostry, 
przeczyszczający. W  aptekach jest sprzedawany pod nazwą 
aloesu.

N r. N r. chorób: 8, 27, 47, 83, i i i , 184, 222, 242.

3. A Ł U N . Siarczan podw ójny, złożony z siarczanu gliny 
i ammonji, jest środkiem silnie ściągającym . Dostać m oż­
na pod w łaściw ą nazwą w każdej aptece.

N r. N r. chorób: 8, 27, 179, 202.

4. A N Y Ż . Anyżek. Biedrzeniec anyż. (Pimpinella ani- 
sum). Rośnie dziko w Egipcie i S y rji. U  nas korzystnie hodo­
wany dla nasion, używanych w medycynie, zaw ierających ole­
jek lotny, gumę, żyw icę, niewielką ilość żelaza, kwas jabłecz-
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ny i kwas lędźwinowy. W łasności napotne, moczopędne; pobu­
dza strawność, wypędza w iatry, wzm acnia żołądek i wpływa 
na obfitsze wydzielanie mleka. K w itn ie  w lipcu i sierpniu. N a­
siona zbierać w sierpniu i wrześniu, gdy nabiorą koloru szaro­
brunatnego.
N r. N r. chorób: 6, 18, 23, 33, 47, 69, 78, 103, 164, 173, 2 15 ,

229, 241.

5. A R C Y D Z I Ę G I E L  L E K A R S K I . D zięgiel wielki. 
(Angelica A rchangelica). Rośnie dziko w miejscach górzystych 
i lesistych, wilgotnych. Ł odyga przeszło dwa łokcie wysoka, 
gładka, w ew nątrz pusta, liście duże, podw ójnie pierzaste, gład­
kie. K w itn ie  w lipcu żółto-zielonawo. K orzeń gruby, mało roz­
gałęziony, zew nątrz brunatny, w ew nątrz biały. Roślina o woni 
przyjem nej, korzennej. W  lecznictwie używ a się korzeń i zie­
le, lecz to ostatnie działa słabiej. Zaw iera w sobie żyw icę gu­
mową, gorzknik w yciągow y, olejek lotny i kwas w alerjanow y; 
działa na organizm  moczopędnie, osłaniająco, przeciwzakaźnie, 
napotnie, pobudza nerwy i krew czyści.

Nr. N r. chorób: 3, 77, 222.

6. B A B K A  P L E Ś N I K . (Plantago psylium ). Rośnie na 
rolach, kwitnie w  czerwcu. Liście ma równo szerokie, kosmate, 
lepkie. Nasienie brunatne, lśniące, zaw iera w sobie wiele kleju 
o własnościach rozm iękczających.

Nr. choroby: 43.

7. B A B K A  S Z E R O K O L IS T N A . (Plantago m ajor). R o ­
śnie około dróg, przy .-ścieżkach, na dziedzińcach. L iście korze­
niowe jajow ate, w nasadzie w ogonek zwężone, pod spodem
0 5— -7 wydatnych żeberkach, zw ykle w różyczkę na ziemi roz­
postarte; kłos wyprostow any; nitki białe, pylniki żółte; torebki 
zaw ierają około 10 ziarn. U żytek  z liści, które zbierać można 
całe lato, zaw ierają w  sobie kwas garbnikow y, gorzknik w ycią­
gow y, sól kuchenną, sole alkaliczne. W łasności roztw arzające
1 czyszczące krew.

N r. choroby: 131.
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8. B A B K A  W Ą S K O L I S T N A . (Plantago lanceolata). 
Odmiana babki szerokolistnej, o tych samych własnościach lecz­
niczych, tylko silniej działających. O dróżnić ją  można po li­
ściach lancetowatych, odlegle ząbkowanych, kłos krótki, bru­
natny lub czarniawy. Rośnie rów nież tam, gdzie i szerokolist- 
na. Zbierać liście i nasienie.
N r. N r. chorób: 5, 26, 33, 44, 47, 112 , 116, 132, 142, 143,

170, 180, 194.

9. B A B K A  W O D N A . Żabieniec. (Alism a plantago). R o ­
śnie nad brzegami rzek i jezior, w rowach i na moczarach. N a 
wysokiej łodydze ma liście jajow o-okrągłe, zaostrzone. K o rze­
nie drobne, cienkie. K w itnie biało od lipca do września. O w oc 
z trzem a tępemi rogami. L iście i kłącza zaw ierają w  sobie w ie­
le gorznika, ulatniającego się jednak przy suszeniu.

N r. N r. chorób: 15, 224.

10. B A G N O . (Ledum palustre). Rośnie w lasach. K rzew  
na kilka stóp wysoki, przykrej i mocnej woni, odstręczającej 
mole. L iście wąskie, podobne do rozmarynowych. K w iaty  białe. 
Zbierać można całe lato. Ziele to zawiera olejek eteryczny, kwas 
ledatinowy. W łasności ściągające, silnie działające na błony 
śluzowe płuc, krtani, nieco odurza i dlatego częstokroć służy 
za domieszkę do piwa. Nieoceniony środek leczniczy w astmie.

N r. N r. chorób: 5, 64, 73, 149.

11. B A R W I N E K . (V inca m inor). Rośnie w niektórych 
lasach, a często hodowany jest w ogrodach. K w ia ty  dość duże, 
piękne, błękitne, na długich szypułkach. L iście niemal bez ogon­
ków, na końcach lancetowate, czasem owalno podłużne o brze­
gach gładkich, skórkowate, lśniące, jasno-zielone, nieopadające. 
Ł odyga krótka, rozkładająca się na ziemi. Zawiera w sobie 
garbnik i gorzknik.

N r. choroby: 209.

12. B A Z Y L E K  O G R O D O W Y . Bazylja anyżowa. Bazy­
lika. (Ocimum basilicum). D ziko rośnie w A z ji, u nas upra­
wiany jest w  ogrodach. Łodyga na łokieć wysoka, kanciasta,

K U R A C JA  R O Ś L IN N A .— 1 3 . 193
www.dlibra.wum.edu.pl



w górze puszysta. L iście jajow ate, gładkie, lekko piłkowane, 
ciemno-zielone, od spodu posiadające czarne plamki —  to gru- 
czołki, zaw ierające olejek lotny, pachnący. K w iat biały, o m i­
łej aromatycznej woni. K w itn ie  w lipcu i wówczas należy całą 
roślinę ścinać, suszyć i w zamkniętem naczyniu przechowywać. 
W łasności chłodzące, pobudzające, napotne, krew czyszczące.

N r. N r. chorób: 106, 121, 128.

13. B E R B E R Y S . K W A Ś N IC A . (Berberis vulgaris). 
K rzew  silnie rozgałęziony, dochodzący do ośmiu stóp wysoko­
ści, o korzeniu drzewiastym , nadzw yczaj włóknistym , okrytym  
korą ciemno-żółtą. L iście w jesieni czerwone. K w iaty  drobne, 
żółte. Jagody kwaśne. Rośnie dziko w lasach. K w itn ie od m aja 
do lipca. Jagody zbierać od sierpnia do października; posiadają 
one wiele wolnego kwasu jabłecznego i cytrynowego, barwnik 
czerw ony i klej. W łasność uśmierzania gorączki (najskutecz­
niejszy środek), kurczów  i wzmacniania strawności.

N r. N r. chorób: 24, 40, 43.

14. B E R H A W J A  K O S M A T A . (Boerhavia hirsuta 
W illd). Roślina z rodziny nocnicowatych, rośnie dziko w A m e­
ryce Południow ej, u nas bywa hodowana w ogrodach. K orzeń 
ma własności przeczyszczające i w zbudzające wom ity. W  Br a- 
zy lji używana jest jako najpew niejszy środek leczniczy w żół­
taczce. Żądać w aptekach.

N r. choroby: 244.

15. B E Z  C Z A R N Y , P O S P O L I T Y . (Sambucus nigra). 
Rośnie w m iejscach wilgotnych, na brzegach lasów nad rzeka­
mi, w  ogrodach, jako krzew  o silnym pniu, z popielatą, popęka­
ną korą, na młodych pędach zielono-szarą. M łode gałęzie m ają 
rdzeń biały, gąbczasty. L iście pierzaste, piłkowane. K w iaty  
w baldaszkach koloru żółtawo-białego, o zapachu korzennym. 
O w oc stanowi jagodę czarną z sokiem czerwonym. K o ra  i liście 
m ają silny zapach nieprzyjem ny. O w oc smaku słodkiego. K w it­
nie w maju i czerwcu, zbierać po rozkwitnięciu. Jagody, korę 
i korzenie zbierać w jesieni. K orzeń i kora silnie rozw alniają
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i pobudzają do wym iotów. K w ia t działa napotnie, moczopęd­
nie, czyści krew, uśm ierza gorączkę. Składniki: jabłczan pota­
sowy, cukier, śluz, szczawian wapniowy, siarka, garbnik, ży w i­
ca, kwas w alerjanow y i olejek lotny.
N r. N r. chorób: 5, 16, 20, 28, 30, 31, 39, 55, 64, 65, 70, 73, 
75, 79, i i i , 118, 138, 142, 145, 168, 173, 175, 186, 202, 233.

16. B E Z  K A R Ł O W A T Y , N I S K I . (Sambucus ebulus). 
Rośnie w gajach olszowych jako niski krzak o łodydze zielonej, 
z rdzeniem gąbczastym. K w ia ty  białe, mocnego odoru, z czer- 
wonerni pylnikami. Jagody kuliste, czarne, wielkości grochu. 
Do użytku leczniczego używane są liście, kw iat i kończyny ga­
łązek, jako posiadające substancję w yciągow ą, cukier śluzowy, 
sole potasowe i olejek lotny, działające napotnie, rozwalniająco 
i moczopędnie.

N r. Nr. chorób: 120, 128, 173, 199.

17. B IE D R Z E N IE C  P O S P O L I T Y , rozpikamień. D zię­
giel prawdziwy. (Pimpinella saxifraga). Roślina na półtorej 
stopy wysoka, często na łąkach, miedzach, pastwiskach, w  ga­
jach i zaroślach napotykana. K orzeń grubości małego palca, 
brudno-żółty, wew nątrz białawy, wypełniony sokiem mlecznym. 
Łodyga delikatna, nieco gałęzista; liście jajow ate, nieforemnie 
ząbkowane. K w iaty  w baldaszkach białe lub różowe. O woce ja ­
jowate, gładkie, ciemno-brunatne. W  lecznictwie najwięcej u ży­
wany jest korzeń, wycinany u roślin trzyletnich, zaw ierający: 
ostrą żyw icę, cukier, mączkę, olejek lotny, arom atyczny, kwas 
lędźwinowy ( A cid . bcnzoicum). Roślina pobudza wydzielanie 
śluzu, działa moczopędnie i napotnie.

N r. N r. chorób: 18, 33, 57, 177.

18. B IE L U Ń . Dęderewa. Durna rzepa. Cygańskie zielę. 
Pindyrynda. (Datura stramonium). W  podwórzach, obok dróg, 
parkanów, w rowach przydrożnych, w  ogrodach między w arzy­
wami rośnie to zielsko o wielkich, rozłożystych, lśniących li­
ściach, z kwiatem  o wielkiej koronie białej, sfałdow anej, a le j­
kow atej. O w oc wielkości dużego kasztana, okryty kolcami, pę­
ka po dojrzeniu na 4 równe części, w ysypując mnóstwo ziarn
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czarnych, płaskich, nerkowatych. L iście  i nasiona zaw ierają 
alkaloid, działający podobnie do atropiny, lecz o wiele silniej; 
w samych nasionach znajduje się jeszcze ciało krystaliczne 
stramonina. Roślina działająca silnie odurzająco, koi bóle ner­
wowe, ale używ ać jej można t y l k o  z e w n ę t r z n i e ,  gdyż 
działa trująco. Bez szkody dla zdrow ia jadana jest tylko przez 
kozy.

N r. Nr. chorób: 4, 40, 55, 122, 184.

19. B L U S Z C Z  Z IE M N Y . Blaszczyk ziemny. Kurdyban. 
(Hedera terrestris. Glechoma hederacea). N azw ę tej rośliny 
podaję według dzieła Scardona p. t. „Aphorism i do cognoscon- 
dis et curandis m orbis“ z r. 1782. W  innych dziełach botanicz­
nych nazw y tej nie znalazłem. Zestaw iając jednak opisy w yglą­
du zewnętrznego i sposobu działania, oraz składników chemicz­
nych ziela Hedera terrestris i Glechoma hederacea— kurdybanu, 
przyszedłem  do wniosku, że jest to jedna i ta sama roślina, 
a przynajm niej ta ostatnia w szystkie własności lecznicze pierw ­
szej posiadająca. Dałem też i obie nazwy łacińskie obok siebie, 
celem uniknięcia błędu.

Ziele to rośnie w lasach, sadach i na rolach mokrych, peł­
zając po ziemi. K w ia t żyw o błękitny, o woni słabej; trw a przez 
kwiecień, maj i czerwiec. Zbierać przy okwicie. Oprócz olejku 
lotnego, posiada w sobie gumę żyw iczną, kwas garbnikowy 
i gorzknik w yciągow y, a działa moczopędnie i rozpuszcza śluz. 
D o  użytku zalecane są liście.

N r. N r. chorób: 33, 42, 47> 64, 131, l 49> 222.

20. B O R A K S , czyli boran sody. Przedstaw ia się w po­
staci kryształów . Znajdyw any jest w niektórych jeziorach Chin 
i Tybetu, na których brzegach osiada w kryształach. Znaleziono 
go też w K alifo rn ji w  stanie naturalnym, ale najw ięcej o trzy­
m ywany jest obecnie sztucznie z kwasu bornego i węglanu so­
dy. W  m edycynie często jest stosowany.

N r. choroby: 49.

21. B O R Ó W K A  C Z E R N IC A . Jagodzina. (Vaccinium  
m yrtillus). D obrze znana wszystkim  roślina leśna o listkach
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lśniących, nieopadających, rodząca smaczne czarne jagody. L i ­
ście zbierać w  maju i czerwcu. P osiadają one kwas garbniko­
w y i chinowy, sole wapniowe, gumę, a jagody —  garbnik, ja- 
błeczny garbnik i cukier. D ziałanie łagodnie ściągające.

N r. N r. chorób: 7, 22, 59, 184, 185.

22. B O R Ó W K A  B R U S Z N IC A  a. czerwona. (Vacci- 
nium vitis idaea). M niejsza od poprzedniej, pospolita w su­
chych lasach sosnowych; liście skórkowate, pod spodem krop­
kowane. Jagody karminowe, używane na konfitury zimowe. 
Ziele posiada w sobie kwas cytrynow y i jabłeczny, garbnik, 
działa też ściągająco-chłodząco.

N r. N r. chorób: 3, 114, 184, 197.

23. B O Ż E  D R Z E W K O . (Arbotanum ). K rza k  o łody­
gach drzewiastych, z listkami pierzastemi, dusząco pachnącemi, 
koloru srebrzysto-popielatego, rosnący chętnie w  ogródkach 
włościańskich, tw orząc żywopłoty. Zaw iera olejek lotny, biał­
ko, potas. D ziała pobudzająco na nerwy. K o i ból, uśm ierza 
kurcze. P chły i pluskwy nie znoszą jego zapachu.
N r. N r. chorób: 55, 59, 124, 137, 171, 180, 209, 220, 222, 232.

24. BÓ B . Bober. (Faba vulgaris Moen, vel V icia  Faba). 
Bób jest rośliną, hodowaną w  ogrodach w arzyw nych dla swego 
owocu w strąkach. Ziarna jego nie należą do potraw w ykw int­
nych, ale do smacznych i nader pożywnych. K w itn ie biało. 
O w oc zbierać, gdy strąki przybiorą barwę czarną.

Nr. N r. chorób: 182, 216, 220.

25. B R A T K I . Fiołek trójbarwny. (Viola tricolor). R o ­
śnie na ugorach i miedzach, a w ogrodach stanowi ich ozdobę. 
K w ia ty  ma zw ykle w trzech kolorach: białym, żółtym  i błękit­
nym, aż do fioletu. K w itnie od m aja do jesieni. Zbierać w ierz­
chołki z nierozwiniętemi pączkami kw iatów  lub z kwiatam i. 
Zawiera w sobie olejek lotny, salicynę, gumę, białko, śluz i ostry 
gorznik. Czyści krew , pobudza w ydzieliny skórne, roztw arza 
śluz.

N r. Nr. chorób: 33, 192.
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26. B R O D A W N IK  M L E C Z Ó W  A T Y . Dmuchawiec.
M lecz. M niszek. (Leontodon taraxacum ). Rośnie na łąkach, 
pastwiskach, gruntach uprawnych, miedzach. K orzeń głęboko 
zapuszczony w  ziemię, soczysty, napełniony sokiem mlecznym 
tak samo, jak cała roślina. Z pośród liści, tuż przy korzeniu w y­
rastających, wychodzi łodyga wew nętrz próżna, zakończona 
kwiatem  żółtym , o wąskich listkach. P o  okwicie na m iejscu 
kwiatka ukazuje się kula z puchu, łatwo dającego się zdmuch­
nąć. K w itnie całe lato. L iście zbierać na wiosnę, a korzenie brać 
tylko od roślin starszych.

Zawiera: sok mleczny, m ydlny gorzknik w yciągow y, cu­
kier śluzowy, gumę, mączkę, żywicę, wolny kwas krzem owy, 
siarczan, azotan potasu i wapnia, sód, mangan. D ziała nasen­
nie, uspokajająco, wzmacnia błony śluzowe, czyści krew , ni­
szczy naskórek.

N r. N r. chorób: i i , 29, 33, 50, 63, 83, 121, 132.

27. B R Z O Z A  B IA Ł A . (Betula alba). Rośnie w lasach, 
przy drogach, na piaskach i moczarach, w yróżniając się atłaso- 
wo-białą korą pnia. D rzew o dobrze w szystkim  znane, kwitnie 
w  kwietniu i m aju, a lecznictwu dostarcza liści, które zbierać 
należy na wiosnę, zaraz po rozwinięciu się pączków, gdy je­
szcze nie nabiorą koloru zielonego, oraz soku, zbieranego po 
nacięciu pnia wczesną wiosną, przed rozwinięciem  pączków li­
ściowych. Sok i liście zaw ierają: cukier, istotę wyciągową, 
chlorek, salicyl i dwuwinian potasu. D ziałanie moczopędne, prze- 
ciwrobaczne, krew  czyszczące. Z kory pędzą dziegieć, używ any 
w lecznictwie w w yrzutach skórnych.

N r. N r. chorób: 4, 28, 173, 180, 184, 201, 203.

28. B U J A N  (Paeonia officinalis). Znana roślina, hodo­
wana w ogrodach dla pięknego kwiatu, zwana też peonją lub 
piwonją. K w ia t ma wielki, czerwony, różow y, cielisty lub na- 
krapiany, zw ykle p ełny/kw itn ie w  czerwcu. Nasienie kuliste. 
Do użytku zbiera się w  jesieni korzenie.

Nr. choroby 30.
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29. B U K W I C A  L E K A R S K A . (Betonica officinalis). 
Rośnie na brzegach lasów, łąkach leśnych, przy drogach, pod 
parkanami. W iotka łodyga, okryta szorstkim  włosem, ma li­
ście sercowate na długich szypułkach. K w ia ty  na wierzchołku 
łodygi, ukazujące się w lipcu i sierpniu, w kształcie kłosa, ko­
loru purpurowego. Ziele i kw iat m ają olejek lotny, o woni bal­
samicznej, gorzki. Działanie korzenia podniecające do wym io­
tów ; ziele w yw ołuje w yrzuty, podnieca nerwy, wypędza śluz, 
pobudza do kichania. Zbierać w końcu sierpnia.

N r. N r. chorób: 55, 62, 88, 144, 148, 244.

30. B U R A K  Ć W I K Ł O W Y . (Beta vulgaris rapacea). 
Znany w  w arzyw nictw ie burak czerwony, używ any jako ja rzy ­
na, uprawiany powszechnie. K orzeń buraka najbogatszy jest 
w cukier.

N r. N r. chorób: 2, 36, 227.

31. B Y L I C A  P O S P O L I T A . (Artem isia yulgaris). R o­
ślina do trzech łokci wysoka, rosnąca przy drogach i na ugo­
rach, ma łodygę gałęzistą, brudno-czerwoną, korzenie drzew ia­
ste, grube, liście zębione, szerokie, z wierzchu gładkie, pod 
spodem omszone, białawe. K w itn ie w  lipcu i sierpniu żółto lub 
czerwono, kw iat wiechowaty o zapachu balsamicznym. K orzeń 
w ykopuje się w  jesieni, ale do użytku służą tylko jego rozgałę­
zienia boczne. Zawiera: olejek lotny, żywicę, potas, białko, a 
działa pobudzająco na nerwy i leczy złe trawienie.

N r. N r. chorób: 7, 25, 30, 33, 60, 103, 144, 162, 177, 182,
194, 219.

32. C E B U L A  O G R O D O W A . (Allium  cepa). Znana ogó­
łowi cebula do użytku kuchennego, we w szystkich ogrodach 
warzyw nych hodowana, w ym agająca jednak najbogatszej 
w próchnicę ziemi i starannej uprawy. D ziałanie cebuli silnie 
podniecające, drażniące skórę, pobudzające trawienie.

N r. N r. chorób: 18, 30, 33, 42, 43, 89, 137, 173, 195 , 208, 217,
237, 241.
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33- C E B U L A  M O R S K A . (Scilla m aritim a). Botanika 
tę roślinę m ianuje „ Cebulicą nadmorską". Rośnie dziko nad 
brzegam i morza Śródziemnego. U  nas hodowana jest w bardzo 
wielu domach w  doniczkach, dla liści i kwiatu białego, oraz 
do użytku leczniczego, ponieważ własności jej znane są od- 
dawna ludowi wiejskiem u. Cebulę ma wielką, mięsistą, liście 
szerokie, rów nież mięsiste. Zawiera żyw icę, cukier, gumę. D zia­
łanie diuretyczne.

N r. N r. chorób: 63, 211.

34. C H A B E R . Błazuatek. Modrak. (Centaurea cyanus). 
Znany powszechnie kwiatek, koloru niebieskiego, rosnący w zbo­
żach, na miedzach i pastwiskach. K w ia ty  zbierać w dzień po­
godny. D ziała skutecznie na nerw y w zrokow e i przew ody mo­
czowe.

N r. Nr. chorób: 129, 132, 223.

35. C H M IE L . (Hanulus lupulus). Roślina trw ała, o dłu­
g ie j, giętkiej, w ijącej się łodydze, rosnąca dziko, a w  celach 
przem ysłowych starannie uprawiana w  plantacjach, do użytku 
przy wyrobie piwa i miodu. Z rośliny tej używane są tylko szy­
szki, czyli torebki z nasieniem, posiadające pierwiastek gorzki, 
arom atyczny, podniecająco odurzający.

N r. N r. chorób: 6, 103, 179, 244.

36. C H R Z A N  P O S P O L I T Y . (Cochlearia arm oratia). 
Znana roślina o grubym, rozgałęziającym  się korzeniu, przeni­
kliwego, gryzącego zapachu, używanym  jako przypraw a ku­
chenna. K orzenie chrzanu kopać można zawsze, najlepiej jed­
nak w późnej jesieni i przechow yw ać w  piasku, w piwnicy. 
Uprawiany w ogrodach ma smak i zapach łagodniejszy. Zawiera 
w  sobie ostry  olejek lotny, żywicę, mączkę, cukier i gumę, 
wzmaga trawienie, działa podniecająco i roztw arzająco.
N r. N r. chorób: 9, 16, 47, 92, 117 , 137, 162, 177, 209, 237.

37. C H R Z A N  L E K A R S K I . (Cochlearia officinalis). R o ­
ślina ta w yrasta dziko w  Szw ecji, D anji, Laponji, oraz nad
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brzegami m órz i na wysokich górach, jak A lpy, K arpaty. Łu- 
szczynki ma kuliste, na parę linij długie. K orzenie kopać w  je ­
sieni. M edycyna zaleca w  szkorbucie używanie tego właśnie ga­
tunku chrzanu, na podstawie jednak wieloletniego doświadcze­
nia przekonałem się, że chrzan pospolity z powodzeniem zastę­
puje odmianę zagraniczną, gdy jej w  aptece dostać nie można.

N r. N r. chorób: 177, 203.

38. C Y T R Y N A . (C itrus). O w oc z drzewa, hodowanego 
w krajach ciepłych, rozpowszechniony w  użyciu, stanowi przed­
miot obszernego handlu. Sok owocu tego zawiera kw as cytry­
nowy, a skórka olejek wonny, w  fabrykacji perfum używany. 
W  medycynie sok jest środkiem przeciwgnilnym , chłodzącym 
i nieco rozwalniającym .
N r. Nr. chorób: 23, 31, 36, 43, 54, 87, 150, 155, 173, 174,

203, 244.

39. C Y T W A R . (Artem isia contra). Cytwarem  nazwane 
są ziarna bylicy cytw arow ej, rosnącej w  Palestynie. U  nas 
ziarn tych dostać można w  każdym  składzie m aterjałów aptecz­
nych.

N r. choroby: 38.

40. C Z A R N U S Z K A  O G R O D O W A . (N igella sativa). 
M a kw iaty blado-niebieskie lub brudno-białawe, pylniki tępe; 
torebki najeżone, zrosłe z sobą w  jeden owoc; nasiona czarne, 
kątowate. Pochodzi z południowej Europy i A fryk i. Zasiewa 
się w  ogrodach warzyw nych dla ziarn aromatycznych, któremi 
piekarze posypują chleb i bułki.

N r. choroby: 164.

41. C Z E R W IE Ń  Ł Ą K O W Y . (Calla palustris). Rośnie 
na łąkach błotnistych i trzęsawiskach. M a liście sercowate, 
pochwę płaską, zew nątrz zielonawą, w ew nątrz białą; jagody 
po dojrzeniu czerwonawe. Ziele posiada własność niszczącą 
pierwiastki jadow ite i truciznowe. K w ia t ma własność gw ał­
townego wzbudzania potów.

N r. choroby: 43.
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42. C Z O S N E K . (Allium  sativum ). Roślina z rodziny li- 
ljowatych, której łodyga przy korzeniu rozrasta się w cebulę, 
dającą się dzielić na kilka części. U praw iana w ogrodach jako 
przypraw a kuchenna i ulubiona potrawa wielu narodów połud­
niowych. Z cebulek w ydziela się olejek, o ostrej, przenikliw ej, 
a charakterystycznej woni. D ziałanie rozgrzew ające, wzm acnia­
jące, rozrzedzające, napotne i moczopędne.

N r. N r. chorób: 38, 42, 112, 133, 195, 224.

43. D Ą B . (Quercus). D obrze znane drzewo w naszym 
kraju , o pięknych, głęboko wciętych liściach, kwitnące na w io­
snę, jednocześnie z rozwojem  liści. O w oc dębu nazyw am y żo- 
łędzią; zbiera się w  jesieni. K o rę  z gałązek najlepiej zbierać 
na wiosnę, liście w  maju i czerwcu. O bficie zawiera garbnik, 
kwas dębiankowy, kwercynę, żywicę, czerwień dębową, jabłczan 
wapniowy, cukier, fosforan, tłuszcz woskowaty, gumę, pektynę 
i talcum. D ziałanie mocno ściągające, wzm acniające naczynia 
wewnętrzne; owoc bardzo pożywny. Szlachetne to drzewo jest 
nieocenionym środkiem kuracji roślinnej.
N r. N r. chorób: 1, 9, 24, 28, 35, 36, 47, 56, 58, 71, 86, 89, 
90, 114, 124,125, 137, 171, 174, 176, 178 ,181, 183, 185, 187, 

188, 209, 212, 215, 216, 221, 228, 229, 236, 237, 238, 245.

44. D R I A K I E W  P O D G R Y Z IO N A . Piotruziele. (Sca- 
biosa succisa). Rośnie na mokrych łąkach, kwitnie błękitno 
w  sierpniu, liście lancetowate. K orzeń  ciemno-brunatny, jakby 
nadgryziony, kopać go w jesieni. Zawiera niedokwas żelaza, 
białko indygowe, sód, kwas garbnikow y i gorzknik w yciągow y. 
D ziała  napotnie, ściągaj ąco, przeciw zakaźnie, oczyszcza krew.

N r. N r. chorób: 5, 47, 209.

45. D Y M N I C A  L E K A R S K A . Kokorczyk lekarski. P ta­
sia ruta. Rutka polna. (Fum aria officinalis). M ała, delikatna 
roślinka z drobniutkiemi, pierzastemi listkami, niemal klinko- 
watemi. Czerw one kw iateczki ułożone w  drobne kiście, rozrzu­
cone wiechowato na w szystkich gałązkach. Rośnie na miedzach, 
rolach uprawnych i w ogródkach jako chwast, którego żadne
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ze zw ierząt domowych nie jada. Zbiera się całą roślinę w maju 
lub czerw cu, podczas kwitnienia. Zawiera w sobie alkaloid gorz­
ki, zw any fumaryną, potas, wapno, klej, barwnik żółty. D ziała­
nie: przeczyszczające, wzm acniające żołądek, orzeźw iające.

N r. N r. chorób: 83, 101, 192, 201, 244.

46. D Y N I A . Bania. (Cucurbita pepo). Roślina o dłu­
gich łodygach z liśćmi wielkiem i, omszonemi. K w itnąca żółto, 
rodząca znany owoc mięsisty, uprawiana w ogrodach do użytku 
kuchennego. N a użytek lekarski służą ziarna, które wydobywać 
należy z wnętrza owocu w  późnej jesieni, dobrze opłókać, 
przesuszyć i zachować.

N r. choroby: 197.

47. D Z IĘ G IE L  L E Ś N Y . (Angelica silvestris). Rośnie 
na łąkach wilgotnych, w  zaroślach, nad brzegam i wód. K orzeń 
ma gruby, gałęzisty, w ew nątrz biały, o m ocnej, aromatycznej 
woni. Ł odyga dochodzi do dwóch łokci wysokości, szaro-kutne- 
rowata. L iście wielkie, pierzaste, ostro piłkowane. K orzeń ko­
pać na wiosnę. Zawiera on kwas dzięglany, mączkę, żyw icę, cu­
kier i olejek lotny. D ziała  podniecająco, napotnie, moczopędnie 
i czyści krew.
N r. N r. chorób: 7, 26, 43, 47, 92, i i i , 115, 144, 154, 182, 188, 

210, 213, 214, 229, 237.

48. D Z IE W A N N A . (Verbascum  thapsus). Z wielu ga­
tunków dziewanny do celów leczniczych w yszukiw ać należy 
„lekarską", rosnącą na gruntach piaszczystych, ugorach, lub 
je j gatunek udoskonalony, posiadający więcej kw iatów , um yśl­
nie uprawiany. Łodygę ma do dwóch łokci dochodzącą, prostą, 
liście podłużne, drobno karbowane, kw iaty żółte średniej w iel­
kości, mile pachnące. Cała prawie roślina pokryta jest białym 
lub żółtawym  włosem. K w itn ie od czerw ca do września. Zbie­
rać liście i kw iaty podczas pełnego rozw oju, ale tylko w suchą 
pogodę, po oschnięciu rosy. Z  kw iatów  bierze się same listki, 
bez kielichów. Zawiera w .sobie olejek lotny, gumę, żywicę, 
tłuszcz, cukier śluzowy, jabłczan, fosforan potasu i wapnia;
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chlorek potasu, sole wapniowe, kwas krzem owy, niedokwas że­
laza. Herbatę z dziewanny należy cedzić przez gęste płótno lub 
watę, aby oddzielić włoski, w yw ołujące kaszel przez drażnienie 
błon śluzowych w  gardzieli.

N r. N r. chorób: i ,  4, 5, 27, 75, 128, 168, 180, 229.

, 49. D Z IU R A W IE C  P O S P O L I T Y . Św iętojańskie ziele. 
Krzyżow e ziele. Przestrzelon. (Hypericum  perforatum ). R o­
śnie w  rowach przydrożnych, na miedzach, w  rzadkich lasach, 
na stokach gór. K orzeń ma gałęzisty, łodygę prostą, więcej niż 
łokieć wysoką, w  górze rozgałęzioną, liście podłużno jajow ate, 
pod światło przezroczysto-kropkowane. K w itn ie od końca 
czerw ca do w rześnia; kw iatki pięciopłatkowe, również kropko­
wane, a w łaściw ie usiane gruczołkam i, napełnionemi olejkiem 
lotnym. Zbierać kw iat i liście podczas rozkwitu. Prócz wspo­
mnianego olejku lotnego, zawiera śluz, gumę, żywicę, białko 
i substancję w łaściw ą hiperycynę. Jedno z najcenniejszych 
ziół kuracyjnych.
N r. Nr. chorób: 3, 7, 9, 13, 28, 33, 35, 40, 47, 52, 61, 78, 93, 
95, 103, 114, 127, 141, 157, 162, 170, 18 0 ,18 1, 185, 192, 204, 

207, 208, 209, 2 11 , 242.

50. F IG A . (Ficus carica). D rzew ko, pochodzące z A z ji  
M niejszej, a oddawna zaaklim atyzowane w  południowej F ran ­
cji, H iszpanji, P ortugalji, we W łoszech i in. krajach południo­
wych Europy. O sada kw iatow a tego drzewka, po dojrzeniu 
staje się mięsistą i jest jadalną pod nazwą figi, znajdującej 
się w  każdym  handlu towarami kolonjalnemi. K w itn ie  trzy  ra­
zy do roku w  stanie dzikim, w  stanie uprawnym  daje dwa zbio­
ry: letni g o r s z y 'i  jesienny. Działanie owocu odmiękczające, 
roztw arzające i otw ierające.

N r. N r. chorób: 128, 217.

51. F I O Ł E K . (Viola odorata). Znany powszechnie kw ia­
tek pachnący, skromnie k ryjący  się w traw ie przy drogach lub 
na trawnikach przez bydło nie wypasanych. K w itn ie w końcu 
marca, i kwietnia. L iście i korzenie zbierać w m aju lub czerwcu.
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Posiada własności rozm iękczające, pobudzające wydzieliny 
skórne. O prócz olejku lotnego zawiera wiolinę, białko, salicynę.

N r. N r. chorób: 73, 161.

52. F I O Ł E K  Ż Ó Ł T Y . (V iola biflora). Rośnie w gó­
rach Karpackich, kw itnie żółto, liście ma nerkowate, zupełnie 
tępe. U żytek tylko z nasienia, które zbierać w jesieni. D ziała  
bezpośrednio na jajn iki u kobiet.

N r. choroby: 182.

53. G A Ł K A  M U S Z K A T O Ł O W A . (M yrystica moscha- 
ta). Gałką nazywam y ziarna nasienne m uszkatowca korzennego, 
hodowanego w Am eryce podzw rotnikow ej. K w ia t i ziarna m ają 
własność podniecającą. D ostać można w handlach korzennych.

N r. choroby: 7.

54. G A Ł G A N . Galgant. (Alpinia galanga). Roślina ży ­
jąca  w Indjach. Sprowadzany jej korzeń znajduje się w apte­
kach. Posiada własności wysoce podniecające.

N r. N r. chorób: 209, 242.

55. G Ą B K A . (Spongiae). Szkielet zw ierzątka bardzo 
prostej organizacji, oczyszczony z masy żyw otnej, galaretowa­
tej. Zw ierzątka te, zaliczone do rzędu bez jelitowych, ży ją  
w morzu Sródziemnem i oceanie Indyjskim . Znane są po­
wszechnie jako przedm iot codziennego użytku przy myciu.

N r. choroby: 216.

56. G L I S T N I K . Jaskółcze ziele. (Chelidonium m ajus). 
Rośnie na gruzach, pod murami i nad brzegami stawów, jezior. 
K orzeń skaleczony w ydaje sok mleczny, żółtaw y. Ł odyga rów ­
nież soczysta, liście pierzaste, kw iaty żółte, ukazujące się od 
m aja do sierpnia. Zbierać tylko młode listki w marcu i kwietniu, 
gdyż później ziele jest zbyt trujące. P ierw iastki: barwnik żó ł­
ty jadow ity, żywica, guma, sole.

N r. N r. chorób: 11, 38, 244.

57. G O R C Z Y C A . (Sinapis alba). Do użytku leczniczego 
brane są tylko ziarna tej rośliny, rosnącej dziko w południowej
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Europie, a u nas tylko w celach handlowych uprawianej. Zaw ie­
ra w sobie ciało białkowate, zwane myrozyną i kwas myrono- 
wy, z których pod wpływem  wody pow staje olejek lotny, gor­
czycow y, bardzo gryzący, własności ostrych.

N r. N r. chorób: 18, 68, 97.

58. G O R C Z Y C A  Ż Ó Ł T A . (Gentiana lutea). D ziko  ro­
śnie w Alpach. U  nas hodowana w  ogrodach dla wielkich kw ia­
tów koloru żółtego. U żytecznym  jest tylko korzeń, gdy dojdzie 
grubości wielkiego palca; kopać wczesną wiosną, rozdzierać 
w zdłuż i suszyć. M a w sobie olej tłusty, kwas gentyzynowy, 
pektynę, szczawian wapniowy, cukier i glukozyd. D ziała prze- 
ciwgnilnie, wzm acnia trawienie, wypędza robaki.

Nr. N r. chorób: 3, 9, 68, 106, 121, 162, 180, 238.

59. G O Ź D Z IK  B R O D A T Y . (Dianthus plumayius). R o ­
śnie w ogrodach; raz zasiany, sam się w ysiew a następnie. 
K w iaty  ma różnokolorowe: białe, różowe, ponsowe, kropko­
wane.

N r. choroby: 189.

60. G O Ź D Z IK  K O R Z E N N Y . (Caryophyllus aromati- 
cus). Jest to w łaściw ie zasuszony pączek kw iatow y goździkow ­
ca korzennego, pierwotnie z wysp M oluckich pochodzącego. 
Zawiera w sobie olejek lotny, nader arom atyczny, używ any do 
wyrobu pachnideł. D ziałanie pobudzające, kojące i rozpalające.

N r. N r. chorób: 102, 209, 237.

61. G R Z Y B IE Ń  B I A Ł Y . L ii ja  wodna. (Nymphaea al­
ba). Rośnie w stawach i zatokach rzek. K w ia ty  ma wielkie, 
piękne, woniejące, prawie śnieżnej białości, otw ierające się 
z rana w dzień pogodny. Ziele zaw iera w sobie mączkę, ślaz, 
cukier, garbnik, kwas galasowy, ostrą żyw icę i tłuszcz. K w ia ­
ty działają słabo narkotycznie.

N r. choroby: 160.

62. IZ O P  L E K A R S K I . (Hyssopus officinalis). Rośnie 
na gruzach i murach starych. Ł odyga dorasta łokciowej w yso­
kości, w górze rozgałęziona i omszona, liście całobrzegie, bez-
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ogonkowe, lancetowate, owłosione. K w ia ty  ciemno-błękitne, 
a czasem różow e lub białe. W oń aromatyczna, podobna do kam­
forow ej. K w itnie w  lipcu; zbierać w sierpniu. Zawiera w sobie 
olejek lotny, olej tłusty, gorzknik, garbnik i hyssopinę. U spo­
kaja  kurcze, orzeźw ia, wzmacnia.

N r. N r. chorób: 5, 47 , 131* 156, 157. I84-

63. J A B Ł K A . Pow szechnie znany owoc jabłoni, hodowa­
nej w wielu odmianach w  naszych sadach. N ajlepsze z nich: 
liczne odmiany renet, kalwile, sztetyny, papierówki, glogierówki 
i w. innych. O w oc ten jest jednym  z najpożyteczniejszych dla 
naszego organizmu. Znakomicie działa na wątrobę, ułatw ia 
czynności żołądka, chłodzi.

N r. N r. chorób: 9, 128, 189, 211.

64. J A J A . Produkt otrzym yw any od ptactwa domowego, 
niedoceniany przez ogół pod względem pożywności. Gotowany 
na twardo lub smażony trudnostrawny.
N r. Nr. chorób: 7, 12, 28, 29, 62, 137, 141, 209, 226, 235 

236, 240, 244.

65. J A Ł O W IE C . (Juniperus coinmunis). K rzew  niezbyt 
wysoki, zawsze pokryty igliwiem , rosnący wolno. O w oc 
w  kształcie jagód dojrzew a w  drugim roku, ma smak słodka- 
wy, mocno aromatyczny. P o  ususzeniu używ any jest jako ka­
dzidło. Rośnie w lasach, na piaskach, nie lubi przesadzania. Ja­
gody zbierać, gdy sczernieją, korżenie zimą, a młode gałązki 
w czerwcu i lipcu. Zaw iera: olejek lotny, żywicę, wosk, cukier, 
gumę, wapń, octan potasowy.
Nr. N r. chorób: 5, 15, 16, 37, 42, 58, 59, 77, 92, 148,170, 172, 

173, 174, 175, 177-

66. J A S T R Z Ę B I E C  K O S M A C Z E K . (Hieracium  pilo- 
sella). Rośnie na suchych piaszczystych gruntach, na miedzach. 
K w iatogłów ki cytrynowo-żółte, otw arte z rana, pod wieczór za­
m ykają się. Zbierać ziele z kwiatem  w czerwcu i lipcu. W zm ac­
nia mięśnie, chłodzi.

N r. N r. chorób: 88, 90, 224.
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67. J A R Z Ę B IN A . (Sorbus aucuparia). Znane drzew o o 
liściach pierzastych, ma kw iaty białe, ułożone w grona balda- 
szkowe; owoc karm inowy, drobny, kulisty, smaku cierpko-kwa- 
śnego, zbierany po pierwszych przym rozkach. Rośnie w lasach 
i ogrodach.

N r. N r. chorób: 173, 209.

68. J A S N O T A  B I A Ł A . Pokrzyw a głucha. (Lamium al­
bum ). Roślina trw ała, w szędzie rosnąca; pod płotami, przy 
drogach, w miejscach opuszczonych. Ł odyga i gałęzie czw oro­
graniaste, liście pojedyncze, naprzeciwległe, jajowo-owalne, 
z brzegami piłkowanemi, a powierzchnią kosmatą. K w iaty  bia­
łe w gronach. U żytek  tylko z liści, działających podobnie jak 
szał w ja, mięta, rozmaryn, tylko słabiej. Zaw iera: asparaginę, 
sole alkaliczne, olejek lotny, gorzknik, nieco kleju i śluz.

N r. N r. chorób: 9, 32, 173, 189.

69. J E M IO Ł A  P O S P O L I T A  v. biała. (Viscum  album). 
Rośnie na pniach i gałęziach różnych drzew, jak: sosny, jodły, 
modrzewie, lipy, topole, w ierzby, w iązy, jesiony i klony. Ł od y­
gę ma rozgałęzioną, z liściem przeciw ległym , bezogonkowym, 
koloru jasno-zielonego. K w ia ty  drobne, żółto-zielone, kupkami 
w kątach liści i gałązek umocowane. Jagody kuliste, wielkości 
grochu, białe, wypełnione sokiem lepkim, dojrzew ające w cza­
sie zimy. U żyw a się całe ziele z kwiatem, jak również i owoc. 
Zawiera: klej gum owo-żyw iczny, olej tłusty, garbnik, sód, śluz, 
wapń i cukier.

N r. N r. chorób: 30, 183.

70. J E S IO N . (F raxinus excelsior). Rośnie w lasach 
wilgotnych, jako  drzewo znacznej wielkości. K w itn ie w kw iet­
niu i maju. L iście  pierzaste, składają się z 4 do 7 par listków 
przeciw ległych i jednego wierzchołkowego. K w ia ty  pozbawione 
są zupełnie okrycia, t. j. kielicha i korony, a składają się 
z dwóch pręcików i słupka.

N r. N r. chorób: 31, 162.

71. J E Ż Y N A . (Rubus fruticosus). Łodyga kolczasta 
z liśćmi pod spodem biało omszonemi. Owoce po dojrzeniu

208
www.dlibra.wum.edu.pl



lśniąco czarne, złożone z obsiadłych pesteczek wokół stożkowa­
tego osadnika, podobnie jak malina. Smak jagód dojrzałych 
słodki. Rośnie w lasach, rowach i urwiskach. K w itn ie  od 
czerw ca do września. L iście zbiera się w czasie lata, a korzenie 
w lutym i marcu. O w oc po dojrzeniu. K orzeń posiada w ła­
sności moczopędne i rozwalniające, to też jest doskonałym 
środkiem w  wodnej puchlinie. L iście i owoc działają odżyw czo, 
tw orzą krew, przeczyszczają lekko i bezboleśnie.

Nr. Nr. chorób: 9, 28, 39, 51, 101, 185.

72. J Ę C Z M IE Ń . (Hordeum distichum ). D obrze znana 
roślina zbożowa, uprawiana w gospodarstwach rolnych na cięż­
szych i dobrze uprawnych gruntach, w yróżniająca się kłosem 
o grubych ziarnach i długich wąsach.

N r. N r. chorób: 20, 138, 161, 244.

73. K A L I N A  Z W Y C Z A J N A . (Viburnum  opulus). 
K rzew , rosnący w lasach wilgotnych, zaroślach, na łąkach, nad 
wodami. L iście ma szerokie, przeciwległe, o dużej, płaskiej ko­
ronie. Jagody czerwone, gładkie, lśniące.

N r. Nr. chorób: 40, 43.

74. K A M F O R A . O lejek  stężały, pochodzący z kam fo­
rowca, rosnącego w Chinach, Japonji i Kochinchinie. M a woń 
silną, w wodzie prawie jest nierozpuszczalna, a rozpuszcza się 
tylko w spirytusie i eterze. N a organizm  działa silnie pobu­
dzająco na nerw y i naczynia krwionośne; w  w iększej ilości jest 
trucizną.

N r. N r. chorób: 38, 39.

75. K A N I A N K A . (Cuscuta m inor). Łodyga prawie nit­
kowata, koloru czerwonawego, bezlistna, pasorzytnie rosnąca 
około roślin sąsiednich, których sokami żyje. K w ia ty  ma drob­
ne, czerwonawe lub białawe, w kupki zebrane. D obrze znana 
rolnikom i ogrodnikom roślina, oplatająca i niszcząca tym spo­
sobem koniczynę, wykę, mak, lucernę, macierzankę.

N r. choroby: 109.

K U R A C JA  R O Ś L IN N A .— 14 209
www.dlibra.wum.edu.pl



76. Karba v. K A R U L E K  P O S P O L I T Y , v. Km inek. 
(Caruin carvt). K orzeń m archewkowaty. Łodyga prosta, kan­
ciasta. L iście pierzasto ucinane. K w iaty  z 5 płatków białych 
iub różowych. Smak mocno korzenny. Rośnie dziko na pastw i­
skach i łąkach, ale jest hodowany i w ogrodach. K w itnie w ma­
ju i czerw cu; ziarna zbierać, gdy zaczynają ciemnieć. M ają  
one siłę wzmacniania strawności, pędzą w iatry i wzm acniają 
nerwy. Składniki: olejek lotny, olej zielony, wosk, garbnik, cu­
kier i potas.
N r. N r. chorób: 14, 42, 46, 47, 50, 131, 156, 163, 164, 195.

77. K A R D Y B E N E D Y K T  v. Czubek turecki. (Cnicus 
benedictus). Roślina ze W schodu pochodząca, u nas w ogro­
dach hodowana. Łodygę ma szorstko owłosioną, rozgałęzioną, 
liście podłużne, ząbkowane. K w itnie na wierzchołkach w lipcu. 
Zbierać przed rozkwitem  lub razem z kwiatem. W zm acnia ner­
wy, rozwalnia, czyści krew, mocz pędzi. Główne składniki —  
rozliczne sole, knicyna, żyw ica i olejek lotny.

N r. N r. chorób: 51, 73, 158, 173, 244.

78. K A S Z T A N . (Castanea vulgaris). Znacznej wielkości 
drzewo, o liściach wielkich, ogonkowych, wyraźnie piłkowanych. 
K w ia t biały, różow o cieniowany. O w oc w zielonej kolczastej 
łupinie. Smak owocu gorzko-cierpki, opada w jesieni i w ów ­
czas należy zbierać.

N r. N r. chorób: 55, 184.

79. K A R T O F L E  v. ziemniaki. (Solanum tuberosum). 
Dobrze znana wszystkim  roślina, której kłącza, znajdujące się 
w ziemi przy korzeniach, są główną podstawą odżyw iania się 
włościan. K łącza  kartofla w ydają pożywną mączkę, cukier i al­
kohol. W  liściach, owocach i pączkach tej rośliny jest solani- 
na, substancja narkotyczna.

N r. N r. chorób: 62, 137, 141, 222.

80. K A W A . (C offea arabica). D rzew ko kawowe pocho­
dzi z A bisyn ji, a dopiero później przeniesione było do A rab ji,
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gdzie dotąd jest na szeroką skalę uprawiane. Ziarna tej rośliny 
zaw ierają kofeinę, a przyrządzony z nich napój w yw iera pew­
ne specjalne działanie na funkcje mózgu. Napój z ziarn palo­
nych jest w powszechnem użyciu.

N r. N r. chorób: 31, 158, 228, 236.

81. K Ą K O L  v. Kąkolnica zbożowa. (Agrostem m a gi- 
thago v. Lychnis githago). Roślina jednoroczna, w yrastająca 
w lecie m iędzy zbożem i odznaczająca się kwiatem  purpurowo- 
różowym , kształtu kielichowatego. Zbierać nasienie.

N r. choroby: 215.

82. K Ą S I N A  N I S K A . (Carlina acaulis). Rośnie dziko 
na wapnistych ugorach, wzgórzach, na łąkach. Łodyga krótka, 
pojedyncza, zakończona głów ką kw iatow ą, początkowo koloru 
blado-żółtego, później czerwonawego. L iście w krąg ułożone, 
ścielą się po ziemi, pierzasto rozcinane. Ziarna okryw a włos 
rdzaw y. K orzeń brunatny, podziurawiony, składniki: wapń, 
różne sole, żyw ica i inulina. D ziała  podniecająco na żołądek 
i na nerwy, oraz napotnie. W iększe dawki wywrołują w ym ioty 
i rozwolnienie. Zbierać korzenie dwuletnie i przechowywać do 
użytku.

N r. N r. chorób: 121, 127.

83. K O C A N K A  P I A S K O W A . (Gnaphalium arenarium). 
Rośnie na nieurodzajnych gruntach piaszczystych, na miedzach. 
Łodyga pojedyńcza, liście wydłużone, lancetowate. K w ia ty  cy­
tryno wo-żółte, o woni m iodowej. K w itnie od lipca do jesieni. 
Zbierać zaraz po rozkwicie. K w ia ty  chronią odzież od moli.

N r. N r. chorób: 38, 88.

84. K O C I P Y S K  v. Pozietonik. (Galeopsis ochroleuca 
grandiflora). Rośnie na polach piaszczystych, ugorach i mię­
dzy zbożem. Łodyga omszona, do 50 cm. wysokości; liście po­
dłużne, grubo piłkowane, owłosione. Kwdat omszony, lepki, 
blado-żółty, gronami w iszący, ukazuje się w lipcu. Składniki: 
niedokwas żelaza, potas, fosforan, siarka, żywica, guma, sód,
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tłuszcz, sole wapienne. D ziałanie podniecające, znacznie ułatwia 
usuwanie flegm y z płuc.

N r. N r. chorób: 5, 33, 47, 63, 64, 143.

85. K O N W A L J A . (Convallaria m ajalis). Znana dobrze 
roślina, wczesną wiosną kwitnąca biało, powszechnie dla miłej 
woni łubiana. K w ia ty  dzwonkowate, zw isłe. Rośnie dziko w la­
sach.

N r. Nr. chorób: 188, 209.

86. K O L I B O K  (Carduus marianus). Piękna roślina z ja- 
sno-zielonym liściem, o nierównie wycinanych brzegach, z kol­
cami. K w ia t ma wielki, czerwony, obstawiony kolczastemi list­
kami. D o użytku służą jego liście, które zb iera j należy w  czerw ­
cu i lipcu. M ają  one własności uśm ierzające bóle nerwowe.

N r. choroby: 77.

87. K O M O S A  P R Z E C I W R O B A C Z A . (Chenopodium 
anthelminticum). Ziarna komosy sprowadzane są z Am eryki 
Południow ej, gdzie rośnie dziko. D ostać ich można w składach 
aptecznych.

N r. choroby: 38.

88. K O N I C Z Y N A  B I A Ł A . (Trifolium  repens). Roślina 
pastewna, rosnąca dziko na łąkach, miedzach, w ogrodach. L i­
ście okrągłe, trzypłatkow e. K w ia ty  brudno-białe, kuliste. Zbie­
rać w czasie kwitnienia.

N r. N r. chorób: 101, 209.

89. K O N O P I E . (Canabis sativis). Znana powszechnie 
rolnikom roślina jednoroczna, uprawiana w  celu otrzym ania 
włókien na płótno i nasion, z których w ytłaczają  olej.

N r. N r. chorób; 152, 163, 186.

90. K O N IT R U D  Z W Y C Z A J N Y . (Gratiola officinalis). 
Rośnie gromadnie na mokrych łąkach, nad rzekami. L iście 
ma szczupłe, lancetowate, przeciwległe, nie foremnie, drobno 
piłkowane, gładkie; kw iaty w yrastają  z kątów liści, białe, cza­
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sem cieliste. Roślina zawiera w sobie pierwiastki żywiczne, 
ostre, nadające jej własność silnie rozwalniającą.

N r. choroby: 50.

91. K O P E R  O G R O D O W Y . (Anethum graveolens). R o ­
śnie w ogrodach. R az zasiany, sam się zasiewa. Łodyga dość 
wysoka, o liściach wiechowatych, z silnym zapachem aroma­
tycznym. Nasienie w gronach baldaszkowatych, zbiera się, gdy 
nabiera koloru ciemnego w jesieni.

N r. N r. chorób: 6, 11, 60, 132, 164, 167, 193, 210, 230.

92. K O P E R  W Ł O S K I . (Foeniculum officinalis). R o ­
śnie dziko w zachodniej i południowej Europie. U  nas upra­
wiany jest tylko w ogrodach. Nasienie ma większe i jaśniejsze 
od kopru ogrodowego. K w itn ie od lipca do września, a zbiera 
się, gdy uschnie łodyga i nasienie. M a własność powiększania 
ilości mleka i pędzenia w iatrów . U żyw ane są tylko nasiona.

N r. N r. chorób: 14, 15, 23, 76, 78, 129, 172, 173.

93. K O P Y T N I K  P O S P O L I T Y . (Asarum  europaeum). 
Rośnie dziko w lasach wilgotnych i na w zgórzach wapiennych. 
K łąb  rozgałęziony, czołga się po ziemi. L iście duże, nerkowate, 
całobrzegie. K w ia ty  w ew nątrz ciemno-czerwono-brunatne, 
o woni arom atycznej, nieco pieprznej. K w itn ie  do czerwca. 
Zbierać liście w  sierpniu, a kłącza kilkoletnie w jesieni lub 
wcześnie na wiosnę. Proszek z liści suchych silnie pobudza k i­
chanie. W ogóle roślina działa moczopędnie, w yw ołuje wym ioty. 
P ierw iastki: asaryna, gorzknik w yciągow y.

N r. N r. chorób: 33, 50, 158, 174, 182, 244.

94. K O S A C I E C  B Ł O T N Y . (Iris pseudo-acorus). R o­
śnie na błotach m iędzy tatarakiem, odznaczając się kwiatem  du­
żym, blado-żółtym. D o użytku służą kłącza, m ające smak ostry, 
ściągający i podniecający. Składniki: obfitość mączki, olejek 
lotny.

N r. choroby: 237.

95. K O S A C I E C  F L O R E N C K I . (Iris fiorentina). K o ­
rzeń tego gatunku kosaćca sprzedawany jest w aptekach pod
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nazwą korzenia fiołkowego. W  stanie świeżym  jest zbyt gw ał­
townie działającym  środkiem rozwalniającym . P o  ususzeniu 
działa łagodniej na błony śluzowe płuc i trzew iów .

N r. choroby: 73.

96. K O Z I E R A D K A  B Ł Ę K I T N A  v. lekarska, v. pospo­
lita. (Trigonella foenum graecum ). Roślina ta w Europie ro­
śnie tylko nad Adrjatykiem . W  Niem czech uprawiana jest 
w  plantacjach specjalnych i dostarczana do składów aptecz­
nych. Ł odyga rośliny dochodzi do dwóch łokci wysokości, li­
ście ma ząbkowane, jajow ate, kw iaty żółte lub białe, owoc kan­
ciasty, skrzyw iony w kształt rogu koźlego. W oń nasienia ostra 
i przenikliwa. Działanie nasienia silnie rozm iękczające.

N r. N r. chorób: 221, 222, 235.

97. K O Z Ł E K  P O S P O L I T Y . (Waleriana officinalis). 
K orzeń krótki, łodyga w ew nątrz pusta, karbowana, liście pie­
rzaste, kw iaty białe, czasem czerwonawe. W oń wstrętna, smak 
korzenny. Rośnie nad brzegami rzek i strumieni. U żyteczn y 
tylko korzeń, zbierany w jesieni. N ależy starannie odróżniać 
kozłka od silnie trującego szaleju. P ierw iastki: olejek lotny, 
kwas w alerjanow y, mączka, guma, szczawian wapna, jabłczan, 
żyw ica, fosforan potasu. D ziała kojąco na nerwy, ożywia, pod­
nieca, uśm ierza kurcze, wypędza robaki.

N r. N r. chorób: 6, 30, 51, 80, 93, 95, 121, 188, 242.

98. K R W A W N I K  P O S P O L I T Y . (Achillea millefo- 
lium). U  nas jedna z najpospolitszych roślin, napotykana w szę­
dzie; rośnie gromadnie, krzew i się silnie, tw orząc mocną darń. 
Ł odyga sztywna, nieco rozgałęziona, liście wąskie, pierzasto- 
dzielne, ułożone w pióra. K w ia ty  białe, ułożone baldaszkowato, 
czasem lekko zaróżowione. Zapach korzenny, balsamiczny, 
gorzki. K w ia t z zielem zbierać od czerw ca do jesieni. Same 
liście najlepsze są m łodziutkie. Składniki główne: olejek lotny, 
gorzknik, guma, żywica, nieco siarki. Zbyt wielkie dawki kw ia­
tu w yw ołują  zaw roty głowy.
N r. N r. chorób: 9, 14, 16, 32, 41, 83, 86, 87, 90, 99, 121, 125, 
143, 144, 146, 151, 170, 184, 188, 192, 194, 206, 209, 

213, 234, 239, 240.
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99- K R W IŚ C IĄ G  L E K A R S K I . (Sanguisorba officina- 
lis). Rośnie na łąkach nieco wilgotnych, w zaroślach; dorasta 
czasem dwóch stóp wysokości. L iście pierzaste przeciwległe. 
K w ia ty  drobne, skupione w kłosy jajowo-podłużne, ciemno- 
purpurowe. D ziałanie silnie ściągające. U żytek z całej rośliny, 
prócz korzenia.

Nr. N r. chorób: 28, 47.

100. K U K L I K  G O Ź D Z IK O W Y . (Geum caryophilla- 
tum ). Rośnie w gajach i zaroślach, pod płotami ogrodów. L i­
ście lirow ato pierzaste. K w ia ty  żółte, małe; oście owocowe ha­
czykowate.

N r. N r. chorób: 43, 90.

101. K U R Z E  Z IE L E . (Potentilla torm entill). Rośnie 
na m okrych łąkach, ugorach, w przerzedzonych lasach. K w it­
nie w  czerwcu i lipcu. K orzeń ma twardy, chrapowaty, w e­
w nątrz czerw ono-żółty, liście łodygow e trzydzielne, z listkami 
pobocznemi. K w ia ty  żółte. K orzenie kopać na wiosnę lub w je­
sieni. W yw ar z korzenia tej rośliny wzmacnia strawność, 
uśm ierza kurcze, mocno ściąga. P ierw iastki: szczawian wapna, 
żyw ica, czerwień, garbnik żelazisty, kwas octow y i chinowy.

N r. N r. chorób: 7, 28, 47, 173, 182, 185.

102. K U R Z Y Ś L A D  C Z E R W O N Y . (Anagallis praten- 
sis). Rośnie na miejscach uprawnych, sam się rozmnażając. 
Ł od ygi ma delikatne, po ziemi rozesłane; liście jajow ate. K w it­
nie ponsowo w czerwcu. Zbierać podczas kwitnienia. U żytecz­
ne jest również i nasienie. D ziała napotnie, moczopędnie, czy­
ści krew, rozwalnia. W ew nątrz należy używ ać z um iarkowa­
niem, gdyż działa silnie. Składniki: niedokwas żelaza i siarki, 
cyklamina, gorzknik, oraz sole natronowe i potasowe.

N r. choroby: 224.

103. K U R Z Y Ś L A D  P O L N Y . (Anagallis arvensis). R o­
śnie na polach m iędzy zbożem; gałązki ma czworokanciaste, 
liście jajow ate, śpiczaste, pod spodem czarno-kropkowane.
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K w iaty  brudno-ponsowe, pylniki żółte. D ziałanie i składniki te 
same co w kurzyśladzie czerwonym, ale działają  słabiej.

N r. N r. chorób: 2 11, 222, 244.

104. L A W E N D A  P R A W D Z I W A . (Lavandula vera). 
U  nas rośnie w ogrodach, uprawiana dla zapachu. Roślina 
trw ała, pokryta popielatemi włoskami. L iście  wydłużone, tę­
pe, mile pachnące. K w ia ty  błękitne, wrzecionowato-skupione; 
kielich czerw onawy. Smak kam forowo gorzki, woń ostra. Zbie­
ra się same kw iaty nierozwinięte. Silnie pobudza nerwy.

N r. N r. chorób: 3, 37, 106, 108, 148.

405. L E N . (Linum  usitatissim um ). P rzez trw ałość 
swych włókien roślina ta stoi w rzędzie najpożyteczniejszych, 
powszechnie też jest znana i uprawiana, zdobiąc swem drobnem 
kwieciem  błękitnem nasze pola. Ziarna lnu zaw ierają w sobie 
obfitość oleju o własnościach silnie rozm iękczających.
N r. N r. chorób: 18, 20, 36, 48, 62, 65, 68, 72, 76, 77, 86, 141,

209, 236.

106. L I P A . (Tilia parvifolia). Rośnie pojedyńczo, służy 
do obsadzania dróg, parków. Gałęzie wspaniałe, korona gęsta, 
pień o grubej korze, liście sercowate, ząbkowane. K w ia ty  bla- 
do-żółte o woni m iodowej, ukazują się w  lipcu. Zbierać kw ia­
ty w suchą pogodę, niezupełnie rozwinięte, a przed ususzeniem 
obrać z liści okrywkowych. D rzew o spalać na węgiel. P ie r­
w iastki: olejek lotny, guma, cukier, żyw ica, śluz, garbnik. 
Działanie napotne, pobudzające nerwy, uśm ierza kurcze, czy­
ści krew, wzm acnia narządy trawienia.
N r. N r. chorób: 2, 5, 16, 18, 22, 43, 48, 75, 79, 92, 118, 125, 

138, 162, 168, 222, 242.

107. L N I C A  P O S P O L I T A . (Linaria vulgaris). Rośnie 
na gruntach piaszczystych, na polach jałow ych, m iędzy kamie­
niami. Łodyga walcowata, gładka, liście śpiczasto lancetowate, 
gładkie. K w ia t w kształcie kłosa, cytrynow o-żółty, smak gorz­
ki, woń wstrętna. Zbierać od lipca do września. Składa się
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z śluzu roślinnego, soli kuchennej, niedokwasu żelaza, siarki, 
solanu krzem owego i gumowego. P ędzi mocz, poty, rozwalnia.

N r. choroby: 116.

108. L U B C Z Y K . (Levisticum  officinalis). U praw iany 
jest w ogrodach. W yrasta na i m. do i m. 50 cm. wysokości. 
K orzeń gruby, m ięsisty, w ew nątrz biały, pachnący. K w iaty  
żółte. Nasienie płaskie, lekkie. K w itn ie  w  czerwcu. D o użytku 
zbierać korzenie czteroletnie, grube. D ziałanie wzm acniające, 
orzeźw iające i rozrzedzające flegmę.

N r. choroby: 33.

109. Ł O P I A N . (Lappa officinalis). Roślina wielko-gło- 
wa, liście wielkie, omszone. K w itn ie  w lipcu i sierpniu. R o ­
śnie na łąkach, gruzach, w rowach, na gruntach dobrych. K o ­
rzeń zbierać w jesieni. Działanie krew czyszczące, moczopęd­
ne, napotne, rozwalniające. P ierw iastki: isulina, cukier, garb­
nik, olejek eteryczny.

N r. N r. chorób: 29, 83, 141, 162, 203, 215, 2.2.7.

11 o. M A C I E R Z A N K A  O G R O D O W A . (Thymus vul- 
garis). Rośnie na wygonach, nad drogami i miedzami, zwykle 
w kępkach; uprawiana też jest w ogrodach. K w itnie od czerw ­
ca i sierpnia i wówczas też zbierać ją  należy. Łodyga jej czoł­
ga się po ziemi, liście ma jajowato-podłużne, pod spodem usia­
ne gruczołkaini. K w iaty  różowe lub purpurowe. W ogóle roślina 
ta należy do silnie aromatycznych, krew  czyszczących i moczo­
pędnych. Składniki: kwas garbnikowy, mączka, substancja 
mydlna, olejek lotny.
N r. N r. chorób: 4, 51, 52, 99, 108, i i i , 121, 144, 148, 173,

185, 192.

i i i .  M A J E R A N  D Z IK I  v. ogrodowy. (Origanum  ma- 
jorana). Roślina u nas tylko w  ogrodach hodowana, pochodzą­
ca z A fry k i północnej. L iście podłużno-jajow ate, albo elip­
tyczne, całobrzegie, z obu stron kosmate; kw iaty drobne, po­
spolicie żółtawo-białe, tw orzące kłosy prawie czworograniaste. 
K w itn ie w lipcu i wówczas też zbierać ziele do użytku należy.
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U łatw ia  wydzielanie flegmy, pędzi mocz, w yw ołuje poty, 
wzmacnia. P ierw iastki: kwas garbnikowy, sole, olejek lotny.

N r. Nr. chorób: 47, 59, 103, 192.

112. M A K  O G R O D O W Y . (Papaver som niferum ). Ł o ­
dyga i liście sine, kw iat kolorow y, z którego wydobywa się 
w końcu lata głów ka z nasieniem. U praw iany jest na polach 
i w ogrodach, gdyż prócz nasienia, do różnych celów używane­
go, daje on jeszcze tłusty olej, o słodkawym  smaku. Z naciętych 
młodych zaw iązków  makówek wycieka sok, zaw ierający opjum.

N r. N r. chorób: 33, 34, 237.

113. M A K  D Z IK I  v. polny. (Papaver rhoeas). U  nas 
bardzo pospolity na polach, między zbożem. Torebka nasienna 
prawie kulista, gładka. Płatki kw iatów  okrągławe, barw y pon- 
sow ej; posiadają pewną kleistość i gorycz, co nadaje im 
własności rozm iękczające i lekko narkotyczne.

Nr. choroby: 63.

114. M A L I N A . (Rubus odoratus). K rzew , silnie rozra­
stający się z korzenia, ma łodygę do 2 mtr. dochodzącą, po­
krytą drobnemi kolcami. L iście trójlistne, kw iaty na w ierz­
chołkach i w kątach liści osadzone. O w oce z drobnych, soczy­
stych pestkowców złożone, w ydające obficie sok czerwony, 
o nader miłym, swoistym  zapachu. O woce zbiera się w lipcu. 
Rośnie dziko w lasach, oraz hodowana jest w ogrodach.

N r. N r. chorób: 66, 79, 86, 168.

115. M A R C H E W  C Z E R W O N A . (Daucus carota). P o ­
wszechnie znana roślina, hodowana w ogrodach warzywnych. 
K orzeń ma pojedyńczy, długi lub krótki, pionowy, koloru czer­
wonego, twardy, kruchy. L iście pierzaste, aromatyczne. Sok 
z korzeni w yciśnięty i zażyw any przyw raca utracone siły.

N r. N r. chorób: 38, 59, 61, 62, 120, 21 r.

116. M A R C H E W  P O L N A . (Daucus sylvestris). Rośnie 
dość obficie na nieuprawnych gruntach i przy płotach ogrodo­
wych. K orzeń twardy, drzewny, biały, bez żadnego zapachu,
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do niczego niezdatny. L iście więcej kosmate niż marchwi ogro­
dow ej, rów nież bezużyteczne. Nasienie, podobne do nasienia 
pietruszki, jedynie użyteczne.

N r. choroby: 60.

117 . M A L W A  C Z A R N A  v. Czarna róża. (Althaea ro- 
sea). H odowana w ogrodach ma wyniosłą łodygę z kwiatam i 
krótko szypułkowem i, wielkiemi, koloru prawie czarnego, woni 
bardzo słabej. K w itn ie od lipca do października. Zbierać przed 
zupełnem rozkwitnieniem. Składniki: wapń, potas, dużo śluzu. 
Działanie roztw arzające, uśm ierzające kurcze.

N r. N r. chorób: 5, 182.

118. M A R C H E W N IK  v. Szezw ól plamisty, v. Pietra- 
sznik. (Conium maculatum). W yrasta około dróg, w ogrodach 
zaniedbanych, około płotów, na cmentarzach, zwaliskach. C za­
sem dosięga wzrostu człowieka. K orzeń  ma wrzecionowaty, 
gruby, białawy, nieprzyjem nego odoru. Ł odyga bardzo rozga­
łęziona, walcowata, wydrążona, gładka, sino-zielonawa, u dołu 
upstrzona plamkami brudno-czerwonawemi. L iście obszerne, 
porozrywane na części podłużne, zw ykle głęboko ząbkowane. 
K w iaty  drobne, białe. O w oc okrągław o-jajow aty, prawie kuli­
sty, złożony z dwóch połówek, m ających każda po 5 żeberek. 
W szystkie części rośliny w ydają przy roztarciu woń przykrą, 
jadowitą. Jest on gw ałtow ną trucizną dla ludzi i zw ierząt.

N r. choroby: 180.

119. M A R Z A N K A  W O N N A  v. Barwica wonna. (Aspe- 
rula odorata). Rośnie w cienistych borach bukowych. K łąb  
czołgający się w ypuszcza pojedyńcze czworokątne łodygi z liść­
mi lancetowatemu K w ia t biały, pachnący, pojaw ia się w maju 
i trw a przez czerwiec. Ziele zbierać przed kwitnieniem  i su­
szyć szybko w cieniu. Czyści krew, pędzi żw ir moczowy, wspie­
ra stolcowanie. P ierw iastki: kumaryna, żelazisty garbnik, 
gorzknik, olejek lotny.

Nr. N r. chorób: 51, 83.

120. M Ą C Z N IC A  v. N iedźw iedzie grono. (Arbutus uva 
ursi). Rośnie na ziemiach piaszczystych i po wrzosowiskach.
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M ała ta krzew ina, cały rok zielona, ma rozgałęzioną łodygę, li­
ście odwrotnie jajow ate, kw iaty różowe, nieco zwisłe, w gron­
kach; jagody kuliste, lśniące, mączyste. Zbierać liście od m aja 
do lipca. W zm acnia, łagodnie pobudza, roztw arza, pędzi mocz. 
Składniki: kwras galusowy, garbnik żelazisty, żywica, guma, 
gorzknik w yciągow y, arbutyna, sód jabłeczny i wapń.

N r. N r. chorób: 60, 121, 165.

121. M E L I S A . (M elissa officinalis). Rośnie dziko po 
polach i hodowana jest też w ogrodach. Łodygi ma kanciaste, 
liście jasno-zielone, kw iaty drobne, białe. P o  roztarciu ziele w y­
daje woń cytrynową. K w itn ie w lipcu i sierpniu i wówczas też 
liście zbierać należy. Pobudza nerw y i narządy trawienia, pę­
dzi mocz. P ierw iastki: gorzka substancja w yciągow a, garbnik 
żelazisty, guma, żywica, wdnian potasu i terpena (olejek lotny). 
N r. N r. chorób: 9, 13, 16, 17, 40, 43, 75, 76, 106, 108, 118,

168, 188, 189, 228, 230, 237, 242.

122. M I Ę T A  P IE P R Z O W A . (Mentha piperita). D obrze 
znane ziele o woni balsamicznej, silnej. Rośnie dziko w m iej­
scach wilgotnych, nad brzegami rzek, strumieni, w rowach, 
a w ogrodach też jest często pielęgnowana. L iście ma po b rze ­
gach piłkowane; kw iaty koloru liljow ego. Zbiera się liście 
w czasie kwitnienia od czerwca do sierpnia. Składniki: olejek 
lotny, smaku pieprzno-miętowego, gorzknik w yciągow y i kwras 
garbnikowy. U spokaja bóle i silnie pobudza do czynności nie­
mal w szystkie części organizmu.

N r. Nr. chorób: 5, 15, 16, 21, 32, 40, 43, 46, 78, 99,
163, 172, 188, 228, 242.

123. M I G D A Ł Y  G O R Z K IE . (Am ygdalus communis). 
Dobrze znany owoc drzewa m igdałowego, różniący się od m ig­
dałów słodkich niemiłą goryczą. M igdał gorzki zawiera w so­
bie znaczną ilość kwasu pruskiego, co też czyni go niebez­
piecznym w użyciu w w iększej ilości. Zaw iera też olejek lotny, 
o m iłym zapachu, będący przedmiotem handlu.

Nr. choroby: 42.
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124. M IG D A Ł Y  S Ł O D K IE . Odmiana poprzednich, bę­
dąca owocem drzew ka pierwotnie pochodzącego z A fry k i, a 
dziś hodowanego niemal w całej Europie cieplejszej. Różni się 
od poprzedniego smakiem słodkim, brakiem zapachu i nie dzia­
ła tak trująco jak pierwszy. W yrabiany z niego olejek jest bez- 
wonny.

N r. N r. chorób: 33, 34, 210, 236, 237.

125. M IÓ D . (M eli). Pow szechnie znany produkt, w y­
dzielany przez pszczoły, które zbierają go z wielu kw iatów  i li­
ści. W oń i barwa miodu zależą od pożywienia pszczół. Skład­
niki: glukoza, lewuloza, kwas mleczny, m aterja śluzowa, barw ­
nik, substancje aromatyczne i nieco wosku. M iód po sferm en­
towaniu w ydaje napój alkoholowy, zw any miodem pitnym. 
Strzec się należy miodu zafałszow anego mąką lub syropem kar­
toflanym . C zysty  miód, w wodzie rozpuszczony, nie daje osadu. 
N r. N r. chorób: 5, 8, 11, 20, 26, 33, 40, 43, 47, 49, 53, 62, 63, 
72, 73, 86, 138, 143, 145, 148, 159, 182, 202, 203, 2 11, 217,

220, 221, 242, 244.

126. M L E K O  i przetwory z niego: ser, serwatka. M le­
ko krow ie używane być może wówczas tylko, gdy niema m oż­
ności otrzym ania mleka koziego, jako najlepszego dla chorych. 
M leko stanowi jedyną substancję specjalnie na pokarm prze­
znaczoną; zawiera w szystkie konieczne części składowe pokar­
mów i w najłatw iejszej do strawienia formie. Składniki: w o­
da, tłuszcz, białko, cukier mleczny, sole mineralne.

N r. N r. chorób: 12, 14, 18, 26, 28, 29, 33, 47, 49, 54, 72, 
76, 87, 93, 118, 138, 142, 145, 191, 192, 199, 203, 220,

236, 244.

127. M R Ó W K A . (Form ica). O wad błonkoskrzydły 
z grupy żądłowych. O dw łok samic i mrówek roboczych posiada 
gruczoły, w ydzielające kwas m rówkowy. K w as ten otrzym y­
wany też jest sposobem chemicznym, lecz działanie jego jako 
lekarstwa jest różne od kwasu, bezpośrednio przez m rówki 
wydzielanego, a z tego powodu, o ile w części pierw szej pracy 
niniejszej zalecany jest do użytku spirytus mrówczany, nie na­

221
www.dlibra.wum.edu.pl



leży nabywać go w aptekach, ale przyrządzać bezpośrednio 
z mrówek, przez zalanie ich spirytusem i wystawienie na słoń­
ce przez czas dłuższy. Dla schwytania w iększej ilości mrówek 
należy odszukać w lesie m rowisko, w które w łożyć butelkę 
z odrobiną miodu w ewnątrz, albo wypłókaną octem, do góry 
dnem, a m rówki butelkę zapełnią.

N r. Nr. chorób: 4, 39, 55, 92, 184.

128. M U C H O M O R  C Z E R W O N Y . (Am anita musca- 
ria). Grzyb trujący, rośnie w lasach od sierpnia do końca je ­
sieni. Zaw iera kwas mu char owy, amanitynę i muskarynę. O d­
powiednio przyrządzona nalewka spirytusowa, używana ze­
wnętrznie, uśm ierza kurcze i bóle reumatyczne.

N r. choroby: 184.

129. M U S Z K A T K A . Geranja. (Geranium odoratissi- 
mum). Delikatne ziele doniczkowe, pochodzące z przylądka 
Dobrej Nadziei, u nas niemal w każdej chacie wdościańskiej 
hodowane. L iście mocno wcinane, miękkie, mocnej, przyjem ­
nej woni. K w iatk i drobne, białe.

N r. N r. chorób: 93, 180.

130. M Y D L N I C A  L E K A R S K A . M ydlik. (Saponaria 
officinalis). K orzeniak pełzający, o łodydze prostej, w yrasta­
jącej pół metra wysokości, ma liście podłużne, lancetowate, na- 
przemianległe. K w iaty  duże, jasno-cielistego koloru. Rośnie po 
brzegach rzek, w zaroślach, ogrodach, pod płotami. Zbierać ko­
rzenie roślin starszych wiosną lub w jesieni, ale przed susze­
niem obierać z części drzewnych i włókien. Składniki: saponi­
na, guma, śluz, żyw ica, szczawian wapna.

N r. choroby: 194.

131. N A W Ł O Ć  P O S P O L I T A . (Solidago yirga aurea). 
Rośnie w gajach, zaroślach i lasach, ale nie czysto piaszczy­
stych, ani zbyt bagnistych. Łodyga dochodzi do dwóch łokci 
wysokości. L iście podłużne, piłkowane. K w ia ty  złoto-żółte, bez- 
wonne, trw ające od lipca do jesieni. Zbierać kwitnące gałązki. 
Działanie silnie moczopędne. Składniki: żyw ica, śluz, gorzknik
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i olejek lotny, oraz barwnik żółty, wydobywany w celach prze­
mysłowych.

N r. Nr. chorób: 59, 152.

132. N A W R O T E K . Przywrotnik. Gęsiołapka. (Alche- 
milla officinalis). Rośnie dziko na mokrych łąkach, pastw i­
skach, brzegach ciemnych lasów. Ł odygi długie, kosmate, ście­
lą się po ziemi. L iście ostro piłkowane, owłosione o woni bal- 
sam icżnej. K w iaty  zielonawo-żółte. Zbierać od m aja do lipca, 
w czasie kwitnienia, gałązki z kwieciem  i liściem. W zm acnia 
sprężystość mięśni, pobudza przemianę inateryj. P ierw iastki: 
garbnik, gorzknik wyciągowy.

Nr. N r. chorób: 7, 107, 151, 171.

133. N O G IE T E K . Pazurki. (Calendula officinalis). Na 
każdej glebie i w każdym  ogródku napotykamy ten m iły i po­
żyteczny kwiatek koloru pomarańczowego, o łodydze grubej, 
rozgałęzionej, om szonej, z liśćmi jajow ato  wydłużonem i, nie­
znacznie ząbkowanemi i jakby lipkiemi. Nasienie w kształcie 
półksiężyca. K w itn ie całe lato aż do m rozów. Zbierać całe ziele 
od sierpnia, w miarę ukazywania się kw iatów . Składniki: pach­
nący olejek lotny, kalendulina, guma, sole fosforanowe i ja- 
błeczno-kwaśne, potas, wapń i gorzknik wyciągowy. Podnieca, 
roztw arza, ściąga, pędzi mocz i poty, czyści krew i wzmacnia 
kiszki.
N r. N r. chorób: 1, 46, 72, 99, 101, 128, 129, 131, 155, 180, 

192, 194, 213, 220, 222.

134. N O S E K  C H R Ó Ś C IE L O W Y . (Geranium rober- 
tianum). Rośnie dziko na gruntach kamienistych. L iście ma 
wpoprzek dzielone i następnie jeszcze rozdzielające się na 
m niejsze listeczki. K w itn ie  czerwono w czerwcu. L iście zbie­
rać można całe lato. Sok z nich przegotowany ze smalcem jest 
dobrem lekarstwem na parchy, jeżeli niem smarować m iejsca 
zajęte.

N r. N r. chorób: 12, 149, 156, 186.

T35- N O S T R Z Y K  L E K A R S K I . (M elilotus officinalis). 
D ziko rosnący można napotkać w zbożach, ale rzadko. N ale­
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ży  go uprawiać w ogrodach. Ł odyga do i m. wysoka, prosta, 
rozgałęziona. L iście z trzech płatków piłkowanych złożone. 
K w ia ty  żółte, drobne, ukazujące się przez lato i jesień. Zbierać 
w czasie kwitnienia. Zawiera olejek lotny, kumarynę, gorzknik, 
śluz, kwas lędzinowy. D ziała  pobudzająco, rozm iękczająco.

N r. choroby: 45.

136. O C E T  W I N N Y . O trzym ać można w większych 
handlach win i składach aptecznych.

N r. N r. chorób: 7, 11, 30, 38, 40, 43 , 54, 78, 86, 87,
90, 97, 117 , 118, 148, 161, 218, 238.

137. O G O R E C Z N IK  L E K A R S K I . (Borrago officina- 
lis). Rośnie dziko na gruzach i w ogrodach. Dochodzi 70 cm. 
wysokości. Ł odyga szorstko owłosiona, liście dolne jajow ate, 
w yższe podłużne, nieco kędzierzawe. K w iaty  błękitne lub czer­
wonawe, na wierzchołkach gałązek. Ziarno jajow ate, czarne, 
brózdowane. Sm ak i woń ogórkowa. Zbierać w  czasie kw itnie­
nia i suszyć szybko, często przew racając. Zaw iera w sobie: 
śluz, żywicę, asparaginę, saletrzan potasowy i wapienny, oraz 
olejek lotny. D ziała moczopędnie, wzm acnia nerw y i krew 
czyści.

N r. N r. chorób: 51, 52, 128, 188.

138. O G Ó R E K  Z W Y C Z A J N Y . (Cucumis sativus). D o­
brze każdemu znana roślina, w ydająca długi owoc m ięsisty, 
przyrządzany na rozliczne sposoby w gospodarstwie domowem, 
jako dodatek do potraw.

N r. N r. chorób: 47, 59, 129, 140, 173, 209.

139. O L IW A . Produkt im portowany z krajów  południo­
wych, powszechnie znany i użytkowany.
N r. N r. chorób: 25, 40, 47, 66, 76, 92, 96, 128, 137, 141, 145,

149, 195, 198.

140. O L S Z A  v. Olszyna. (A lnus). D rzew o rosnące nad 
brzegami wód, w miejscach niskich i błotnistych, tw orząc nie­
kiedy obszerne lasy. L iście ma prawie okrągłe, karbowane, 
skórkowe, z wierzchu ciemno-zielone, a pod spodem jaśniejsze.

N r. N r. chorób: 156, 180, 2,2.2.
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141. O M A N . Łomian. (Inula helenium). Spotkać m oż­
na w lasach zacienionych, wilgotnych. U praw iany też jest 
w ogrodach. K orzeń ma gruby, rozgałęziony; łodygę walcowa­
tą, brózdowaną, gęsto owłosioną. L iście korzeniowe duże, pod 
spodem omszone. K w iaty  wielkie, żółte, trw ające przez czer­
wiec i lipiec. Zbierać korzenie rośliny trzyletniej, na wiosnę. 
D ziała moczopędnie, podnieca, wydobywa śluzy, wzmacnia żo­
łądek, pobudza menstruację. Składniki: inulina, helenina, w ol­
ny kwas octowy, żywica.
Nr. Nr. chorób: 9, 26, 47, 55, 65, 68, 144, 148, 149, 166,

201, 242.

142. O R Z E C H  W Ł O S K I . (Juglans regia). Znane pięk­
ne drzewo, o  aromatycznym zapachu liści, które zbierać należy 
w lipcu. Sm aczny owoc, w lecznictwie używ any jest przed d oj­
rzeniem i w tym celu zbiera się w lipcu. Liście, układane w psich 
budach, chronią psy w czasie lata od pcheł. Działanie roztw a­
rzające, ściągające, wzm acniające, czyszczące krew  i wypędza­
jące robaki. Składniki: gorycz orzechowa, kwas cytrynowy 
i jabłeczny, cukier, mączka i kwas garbnikowy.

N r. Nr. chorób: 7, 16, 17, 36, 101, 132, 192, 201, 223.

143. O S E T . (Carduus nutans). Rośnie w rowach, przy 
płotach, w podwórzach, nie dając się wytępić. Roślina opatrzo­
na kolcami. K w itnie czerwono. Zbierać puch po okwitnieniu, 
wczesną jesienią.

N r. choroby: 141.

J44. O S IN A . (Populus tremula). D rzew o, dorastające 
60 stóp wysokości. L iście ma okrągławe, tępo zakończone, nie- 
foremnie ząbkowane, na długich ogonkach. Rośnie w lasach 
i przy drogach.

Nr. Nr. chorób: 5, 64.

145. O T R Ę B Y . Otrębami nazywam y oddzieloną w m ły­
nie zwierzchnią łuskę ziarn pszenicy lub żyta.

Nr. choroby: 72.
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146. O W IE S . (Avena sativa). Znana i powszechnie 
uprawiana na paszę dla koni roślina.

N r. Nr. chorób: 10, 43, 59, 62, 76, 81, 84, 87, 120, 124, 
136, 138, 161, 193.

147. P A P R O Ć  P O S P O L I T A . (Aspidiuin filix  mas.). 
W lasach rośnie na całych przestrzeniach. L iście wielkie, pie­
rzaste, w kształt parasola się rozścielające. Łodyga o kantach 
ostrych, drzewiasta.

N r. N r. chorób: 1, 62, 194.

148. P E R Z  P O S P O L I T Y . (Triticum  repens). Roślina 
o pełzającym  korzeniu białym, cienkim, lecz trudnym do w y­
plenienia z gruntu, ukazująca się na powietzchni jako dość 
smaczna trawa. Rośnie na każdej glebie. K orzenie zbierać na 
wiosnę i w jesieni. Zaw ierają one wiele mąki, bardzo pożyw ­
nej, cukier, gumę. Z suszonego korzenia można wypiekać 
(po zmieleniu na mąkę) smaczny chleb pożywny, a szcze­
gólniej z domieszką 1/3 części mąki żytniej.
N r. N r. chorób: 33, 47, 50, 62, 63, 72, 83, 128, 186, 192, 227.

149. P I E R W I O S N E K  L E K A R S K I . (Prim ula offici- 
nalis). Roślina o krótkiej łodydze, na której nasadzone listki 
tw orzą na ziemi jakby koronę. K w ia ty  cytrynowo-żółte, z pla­
mami pomarańczowemu Rośnie na polach, łąkach, przy dro­
gach. K orzeń działa uspokajająco na nerwy. K w iat i liście 
zbierać w marcu i kwietniu. D ziała ją  napotnie, moczopędnie, 
podniecająco. Składniki: primulina, sole potasowe, sól kuchen­
na, gorzknik w yciągow y.

N r. N r. chorób: 6, 40, 41, i i i .

150. P I E T R U S Z K A  O G R O D O W A . (Petroselinum sa- 
tivum ). Ogólnie znana roślina w  w arzyw nictw ie, uprawiana 
dla pachnących korzeni, kwitnąca w czerwcu i lipcu. Nasienie 
zbierać we wrześniu, a korzeń w późnej jesieni. P ierw iastki: 
apiina, szczawian wapniowy, terpena, olej. D ziała roztw arza- 
jąco, uśm ierzająco, moczopędnie, pobudzająco.

N r. Nr. chorób: 9, 45, 60, 89, 115, 140, 155, 182, 187.
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151. P IO Ł U N . (Artem isia absinthium). Rośnie dziko 
przy drogach, około murów, na nasypach. K orzeń ma gałęzi- 
sty, łodygę okrągłą, dość wysoką, liście szaro-białe, kw iaty żó ł­
te, ukazujące się w lipcu. Zbierać w czasie kwitnienia lub nie­
co wcześniej. P ierw iastki: absyntyna, sole mineralne, potas, 
gorzka żywica, olejek lotny, białko. P ow strzym uje biegunkę, 
wzmacnia żołądek, krew czyści, wypędza robaki.
Nr. N r. chorób: 5, 7, 9, 21, 23a, 25, 32, 38, 65, 68, 72, 77, 82, 

106, 170, 173, 177, 188, 194, 198, 221, 242.

152. P IW O N J A . Bujan. (Paeonia). H odowana w ogro­
dach dla wielkiego, pięknego kwiatu, w różnych kolorach.

N r. N r. chorób: 30, 144, 222.

153. P Ł U C N I K  L E K A R S K I . Porost ziemny. (Pulino- 
naria officinalis). Rośnie w zaroślach i lasach. K orzeń drze­
wiasty, łodyga prosta, szorstka. L iście korzeniowe sercowate, 
a łodygowe podługowate, szorstkie, z białemi plamkami. K w ia ­
ty  czerwone, później błękitnieją, trw ając od marca do maja. 
P ierw iastki: wapń, śluz. Zbierać liście korzeniowe. D ziałają  
one silnie podniecająco na w ydzieliny i ściągająco.

N r. N r. chorób: 64, 73, 180.

154. P O D B I A Ł  Z W Y C Z A J N Y . Grzybień. Kaczeniec. 
(Tusilago farfara). K łącze okrągław e, mięsiste, łodyga pro­
sta, liście dość wielkie, spodem wełniaste, nerkowate, ukazu­
jące się dopiero po rozkwicie. K w iaty  ukazują się wczesną w io­
sną, rurkowate, koloru purpurowego. Rośnie na brzegach rzek, 
stawów, przy źródliskach i na mokrych łąkach. Zbierać po 
okwitnieniu. Składniki: garbnik żelazisto-zieleniący, gorzknik 
w yciągow y, mangan, śluz, wapń, siarka. W ydala flegmę, po­
budza błony śluzowe do czynności, pędzi poty, rozmiękcza.

N r. Nr. chorób: 5, 18, 39, 44, 47, 63, 64, 73, 98, 142,
143, 186, 237.

155. P O D R Ó Ż N IK . Cykor ja polna. (Cichorium inty- 
bus). Rośnie na brzegach lasów, przy drogach, na miedzach, łą ­
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kach i koło domów. K orzeń ma wielogłowy, mięsisty. Łodyga 
rowkowana, rozgałęziona, do i metra wysoka. L iście szorst­
kie, pierzaste. K w iaty  modre, trw ające od lipca do września. 
Zbierać w sierpniu. Zawiera: kwas krzem owy, cukier, żywicę, 
siarczan potasowy, gorzknik w yciągow y, azotan, sól amonową. 
Działanie: podnieca apetyt, czyści krew, niszczy kwasy.

N r. N r. chorób: 20, 50, 62, 132, 180, 211.

156. P O K R Z Y W A  M A Ł A . Parzawka. (U rtica dioica). 
Ł od yga prosta, liście sercowato-podłużne, koloru jasno-zielo- 
nego, pokryte w raz z łodygą włoskami koląceini. Rośnie pod 
płotami, na rumowiskach lub w ogrodach z dobrą glebą. Zbie­
rać w maju. Zaw iera ostrą substancję w yciągow ą, niedokwas 
żelaza, kwas mrówczany, saletrzan wapnia, garbnik, śluz, siar­
kę, potas, gumę. Pędzi mocz, krew czyści, uśm ierza gorączkę, 
rozrzedza flegmę.

N r. N r. chorób: 9, 28, 50, 83, 85, 122, 148, 183, 184,
194, 209, 215, 222.

157. P O K R Z Y W A  W I E L K A . (U rtica divica). Roślina 
różniąca się od pokrzyw y małej w yższym  wzrostem , ciem niej­
szą zielenią, większemi liśćmi i mniej piekącemi włoskami, oraz 
słabszem działaniem na organizm.

N r. N r. chorób: 5, 11, 13, 62, 64, 170, 201, 209.

158. P O M A R A Ń C Z A  Z W Y C Z A J N A . (Citrus auran- 
tium). O w oc drzewa pomarańczowego, pochodzącego z A z ji  
zw rotnikow ej, hodowanego obecnie w cieplejszych krajach 
Europy i Am eryki. Nader soczysty owoc odznacza się orzeź­
wiającym , kwaskowato-słodkim  smakiem. Skórka zewnętrzna 
zawiera w sobie wiele olejku lotnego, o m iłym zapachu.

N r. N r. chorób: 30, 128, 244.

159. P O M ID O R . (Lycopersicum  esculentum). Pochodzi 
z A m eryki cieplejszej; hoduje się we w szystkich ogrodach 
i w ydaje dobrze znany owoc okrąglaw y, czerwonej lub żółtej 
barwy, o mięsiwie soczystem, kwaskowatem , dość ostrej woni 
samego ziela.

Nr. choroby: 212.
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160. P O M O R N IK . (A rnica). Rośnie na łąkach bagni­
stych, ma liście zaraz przy korzeniu, ścielące się po ziemi, ja jo ­
wate. Łodygę na 50— 60 cm. wysoką, a na niej kw iat duży o sil­
nym zapachu. K w itnie w czerwcu i lipcu. Pędzi mocz, w yw o­
łuje poty, przyśpiesza oddech i tętno, podnieca nerwy. P ie r­
w iastki: kwas korzenny i garbnikowy, guma, arnicyna, olejek 
lotny, żyw ica, sole wapienne.
Nr. N r. chorób: 39, 117 , 135, 139, 148, 198, 208, 221, 225, 

231, 239, 242.

161. P O R O S T  I S L A N D Z K I . (Lichen islandica). Rośnie 
tylko na północy w Europie, to też dostać go można tylko 
w aptekach i składach aptecznych.

N r. choroby: 47.

162. P O R T U L A K A . Kurza noga. (Portulaca sativa). 
Napotykam y ją  m iędzy warzywam i. Łodyga rozpościera się 
po ziemi, zw ykle czerwonawa, soczysta. L iście podłużne, gład­
kie, mięsiste. K w itn ie żółto.

N r. choroby: 32.

163. P O R Z E C Z K A . (Ribes). D obrze znany krzak 
w sadach, w ydający owoce kuliste, kwaskowate, używane na 
soki i konfitury, oraz do wyrobu wina porzeczkowego.

N r. choroby: 155.

164. P O R Z E C Z K A  C Z A R N A . Smrodynia. (Ribes ni- 
grum ). K rzak  porzeczkowy, odznaczający się jagodami zupeł­
nie czarnemi, w ydający ostry, niem iły zapach, chociaż z ow o­
ców są nader smaczne konfitury. L iście zbierać w m aju, 
a owoce w lipcu. Działanie napotne, ściągające, moczopędne 
i wzm acniające. Składniki: ostrej, przenikliwej woni olejek 
lotny, kwas jabłeczny i cytrynowy, cukier śluzowy.

N r. N r. chorób: 59, 73, 116, 151.

165. P O Z IO M K A . (Fragaria vesca). Rośnie dziko w la­
sach. Łodyga przyziemna, krótka; liście trzylistkow e, piłko- 
wane. K w itnie biało w maju i czerwcu, w ydając następnie 
smaczne, orzeźw iające jagody, jasno-czerwonego koloru. L i ­

229
www.dlibra.wum.edu.pl



ście zbierać w kwietniu i maju, a owoce w czerwcu i lipcu. 
P ierw iastki: kwas jabłeczny i cytrynowy, natron, kwas garb­
nikowy i krzem owy, cukier, kwas salicylowy. D ziała  ściągaj ą- 
co i oczyszcza krew.
N r. N r. chorób: 28, 43 . 47 , 5o, 59. 83, 128, 137, 162, 184,

185, 209, 244.

166. P R O S O  Z W Y C Z A J N E . (Panicutn miliaceum). 
Roślina z rodziny trawowatych, odznacza się wiechą obszerną, 
rozpierzchłą, w wierzchołku zw isłą, liściem szerokim o po­
chewkach kosmatych, ziarnem drobnem, kulistem, żółtawem 
lub brunatnem. Pierw otnie pochodzi z Indyj, obecnie upra­
wiane na dobrych ziemiach. Z nasienia otrzym ujem y kaszę 
jaglaną.

N r. choroby: 137.

167. P R Z E T A C Z N I K  L E K A R S K I . (Veronica o ffic i­
nalis). Rośnie gromadnie na pastwiskach i suchych wolnych 
miejscach. K orzeń ma włóknisty, łodygę napół leżącą, liście 
jajow ate, piłkowane, kwiatki drobne, blado-niebieskie. K w itnie 
od czerwca do sierpnia i wówczas zbierać należy. D ziała pod­
niecająco na błony śluzowe, roztw arza flegmę. Składniki: śluz, 
gorznik w yciągow y, garbnik.

N r. N r. chorób: 5, 39, 47, 63, 101, 180, 194, 201, 219, 242.

168. P R Z Y M I O T . Ołownica. (Senecio vulgaris). Ziele 
na pokarm kanarkom podawane, rośnie w ogrodach, kwitnie 
żółto całe lato.

N r. choroby: 42.

169. P R Z Y T U L J A  B IA Ł A . (Galium uparine). Rośnie 
na suchych łąkach. L iście wydłużone, kw iaty białe od lipca do 
września trw ające. Ziele zbierać w czasie kwitnienia.

N r. N r. chorób: 144, 178.

170. P R Z Y T U L J A  Ż Ó Ł T A . M iecznik. Marzanna. (Ga­
lium yeruin). Różni się od poprzedniej kwiatem  żółtym. W ła ­
sności lecznicze posiada takie same jak poprzednia, nieco jed­
nak silniej działa na organizm, a mianowicie na pobudzanie
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przemiany m ateryj. P ierw iastki: kwas garbnikow y i korzenny, 
sól kuchenna, sole: wapienne, sodowe, potasowe.

Nr. N r. chorób: 85, 89, 208.

171. R A B A R B A R . Rzew ień lekarski. (Rheum officina- 
lis). Piękna roślina o grubym  korzeniu kłębiastym, dziurko­
wanym, zaw ierającym  sok szafranow o-żółty. Łodyga do 4-ch 
łokci dochodząca, gruba, mięsista. L iście  wielkie, pięciołatko- 
we. K w ia ty  białe. Korzenie kopać w  jesieni. W  wielu ogro­
dach hodowana jest dla ozdoby i smacznego kompotu z niej 
przyrządzanego. Działanie wzm acniające żołądek i rozpuszcza­
jące. Składniki: garbnik, kwas rzew niowy, szczawian wapnio­
w y, żywica, guma, śluz, barwnik żó łty  i olejek lotny.

N r. choroby: 7.

172. R D E S T  Ł Ą K O W Y  v. W ężownik. (Polygonum  bis- 
torta). Rośnie gromadnie na łąkach wilgotnych, łodygę ma 
prostą, do metra dochodzącą. L iście podłużno jajow ate. 
K w itn ie różowo od m aja do września, kw iatki w kłosek ze­
brane. Zbierać od początku kwitnienia. D ziałanie silnie pobu­
dzające. Składniki: szczawian potasu, mączka i obfitość kw a­
su garbnikowego.

Nr. N r. chorób: 151, 180, 222.

173. R D E S T  P L A M I S T Y  v. czarny. (Polygonum  per- 
sicaria). Rośnie około w si, przy polach, sadzawkach, ro­
wach. L iście lancetowate lub eliptyczne, często naznaczone 
plamą czarniawą na wierzchu. K w ia ty  czerwonawe, zielonawe 
lub białe. Nasienie czarne. D ziałanie nieco słabsze od innych 
rdestów.

N r. choroby: 180.

174. R D E S T  P T A S I . Sporysz. (Polygonum  aviculare). 
Rośnie na drogach i pustych m iejscach około zabudowań. Ł o ­
dyga rozściela się po ziemi, puszczając ścielące się też gałązki 
z liśćmi lancetowatemi. K w iatk i maleńkie, prawie zielone. 
Zbierać w  czerwcu do końca sierpnia. P ierw iastki: fosforan 
potasu i wapnia, białko indygowe. K w as garbnikowy, guma,
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mączka. Znakomicie działa w kamieniach pęcherzowych, bie­
gunkach, chorobach, wątroby. N ierównie silniej działa ziele 
w stanie św ieżym  lub zaraz po ususzeniu. D ługo przetrzym y­
wane działa bardzo słabo lub wcale.

N r. N r. chorób: 5, 7, 61, 68, 142, 180, 221.

175. R D E S T  W O D N Y . Płonnik wodny. (Polygonum  
amphibium). Rośnie na mokradłach, w zalewanych rowach. 
K orzeń ma perzowaty, liście eliptyczne, pływ ające, gładkie. 
K w ia ty  czerwone. Pachnie odrażająco. Smak kwaskow aty. 
O dw ar z niego lepiej przyrządzać na winie, aniżeli wodzie, je­
żeli pragniemy szybszy osiągnąć skutek.

N r. N r. chorób: 77, 190, 203.

176. R O J N IK  P O S P O L I T Y . Skoczek czerwony. (Sem- 
pervivum  tectorum). Nieoceniona ta roślina rośnie na w zgó­
rzach, w lasach, na ziemi piaszczystej, oraz na murach i da­
chach. Z pośród mięsistych, jasno-zielonych, w różyczkę uło­
żonych liści wznosi się łodyga omszona, u góry okryta kw ia­
tami różowemi. K w itn ie w lipcu i sierpniu. L iście zbierać od 
czerwca. D ziałanie chłodzące, uśm ierzające kurcze, ściągają­
ce, moczopędne i wypędzające robaki. P ierw iastki: kwas ja- 
błeczny, wapń, sole mineralne i ostra substancja wyciągowa. 
Nr. N r. chorób: 36, 45, .46, 49, 99, 133, 152, 186, 203, 208.

177. R O S IC Z K A . (Rosera rotundifolia). Rośnie na łą­
kach torfiastych, mokrych. Liście jajow ate; głąbik dw a razy 
dłuższy od liści. K w iaty  białe. Gruczołkow ate włoski tej ro­
śliny w ydzielają kropelki płynu.

N r. choroby: 237.

178. R O Z C H O D N IK . (Sedum acre). Rośnie na grun­
tach piaszczystych, wzgórkow atych, na słońce wystawionych. 
Łodygi ma rozdzielone na gałązki, okryte krótkiem i listkami, 
bezogonkowemi, mięsistemi, pod spodem nieco wypukłemi, 
gładkiemi, kwitnie w czerwcu i lipcu. K w iat na wierzchołku 
gałązki, żółty, pięciopłatkowy. Zaw iera w sobie wiele białka, 
pierwiastek ściągający, kwas jabłkow y, z wapnem skombino-

232
www.dlibra.wum.edu.pl



wany. W ew nątrz u żyty sok rozwalnia i skłania do womitów. 
Na w rzody złośliwe i rany jest środkiem znakomitym.

Nr. N r. chorób: 156, 218.

179. R O Z M A R Y N  .O G R O D O W Y . (Anthos). K rze w i­
na dość znana o ostrym zapachu, hodowana w wielu ogrodach 
w iejskich. N a dość wysokiej łodydze ma liście wąskie, od 
spodu białawe. K w itnie różowo. Działanie silnie pobudzające, 
wzm acniające nerwy. Składniki: gorzknik, żywica, kwas garb­
nikowy i ostrej woni olejek lotny.
N r. N r. chorób: 40, 45, 68, 98, 106, 108, 118, 148, 170, 173,

175, 212.

180. R O Z M A R Y N  L E K A R S K I . (Rosmarinus officina­
lis). H odowany w doniczkach i ogrodach. M a długie liście 
skórkowate, ciemno-zielone, od spodu szaro omszone. K w iaty  
błękitne od kwietnia do czerwca. Zbierać w czasie kwitnienia. 
D ziała słabiej, aniżeli poprzedni.

N r. choroby: 55.

181. R Ó Ż A  P O L N A . (Rosa canina). Rośnie dziko pod 
płotami i w zaroślach leśnych. Liście pierzaste, ząbkowane, 
kw iaty jasno-czenvone lub prawie białe. Owoce czerwone, ja ­
jowate. L iście i pączki zbierać w czerwcu, jagody w jesieni. 
Składniki: olejek lotny, kwas dębiankowy i garbnikowy, guma, 
a w owocach kwas jabłeczny i cukier.

N r. N r. chorób: 73, 202, 299.

182. R U M I A N E K  L E K A R S K I . (M atricaria chamo- 
milla). Rośnie dziko na polach i miedzach. Jako znany ogólnie 
kw iatek biały z zapachem sobie właściwym , szczegółowego 
opisu nie wymaga. Zbierać należy podczas kwitnienia, odróż­
niając od rumianku polnego ,,psim“ zwanego, m ającego za­
pach niemiły. Jak niedocenianą przez ogół jest ta miła i poży­
teczna roślinka, w tak wielu wypadkach niedomagania ludzi 
lecząca, miałem sposobność przekonania się, zrobiw szy próbę: 
kilka jednakowej wielkości kawałków mięsa cielęcego obsypa­
łem proszkiem z różnych ziół i proszkami, używanemi jako
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przeciwgnilne, a m iędzy innemi i chininą; jeden kawałek mię­
sa obsypany był proszkiem z kwiatu rumiankowego. Po pię­
ciu dniach tylko ten ostatni kawałek mięsa nie uległ zepsuciu, 
gdy w szystkie inne mniej lub więcej uległy rozkładowi.
N r. N r. chorób: 5, 13, 15, 16, 19, 33, 42, 43, 44, 54, 63, 93, 97, 
99, 172, 175, 187, 191, 194, 195, 200, 202, 208, 210, 233, 244.

183. R U M I A N E K  R Z Y M S K T . Maruna. (Anthcm is no- 
bilis). Z postaci podobny do rumianku poprzedniego, ale kw ia­
ty  ma w iększe i pełne, a zapach silniejszy. Hodowany jest 
w ogrodach. Działanie ból kojące, krew czyści, nerwy uspo­
kaja. Składniki: olejek lotny, gorzknik, nieco śluzu.

N r. N r. chorób: 5, 31, 53, 195.

184. R U T A  O G R O D O W A  v. ptasia. (Ruta graveo- 
lens). H odowana jest w ogrodach. N a prostej, gładkiej łody­
dze z pierzastemi liśćmi, ma kw iaty jasno-zielone. K w itnie 
od czerw ca do sierpnia. L iście zbierać przed kwitnieniem, a ca­
łe ziele podczas rozkw itu. Pobudza i wzm acnia strawność, pod­
nieca nerwy, uśmierza bóle. Składniki: olejek lotny, mączka 
zielona, białko, kw as wolny, gorzknik w yciągow y.

N r. N r. chorób: 1, 3, 40, 41, 42, 5T, 59, 99, 121, 131, 
159, 180, 182, 188, 189, 198, 202, 217, 218, 244.

185. R Y Ż  Z W Y C Z A J N Y . (O ryza sativa). P ierw otnie 
w Indjach, a dziś jest zasiewany prawie na całej kuli ziem skiej, 
w klimatach ciepłych, na miejscach mokrych. Ziarno ryżu, 
używane jako potrawa, w  powszechnem jest użyciu. D o celów 
leczniczych używ ać należy gatunków lepszych.

N r. N r. chorób: 28, 65, 68.

186. R Z E P A . (Brassica rapa). L iczne odmiany tej ro­
śliny, różniące się barwą, smakiem i wielkością korzenia, ho­
dowane są powszechnie w  ogrodach.

N r. N r. chorób: 137, 197.

187. R Z E P I K  P O S P O L I T Y . (Agrim onia eupatoria). 
Roślina o pojedynczej w ysokiej łodydze, ma liście pierzaste,
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nieparzyste, grubo piłkowane przy osadzie. K w ia ty  blado-żół- 
te, drobne. Owoce podłużne, czepiają się odzieży i znane są 
pod mianem „w szów  dziadowskich". Rośnie na każdej glebie 
m iędzy jarzynam i, w rowach, przy płotach. K w itn ie od czerw ­
ca do sierpnia i wówczas ziele z korzeniem zbierać i suszyć na­
leży. Pędzi mocz i poty, ułatw ia trawienie, ściąga. Zawiera 
w  sobie garbnik, śluz, gorzknik w yciągow y i olejek lotny.
N r. N r. chorób: 33, 47, 65, 68, 69, 72, 101, 110, 112, 123,

201, 213.

188. R Z E Ż U C H A  L E K A R S K A . (Nasturtium  offici- 
nalis). Rośnie dziko przy źródłach, rzeczkach, mokrych rowach. 
Łodygę ma pustą, pełzającą po ziemi. L iście pierzaste, prawie 
sercowate. K w ia ty  białe. Zbierać przed końcem czerwca. Za­
wiera olej gorczyczny, niedokwas żelaza, sole alkaliczne, garb­
nik, jodek potasowy, olejek lotny. D ziała  przeciwgnilnie, ścią- 
gająco, wzmacnia trawienie, pędzi mocz, krew czyści.

Nr. N r. chorób: 39, 83, 192, 203, 244.

189. R Z O D K IE W  O G R O D O W A  (Raphanus sativus). 
Roślina powszechnie w ogrodach hodowana dla kłącza o sma­
ku ostrym, wzm acniająca trawienie, w ypędzająca robaki.

N r. N r. chorób: 9, 38, 55, 115, 173, 182, 210, 215.

190. S E L E R . (Apium  graveolens). D obrze znana go­
spodyniom roślina o wonnym korzeniu, hodowana m iędzy w a­
rzywam i do potrzeb kuchennych. Znakomicie działa w poda­
grze spożywanie selerów.

N r. N r. chorób: 4, 9, 39, 162, 208.

191. S E N E S . (Senna). Roślina przeważnie znajdująca 
się w A fryce. W  użyciu są tylko liście, zwane strączkam i se- 
nesowemi. D ziałanie swe zaw dzięczają k a t a r t y n i e ,  której 
zaw ierają wiele. Działanie silnie przeczyszczające.

N r. N r. chorób: 40, 50, 128, 148.

192. S IA N O . Pod tą nazwą ogólną rozumiemy zbiór 
różnych traw, w yrastających na łąkach, a zbieranych na paszę
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dla koni i bydła. W  lecznictwie najlepsze są okruszyny siana, 
jako zmieszane z kwiatem  i nasieniem.

N r. N r. chorób: 7, 39, 50, 74, 80, 84, 96, 99, 136, 137,
161, 174, 184, 191, 192, 236.

193. S K R Z Y P . Koszczka. Jedlinka. (Eąuisetum  arven- 
se). Rośnie na polach i w  lasach wilgotnych lub gliniastych. 
K łącz podziemny, gałęzisty, w ypuszczający łodygi. K łos po­
dłużny, walcowaty. Zamiast liści ma miotełki iglicowe. Zbierać 
od lipca do jesieni gałązki płonne. D ziałanie silnie moczopęd­
ne, ściągające, czyszczące narządy trawienia. .Zawiera pier­
w iastki: kwas korzenny, wapń, potas i gorzknik w yciągow y. 
N r. N r. chorób: 5, 7, 19, 21, 25, 39, 50, 59, 60, 61, 81, 89,

90, 96, 101, 115, 146, 152, 173, 187.

194. Ś L E D Ź . (Clupeida). D obrze znana, najpożytecz­
niejsza ze w szystkich gatunków ryba, poławiana na brzegach 
krajów  Europy północnej i środkowej. N ajlepsze śledzie po­
chodzą z H olandji. Czarnom orskie źle są solone.

N r. N r. chorób: 18, 48.

195. Ś L IW A . (Prunus fruticosa). Powszechnie znane 
drzewo, w ydające w jesieni smaczne, soczyste owoce. Za n aj­
lepszy gatunek uważane są „w ęgierk i", które dla chorych 
obierać należy ze skórki.

N r. choroby: 185.

196. S Ł O D K O G O R Z . (Solanum dulcamara). K rze w i­
na dziko w yrastająca w miejscach nieco wdlgotnych, gajach 
olszowych, zaroślach. M a łodygi giętkie, wspinające się. K w ia ­
ty fioletowe. Zbierać tylko łodygi. Jagody zaw ierają w sobie 
truciznę. Cała roślina ma pierwiastki alkaliczno-narkotyczne. 
D ziałanie: czyści krew, pobudza do wym iotów.

N r. N r. chorób: 33, 63, 101, 201.

197. S Ł O N E C Z N IK . (Helianthus annuus). W spaniała 
roślina, bardzo rozpowszechniona w ogródkach w iejskich, od­
znaczająca się wyniosłą postacią i wielkim kwiatem, z którego 
nasion w ytłaczany jest w yborow y olej, a też nasiona chętnie
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jadane przez dzieci. Łodyga i liście stanowią wyborną paszę 
dla kóz i bydła. Składniki: znaczna ilość oleju tłustego, śluz, 
gorzknik w yciągow y, cukier, żywica, guma.

Nr. N r. chorób: 31, 50.

198. Ś L A Z  P O Z IO M Y . Serek. (M alve neglecta). Rośnie 
na ścieżkach, w rowach przydrożnych. L iście ma drobne, okrą­
głe, jakby w krzaczek ułożone. Poznać go łatwo, ponieważ 
owoc jego ma kształt maleńkich serków, któremi dzieci chętnie 
się bawią. Zaw iera w sobie wiele soli mineralnych i śluz roślin­
ny, co czyni go jedną z najużyteczniejszych roślin.
N r. Nr. chorób: 18, 26, 45, 47, 62, 63, 83, 104, 119, 145, *47 -

153, I 7b, 209.

199: Ś L A Z  P O S P O L I T Y , leśny, lekarski. (Althaea o ffi-
cinalis). Błędnie nazywany jest leśnym, gdyż w lasach nigdy 
go nie napotykamy. Rośnie na łąkach, m iędzy krzakami, lub 
hodowany jest w ogrodach. K w iaty  ma błękitno-czerwone lub 
czerwone. L iście i kw iaty zbierać w czerwcu do września, a ko­
rzeń m ięsisty w jesieni. D ziałanie uśm ierzające, rozpuszcza­
jące. P ierw iastki: obfitość śluzu roślinnego, sól wapienna, 
potas, barwnik.

N r. Nr. chorób: 2, 7, 132, 194, 209, 230.

200. S O C Z E W IC A . (Ervum  lens). U  nas roślina ta 
rzadko jest uprawiana. Kolebką jego  są kraje Europy połud­
niowej i Am eryka. L iście ma pierzaste, wąsate; kw iaty drob­
ne, liijow e z fioletowemi żyłkam i; strączki małe, gładkie, dwu- 
nasionowe, o nasionach drobnych, prawie kulistych, łatwiej 
od grochu strawnych.

Nr. N r. chorób: 81, 130, 137, 173, 179, 184.

201. S O S N A  Z W Y C Z A J N A . (Pinus sylvestris). D o­
brze znane drzewo, w lasach naszych rosnące, wiecznie zielone, 
o liściach szpilkowych; kw iaty na końcach gałązek, barw y bla- 
do-żółtawej. P ierw iastki: olejek lotny terpentynowy, żywica, 
guma, gorzknik. Zbierać kw iaty w maju.

N r. Nr. chorób: 4, 55, 184, 201.
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202. S Ó L  K U C H E N N A . Zbyt dobrze znany minerał, 
aby go opisywać bliżej.
N r. N r. chorób: 5, 23, 33, 34, 40, 42, 43, 54, 66, 127, 148, 

192, 195, 240.

203. S T O R C Z Y K  P L A M I S T Y . (Orchis maculata). P o ­
spolita roślina na łąkach wilgotnych i w lasach. N ajużytecz­
niejszy jest korzeń; przedstawia on dwie bulwki nierówne. 
Łodyga wysoka, o liściach lancetowatych, śpiczastych, gład­
kich, na stronie wierzchniej czarnemi plamkami usianych, za­
kończona kłosem kw iatów  purpurowych. Hodowane są jego 
rozliczne odmiany w ogrodach, dla pięknych kwiatów. K orzeń 
zawiera w sobie znaczną ilość salepu.

N r. N r. chorób: 62, 64, 113.

204. S R E B R N IK  P O S P O L I T Y . (Potentilla anserina). 
Rośnie przy drogach, na łąkach, obok gnojow isk. Łodyga czoł­
ga się po ziemi. L iście pierzaste, szypułkowe, mające po kilka 
łatek grzebieniasto-piłkowanych. K w iaty  żółte ukazują się 
w maju i trw ają  do sierpnia. Zbierać całe ziele w czasie roz­
kwitu. D ziała ściągająco i uśm ierza kurcze. Zawiera: niedo- 
kwas żelaza, śluz, sole wapienne, siarkę, kw as garbnikowy, ży ­
wicę i gorzknik wyciągowy.

N r. N r. chorób: 93, 94, 99, 128, 183, 208, 213, 227.

205. S T O K R O T K A . (Bellis perennis). W  cieplejszych 
okolicach kraju rośnie dziko. Odm iany ogrodowe m ają kw iaty 
białe, różowawe lub srokate. K w itn ą  wczesną wiosną, niemal 
całe lato.

N r. choroby: 209.

206. S T U L I S Z  D R O B N O P I E R Z A S T Y . (Sisym brium  
sophia). Rośnie dziko pod płotami. Ł odyga na półtorej stopy 
wysoka, u góry galęzista. L istk i gęste, cienkie, jak nitka; po 
okwitnięciu ma cieniuchne strączki, a w nich nasienie drob­
niejsze od ziarn tabaki. Działanie: uspokaja bóle głow y. Zbie­
rać nasienie w jesieni.

Nr. choroby: 40.
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2oy. S U C H O Ł U S T K A  Ż Ó Ł T A . Nieśm iertelnik dziki. 
(H elichrysum ). Znane kwiatki z listkami, jakby z suchej sło­
my, ukazujące się na ugorach piaszczystych, drogach i mie­
dzach, przy końcu lata.

N r. choroby: 244.

208. Ś W I E T L I K  L E K A R S K I . (E ufrosia officinalis). 
Rośnie na suchych łąkach, pastwiskach, na brzegach lasów. L i­
ście ma jajow ate, piłkowane; kw iaty białe, liljow o-prążkowa- 
ne. Zbierać w sierpniu i wrześniu. U śm ierza kurcze, ściąga, 
chłodzi. Zawiera kwas krzem owy, garbnik żelazisty, gorzknik, 
sole alkaliczne.

Nr. N r. chorób: 131, 230.

209. S Z A F R A N . (Croccus sativus). Rośnie dziko na 
W schodzie. U praw iany jest bardzo mozolnie w niektórych kra­
jach Europy południowej. W  handlu znajdują się znamiona 
kwiatu tej rośliny, pod nazwą szafranu, często fałszowanego 
kwiatkam i granatu, krokoszu i in. Zaw iera 40 —  5°°/o P ° k -  

chroitu, żółty olejek eteryczny, tłuszcz, cukier gronowy, barw ­
nik. D ziała pobudzająco, przeciw kurczowo, a wr dawkach w ięk­
szych w yw ołuje zaw rót i krwotoki.

N r. choroby: 220.

210. S Z A K Ł A K . (Rhamnus cathartica). K rzew  cierni­
sty, rosnący w zaroślach wilgotnych, często nad brzegami łąk, 
dorastając 10 —  15 stóp wysokości. L iście ma jajow ate, drob­
no piłkowane. K w iaty  żółtawo-zielone, w małych wiązeczkach.

N r. choroby: 50.

211. S Z A K Ł A K  K R U S Z Y N A . (Rhamnus frangula). 
Rośnie w lasach olszynowych, nad brzegami wód bieżących. 
W yrasta do 4 m etrów wysokości. N a ciemno-brunatnej korze 
pnia widoczne są plamki białe. L iście podłużne; kw iaty drobne, 
białawo-zielonawe. Jagody wielkości grochu, do jedzenia nie­
zdatne. Zbierać korę z młodych gałązek, przed rozwinięciem li­
ści. K ora gałązek jednorocznych w yw ołuje mdłości, w celach 
leczniczych należy więc zbierać ją  z gałązek dwuletnich. P ro ­
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szek z kory usmażony w maśle jest dobrem lekarstwem na 
parchy i świerzbę u psów.

N r. Nr. chorób: 128, 183, 201.

212. S Z A Ł W J A . (Salvia officinalis). K rzew  zawsze 
zielony, z kwiatami fioletowemi, woni balsamicznej. Liście 
lancetowate, szaro-zielone. U  nas hodowany jest w ogrodach, 
a dziko rośnie w Europie południowej. Zbierać na początku 
czerw ca liście, razem z wierzchołkiem  łodygi. D ziałanie prze- 
ciwgnilne, pobudzające, przeciwpotne, w iatry  pędzące. Zaw ie­
ra olejek lotny, żywicę, garbnik i gorzknik w yciągow y.

N r. N r. chorób: 2, 3, 24, 25, 32, 36, 43, 49, 58, 63, 65,
68, 77, 120, 121, 142, 148, 167, 169, 170, 188,

194, 212 221 222.

213. S Z C Z A W  K O B Y L I . (Rum ex - hydrola - pattecum- 
Poligonaceae). Rośnie na miedzach, ugorach, w rowach p rzy­
drożnych, m iędzy okopowemi. K orzeń potężny, rozgałęziony, 
żółtaw y. L iście wielkie, lancetowate, karbowane, na łodydze 
do dwóch stóp, w ysokiej. O w oc podobny do tatarki, utrzym u­
jący się na drobnych pręcikach, wiechowato w górnej części 
łodygi rozłożonych. Działanie silnie ściągające.

N r. N r. chorób: 28, 139, 149, 199, 227, 228.

214. S Z C Z A W  P O S P O L I T Y . (R um ex acetosa). D o­
brze znana roślina, znajdyw ana na łąkach, oraz hodowana 
w ogrodach w arzywnych, o liściach podługowatych, korzenio­
wych, o smaku szczawiowym . Zbierać w maju i czerwcu. 
D ziałanie: czyści krew, pobudza apetyt. Zaw iera: kwas szcza­
w iow y i krzem owy, sól szczawiową, mangan i sole wapienne. 
Nr. Nr. chorób: 3, 9, 40, 46, 156, 173, 189, 203, 210, 211,

236, 244.

215. S Z A N T A . (M arubium  yulgare). Podobna do me­
lisy, lecz w iększa; ma od korzenia tylko jedną, grubszą gałę- 
zistą łodygę; liście ząbkowane, szorstkie; kw iaty drobne wo­
kół łodygi. Cała roślina wydziela woń ostrą. Rośnie niepostrze­
żenie w ogrodach. Zbierać w czasie kwitnienia od czerwca do
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września. D ziałanie moczopędne, uśm ierzające bóle, pobudza­
jące, rozpuszczające, czyści krew.

Nr. N r. chorób: 33, 63, 109, 182, 196, 199, 244.

216. S Z P A R A G  Z W Y C Z A J N Y . (Asparagus officina- 
lis). D ziko rośnie na polach suchych w  wielu krajach Europy 
południowej i środkowej, lecz niezdatny jest do użycia, o ile 
nie jest ulepszony przez hodowlę ogrodową. Zawiera aspara- 
ginę, dzięki której używ any jest do środków leczniczych.

Nr. N r. chorób: 9, 115,

217. T A T A R A K . Szuwar. 7Aele tatarskie. (Acorus ca- 
lamus). Rośnie w wodach stojących. K orzeń gruby, gałęzisty,
0 miłej woni. L iście wprost z korzenia wyrastające, długie, 
jasno-zielonego koloru. Korzenie wydobywać wczesną wiosną 
lub podczas suszy letniej. Silnie pobudza żołądek do czynno­
ści, wzm acnia nerwy, uśmierza bóle, goi rany. Zaw iera: olejek 
lotny, żywicę.

Nr. N r. chorób: 1, 4, 26, 33, 39, 58, 80, 144, 148,
!5 L  177, 179> l 92> 2°9> 229, 237, 238, 243.

218. T A R N I N A . (Prunus spinosa). Rośnie nad droga­
mi i na wzgórzach. K rzak  ma długie kolce, liście lancetowate, 
kw iaty białe, owoc nieco m niejszy od wiśni. L iście i kw iaty 
zbierać w marcu do maja, a korę w jesieni. Zawiera pierw iast­
ki: kw as krzem owy, potas, gorzknik w yciągow y, garbnik w ko­
rze, olejek lotny w kwiatach.

N r. N r. chorób: 71, 83, 105, 120.

219. T A S Z N I K . (Capsela bursa pastoris). N ajpospo­
litszy z pośród chwastów, rosnący wszędzie, a poznać go łatwo 
po listkach trójkątnych, drobnych. Działanie ściągające.

N r. choroby: 86.

220. T A T A R K A . Gryka. (Fagopyrum  tataricum ). R o­
ślina znana w  gospodarstwie rolnein, mało wybredna na glebę. 
Ł odyga czerwona, z białym lub różow aw ym  kwiatem i ziarna­
mi trójgraniastem i, z których wyrabiana jest kasza tatarczana
1 kaszka krakowską zwana.

N r. choroby: 182.
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221. T A W U Ł A  Ł Ą K O W A . (Spirea ulm ara). K rzew  
dość wysoki, rozrastający się z korzenia. L iście zupełnie po­
dobne do. jarzębiny. K w iaty  drobne, białe, w bukiety piram i­
dalne ułożone. Rośnie na łąkach, a w ogrodach hodowany jest 
dla wczesnej zieleni, jaką się okryw a zaraz po mrozach. D zia­
łanie ściągające, czyszczące błony śluzowe.

N r. N r. chorób: 13, 184.

222. T O B O Ł K I  P O S P O L I T E  v. polne. (Thlaspi ar- 
vense). Rosną na polach, około dróg, m iędzy zbożem i w arzy­
wem. K w iaty  tej rośliny są drobne, białe; łuszczynki wielkie, 
okrągławe, mocno spłaszczone, gładkie. W  każdej komórce 
6— 8 ziarn kulisto jajow atych. N a bujnym  gruncie dorasta 
50 cm. wysokości. Zapach ma czosnkowy.

N r. N r. chorób: 7, 31, 47, 85, 88, 89, 209, 213, 244.

223. T O P Ó L  C Z A R N A . (Populus nigra). Znane w iel­
kie, rozłożyste drzewo, o liściach sercowatych, rosnące bardzo 
szybko, sadzone przy drogach, na miedzach. Zawiera olejek 
lotny w pączkach liścieniowych, gumę, żywicę.

N r. N r. chorób: 5, 64, 234.

224. T R A W K A  W O N N A . JundziU. (Anthoxantum  odo- 
ratum ). K orzeń trw ały o mocnym zapachu. K łos jaj owo-po­
dłużny, żółtawo-kasztanowaty, kłoski krótkie, ogonkowate, 
krótką ością zakończone. D ziałanie pobudzające nerwy, w y­
w ołujące poty. Zbierać korzenie w jesieni.

N r. choroby: 43.

225. T R Ę D O W N IK  K N O T O W Y . (Scrophularia nodo- 
sa). Rośnie w miejscach wilgotnych, cienistych, nad brzegami 
bagien i strumieni. N a korzeniach ma w ęzły okrągławe, tw ar­
de. Ł odyga kanciasta. L iście jajow ate, ząbkowane; kw iaty 
drobne, brudno-czerwonawe. Sok tej rośliny gubi parchy i kro­
sty u trzody chlewnej.

N r. choroby: 224.

226. T R Ó J L IŚ Ć . Bobek trójlisłny. Koniczyna wodna. 
(Menyanthes trifo liata). W alcow ata łodyga dość wysoka, sil­
nie rozgałęziona. L iście z trzech listków złożone, na długich
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szypułkach, drobno piłkowane, po brzegach koloru czerwona­
wego. K w itnie w maju i czerwcu bladoróżowo, groniasto. R o ­
śnie na bagnach, błotnistych łąkach i w wodach stojących. L i­
ście zbierać w czasie kwitnienia. W zm acnia żołądek, lekko 
rozwalnia, pobudza trawienie, wypędza robaki. Zaw iera: 
menjatynę, mączkę, gumę, cukier, kwas jabłeczny wolny, octan 
potasu.

N r. N r. chorób: 3, 4, 31, 38, 53, 55, 128, 192, 241.

227. T R Z E B U L A . Czechrzyca. (Anthriscus cerefolium ). 
Roślina ta pochodzi z Europy południowej. U  nas hodowana 
jest w ogrodach, pod nazwą trybulki. L iście ma miękkie, w iot­
kie, dwa razy składane o listkach pierzastosiecznych, prawie 
gładkich. Nieliczne kw iaty białe, drobne. O w oc podłużny, szy- 
dlasty, gładki. W oń całej rośliny przyjem na, aromatyczna; 
smak korzenny, bez ostrości i goryczy.

Nr. N r. chorób: 26, 47.

228. T U R Z Y C A  P I A S K O W A . (C arex aneria). Rośnie 
dziko na miejscach bagnistych. L iście odstające, na końcu pra­
wie trójkątne. K łosy  brunatno-rdzawe. Owoce jajowato-po- 
dłużne, blado słomiaste. K w itnie w  m aju i czerwcu i wówczas 
zbierać należy. Zawiera żyw icę balsamiczną, potas, kwas krze­
mowy, gorzknik w yciągow y, sól kuchenną, śluz, mączkę i po­
tas. W spiera przemianę m ateryj.

N r. choroby: 187.

229. T Y S I Ą C Z N I K . Centurja. (Erythrea centaurium). 
Ziele o małej łodydze, w górze rozgałęzionej, liściach lanceto­
watych, kwiatach różowych, ukazujących się w lipcu i sierp­
niu; w ów czas też całą roślinę zbierać należy. Spotykam y ją 
na wilgotnych, słonecznych polanach. D ziałanie: wzm acniające 
trawienie. P ierw iastki: gorzknik, saletra, potas i centauryna.

Nr. N r. chorób: 3, 5, 77 9 , 31, 39, 41, 44, 53,
68, 100, 170, 185, 242, 243.

230. W A R Z Ę C H A  L E K A R S K A . (Cochlearia officina- 
lis). U  nas hoduje się w ogrodach. D ziko rośnie w okolicach 
nadmorskich. W  celach leczniczych używana najlepiej działa
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w stanie świeżym ; suszona wiele traci na sile. Dostać można 
w większych składach aptecznych. Zawiera w sobie różne sole 
alkaliczne, białko i siarczany olejek lotny.

N r. Nr. chorób: 83, 187, 237.

231. W I C Z K A  K O N IC Z A . Krsyżownica górska. (P.o- 
lygala amara). Roślina ta rośnie u nas na łąkach mokrych, tor- 
fiastych; w yrasta zwykle kępiasto i odznacza się liściem korze­
niowym, odwrotnie sercowatym, tępym, dużym ; łodygowe li­
ście m niejsze, podłużne. K w iaty  drobne, błękitnawe, ułożone 
w gronka. W  aptekach można dostać, ale sprowadzane z A m e­
ryki, co najlepiej św iadczy o naszem gospodarstwie w tym za­
kresie.

N r. Nr. chorób: 33, 64.

232. W I D Ł A K  G W O Ź D Z IS T Y . (Lycopodium  clava- 
tum ). Rośnie w lasach nieco wilgotnych, cienistych. Łodyga 
rozpościera się po ziemi; gałązki jej w znoszą się do góry; liście 
szczupłe, równowąskie, śpiczaste, rozrzucone, w wierzchołku 
kończą się długim włosem; kłosy wierzchołkowe podwójne, 
szypułkowe, walcowate, uform owane z łusek. W  końcu w rze­
śnia kłosy te w ydają za poruszeniem obfity, drobniutki, siar- 
c.zysto-żółtawy pyłek, nadzw yczaj zapalny. Proszek ten używ a­
ny jest w teatrach do ogni sztucznych, a w aptekach do osypy­
wania pigułek. D ziałanie lecznicze chłodząco suszące. Zawiera 
w sobie olej tłusty, alkaloid lotny, cukier i wiele popiołu.

N r. N r. chorób: 85, 151.

233. W IE R Z B A . (S alix  fragilis). Znane drzewo, rosną­
ce nad brzegami wód, na mokrych łąkach, łatwo się mnoży 
z sadzonek na wiosnę. L iście ma lancetowate, ząbkowane, ga­
łązki młode koloru żółtego. K o ra  ma woń balsamiczną. Zbie­
rać korę z dwuletnich gałązek na wiosnę. Zawiera: salicynę, 
kwas garbnikowy, wapń, sole potasowe i sodę.
Ń r. N r. chorób: 11, 24, 28, 107, 123, 144, 187, 194, 209, 245.

234. W IL C Z E  Ł Y K O . (Daphne mezereum). K rzew  do 
metra wysoki, rośnie w gajach cienistych, kw itnie w m ar­
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cu różowo. Jagody ma czerwone, kuliste, błyszczące, trujące. 
K ora ma własności w ezykatoryjne.

N r choroby: 117.

235. W I L Ż Y N A  C IE R N IS T A . Lisio gon. (Ononis spi- 
nosa). Maleńka podkrzewina o nieprzyjem nej woni, rośnie na 
polach piaszczystych, ugorach, pastwiskach i przy drogach. O d­
znacza się dużym różowym  kwiatem, łodygą ciernistą. K w it­
nie w czerwcu i lipcu; zbiera się tylko korzenie trzyletnie 
w jesieni, chociaż i liście tej rośliny są dobrem lekarstwem, 
gdy herbatę z nich pić w bólach pęcherza lub nerek. Składniki: 
ononina, siarka, sód, żyw ica, mączka, winian potasu i wapnia, 
niedokwas żelaza.

N r. N r. chorób: 2, 4, 36, 44, 55, 60, 115,  162.

236. W IN O G R O N O . (Fructus V itis  vin ifera). O w oc 
krzew u winorośli zw yczajn ej, pochodzącej pierwotnie z M in- 
grelji i G eorgji. Obecnie hodowany na wielką skalę w cieplej­
szych krajach Europy, a u nas również w wielu ogrodach sta­
rannie pielęgnowany, dla smacznych, soczystych jagód. Zaw ie­
ra pierw iastki: cukier, pelargonjan etylu, olejek lotny, śluz, 
pektynę, gumę, ciała wyciągow e i proteinowe, glicerynę, kwas 
bursztynowy, sole i części mineralne.

N r. N r. chorób: 43, 59, 194.

237. W IŚ N IA . (Prunus cerasus). Powszechnie znane 
u nas drzewo, w ydające obficie białe kw iaty na początku maja, 
a w lipcu soczyste owoce, z których wyrabiam y soki i konfi­
tury.

N r. choroby: 43.

238. W I T U Ł K A . (Verbena officinalis). Rośnie pod 
płotami, na gruzach. Ł odyga gałęzista, szorstka, z liśćmi po- 
długowatemi. K w itnie w kształcie kłosów, barw y fioletow ej. 
Zbierać liście od iipca. D ziała ściągająco, chłodzi, rozmiękcza, 
pędzi poty, wzmacnia, roztw arza śluz.

N r. N r. chorób: 40, 61, i i i , 120, 194, 211.
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239. W R O T Y C Z  P O S P O L I T Y . (Tanacetum yulgare). 
Rośnie dziko na polach, w zaroślach, ogrodach. L iście ma g łę­
boko porozcinane; kw iaty żółte w baldaszkogrona ułożone. 
W oń ziela balsamiczna. Zbierać gałązki i liście w czerwcu 
i lipcu, a nasiona w jesieni. Zaw iera pierw iastki: tanacetynę, 
kwas jabłeczny, żyw icę, gumę, garbnik, wosk i olejek lotny. 
D ziała na narządy trawienia wzm acniająco. Zapachu ziela nie 
znoszą pchły, mole i pluskwy.

N r. Nr. chorób: 1 21 , .  149.

240. W R Z O S . (Calluna yulgaris). Rośnie wszędzie na 
miejscach suchych, a szczególniej w lasach suchych. Dobrze 
znana roślina o kwiatkach drobnych, koloru lila.

N r. choroby: 215.

241. Z Ę B O W N IK . Rsepień pospolity. (Xanthium  stru- 
marium). W yrasta przy płotach, na dziedzińcach, gruzach, 
około dróg, a w yróżnia się liściem szerokim, sercowatym, 
szorstkawym ; owoc ma podłużny, w wierzchołku dwoma 
dziobkami śpiczastemi opatrzony i najeżony tęgą haczykowatą 
szczeciną. Z owocu tego możnaby otrzym yw ać farbę żółtą.

N r. choroby: 209.

242. Z Y G M A R K  L E K A R S K I . (Althaea officinalis). 
Rośnie na W ołyniu i Podolu, gdzie znany jest pod nazwą 
„Praw oślazu lekarskiego". K w ia ty  ma blado-różowe.

N r. choroby: 217.

243. Ż A N K I E L  Z W Y C Z A J N Y . Sanikula europejska. 
Rannik. (Sanicula europea). Rośnie w lasach cienistych E uro­
py środkowej. Ł odyga półtorej stopy wysoka, ma liście korze­
niowe podługowate, w kształcie nerek. K w iaty  czerwone uka­
zu ją  się w maju i czerwcu. L iście z kwiatam i zbierać podczas 
kwitnienia. D ziała napotnie, moczopędnie, czyści, wzmacnia 
i pobudza nerwy. Zawiera: żyw icę, sole potasowe, garbnik, 
olejek lotny.

N r. N r. chorób: 62, 151.
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244- Ż M IJ A  Z Y G Z A G . (Pelias berus). Gad dobrze lu­
dowi wiejskiem u znany, ży jący  w zaroślach, porębach, m iej­
scach kamienistych. U kąszenie żmii jest bardzo niebezpieczne, 
chociaż u nas rzadko śmiertelne.

N r. choroby: 31.

245. Ż Y W O K O S T . Kosztywał. (Sym phytum  officina- 
le). Rośnie na łąkach bagnistych. K orzeń ma wrzecionow aty, 
gruby, soczysty, z wierzchu czarny, wew nątrz biały. Łodyga 
szorstkolistna, wysoka. K w ia ty  białe lub różowe, ukazują się 
od m aja do września. K orzeń kopać wczesną wiosną lub w je­
sieni. D ziałanie lekkościągające, łagodzące drażnienia. P ie r­
w iastki: klej śluzowaty, cukier, mączka, garbnik, kwas dębian- 
kowy, jod, wapń, asparagina, kwas krzem owy, sól kuchenna.

N r. Nr. chorób: 47, 67, 73, 89, 240.
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W szelkich wyjaśnień szczegółow ych i wskazówek w ra­

zach wątpliw ych autor niniejszej pracy udziela osobiście lub 

listownie, o ile w liście są załączone 2 znaczki pocztowe po 

gr. 20.

Zioła własnej plantacji i zbiorów wydawane są tylko zgła­

szającym  się odbiorcom.

A dres: Struga, stacja kolejki mareckiej pod W arszaw ą. 

L . Yerdm on Jacąues.
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S P I S  T R E Ś C I .

P r z e d m o w a .

C Z Ę Ś Ć  W S T Ę P N A .

O b ja ś n ie n ie  b u d o w y  c ia ła  lu d z k ie g o . 7 -
W s k a z ó w k i  o g ó ln e , d o ty c z ą c e  z a p o b ie g a n ia  c h o ro b o m . 
S to s o w a n ie  w s k a z y w a n y c h  le k a r s tw .

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

Choroby I środki zaradcze. 29—
Spis alfabetyczny chorób.

C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

1. Zbieranie roślin.
2 . Jakie części roślin zbierać należy.
3 . Czas zbierania z e  w s k a z a n ie m , w  ja k ic h  m ie s ią c a c h , 

k tó re  c z ę ś c i  i ja k ic h  ro ś lin  z b ie r a ć  n a le ż y .
4. Podział kw iatów  leczniczych w e d łu g  ic h  k o lo ró w .
5 . Leczniczy podział ziół i ich części.

G o r ą c z k ę  u ś m ie r z a ją c e .
K a m ie n ie  k r u s z ą c e .
K r e w  c z y s z c z ą c e .
K u r c z e  i b ó le  u ś m ie rz a ją .
K a s z e l  ła g o d z ą c e .
M o c z o p ę d n e .
M le c z n o ś ć  w z m a g a ją .
N e r e k  d z ia ła n ie  p o b u d za ją .
N e r w y  p o b u d z a ją .

„  u s p o k a ja ją  
N a p o tn e .
N a se n n e .
P o b u d z a ją c e  d z ia ła ln o ś ć  n a r z ą d ó w  tr a w ie n ia  
P r z e c z y s z c z a ją c e .
P r z e c iw r o b a c z e .
P r z e c iw g n iln e .
P r z e c iw p o tn e .

5
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182
182
182
182
182
183
183
183
183
183
183
183
183
184
184
184
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R e g u la r n o ś ć  p o b u d z a ją c e . 184
R o z m ię k c z a ją c e .  184
R a n y  g o ją  184
R o z p ę d z a ją c e .  184
R o z r z e d z a ją c e  f le g m ę . 184
Ś c ią g a ją c e .  184
W z m a c n ia ją c e .  184
W ia t r y  p ę d z ą . I84
W y m io t y  w y w o łu ją .  185

„  w s tr z y m u ją . 185
6. Apteczka domowa i sposoby przyrządzania leków. 185

P r o s z k i.  186
N a le w k i. 186
M a ś cie . 188
O le jk i.  189
P la s te r . 189

Opis roślin i produktów ze wskazaniem chorób, w  któ-
" rych mogą być użyte. 191— 247

Spis alfabetyczny. 254

Spis alfabetyczny chorób.

A n gie lsk a  choroba 29
A n g in a  30, 55
A p etytu  brak 3 i
A rtre ty zm 3 i
A stm a 32

B etk i 70
Bezsenność 34
B icie  serca 141
B iegu n k a 35
B iegun ka k rw a w a 47
B ielm o na oczach 37
B lednięa 37
B ok u  bóle 38
B olą czk i z  zapaleniem 65
B óle  g ło w y 58

„  k rzy ża 94
B ro d aw k i 38

„  p iersiow e k arm ią­
cych 39

B rzu ch a  boleści. 39, 86
puchlina w ietrzna. 39

yy yy yy 129„ „ w odna 129
„  rozdęcie. 39

C h ira gra . 124
Cholera. 40
C ho leryn a. 42
C h ryp k a. 42
Chu dnienie cia ła 43
C ieczen ie  z  ucha. 43
C uchn ien ie z  nosa. 44

„ z ust. 44
C u k rzy ca . 44
C zk a w k a . 45
C zło n k ó w  drżenie. 45

D a rcie  w  kościach. 45
D u szn ość. 32, 46
D y ze n te r ja . 47
D zią s e ł puchlina. 45, 151
D zik ie  m ięso. 46

E gzem a . 48
E pilep sja. 48

F eb ra . 51
F istu ła. 52
F leg m a. 53
F lu k s ja . 54
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G angrena. 54
G ardlan e suchoty. 70

„  w rzod y. 159
G a rd ła  zapalenie. 30
G a z y  żołąd kow e. 55
G listy. 56
G ło su  utrata. 57
G ło w y  bóle. 58

„ za w ro ty. 60
G łuch ota. 60
G on agra. 124
G orączka. 61

„ m leczna. 62
„  nerw ow a. 62
„ p ołogow a. 62
„ u dzieci. 62, 64
„ zgn iła. 63
„ żółcio w a. 63

G ru c zo łó w  p rzyu sznych  za ­
palenie. 64

G ru czo ły. 65
G ru c zo ły  m leczne w  piersiach. 65
G ru źlica. 66
G rzy b k i w  ustach. 70

H em oroid y. 7 i
H ip och on d rja. 73
H is te rja . 73

Influenza. 74
Ir y ta cja . 74
Isch jas. 74

J ę zy czk a  obrzm ienie. 75
J ę zy k a  porażenie. 76

„ zapalenie. 76

K am ien ie  w  nerkach. 76
„ w  pęcherzu. 77
„ w  w ątrobie. 78

K a rb u n k u ł. 159
K a sze l flegm isty. 80

„ suchy.
K a ta r  ch ron iczn y płuc.

78
80

„ kiszek. 81
„ krtan i. 82
„ nosa. 82
„ pęcherza. 120
„ żołądka. 82

K a ta ra kta . 108

K is z e k  bezczynność. 83
„  ow rzodzenie. 83
„ zapalenie. 84

K is z k i sto lco w ej w ypad nięcie. 83
K oklu sz. 85
K o la n  obrzęk. 86
K o lk i. 86, 164

„ w  brzuchu. 86
„ w ątrob ow e. 87
„ w ietrzne. 87

K o łtu n . 87
K o n w u ls je  u dzieci. 89
K o ń c zy n  puchlina. 130
K o ś c i darcie. 89

„  próchnienie. 89
„  złam anie. 168

K rę go słu p a  skrzyw ienie. 90
K ru p . 30
K r w a w e  w ym io ty . 92
K r w i nieczystość. 89
K rw io p lu cie . 9 i
K r w o to k i płucne. 92

„ poporodow e. 93
„  zew nętrzne. 9 i
„  z  m acicy. 93
„ z  nosa. 92

K r z y w ic a . 29
K r z y ż a  ból. 94
K u r cze  m aciczne. 94

„ m ięśni. 94
„ nerw ow e. 95
„ pęcherza. 95
„ piersiow e. 95
„ u dzieci. 95
„ żołądka. 95

K u r z a jk i. 39
K w a s y  w  żołądku. 97

L is z a je :  such., m o k ry i żrący. 97

Ł u szczk a  na oku. 98

M a c ic y  stw ardnienie. 99
„ w ypad . 99

M aciczn e cierpienia. 98
„ k rw otoki. 93
„  kurcze. 94

M a la rja . 51
M dłości. 99
M ie js c a  zatrzym anie. 100
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M ięśn i kurcze. 94
„ osłabienie. 99
„ stężenie. 99

M ig d a łó w  obrzm ienie. IOO
M igren a. lOO
M leczn e g ru czo ły. 65
M o c z  k rw a w y .
M oczenie m im ow olne w e

IOI

śnie. IOI
M o c zo w o d ó w  zaflegm ienie. 102
M o czu  bolesne oddaw anie. IOI

„ w strzym an ie. 
M o w y  utrata.

IOI
102

M ó zg u  w strząs. IÓ3
„ zapalenie. 102

N ad erw an ie. lOÓ
N a gn io tki. 109
N erek  ow rzodzenie. 103

„ zapalenie. 
N erk o w e  kam ienie.

103
76

N e r w ó w  osłabienie. 104
N e  w r alg  ja . 105
N iem oc płciow a. 115
N o sa  cuchnienie. 44

„ katar. 82
„ k rw otok. 92

N ó g  osłabienie. 105
„ pocenie. 105
„ puchlina. 105
„ ziębnięcie. 105

O b erw an ie. 106
O b stru k c ja . 106
O c z u  bielm o. 37

„ katarakta. 108
,, ropienie. 108
„ zapalenie. 109

O d b icie  pięty. 109
O d ciski. 109
O d leżenie. 109
O d m ro żen ie. 110
O d parzelin y. n o
O d ra . 112
O gnip iór. 112
O k o stn ej zapalenie. 165
O m a gra . 124
O palen ie od słońca. 113
O parzenie. 113
O p łu cn ej zapalenie. 113

O sk rze li zapalenie. 114
O sła b ien ie  m ięśni. 99

„ ogólne. 114
„ w zroku . 10 7, 164

O spa. i i 5
O tłu szczenie. 117
O trz e w n e j zapalenie. 117

P a ra liż. 117
„ ję zy k a . 76

P a rch y. 119
P a zn o g c i pękanie. 120
P ęch erza katar. 120

„ kurcze. *95
„ ow rzodzenie. 120
„ zapalenie. 120

P ę ch e rzo w e  kam ienie. 77
P ieczen ie  w  żołądku. 121
P ie g i. 122
P iersi kob iecych  rany. 134

„ m atek ow rzodzenie. 159
„ stw ardnienie. 122
„ ucisk. 46, 122

P iersio w e  brod aw ki m atek. 39
„ kurcze. 95

P ię ty  odbicie. 109
P ija ń s tw o . 122
P le śn iaw k i. 70
P la m a na oku. 123
P lu cie  krw ią . 9 i
P łc io w e  popędy. 123
P łu c  katar chroniczny. 80

„ ow rzodzenie. 159
„ rozedm a. 52
„ such oty. 66
„ zapalenie. 123

P łu cn e  krw o to k i. 92
Pocen ie  się nóg. 105
P o d ag ra . 124
P o k a rm  m atek. 126
Po k a rm u  brak. 126
P o lu c ja . 127
P o p o ro d o w e krw otoki. 93
P o ró d  przed w czesn y. 127

„ u łatw ia. 127
P o tó w  ułatw ienie. 128

„ w strzym an ie. 128
Próch n ien ie  kości. 89
P ryszcze . 128
Przepuklina. 128
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P u ch lin a dziąseł. 45,
„ brzucha w ietrzna.

39,
„ brzucha w odna.
„ kończyn.
„ serca.
„ skó ry w ogóle.

szyi.
„ w ątrob y.

R a k  w ew n ętrzn y.
„ zew n ętrzn y.

R any.
„ piersi kobiecych, 

zgan gren ow an e. 
R egu la rn ość pobudza.

„  w strzy m u ją .
„ z  bólam i

w  brzuchu.
R eu m a tyzm .
R obaki.
R ozed m a płuc.
R o zw o ln ie n ie  chroniczne. 
R óża.
R ó ż y c z k a  u dzieci.
Ruptura.
R zeżą czka .

S erca bicie.
„ osłabienie.
„ puchlina.
„ rozszerzenie.

S k ó r y  pękanie.
„ puchlina.

S k ro fu ły .
S k rzy w ie n ie  kręgosłupa. 
S k u rcz  szczęki dolnej. 
Słuch u stępienie.
Sn u brak.
Soliter.
S ta w ó w  zapalenie. 31,
Stłu czen ia.
S tru p y na gło w ie.

„ u dzieci.
S trzyk a n ie  w  gło w ie.

„ w  tw a rzy .
„  w  uszach. 

S u ch o ty  gardlane.
płuc.

S w ęd zen ie  skóry. 
S zk arlatyn a .

S zkorb u t. 151
Szu m  w  uszach. 60
S z y i puchlina. 131
Śled zion y cierpienia. 145
Ślin y płynienie. 146
Św ierzb. 148
Św inka. 64

T asiem iec. 146
T ę ż e c  karku. 95
T ra w ie n ie  złe. 168
T r ą d  na tw a rzy. 164
T ry p er. 140
T y fu s  brzuszny. 151

„ plam isty. 152

U ch a  w ysięk. 43
U c ię cie  palca. 152
U c is k  w  piersiach. 46
U d erzenia. 153
U k ąszen ia. 153
U p ła w y . 153
U s t cuchnienie. 44
U s z ó w  cierpienia. 156
U szu  cierpienie (szum ). 60

W ą tro b ia n e  kam ienie. 78
W ą tr o b o w a  kolka. 87
W ą tr o b y  cierpienia. 157

„ puchlina. 158
„ zapalenie. 

W e s z k i w  ciele.
157
158

W ie lk a  choroba. 48
W ilk . 98
W ło s ó w  w ypadanie. 158
W o le. 158
W r z o d y  w  gardle. 159„ karbunkułow e. 159

„ w  kiszkach. 83
„ w  nerkach. 103
„ w  pęcherzu. 120
„ w  piersiach m atek. 159
„ w  płucach. 159
„ w  żołądku. 159
„ zew nętrzne. 160

W rzo d zia n k i. 161
W ściek lizn a . 161
W s tr z ą s  m ózgu. 163
W s tr zy m a n ie  m oczu. IOI
W y cień czen ie. 163
W y m io ty . 164

„ krw aw e. 92

151

129
129
130

131
131
131
158

132
132

133
134
134
134
136

136
136
56
32

136
136
163
128
140

141
142

131
143
143
131
143

90
144
146
34

146
165
147
147
147
147
147
147

70
66

148
149
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W y r z u ty . 163
W y sy p k i. 163
W z d ę c ia  i kolki. T64
W z r o k u  osłabienie. 107. 164
Z afleg m ien ie  m oczow od ów . 102

„ płuc. 165

Zapalenie gard ła. 30, 55
„ gru cz. przyuszn. 64
,, ję zy k a . 76
„  kiszek. 84

m ózgu . 102
„  nerek. 103
„ oczu. 109
„ okostnej. 165
„ opłucn ej. 113
„ oskrzeli. 114
„ o trze w n e j. 117
„ pęcherza. 120

płuc. 123
„ sta w ó w . 3 B 165
„ zew nętrzne. 165

Z astrzał. 165
Z atru cia. 166
Z atw ard zenie. 106

Z a w r o ty  g ło w y . 60
Z ęb ó w  ból. 166
Z g a g a . 168
Z gan gren o w a n e  rany. 134
Z gniecenia. 168
Z gorzel. 54
Z iębn ięcie nóg. 105
Zim nica. 51
Z łam anie kości. 168
Ż ołądka katar. 82
Ż ołądka kurcze 95

„ osłabienie 169
„ zaflegm ien ie 169
„ zim no 169

Ż ołądkow e ga zy. 55
„ k w a sy. 97
„ w rzo d y. 159

Ż ółciow e cierpienia 170
Ż ółtaczka 170
Ż ył rozszerzenie 172

Dla zwierząt:

M o r zy sk o  u koni (dodatek) 
P a r c h y  u zw ie rzą t „

Spis alfabetyczny polski nazw roślin i innych środków 
leczniczych.

A g a w a  am erykań ska 191
A lo e s  191
A łu n  191
A n y ż  191
A n y ż e k  191
A r c y d z ię g ie l lekarski 192

B ab k a pleśnik 192
„  szerokolistna 192
„ w ąsko listna 193
„ w odna 193

B a g n o  193
B an ia 203
B a rw ica  w onna 219
B arw in ek  193
B a z y  lek o g r o d o w y  193
B a z y lik a  193
B a z y lja  an y żo w a 193
B erberys 194
B e r h a w ja  k osm ata 194
B e z  c zarn y 194

B e z  k a r ło w a ty 194
„ niski 194
„ pospolity 194

B iedrzeniec pospolity 195
B ieluń 195
B lu szcz ziem n y 196
B lu s zczy k 196
B ła w a te k 200
B o b ek  tró jlistn y 242
B ob er 197
B oraks 196
B oran  sody 196
B o ró w k a  czernica 196

„ brusznica 197
B o że  d rzew k o 197
B ób 197
B ra tk i 197
B ro d a w n ik  m ie czo w aty 198
B rzo za  biała 198
B u ja n 198, 227
B u k w ica  lekarska 199
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B u ra k  ć w ik ło w y  199
B y lic a  pospolita 199

C eb u la  m orska 200
„ o gro d o w a 199

C eb u lica  nadm orska 200
C e n tu r ja  243
C h aber 200
C h m iel 200
C h rzan  lekarski 200

„ pospolity 200
C y g a ń sk ie  ziele 195
C y k o r ja  polna 227
C y tr y n a  201
C y t  w ar 201
C zarn a róża 219
C zarn u szk a o gro d o w a 201
C ze ch rzy ca  243
C ze rw ie ń  łą k o w y  201
C zo sn e k  202
C zu b ek  turecki 210

D ą b  202
D ę d e re w a 195
D m u ch a w ie c 198
D ria k ie w  pod gryzio n a 202
D u rn a rzepa 195
D y m n ica  lekarska 202
D y n ia  203
D ziew a n n a  203
D z ię g ie l leśn y 203

„ p ra w d ziw y  195
„ w ie lk i 192

D ziu ra w ie c  pospolity 204

F ig a  204
F io łe k  204

„ tró jb a rw n y  197
„ ż ó łty  205

G a łga n  v. g a łg a n t 205
G a łk a  m u szka to ło w a 205
G ąb k a 205
G e r a n ja  222
G ęsio łapka 223
G listn ik  205
G o rczy ca  205

„ żó łta  206
G o ź d z ik  b ro d aty 206

„ korzen n y 206

G ry k a 241
G rzy b ień 227

b iały 206

Izo p  lekarski 206

Jabłka 207
Jagod zin a 196
J a ja 207
J ałow iec 207
Jarzębina 208
Jaskó łcze ziele 205
Jasnota biała 208
Jastrzęb iec kosm aczek 207
Jedlinka 236
Jem ioła biała 208

„ pospolita 208
Jesion 208
J eżyna 208
Jęczm ień 209
Ju nd ziłł 242

K a czeń iec 227
K a lin a  zw y c z a jn a 209
K a m fo ra 209
K a n ian k a 209
K a rb a 210
K a rd y b e n ed yk t 210
K a rto fle 210
K a ru le k  pospolity 210
K a szta n 210
K a w a 210
K ą k o l 211
K ą k o ln ic a  zb o żo w a 211
K ą sin a  niska 2 1 1
K m in e k 210
K o ca n k a  piaskow a 211
K o c ip y sk 211
K o k o r y c z  lekarski 202
K o lib o k 212
K o m o sa  p rzeciw rob acza 212
K o n iczy n a  biała 212

„ w odna 242
K o n itru d  z w y c z a jn y 212
K on op ie 212
K o n w a lja 212
K o p e r o g ro d o w y 213

„ w ło sk i 213
K o p y tn ik  pospolity 213
K o sa cie c  b łotn y 213

„ florencki 213
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K o szczk a m M o d ra k 200
K o s z ty w a ł 247 M ró w k a 221
K o ziera d k a  błękitn a 214 M u ch o m or czerw o n y 222

„  lekarska 214 M u szk a  tka 222
K o z łe k  pospolity 214 M y d lik 222
K r w a w n ik  pospolity 214 M yd ln ica  lekarska 222
K r w iś c ią g  lekarski 215
K r z y ż o w e  ziele 204 N a w ło ć  pospolita 222
K r z y ż o w n ic a  go rzk a 244 N a  w ro te k 223
K u k lik  g o ź d z ik o w y 215 N ie d źw ie d zie  gron o 219
K u rd y b a n 196 N ieśm ierteln ik 239
K u r z a  n oga 229 N o g ie te k ' 223
K u r ze  ziele 215 N o s e k  c h ró ścielo w y 223
K u rzyśla d  czerw o n y 215 N o s tr z y k  lekarski 223

polny 215
K w a śn ica 194 O c e t w in n y 224

O g ó re c zn ik  lekarski 224
L a w e n d a  p ra w d ziw a 216 O g ó r e k  z w y c z a jn y 224
L en 216 O liw a 224
L ii ja  w odna 206 O ls z a  v . olszyna 224
L ip a 216 O ło w n ica 230
L is i ogon 245 O m a n 225
L n ic a  pospolita 216 O rzech  w ło sk i 225
L u b c z y k 2 17 O se t 225

O sin a 225
Ł o m ian 225 O tr ę b y 225
Ł opian 217 O w ie s 226

M acierzan ka ogrod ow a 2x7 P a p roć pospolita 226
M a k  d ziki v . polny 218 P a rz a w k a 228

„ o gro d o w y 218 P a zu rk i 223
M a je r a n  d ziki 217 P e r z  pospolity 226

„ o g r o d o w y 2 17 P ie r w io sn e k  lekarski 226
M alin a 218 P ie tra szn ik 219
M a lw a  czarna 219 P ie tru s zk a  o gro d o w a 226
M a rch e w  czerw o na 218 P in d yryn d a 195

„ polna 218 P io łu n 227
M arch e w n ik 219 P io tru ziele 202
M arun a 234 P iw o n ja 198, 227
M arzan k a w onna 219 P ło n n ik  w o d n y 232
M arzanna 230 P łu cn ik  lekarski 227
M ączn ica 219 P o d b ia ł z w y c z a jn y 227
M elisa 220 P o d ró żn ik 227
M ię ta  pieprzow a 220 P o k r z y w a  głu ch a 208
M ig d a ły  g o rzk ie 220 „ m ała 228

„  słodkie 221 „ w ielk a 228
M ió d 221 P o m a ra ń cza  z w y c z a jn a 228
M le cz 198 P om id o r 228
M ie czn ik 230 P o m o rn ik 229
M le k o 221 P o r o st islandzki 229
M n iszek 198 „ ziem n y 227
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P o r tu la k a 229 Słon ecznik 236
P o rzeczk a 229 S m rod yn ia 229

„ czarna 229 S o cze w ica 237
P o z ie w n ik 211 S ól kuchenna 238
P o zio m k a 229 S osna z w y c z a jn a 237
P r o so 230 S p o rysz 231
P rzestrzelo n 204 Sreb rn ik  pospolity 238
P r z e łą c z n ik  lekarski 230 S to k ro tk a 238
P r z y m io t 230 S to r c z y k  plam isty 238
P r z y tu l ja  biała 230 S tu lis z  d robńópierzasty 238

„ żó łta 230 S u ch o łu stk a żó łta 239
P r z y w r o tn ik 223 S zafran 239
P ta s ia  ruta 202 S za k ła k

„ k ru szyn a
239
239

R ab arbar 231 S z a łw ja 240
R an n ik 246 S zan ta 240
R d e st czarn y 231 S zc za w  k o b y li 240

„ łą k o w y 231 „ pospolity 240
„ plam isty 231 S z c z w ó ł plam isty 219
„ ptasi 231 S zp a r a g  z w y c z a jn y 241
„ w ężo w n ik 231 S zu w a r 241
„ w o d n y  

R o jn ik  pospolity
232 Ślaz lekarski 237
232 „ leśny 237

R o siczk a 232 „ pospolity 237
R ozch o d n ik 232 „ poziom y  

Śledź
237

R o zm a ryn  lekarski 233 236
„ o gro d o w y  

R ozpikam ień
233 Śliw a 236

195 Ś w ie tlik  lekarski 239
R ó ż a  polna 233 Ś w ię to ja ń sk ie  ziele 204
R u m ianek lek arsk i 233

„ rzym ski 
R u ta  ogro d o w a

234 T a rn in a 241

234 T a sz n ik 241
R u tk a  polna 202 T  atarak 241
R y ż  z w y c z a jn y 234 T a ta r k a 241
R zepa 234 T a w u ła  łą k o w a 242
R zepień  pospolity 246 T o b o łk i pospolite v. polne 242
R zep ik  pospolity 234 T o p o la  czarna 242
R zew ie ń  lekarski 231 T r a w k a  w on na 242
R zeżu ch a lekarska 235 T rę d o w n ik  k n o to w y 242
R zo d k ie w  ogro d o w a 235 T r ó j  liść 

T rz e b u la
242

243
S an iku ła  euro pejska 246 T u r z y c a  p iaskow a 243
Seler 235 T y sią c z n ik 243
Senes 235
Ser 221 W a rzę ch a  lekarska 243
Serek 237 W ic z k a  kon icza 244
S e rw a tk a 221 W id ła k  g w o ź d z is ty 244
Sian o 235 W ie r z b a 244
S k o c ze k  czerw o n y 232 W ilc z e  łyko 244
S k rzy p 236 W ilż y n a  ciernista 245
S ło d k o g ó rz 236 W in o g ro n o 245
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W iś n ia 245
W itu lk a 245
W r o ty c z  pospolity 246
W r z o s 246

Z ęb o w n ik 246
Z iele  tatarskie 241

Z iem niaki 21 o
Z y g m a r k  lekarski 246

Żabieniec 193
Żankiel z w y c z a jn y  246
Ż m ija  z y g z a k  247
Ż yw o k o st 247

Spis alfabetyczny wyrazów łacińskich.
A c h ille a  m illefoliu m 214
A c o ru s  calam us 241
A g a v e  am ericana 191
A g r im o n ia  eupatoria 234
A g r o ste m m a  g ith a g o 211
A lc h e m illa  o fficin alis 223
A lis m a  p lan tago 193
A lliu m  cepa 199

„ sativu m 202
A ln u s 224
A lo e  socotrina v . spicata 191
A lp in ia  ga la n g a 205
A lth a e a  o fficin a lis  237, 246

„ rosea 219
A m a n ita  m uscaria 222
A m y g d a lu s  com m unis 220
A n a g a llis  arvensis 215

„ pratensis 215
A n eth u m  grave o le n s 213
A n g e lic a  A rc h a n g e lica 192

„ silvestris 203
A n th o x a n tu m  odoratum 242
A n th e m is nobilis 234
A n th o s 233
A n th riscu s cerefolium 243
A p iu m  graveolen s 235
A rb o tan u m 197
A rb u tu s  u v a  ursi 219
A rn ica 229
A rte m isia  absinthium 227

„ contra 201
„ v u lg a r is  

A rth ritis  acuta
199
124

„ anom ala 124
„ chronica 124
„ occulta 124
„ v a g a 124

A sa ru m  europaeum 213
A sp a ra g u s o fficin alis 241
A speru la  odorata 219

A sp id iu m  filix  m as. 226
A v e n a  sa tiva  226

B e llis  perennis 238
B erb eris  vu lg a ris  194
B e ta  v u lg a r is  rapacea 199
B eto n ica officin alis  199
B etu la  alba 198
B o e rh avia  hirsula W illd  194 
B o r ra g o  o fficin alis  224
B ra ssica  rappa 234

C alen d u la o fficin alis  223
C a lla  palu stris 201
C allu n a v u lg a r is  246
C an a b is sa tivis  2 12
C apsella  bursa pastoris 241 
C ard u u s m arianus 2 12

„ nutans 225
C a r e x  arenaria 243
C arlin a acaulis 211
C aru m  ca rvi 210
C aryo p h yllu s arom aticu s 206 
C astan ea vu lg a ris  210
C en tau rea cyanu s 200
C helido nium  m a ju s 205
Chenopodium  anthelm inticum  212  
C ich oriu m  in tyb u s 227
C itru s 201

„ aurantium  228
Clupeid a 236
C n icu s benedictus 210
C och learia arm oratia 200

„ officin alis  200, 243 
C o ffe a  arab ica 210
C on iu m  m aculatum  219
C o n va lla ria  m a ja lis  212
C ro ccu s sativu s 239
C u cu m is sativu s 224
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C u cu rb ita  pepo 203
C u s cu ta  m inor 209

D aph n e m ezereum  244
D a tu r a  stram oniu m  195
D a u cu s carota 218

„ sylve stris  218
D ian th u s plum arius 206

E r v u m  lens 237
E ry th re a  cen tau riu m  243
E ąu ise tu m  arvense 236
E u fro sia  o fficin alis  239

F a b a  vu lg a ris  M oen. 197
F a g o p y ru m  tataricu m  241
F ic u s  carica 204
F o en icu lu m  o fficin alis  213
F o rm ica  221
F r a g a r ia  vesca 229
F ra x in u s  exce lsio r 208
F u m a ria  o fficin alis  202

G aleo psis ochroleuca gran d i-  
flora 211

G a liu m  uparine 230
„ veru m  230

G en tian a lu tea 206
G eranium  od oratissim um  222

„ robertianum  223
G eu m  caryoph illatu m  215
G lech o m a hederacea 196
G naph alium  arenarium  211
G ra tio la  o fficin alis  212

H an u lu s lupulus 200
H ed era terrestris 196
H elian tu s annuus 236
H elich rysu m  239
H ieraciu m  pilosella 207
H ord eu m  d istichum  209
H yp ericu m  perforatum  204
H ysso p u s o fficin alis  206

In u la helenium  225
Iris  florentina 213

„ pseudo-acorus 213

Ju gla n s regia 225
Juniperus com m unis 207

L a m iu m  album 208
L a p p a officin alis 2 17
L a v a n d u la  vera 216
L e d u m  palustre 193
Leon tod on  tarax acu m 198
L e v is tic u m  o fficin alis 217
L ich e n  islandica 229
L yco p ersicu m  esculentum 228
L y co p o d iu m  cla va łu m 244
L y ch n is  g ith a g o 211
L in a ria  vu lg a ris 216
L in u m  u sitatissim um 216
L ith ia sis 125

M a lv e  neglecta 237
M aru biu m  vu lga re 240
M a trica ria  cham om illa 233
M elilo tu s o fficin alis 223
M elissa  officin alis 220
M eli 221
M en th a piperita 220
M en yan th es trifo liata 242
M y r y s tica  m oschata 205

N astu rtiu m  o fficin alis 235
N ig e lla  sativa 201
N ym p h aea alba 206

O c im u m  basilicum 193
O n o n is spinosa 245
O rch is  m aculatus 238
O riga n u m  m aj orana 2 17
O r y z a  sativa 234

P aeo nia 227
„ officin alis 227

P a n icu m  m iliaceum 230
P a p a v e r rhoeas 218

„ som niferum 218
P e lia s  berus 247
P e troselin u m  sativum 226
P im p in ella anisum 191

„ s a x ifr a g a 195
P in u s  sylvestris 237
P la n ta g o  lanceolata 193

„ m a jo r 192
„ psylium 192

P o ly g a la  am ara 244
P o lyg o n u m  am phibium 232

„ avicu lare 231
„ bistorta 231
„ persicaria 2 3 1
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P o rtu la ca  sa tiva  
P op u lu s n igra  

„ trem ula  
P o te n tilla  anserina  

„ torm en till 
P rim u la  o fficin a lis  
P ru n u s cerasus  

„ ,-fruticosa 
„ spinosa  

P u lm o n aria  o fficin a lis

Q ttercus

R ach itis
R aphanus sativu s  
R ham nu s cath a rtica  

fran gu la  
R heum  o fficin a lis  
R ib es

,) n igrum  
R o sa  canina  
R osera ro tu nd ifolia  
R osm arinu s officin alis  
R u b u s fruticosu s  

„ odoratus  
R u m e x  acetosa

„ h yd rola pattecum  
p olyg.

R u ta  graveolen s

S a lix  fr a g ilis  
S a lv ia  o fficin alis  
Sam b u cu s ebulus  

„ n igra  
S an gu iso rb a o fficin alis  
San icu la  europaea  
Saponaria o fficin alis  
S cab iosa succisa  
S cilla  m aritim a  
S croph u laria nodosa  
Sed u m  acre  
S em p ervivu m  tectorum

Senecio v u lg a r is 230
Senna 235
Sinapis alba 205
S isym b riu m  sophia 238
Solanum  dulcam ara 236

,, tuberosum 210
S o lid a g o  v ir g a  aurea 222
Sorbu s aucuparia 208
Soor /o
Spirea ulm ara 242
Spon giae 205
S ym p h ytu m  officin alis 247

T a n a cetu m  vu lgare 246
T h la sp i arvense 242
T h y m u s  vu lg a ris 217
T ilia  p arvifo lia 216
T rifo liu m  repens 212
T rig o n e lla  foenum  graecu m 214
T ritic u m  repens 226
T u s ila g o  farfara 227

U r tica  dioica 228
„ d ivica 228

V a ccin iu m  m yrtillu s 196
„ v itis  idaea 197

V a le ria n a  officin alis 214
V erb ascu m  thapsus 203
V e rb e n a o fficin alis 245
Y ero n ica  o fficin alis 230
V ib u rn u m  opulus 209
V ic ia  F a b a 197
V in c a  m inor 193
V io la  b iflo ra 205

„  odorata 204
„ trico lor 197

V isc u m  album 208
V itis  v in ifera 245

X an th iu m  strum arium 246

229
242
225
238
215
226

245
236
241
227

202

29
235
239
239
231
229
229

233
232

233
208
218
240

240

234

244
240

195
194
215
246
222
202
200
242
232
232
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A tlas z ió ł leczniczych. 74 rysunki kolorowe na 46 tabli­
cach , w opr. 6 —

Rośliny lecznicze. Atlasik kieszonkowy. 46 rysunków
kolorow ych na 12 tablicach. 3 —

M ały atlas roślin leczniczych. 32 rysunki kolorowe na
12 tablicach, z tekstem. 3 —

Biegański J .  A pteczka domowa przy dworze, szkole,
plebancji i fabryce. Pierwsza pomoc. —  80

—  Hodowla ziół lekarskich. Podręcznik praktyczny.
Wyd. 4-te. 4 50

— Nasze zioła lekarskie i ich stosowanie w leczeniu, 
opracow anie popularne. 3 —

—  Ogródek lekarski przy szkole. Hodowla roślin le­
karskich. — 80

— Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie i pro­
dukty zw ierzęce dla użytku aptecznego. W yd. 3-cie,
z 76 rysunkami. 1 50

A tla sik  anatom iczny. Z rysunkami kolorowemi na 12
tablicach. 3 —

M ały atlas anatom iczny. 12 tablic kolorowych, z tekstem. 3 —
Budowa ciała ludzkiego  plastycznie przedstawiona w ru­

chom ych obrazach. 6 —
Budow a ciała kobiecego plastycznie przedstawiona w ru­

chomych obrazach. 6 —
Ciało kobiety. Anatomiczny model rozkładany, kolorowy,

z objaśnieniami. 3 —
Ciało m ężczyzny. A natom iczny model rozkładany, kolo­

row y, z objaśnieniami. 3 —
Pierw sza pom oc w nagłych wypadkach. Atlasik kolo­

rowy. 3 —

ŁaZarow icz K . dr. Pierw sza pomoc w nagłych wypad­
kach. W yd. 3-cie , z 60  rys. 1 50

N oll dr- Zarys anatomji, fizjologji i higjeny. (Historja na­
turalna człowieka). W yd. 4-te, w opracowaniu dr. Z. 
W ojno, ze 144 rysunkami i 2’ tablicami. 2 —

W ernic L . Zasady anatomji, fizjologji i higjeny. W y ­
danie 3-cie. 3 40
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